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Mając od Twego szanownego Ojca powierzony sobie 
ten chlubny obowiązek kształcenia Twego młodego u- 
umysłu, spostrzegłem już wtenczas z radością rodzące się 
w Twém młodocianćm sercu „szlachetne uczucia, które 
się teraz objawiają we wszystkich Twoich sprawach, 
Mocno przekonany £e usilném Twojćm staraniem jest 
dać Swoim dzieciom czysto religijne i moralne wycho- 
wanie, ośmielam się przypisać Ci dzieło zupełnie odpo- 
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Objaśnienie N. 927. 

Historyą powstania świata(Gen 1), Objaśnie- 
nie w Ezechielu Rozd: I. i podobne materye, 
uważają rabini za przechodzące zakres pojęć 
ludzkich, a tém samem zagłębienie się w nich 
za niebezpieczne. 


N. 690. 


Przędzenie jest u mieszkańców wschodnich 
godłem pracowitości kobiet. 


Objaśnienie niektórych skróceń, 


BB. — Baba Batra. 
BK. — Baba Kama. 
BM. — Baba Mecya 
MR. — Midrasz Raba. 
DE. — Derech Erez. 
KE. — Księga Eliasza 
Tan: — Tanchuma. 
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PRZEDMOWA. 


JPragnąc, aby niniejszy zbiór talmudycznych 
podań, znalazt czytelników pomiędzy chrześci- 
janami, gardzącemi zwykle témwszystkiem, co 
tylko z tych źródeł pochodzi; uważam za rzecz 
koniezną powiedzićć tu nieco o Tradycyi, o na 
uce tćj, która od najdawniejszych czasów po- 
między ludem Izraelskim istniała, nie w sa- 
mém P: Ś: lecz przechodziła z ust do ust i dopié- 
ro po rozproszeniu narodu, zbieraną zostala 
w Księgi, składające owe olbrzymie dzieło 
nazwane Talmud, który w hebrajskim języku 
oznacza naukę. Te podania tradycyjne, jak 
czytelnik dalej się przekona, nie tylko są po- 
trzebne do lepszego zrozumienia licznych 
miejsc Starego testamentu, ale oraz Znacznie 
się przyczyniły do rozszerzania oświaty po- 
wszechnéj. | | 
A 
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Księgi star: Testamentu uważane podług 
istotnéj ich treści, możemy na trzy po- 
dzielić rodzaje, a) na Historyją, b) Pra- 
,wodawstwo, c) na Dogmata, to jest na 
prawdy nie zależące od czasów i okoliczno- 


i; nazWane przez Mendelsohna prawda- 
| mi odwiecznemi czyli prawdami Religii. 

Jeżeli nie można zaprzeczyć; że każda 
z wymienionych części P: Ś: oddawna spó- 
łeczeństwu ludzkiemu wielkie wyświadcza- 
ła i dotąd jeszcze wyświadcza usługi; wte- 
dy przyznać należy, że tradycyia nie mało 
wpłynęła na to skutecznie. Zastanówmy 
się więc nad każdą z przytoczonych czę- 
ści P. Sgo, 

a) Co do Historyi: Dla uważnego czytelnika 
P: S: nie może być obojętną ta uwaga, że 
w wielu księgach natrafiamy na niedokla- 
dne opowiadania, których jaśniejszy opis 
czyli dopełńienie, znajdujemy dopiero w 
księgach z późniejszych epok pochodzących. 
Przytoczę na to kilka przykładów. 

1). W. Hozua 12. 5. umieszczony, dalszy ciąg 
opowiadania w Genesis 36. O spotkaniu 
się Jakóba z Aniołem, w następujących slo- 
wach »Jakób pasował się z aniołem i po- 
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konał go. Ten płakał i błagał Jakóha te- 
mi słowy: »w Bethelu Bóg nas znajdzie, i 
tam z nami mówić będzie.« 

2). W rozdziale 49 piérwszéj księgi Mojżesza 
umierający Patryarcha, Jakób wyraża cię 
niezrozumiale, o dwóch swoich synach Ru- 
binie i Judzie. O pierwszym mówi: On 
wprawdzie zasługuje na pierwszeństwo 
w dostojeństwach i władzy, ałe dła leko- 
myślności swojćj zostaje ich pozbawiony. 
O Judzie zaś się wyraża »Tobie bracia hold 
oddadza.« Co zaś Patryarch rozumiał pod 
wyrażeniami: dostojeństwa, władza lekkomy- 
ślność i hołd znajdujemy dopiero objaśnio- 
ne w 1. Kronice 5 

3) W psalmie 78. 9. znajduje się wzmianka 
© porażce, którą potomkowie Efraima w pe- 
wnéj bitwie ponieśli lecz dopiéro w 1. Kro- 
nice znajdujemy, że bitwa ta, jeszcze przed 
wyjściem Izraelitów z Egiptu z potomka- 
mi Gadu była stoczona. 

4.) W pierwszćj księdze Samuela czytamy: 
»Bóg nie dozwolil Dawidowibudowaéc świą- 
tyni.« Lecz ważne tego przyczyny, że Da- 
wid z powodu swego ducha wojowniczego 
nie dostąpił tego zaszczytu, przytacza do- 
pićro 1. Kronika 28. 3. Znający Biblią sam 
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łatwo znajdzie mnóstwo podobnych przy- 
kładów. Wszystkiete i tym podobne przez 
późniejsze księgi przytoczone uzupełnienia, 
podług wszelkiego podobieństwa do pra- 
wdy, w tradycyi mają swoje źródło. Sil- 
niejszy dowód daje nam same P. S. w kro- 
niee 4. 22. bo mówiac tam o zdarzeniu nie 
znajdujacém się w poprzednich księgach 
odwołuje się do Tradycyi. Znajdujemy wie- 
lu innych miejsc niezrozumiałych, których 
objasnienia czerpać możemy, z zawartych 
tradycyi w  Talmudzie. I tak historya 
stworzenia świata opowiada: Pierwszego 
dnia powstało słońce. Niektórzy sądząc po- 
dług teraźniejszego wyobrażenia 6 naturze 
światła,rzucają pociski na P: S;»JakZe,mówia, 
można rozróżnić światło. i jego zmiany, nie 
przypuściwszy istnienia słońca; wszak je- 
dynie bieg ziemi około swojej osi i słońce 
są przyczyną dnia i nocy?« lluz to uczo- 
nych usiłowało bronić P. S. od tego zarzu- 
tu, i do iluż sofizmatów dały powód po- 
dobne obrony! Lecz najtrafniejszą uczy- 
nil uwagę pewien Chrześciański Autor w 
swojém wyborném dziele. »L'histoire du 
peuple de Dieu,« Ze światło w pierwszyh 
trzech dniach stworzenia, o którém Biblia 
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mówi, było zupełnie innćj natury od świa- 
tła słonecznego stworzonego dnia czwarte- 
go. Z tąteż myślą zgadza się zupełnie tra- 
dycya znajdująca się w talmudzie. 

b). W pićrwszćj księdze Mojżesza 23, opo- 
wiada nam P: S: że Lamach starał się u- 
spokoić swoje żony, obawiające się skutków 
jakiegoś popełnionego przez niego morder- 
stwa na pewnym mężu i młodzieńcu. Do- 
kladniejszy zaś epis téj zbrodni, znajduje l 
się w Medrasz zgadzający się z Flawi- 
uszem. 

7) W Jezajaszu, 17. 9. spostrzegamy, Ze pe- 
wna liczba Kanaanejskich mieszkańców opu- 
ściła kraj przy wejściu Izraelitów: do Pa- 
lestyny i przeniosła się gdzieindzićj. Biblia 
nie podaje miejsca schronienia. Lecz podług 
Talmudu miała to być Afryka, co history- 
cznie sprawdził Jahn w swojej Archeologii. 

$). W Genesis 39. znajduje sie. » Kananici 
byli wówczas w kraju, gdy Abraham 
przybył do Palestyny.« Kilku tak na- 
zwanych krytyków, chciało w nosić ze słów, 
byli w kraju za Abrahama, Że za życia 
Mojżesza narody te już nie mieszkały w 
Palestynie, co się zupelnie sprzeciwia hi- 
storyi Świętćj. Ciż krytycy posunęli jeszcze 
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daléj swoje wnioski i wywiedli, że Moj- 
Żesz nie byt autorem tćj księgi. Zarzut ten 
zbija doskonale rabiniczna tradycya. Pod- 
lug niej bowiem, narody te nie byty pier- 
wotnemi mieszkańcami Palestyny, lecztyl- 
ko przybyły z innych okolic do tego kraju. 
Mojżesz zatém wprzytoczonćm miejscu chciał 
tylko dać poznać, że narody te za czasów 
Abrahama już byty w palestynie osiadły. Tej 
tradycyi prawdy dowiedli z historyi Light- 
fooh, autor rzeczonego dzieła L'histoire du 
peuple de Dieu, Jahn i Eichhorn. 

9) Historyczne faktum przez wszystkich Teolo- 
gów za pewne uznane, że matkę śmiertel- 
(nych Ewę zwiódł zły duch, w postaci wę- 
Ża, nie znajdujesię w Żadnćj Biblijnej księ- 
dze starego testamentu , ale objasnienie to 

(zachowały nam pisma rabiniczne o trady- 
eyi (1). 

10). W Gencsis 15. 13, zanjdujemy, że pobyt 
Izraelitów w Egipcie, aż do cudownego ich 
wybawienia przez Mojżesza, trwał przez 
lat 400. Że okres ten nie zaczyna się od 


(1) Wdziełku pod tytułem Pirka Rabi Eliezer i w tra- 
ktacie Juma. 
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czasu przybycia Jakóba do Egiptu, ale od 
wyjścia Abrahama z Mezopotamii, dowiódt 
uczony autor wspomnionego juź dzieła 
L'histoire du peuple de Dieu; lecz dlugo 
jeszce przed nim uczyniła tę uwagę rabi- 
niczna tradycyja. 


Wiele śladów rabinicznych, podań i Apo- 
stolowie nawet uznają za prawdę. I tak 
w 2 Thimotheum 3, 8. S. Paweł mówi o 
czarownikach Janes i Jambres, o których 
nie ma śladu w P. S. tylko w tradycyi.— 
Nie jestem wprawdzie obrońcą Talmudu, 
jednak jako przyjaciel prawdy wypada mi 
przyznać, że Talmud w udzieleniu swych 
tradycyi jest daleki od wszystkićj stron- 
ności opowiada wszystko wiernie, bez 
względu, że sam często podaje broń prze- 
ciwnikom Judaizmu. 


b) Co do prawodawstwa.— Niezbędna potrzeba 
podania ustnego najbardzićj czuć się daje 
w drugiej części P: S: traktujacéj o pra- 
wach. Mógłbym na dowod tego, mnóstwo 
przytoczyć przepisów Mojżesza; dosyć je- 
dnak będzie zastanowić się nad piewszym 
prawodawstwa rozdziałem. 
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1) Naipiérwsze prawo, które boski prawo- 
dawca nadał Izraelitom przy wyjściu ich 
z Egiptu, ustanawia porządek roku; dawnićj 
bowiem rok zeczynał sie od czasu jesien- 
nego porównania dnia z nocą, jakto u Sy- 
ryjczyków miało miejsce; Mojżesz zaś przy- 
kazal, ażeby rok kościelny według którego 
wszystkie święta urządzić należy, na pa 
miątkę cudownego wybawienia z Egiptu, 
zaczynał się od wiosennego porównania dnia 
znocą, i ażeby na dzień 15. Nisan, koniec 
Marca, (kiedy jęczmień w Palestynie doj- 
rzewa) obchodzono święto Pesach. Licząc 
jednak rok księżycowy, który okoto 11. dni 
jest mniejszy od roku słonecznego, widzie- 
li się Izraelici zmuszeni szukać środków do 
zrównoważenia téj lat rachuby. Nie tu 
miejsce zastanawiać się nad spsobem usku- 
tecznienia tego, dosyć nam na oczywistym 
wniosku:Ze tego zrównaniazasada do zrówno- 
ważenia roku księżycowego ze słonecznym 
zaprow adzona być musiała, i o nićj wła- 
śnie znajdujemy dokładną wiadomość nie 
w P. S. lecz w tradycyi. Oprócz wielu po- 
dobnych miejsc w prawach Mojżesza, natra- 
fiamy nadto na pojedyncze wyrażenia ciemne 
dające się tylko samą tradycyją objaśnić. 
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2). Y tak czas niesienia ofiary wielkanocnéj, 
jak Biblia się wyraża, jest ustanowiony 
»między obydwoma wieczorami.» | Jakkol- 
wiek wyrażenie to, gdy żył język S. było 
zrozumiałe, ze zgaśnieniem jednak jego, sta-: 
ło się ciemne, i daje się jedynie wytłuma- 
czyć przy pomocy dzieł napisanych wosta- 
tnim okresie Życia języka S., w których znaj- 
dujemy bliższe okreslenic znaczenia podo- 
hnych wyrazów. i 

Rozdziat cytowany przepisuje nam ob- 
rządki zachować się winne przy ofierze rze- 
' ezonéj. Z tych jedne, jak przy rozważnćm 

! zastanowieniu się łatwo spostrzedz można, 
były wyłącznie obowiązujące dla tych tylko, 
którzy z Egiptu wyszli; inne zaś i dla dal- 
szych pokoleń. O tej różnicy tekst nie wspo- 
mina, lecz sama tylko tradycyja. 

3). Wyrażenie o karze cia24céj na osobie u- 
£ywajacéj kiszonego ciasta w czasie Świąt 
wielkanocnych, mimo wszelkich prawideł 
grammatyki, tak jest ciemne, Ze trudno o- 
znaczyć, co Biblia przezto rozumie: Czy 
osoba dopuszczająca się tego występku ma 
śmierć ponieść wyrokiem sądu, lub czy sa- 
ma opatrzność zgładzić ją ma ze świata. Tra- 
dycyja wyraźnie jest za drugiém zdaniem. 
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4) Następnie zakazana jest w święto wszelka 
robota około pokarmów, których w tym 
dniu używać nie potrzebujemy. Boski pra- 
wodawca nie określa nam wyrazu robota. 
Opowiadany zaś w P:S: wypadek, że czło- 
wiek, który zbierał wióry w Szabas (M: 4. 15. 
32.), w dniu temiż samemi wyrazami jak 
w święta zabronionćj roboty, był skazany za 
ten występek na karę zakamionowania. Ten 
opowiadany wypadek jest jasnym dowo- 
dem, że Mojżesz w swoim zakonie rozu- 
miał wszelką najmniejszą nawet robotę, 
I Tradycyja dopiéro wyszczególnia nam ro- 
dzaj kuzdéj roboty zakazanej. 

Talmud twierdzi, 4e wedle tradycyi, Rabi- 
ni każdego wieku powagę Religijną mający, 
mogą różne wydawać przepisy, celem lep- 
szego utwierdzenia Praw Mojżeszowych. Za- 
iste, zdrowy rozsądek, usprawiedliwia przy- 
znanie takiej władzy Rabinom; gdyż jakże 
łatwo z czasem moglyby się okazać w naro- 
dzie obojętność i lekkoważenie Zakonu! Prze- 
to powinien każdy przezorny przewodnik 
religijny, w każdym razie ogłaszać urza- 
dzenia mogące zapobiegać uchybieniu należy- 
tego prawom posłuszeństwa. Z późniejszych 
ksiąg P: 8: okazać można Ze mężowie duchem 
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religijnym ożywieni, różne wydawali przepi- 

sy, zmierzające do ściślejszego praw zachowa- 
nia. Iw tym to celu zaprowadzono zgro- 
madzenia u Proroka w Sobotę i na początku 
każdego miesiąca, dla słuchania nauk religij- 
nych (Regum. 24. 23.); cztery posty jeszcze 
dotąd zachowywane, (Zachar. 7. 5.), wre- 
szcie odprawianie modlitwy trzy razy dzien- 
nie. (Daniel 16. 11.). 

Najwiekszy wplyw na rozszerzenie moralno- 
ści wy wieralo postanowienie Teologów, tyczą- 
ce się zaprowadzenia synagogi. Glównym celem 
jéj było przyzwyczajenie ludu do obowiązków 
towarzyskiego życia, przez odprawianie nabo- 
Zeüistwa, czytanie zakonu i proroków, oraz 
miewanie przez mężów znanych z wiełkićj 
pobożności, budujących kazań. Religijne te za- 
kłady były ze zbawiennym skutkiém nie tyl- 
ko dla domu Izraela, ale nawet i dla pogan. 
Chcąc oddalić wszelki pozór stronności, przy- 
toczę tu słowa znakomitego Angielskiego u- 
czonego Chrześcianina. ( Maller Histor: Ko- 
Sciel; T. 1.). 

»Trudno nawet, samemu szatanowi wy- 
»korzenić z duszy człowieka wyobraże- 
»nie o jedynym Bogu, gdyż glos sumie- 
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»nia moeno za tém przemawia. Wczasie 
»gdy wiełobóstwo było upowszechnione, 
»wszędzie gdzie Izraelici w zaprowadzo- 
»nych przez siebie Synagogach  odda- 
»wali cześć Bogu swemu, znalazło się za- 
„wsze kilku pogan, którzy się łączyli do 
„oddawania tamże czci prawdziwemu 
»Bogu, a nawet w samćj ziemi obiecanćj 
»znajdowało się ich. mnóstwo. Czytamy 
»wyrażnie w Historyi Józefa Flawiusza, 
»Że Rrzymianie wszystko poważali co 
„tylko u Izraelitów było świętością. Kto- 
»kolwiek się tylko zastanowił nad zasa- 
»dami Religii, nieznalazl nic zaspakaja- 
»jacego 'w obyczajach pogańskich, i 
»przenióst bez wątpienia Religią Mojże- 
»820W3.« 


Założenie więc Synagog uie od, Mojżesza 
pochodzące, ale od mężów wspieranych tra- 
dycyią i działających w jego duchu, wiele się 
przyczyniło do oświccenia pogan. Pierwsze w 
owych czasach zaprowadzone kazania w Syna- 
gogach na szczagólna zasluguje uwagę. O tém 
mówi Prideaux, że przykład ten przez Chrze- 
ścian przyjęty, przyłożył się znacznie do ustala- 
nia ich Religii; przytoczmy własne jego słowa. 


»Apostat Juliusz, mówi Prideaux; czuł 
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»tak mocno potrzebę miewania kazań, że 
»nie mógł znaleść lepszego środka do przy- 
» wrócenia poganizmu,nad poleceniem pogań- 
»skim filozofom pójść za przykłademChrze- 
»ścian, te jest; ażeby nauczyciele wie- 
»lobóstwa miéwali co tydzień kazania.« 
Wspomniony Angielski Autor dalćj utrzy- 
muje, Że zniesienie kaznodziejstwa, mogloby 
pociągnąć za sobą zupełną demoralizacyą i po- 
grążyć ludy napowrót w barbarzyństwo. Ileż to 
równie pożytecznych zakładów winniśmy je- 
szcze Talmudowi? Ileż to znajdujemy miejsc 
nakazujących wspierać ubogich, zakładać do- 
my dobroczynne, szkoły elementarne i t. p. * 
Takie przeto dzielo, zawiérajace w sobie ty- 
"le nauk użytecznych spóleczeüstwu, nie za- 
sluguje na wzgardę jakićj doznaje od tak zwa- 
nych mędrków. Może się nie jeden zapyta 
czy Autor chce zalecić Talmud jako dzieło 
z samych tylko złożone tradycyi *  Bynaj- 
mniej, widziemy bowiem, że sam nawet Maj- 
monides, aczkolwiek gorliwy Talmudysta, je- 
dnak w swojćm dziele Jad Hachzaka i ko- 
mentarzu nad Myszną nie utrzymuje tego. 
W pićrwszćm dziele » Autór najsystematy- 
czniejszy ze wszystkich przed i po nim do. 
tąd żyjących Rabinów , daje nam dokładny 
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opis istotnćj treści Talmudu, a w przedmo- 
wie do drugiego dzieła, przytacza charakte- 
ryczne znamię wszystkich prawdziwych tra- 
dycyi. Podług niego dają się one poznać ze 
zgodności zdań wszystkich Rabinów, inne 
zaś, o których zasadę inni dysputuja, nie o- 
pierają się na prawdziwém podaniu, Gdy 
zaś wiele znajdujemy sporów w talmudzie 
co do niektórych zwyczajów i przepisów, ja- 
snym zatém jest dowodem, Ze nie są na tra- 
dycyi oparte. t 

Co do dogmatów. Przejdźmy do ostatniej 
części P: S: to jest do zasad dogmatycznych. 
Wprawdzie Mojżesz Dogmatów nie przepisał 
osobno, ani też podług pewnego porządku, 
jaki teraz natrafiany w dziełach dogmatycz- 
nych; dają się one jednak łatwo i wyraźnie 
spostrzegać.już z praw jego, już z mów mianych 
do ludu. Tak sp. Mojżesz przykazując zwrócić 
ubogiemu przed zachodem słońca suknią zosta- 
wioną, tak się wyraża: „Jeżeli on wołać będzie 
do mnie o pomoc, wysłucham go, gdyż jestem 
miłosierny (2 m. 22. 26.). To wyprowdza się 
z nauki, że Bóg jest miłosierny i zna postępo- 
wanie ludzi. — Dalćj grozi Izraelitom uchy- 
łeniem opieki czuwającej nad niemi Boskićj 
opatrzności, w razie lekceważenia praw zako- 
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nu (5m 13. 15.). Tak te, jako wiele innych 
r miejsc podebnych,nauczają nas jasno,że Bóg jest 
moralnym Rządcą świata. Kto tylko uważnie 
czyta 4 pićrwsze rozdziały Genesis, widzi 
tam zaró wszystkich wzniosłych zasad, któ. 
re późniejsi autorowie w swych dziełach, o 
tak nazwanćj religii naturalnćj, chcą przypi- 
sać jedynie swoim głębokim badaniom. Berz 
wielu zbawiennych prawd w P: S: zawar- 
tych, tak w księgach Mojżesowych, jakoteż i 
innych, nie nasuwają się tak łatwo każdemu 
czytelnikowi, ale do swojego wykrycia badaw- 
czego wymagają umysłu. Znaczną liczbę tee 
kich dogmatów podają nam w imieniu P: 5: 
"Talmud i jednoczesne z nim dzieła; w tych 
bowiem czytamy wyraźnie o nieśmiertelności 
duszy, © zmartwychwstaniu cnotliwych po 
przejściu do lepszego świata, równie jak io 
wielu innych ważnych teologicznych i moral- 
nych zasadach w samém P: S: pod zasłoną 
ukrytych. | Niemialbym potrzeby przytacz:é 
na to dowodów, albowiem cały ten zbiór 
przemawia za prawdą tego twierdzenia; woe 
le jednak to wylacznemi wspierać przykładam”. 
W slowach P: S: „Nie będziesz „miał w so. 
bie cudzego Boga, '* widzi talmud przykaza- 
nie do wykorzenienia namiętności z naszéj 
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duszy. uważając każdą skłonność ¿do złego 
za bałwochwalstwo (Tr: Bracha). W talmu- 
—- dzie znajduje się ta szczytna myśl, żeświat 
ten w porównaniu z przyszłym jest jak przy- 
sionek do pokojów, do których chcąc wstęp 
znaleść, potrzeba w piérwszym się przygoto- 
wać. Już wielu uczonych chrześcian umiało 
ocenić te zasługi talmudu, i za pićrwszych 
nauczycieli téj wzniosléj moralneści, uważa- 
ją Esserejczyków, utrzymując, że podobna czy- 
sta nauka moralna nie zgadza się z obłudą 
Faryzeizmu. Lecz wniosek ten łatwo zniknie, 
gdy zważymy, Ze kazde zdanie moralne przys 
tacza talmud z imieniem autora znanego w hi« 
storyi jako Faryzeusza. Trzeba tylko rozróżnić 
prawdziwych od tak zwanych Faryzeuszów. Na 
tę różnicę umierający król z domu Chasmonea, 
zwrócii już uwagę swojćj żony w słowach, 
„Nie lękaj się nigdy Faryzeuszów, ale tych 
którzy chcą za takowych uchodzić.* Co wię: 
ksza, sam talmud wylicza siedm klas Fary- 
zeuszów, 2 których [sześć mniej lub więcej 
nagania, Siódma zaś klasse uznaje za pra- 
wdziwie bogobojnych i cnotliwych ludzi, Tym 
więc sposobem czysta moralność talmudu jest 
bez wątpienia dziełem ostatnich. Poniewaź 
zaś ta czysta moralność ma swoje źródło 
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w najodleglejszćj starożytności; polega zu- 
pełnie na P: S: bedacém wspolnćm dobrem Iz- 
raelitów i chrześcian; uwieńczona jest jedno- 
zgodném i powszechnem uznaniem za prawdę 
przez wszyskich uczonych dawniejszych i 
teraźniejszych Teologów: nosi zatem nieza- 
przeczoną cechę prawdziwej tradycyi, i mo- 
žna ją bez obawy polecić chrzóściańskićj pu- 
bliczności. Niech mi teraz wolno będzie nad- 
mienić o użyteczności tćj pracy, 

Jeżeli czytelnik zechce uważać ją jako książ- 
kę moralną, może się po nićj tego samego 
spodziewać, co po wszystkich dzielach tego 
rodzaju; uważana zaś za wzór prawd reli- 
gijno-moralnych opierających się po większćj 
części na Biblii, przyłoży się znacznie do u- 
$wietnienia tego nieocenionego skarbu, usłu- 
ga nie malo korzyści przynosząca w naszych 
czasach, P. Horowitz przełożył na język An- 
gielski tylko 60. talmudycznych powieści. Te 
następnie P. Becker chrześcijański literat o- 
glosit drukiem w języku niemieckim, i w przed- 
«mowie do swego tłumaczenia tak się wyra- 
zil »Podobna praca zdaje mi sie być nie na- 
daremna i śmiało sobie pochlebiać mogę, że 
ktokoiwiek to dzielo weźmie w rękę pozna 
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jego istotną treść, to jest przyczynienie się 
do oświaty i moralnego wykształcenia. Prace 
podobne są i dla chrześcijańskiego Teologa 
użyteczne, prawdy tćj już dowiódł Buxtorf 
Lighfoot a w naszych czasach P. Hiemar pro- 
fessor teologii w Erlengen. Ostatni w przedmo- 
wie do przekładu traktatu Aboth przez Ewalda» 
mówi w ogólności © pożytkach wynikających, 
ze znajomości literatury rabinicznéj; co się 
zaś tyczy samego traktatu Aboth dowodzi, 
£e chrześciański Teolog będzie zadowolony, 
znajdując w nim niektóre zdania mające po- 
dobieństwo z gnomenami Chrystusa. Ileż te- 
dy więcćj pożytku w tym względzie Teolo- 
gom chrześcijańskim przedstawia się w niniej- 
szym daleko obfitszym zbiorze. Dzieło takie 
szczególnićj dla naszego kraju nie matćj jest 
wagi, gdzie idzie o polepszenie stanu Izrae- 
litów, czem się już zajmował Ojcowską Swą 
troskliwością Wielkopomnéj pamięci CESARZ 
ALEXANDER [*zv. Lecz że dla dopięcia tego ce- 
łu potrzebną jest rzeczą ażeby oświeceni chrze- 
ścijanie mieli dokładne wyobrażenie otalmu- 
dzie, daje się poznać ze wspomnionćj przed- 
mowy P. Beckera. Slowa jego tak są ważne, 
iż zasiugują naprzytoczenie. 
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»Nowo odkryty Judaizm Eisenmengera jest 
»owym niewyczerpanym skarbem, z którego 
»nieprzyjaciele Judaizmu wydobywają dawne 
»niedorzeczności, dla wzbudzenia nienawiści 
»i pogardy de tego ludu. Lecz przez ten 
»zbiór chrześcijanin praktycznie się prze- 
»kona, Że jeżeli Izraelita trzyma się tych zło- 
»tych nauk, które mu jego święty kodeks i 
»Talmud podają, jest zdolny do moralnego 
»wykształcenia, równie jak każdy chrześcia- 
»nin. — 

To przekonanie gdzież jest potrzebniejsze 
jeżeli nie unas? gdzie daleko większa liczbą 
Starozakonnych osiadia aniżeli w innych kra- 
jach. Ważną zatém przysługę, spodziewam 
się uczynię niniejszém dziełem; da ono bo- 
wiem chrzescianinowi przedmiot do zajmuja- 
céj rozmowy z Izraelita. Dotychczas między 
chrześcianinami znane są tylko wyjątki Eisen- 
mengera wystawiające Judaizm w złem świee 
tle. Przy każdćj rozmowie z Izraelitą chrze- 
ścianin z nich czerpa swoje dowody, które 
ubliżeniem są najświętszych 'prawd Judaizmu- 
Izraelita uważa go zatem za szydercę, co da- 
je powód do większego rozdwojenia. Ale ni- 
niejsza praca inny zupełnie plon chrześciani- 
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nowi przyniesie. W niéj znajdzie nie zli- 
czone miejsca zdolne prowadzić do lepszych 
wyobrażeń wielu Izraelitów nieposiadających 
jeszcze świeckich nauk; będzie go napominat 
i uczył przyjaźnie; a te przestrogi od wyzna- 
wcy innćj religii z większym zapewnie Izra- 
elita przyjmie zapałem niź od swego współ- 
wyznawcy. 

Gdy Pan Horowitz zbiór swój wydał, u- 
ważał go za pierwszy w tym rodzaju, co mu 
też przyznał jego tlumacz.  Poźnićj wyszła 
w 1834. roku rabiniczna Anthologija przez 
Pana Fürstenthala, i ta co do ilości wyjat- 
ków wszystkie dotychczasowe przewyższa. 
Zawiéra ona 504. artykułów nieuporządkowa- 
nych jak niniejsze podług Traktatów i przed- 
miotów. Lubo stosownie do planu swojćj pra- 
cy, opuściłem z nich 280, jednak artykuły 
nininiejszego zbioru do 943. dochodzą (*). 


(*) Ponieważ niniejsze moje zebranie zawiera ró- 
ine oddziały między któremi znajduje się także Te- 
ologia, objaśnię więc to mało zrozumiane wyrażenie. 
Nierozumiem pod tém tylko nauki oparte na powa- 
dze P. S. jakoto i wiara w zmartwychwstanie, przyby- 
eie Messyasza i t. d. ale takie które są płodem zdra- 
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Oddając swą pracę ped sąd publiczności pra- 
gnę aby uważnych znalazła czytelników, aby 
sprawiła przyjaźń między mejemi wspólwy- 
znawcami i Chrześcianami, ahy pierwszym 
podało obronę przeciw wszystkim potwarzom 
miotanym na ich religijne zasady; aby nare- 
szcie udowodniła że czciciele Talmudu są zdol- 
ni nawet pod inną władzą do pełnienia każde- 
go obowiązku poddanego i prawego obywatela. 

Oby już nastal ten czas, wktórym wyzna- 
wey obydwóch Religij nictviko słowami ale i 
w Życiu praktycznóm uważali się wzajemnie 
jak bracia. 


wego rozsądku i które zwykle liczą do państwa przy- 
rodzonćj teologii, jako wiara w lstność Boga Nie- 
śmiertelności duszy i t. d. 


WSTEP. 


Taimua składa śię z dwóch części: jedna sie 
nazywa Halacha j traktuje o dozwolonych 
i zakazanych rzeczach, tudzież przedmiotach 
sądownictwa; druga nazywa się Apgada za- 
wierająca powieści moralne, historyki, para- 
belle alegoryje, dogma religii i t. d. W tej 
części znajduje się nietylko wiele miejsc, 
których myśli nie łatwo odgadnąć, ale nawet 
takie, które slównie wzięte, nie zgadzają się 
ze zdrowym rozsądkiem; Nieprzyjaciele Izra- 
elitów już dawno szperali w tej części, chcąc 
wynaleść w nićj sposobność wysmiewania 
Judaizmu, i nacierania na niego. Ponieważ 
mój zbiór z Agady jest wyjęty, uważam za 
potrzebę przytoczyć kilka nawet ganionych 
miejsc, oraz je objaśnić celem zapoznania czy- 
telnika w tym względziez Agadą i tak np: 
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1. »Czasami cały ogrom świata, przytacza 
Medrasz, jest za mały na objęcie bóstwa; cza- 
sami zaś przemawia z dwóch wlosów.«— 

Objaśnienie. Wszystkie nabożne wzruszenia 
duszy są uważane u Rabinów za boskie na- 
tchnienie, lub słowo boże. Wiadomo jest, że 
nic nie może tak wzruszać serca człowieka, 
jak zastanowienie się nad światem i jego 
stworzeniami, które, jak mówi Sw Psalmista: 
Majestat boski opowiadają. Lecz dła namię- 
tnego i występnego, chcącego przy tłumić swo- 
e sumienie, cała natura jest niemą; najoczy- 
wistsze dowody przyrodzenia nie mają przy- 
stępu do jego duszy. O takim można powic- 
dzieć allegorycznie, że cały ogrom świata jest 
dla niego za mały, aby w nim spostrzegal bó- 
stwo. Przeciwnie znowu spokojny i cnotliwy 
umysł widzi w najmniejszych tworach jakoto: 
w włosach głowy, ślady Stwórcy. Można za- 
tem mówić allegorycznie, że bóstwo przema- 
wia do niego z dwóch włosów.— 

2. Rabi Simlui mówi: »Bóg rozwesela mło- 
dą parę przy bankiecie weselnym, zdobi oblu- 
bienicę, odwiedza chorych, i grzebie umarłych 
(Medr. Gen. Lech. 8). Jakkolwiek $mieszném 
się wydaje, jednak jest w tem myśl bardzo 
wzniosła. Żadna cnota towarzyska nie jest 
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tak Ściśle przez Rabinów polecona, nad do” 
broczynność. Tę powiadają Rabini, okazujemy 
biorąc udział tak w roskoszach bliżnich na- 
szych, JakoteZ w ich cierpieniach. Roskosze 
są wzięte u Rabinów pod postacią weselnéj 
uczty; cierpienia wystawiają się w obrazie 
grzebania umarłych i odwiedzania chorych. 
Wyżćj więc wzmiankowane zpozoru śmieszne 
zdania R. Simlui, brzmi jasnemi wyrary: 

»Bóg bierze udział w szczęściu i nieszczę: 

»$ciu ludzi, to jest Jego ojcowska miłość 

»unosi się radością z szczęścia pobożnych, 

»czuje zaś, Że tak powiem smutek, kiedy 

»grzesznicy przez swoje występki, sciąga- 

»ją na siebie karę « 

Na innćm mićjscu tego talmudycznego dzie- 
ła, znajduje się, Ze Bóg stwarzając świat, u- 
Żył praw Mojżeszowych za plan tćj budowli 
(Genesis !|.). Uważając co mówi Majmomi- 
des w More Newochim, że prawodawstwo 
Mojżeszowe ma na celu, między innemi, przy- 
łożenie się do moralnego życia, upowszechnie- 
nie nauk religijnych, które są potrzebne do za- 
wnienia ziemskiego i wiecznego szczęścia; Za- 
stanawiając się daléj, Ze Talmud uważa do- 
czesne Życie jako przygotowanie do przyszle- 
go: tedy Medrasz mógł rozumieć, Bóg tak 
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świat urządził, że człowiek w doczesnóm 
Życiu we wszystkich swych sprawach, może 
zachowywać przepisane w księgach Mojżesza 
prawa, i torować sobie drogę do wieczności. 
Rozumie się samo z siebie że takie miejsca 
czasami źle tłumaczone służą dla niektórych 
fanatyków za podporę ich fanatyzmu; jednak 
znajduje się wielu Rabinów którzy podobne 
miejsca jasno tłumaczą ite objaśnienia dozna- 
ja powszechnie lepszego przyjęcia, szczegól 
nićj draźliwe te miejsca w Talmudzie gdzie 
zmysłowo przedstawiono Boga i jego wyso- 
kie przymioty. Takie obrazy powinny być u- 
ważane, jak w P: S: w przenośnem znaczeniu. 
Bo sam talmud nie może ich wziąść inaczćj, 
gdyż takie wyrażenia i w samćj Biblii w prze- 
nośnćm bierze znaczeniu. 

W Medrasz znajdziemy te słowa pewnego 
Rabego: »Nie należy wprawdzie Bogu ludz- 
kich prypisywać przymiotów; jednak prorocy 
muszą się uciekać do obrazów, aby $miertel- 
nym słabe choć dać o nich wyobrazenie«. Maj., 
monides w More Newochim (Tom 1. rozd. 5 ) 
przytaczając to miejsce,dodaje te słowa: » Otóż 
dostatecznie się Talmud usprawiedliwił, ze 
wszystkich zarzutów tyczących się mylnych 
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jego wyebrażeń o bóstwie; i wszystkie przez 
to podobne posądzenia Talmudu o zmysłowe 
wystawianię Boga są tylko potwarzą. »Lecz to 
jest właściwóm talmudowi, że ubarwia wie- 
le kroć wszelkie moralne zdanie; przypisując 
je jakićj świętćj osobie, jako to: Eliaszowi lub 
samemu Bogu. Szczególnićj lubi wszystko wy” 
prowadzać z P: S. nie trzymając się ściśle 
grammatykalnych prawidet. To spostrzegł ju Z 
byt Herder dla tego załączę własne jego sło- 
wa: Das alte Testament ist bei Ihnen das 
Buch der Biicher, alle Lehren, alle Weisheiten 
müssen denselben irgendwo, angefügt und aus 
ihm, wo móglich hergeleitet werden. »Daléj 
wreszcie tak kończy: 

„Aber nun, was hatte diese Dichterart, die- 
se Einkleidung und Anpassung scharfsinniger 
Gedanken an der Sprache der Bibel, was hat- 
te sie für ein Schicksal, da sie in die Hande 
anderer Nationen fiel, die dies alles für eigent- 
liche Auslegungen des Wort Gottes hielten * — 
Wo der Rabi am Scharfsinnigsten gewesen war, 
ward Er der dümste, wenn er den feinsten 
Witz angebrachthatte, schien er ein rasender 
Schwarmer. Man machte lächerlich, was man 
hin und wieder nicht verstand ; und in dem 
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man den schónglanzenden Staub. andem Flügel 
des Schmetterlings mit groben Handen angrei- 
fen, ja sogar zersigen und zertheilen wollte,frei- 
lich so ging der Schmetterling und seine F]ü- 
gel verloren, und man besudelt sich nur die 
Hande. 

Zresztą poczytuję sobie za obowiązek zło- 
żyć publiczne podziękowanie PP. tłumaczom 
M. Bermańskiemu i J. S. Ełsenbergowi by- 
łym niegdyś uczniom Szkoły Rabinów. Pier- 
wszy bardzo biegły w języku hebrajskim, zaj- 
mujący się teraz handlem, jest zawsze przy- 
jacielem literatury, szczególniej biblijnćj, drugi 
nauczyciel języka Polskiego w wyż w spomnio- 
néj szkole, przysluzyl się już Publiczności wie- 
lą płodami prac literackich umieszczonych 
w Pismach czasowych. Największem mojém 
staraniem było porównywać przekład z ory- 
ginalem. 
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TRAKTAT BRACHUTH 


MYŚLI SŁAWNYCH RABINÓW. 


1. Dawid mówił do Boga, mówi pewien Rabi: 
«Boże! Stwórco wszech rzeczy! pewny jestem 
iż hojnie w przyszłćmżyciu wynagradzasz cno- 
Uiwych; nie wiem tylko czy ja takićj nagro- 
dy będę uczestnikiem 1»4. I. 

2. Rabi Eliazer zwykk był modlitwę swoję 
kończyć nastepujacém wyrażeniem: «Boże 
wszechmogący! dozwói, aby w naszychposiadlo- 
ściach panowała miłość braterska, przyjaźń, po- 
kój,i życie towarzyskie; zjiść nasze oczekiwa- 
nia; aby się pomnożyła liczba naszych uczniów, 
dozwól nam być uczestnikami przyszłego zha- 
wienia, daj nam dla udoskonalenia naszego 
dobrych współuczniów i skłonność do do- 
brego; abyśmy rano wstając czuli swoje ser- 

1 


ZG PK 


ca do pobożności usposobione, dopełniaj na- 
szych życzeń, skoro istotnie dobro nasze mają 
na celu. 16. 2. (1) 

3. Rawa zwykł byt mawiać: «Nim na świat 
przyszedłem, nie byłem godny istnienia, a te- 
raz będąc już stworzony, podobny jestem do 
nicości. Już za życia jestem prochem, cóż do- 
piero po śmierci? Uważam się przed Tobą, 
Boże! za nikczemne naczynie; obym nie po- 
padł w nowe grzechy, a dawne już popełnio- 
ne, racz zgładzić nieograniczoném swojém mi- 
łosierdziem nie zaś zeslaniem srogich udrę- 
czeń i niebespiecznych słabości. 17. 1. 

4. Syn Rawuna często powtarzał: « Boże 
strzeż niego języka od złego, i ust moich od 
niegodziwych słów, dodaj mi mocy do znosze- 
nia uraż od każdego; oświeć mnie w swoim 
zakonie, abym mógł dopełnić Twoich przyka- 
zań, uchowaj mnie od wszelkiéj niedoli, od 
zléj kobiety, złych namiętności, słowem: od 
wszystkich nieszczęść. którym zwykle podle- 
gamy; zniwecz zbrodnicze zamiary przeciwko 


(1) Wyraz do dobrego zgadza się zupełnie z nauką 
Sokratesa o modlitwie. Mędrzec ten wyraża się w je- 
dnem miejsca, iZ powinniśmy Pana Boga tylko o to bta- 
gać, co zgodnie z najwyższą Jego mądrością do dobra 
naszego służyć może. 


Nu ba że 


mnie uknowane, Boże! wybawicielu mój! racz 
przyjąć z upodobaniem myśli mojego serca, i 
wyrazy ust moich 17. 1. 

5. Rabi Jachuna zwykł był mawiać: każde- 
go razu po przeczytaniu księgi Job: «Człowiek 
umiera, bydło zostaje zarznięte, oba więc pód- 
legają śmierci, Chwała temu kto w zakonie 
wychowany, starał się Bogu przypodobać, kto 
zjednał sobie dobre imię i z nićm świat opu- 
szcza. O takim to mówi kaznodzieja: 7. 2.» 
Dobre imię lepsze jest od dobrej oliwy, a dzień 
śmierci od dnia urodzenia. 17. |. i 

6. Rabi Meyer często mawiał: « Staraj się 
poznać rozporządzenia Boskie, dopełniaj ści- 
śle praw zakonu, zachowaj je starannie wswćm 
sercu, a bojaźń Boga niech zawsze będzie przed 
twemi oczami, Strzeż swoich ust od złego, 
strzeż się występków, wiedź życie nieskażone, 
a Bóg ci zawsze pomocą będzie. 17. 1. (2). 

7. Abaja mawiał: Pobożność niech się zawsze 
łączy ze znajomością obyczajów światowych — 
Uniesionego gniewem,staraj siętagodnemi uspo- 
koić słowami. — Żyj w zgodzie ze swojemi 
blizniemi, krewnemi, słowem ze wszystkiemi, 


(2) W tekście hebrejskim jest, w moich drogach, za- 
wsze w pierwszej osobie, Rabi bowiem przemawia tu 
w imieniu Boga 
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a nawet z ludźmi sobie nieznanemi, abyś był 
w niebie lubiony, na ziemi poważany, a w spo- 
łeczeństwie dobrze przyjęty. Opowiadają o 
Rabi Jochanen, iż pierwszy przywitał na uli- 
cy każdego, będącego nawet wyznania innćj 
religii. 17. 1. 

8. Rawa zwykt byt powtarzać: « Naśladuj 
mądrych, którzy dopuściwszy się przez nieba- 
czność jakiego grzechu, przynoszą Bogu ofia- 
ry, lecz oraz szczerze obok tego pokutują — 
Nie naśladuj zaś tych nierozsądnych, którzy 
w podobnym' przypadku przynosząc ofiary, 
zaniedbują szczerćj pokuty. 23. 1. 

9. Rabi Jochunan powtarzał zdanie Rabi Si- 
monasyna Jochaja: «Niech człowiek raczćj znie- 
sie wszelkie przykrości, a niżeli swego bliźniego 
w przytomności wielu zawstydzać. 43. 2. 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


10. Jeżeli kogo przeciwności losu. nękają, 
niech rozważa ściśle czynności swoje, a napot- 
kawszy jakie zdrożności, powinien je usunąć, 

11. Kto powziął szczery zamysł wypełnienia 
dobrego uczynku, a dokonać go nie może dla 
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nieprzewidzianych przeszkód ; w takim razie, 
dobra chęć staje za uczynek. 6. 1. 

12. Kto przejęty jest prawdziwą pobożno- 
ścią, tego przestrogi znajdą dobre przyjęcie 
n innych, 6. 2. 

13. Człowiek widząc nawet już miecz nad 
sobą zawieszony, nie powinien jeszcze prze- 
stawać prosić o miłosierdzie Boga. 

14. Rabi Hunen mówi: «Kiedy nawet wy- 
kładacz snów przepowiada komu, iz naza- 
jutrz umrze, nie powinien przestawać błagać o 
litość Boga. Tak bowiem mówi kaznodzieja 
10. 2. - Bo gdzie wiele snów, tam wiele gada- 
niny i próżności; ty zaś bądź bogobojny.» 

| 15. Podczas choroby Rabi Jachunena, ucznio- 
wie nalegali na niego o udzielenie im biogo- 
sławieństwa. Obyście , rzekł tenże, tyle sie ba- 
li Boga, ile ludzi. Jakto zawołali zdziwieni, 
tylko tyle, a nie więcćj? Tak jest, odpowie- 
dział Rabi; człowiek popełniwszy jakiś wy- 
stępek, czy się nie stara wszystkiemi sposoba- 
mi, by go przed ludźmi ukryt? 26. 2. 

16. Rawa nie raz mawiał: «Życie przyszłe 
w niczém doczesnemu się nie równa. Tam 
bowiem nie ma ani jedzenia, ani napoju. Za- 
dnego nie ma handlu, zazdrości, zawiści i sprze- 
czek, Nagroda cnotliwych na tem się tylko za- 
sadza, iZ siedząc z koronami na głowie, 
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oświeceni są promieniami boskiego odblasku. 
17. 1. (3) 

17. Występni juź za życia umarlemi nazwa- 
ni być mogą; cnotliwych zaś, i po śmierci ży- 
jącemi nazwać można. 18. I. 

18. Dotknięty śmiercią bliskićj osoby nastę- 
pującemi słowami sprawićdliwość boską wy- 
raza: «O Boże wszystkich światów! wielem się 
dopuścił grzechów, a Ty ledwieś za tysiączną 
ich część mnie ukarał. Racz koniec położyć 
nieszczęściu mojemu i nieszczęściem całego 
Izraela. 19. 1. 

19. Modlitwa milsza Bogu nad ofiary. 

20. Pan Bóg tak urządził, aby każdy w swo- 
jem rzemiośle , znalazt upodobanie 43. 2. 

21. Kto Boga prosi o zmienienie już usku- 
tecznionćj rzeczy, tego prośba uważana jest za 
niedorzeczną, tak np. kiedy kto prosi, aby je- 
go żona będąca już w ciąży, porodziła syna. 
63. 1. 

22. Jak powinniśmy dziękować Opatrzności 
za dobre swoje powodzenie; tak również ma: 


(3) To jest, TEN umystowych rozkoszy, przez 
objawienie im boskich tajemnic, które śmiertelnikowi 
w doczesném Życiu nie są przystępne. Zbyteczném jest 
nawet dodać uwagę iż wyrażenie z koronami na głowie 
jest tylko wyobrażeniem niebieskićj majestatyczności. 
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my uwielbiać sprawiedliwość Boską za wszel- 
ka niedole, znajdujemy bowiem w Deutn 6. 5. 
Kochaj Boga Pana swojego calém sercem 
z całćj duszy, i całym majątkiem. Z całćj du- 
szy oznacza, chociażby ci życie miał odebrać. 
Z całego majątku, chociażby ciebie bogactwa 

miał pozbawić 54. 1. | 

23. Pewny Rabi mówi: wiersz P. S. « We 
wszystkich swoich czynnościach poznaj Baga;» 
on jest dusząi podstawą calego zakonu. 63. t 

24. Kto zaniedbuje udziału w dobrym uczyn- 
ku, ten zrządza sobie niczem niewynagrodzo- 
ną szkodę. 26. 1. 

25. Zaden członek ciała ludzkiego nie jest 
bez użytku 31. 2. 

'26. Modlitwa o utrzymanie Życia poprze- 
dzać powinna jedzenie 10. 2. 

27. Kto może błagać o litość dla swego bli- 
Zniego i zaniecha tego, zasługuje na imię wy- 
stępnego 12. 2. 

28. Napisano w Piśmie Świętóm: nie chodź- 
cie za myślami swego serca (Num-15 39). przez 
to nam jest nakazano , abyśmy niedowiarstwa 
nie przypuszczali do umysłu swojego 12. 2. 

29. Przed modlitwanie wolno żadnych spraw 
odbywać 14. 1. 

30. Najemnikom pracującym wolno jest mó. 


wić Szma (*) na drzewie lub na rusztowaniu bu- 
downiczém 16. 1. ) 

31. Nie bądź porywczy a unikniesz wystę 
pku. ; 

32. Nie wolno nikomu użytkować z dóbr do- 
czesnych nie oddawszy pierwej dzię kczynie= 
nia Bogu. Zaniedbujący zaś tego ściąga na 
siebie karę świętokradztwa. 35. 2. 

33. Modlitwa do Boga z niewielu słów skła- 
dać się powinna. G0, 2.8 

34. . W Deuteronom 6. 5. znajdnje się «Kochaj 
Boga swego z caléj duszy i calego mają- 
tku.» Rabi Oliezer uczynił zapytanie: « Skoro 
biblia już nakazała miłość Boga z całćj duszy 
dla czegoź miała jeszcze potrzebę z całego ma- 
jątku nakazywać? Ponieważ są tacy, którym 
Życie jest milsze niź majątek, i znowu tacy 
którzy przenoszą majątek nad Życie: przeto Bi- 
blia uczyć musiała oddzielnego nakazu dla ka- 
Zdéj w szczególności klassy. Z całój duszy za- 
tem tiumaczy Rabi Akiwa nawet wtenczas,kie- 
dy nam Bóg życie odbiera, 

35. Z rana przebudzając się człowiek, po- 
winien następującą odmówić modlitwę. = Ob- 
darzyłeś mnie Boże czystą duszą jest ona utwo- 


(*) Jest to modlitwa zawierająca słowa znajdujące tsię 
wDeut 6. 


rem Twoim. Tyś ją wlał we mnie i Ty ją w 
mojćm ciele utrzymujesz. Ty ją z niém roz- 
łączysz, i zwrócisz mu znowu przy zmar- 
twychwstaniu. Bądź wielbiony Boże, który 
umariym życie powracasz. 

36. Nieczystém okiem patrzeć nawet na ma- 
ły palec kobićty, już jest grzechem, 24. 1. 

37. W miejscu, gdzie grozi niebezpieczeń 
stwo, potrzeba odmówić skróconą następują- 
cą modlitwę, «Niechaj wola Twoja przedwie- 
czna stanie się wysoką na niebiosach; oddal 
od czcicieli Swoich , co przeszkadza ich po- 
bożnym zamiarom. Powierzamy się Twojćj 
dobroci.» Podług innych formuła skróconéj 
modlitwy jest: Potrzeby nasze są tak wielkie,że 
ich wszystkich wypowiedzieć niemogę. O Przed- 
wieczny! Daj każdemu to, czego niezbędnie 
potrzebuje. 29. 2. 

38. Podczasmodlitwy powinniśmy swoje ser- 
ce wyłącznie Bogu poświęcić. 31. 1. 

39. Pan domu nic jeść nie powinien, dopó- 
ki bydlat swoich nie nakarmi. 

40. Najmniejszego urzędu jako to: dozoru 
nawet nad studniami, otrzymać nie można, bez 
woli Opatrzności. 58. 1. 


end 18 --— 
PORÓWNANIA. 


41. Podobnie jak sól łagodzi mięso, tak 
cierpienia poskramiają grzechy ludzkie. (5)5.1. 
42. Dawid powtarzał (P, 105) 5 razy wiersz 
«Chwal Boga duszo moja!» jedynie w tym ce- 
lu aby nam dał poznać zachodzące między Bo- 
‚giem a duszą podobieństwo. Jak Bóg cały 
świat zapełnia, tak dusza zapełnia ciało. Jak 
| Bóg wszystko widzi nie będąc widziany, tak 
dusza wszystko widzi sama niespostrzeżona ; 
jak Bóg cały świat ożywia, tak dusza ożywia 
cale ciało. Bóg jest czysty, również i ona. 
Jak Bóg wszędzie jest i ona wszędzie w ciele 
jest przytomną Duszy więc ozdobionéj te- 
mi pięcią własnościami przystoi chwalić Bo- 
ga, świetniejącego również temi samemi przye 
mioty. 10. 1. (6) 


(5) Burzenie się krwi, mówi sławny Talmudysta Sa* 
muel Eidel, jest powodem wszelkich występków, i u- 
śmierza się przez udręczenia, dla tego też słusznie Tal- 
mud mówi, iż udręczenia niszczą grzechy ludzkie, 

(6) Z tego talmudycznego zdania wypływają dwie dla 
człowieka nader ważne prawdy,— pierwsza: jak dzia- 
łalność duszy naszćj stanowi jedyny dowód jej istno- 
Ści, tak uderzający nas ogrom cudownych utworów i 
jestestw, jedynie nas przekonywać może o istnościjjBo- 
ga. Druga: iż tylko duszą zbliżać się możemy, ku Bo- 
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POWIEŚCI 


43. Rabi Hunie skwaśniało 400 beczek wi- 
na. Rabi Jehuda i inni uczeni udali się do 
niego z napomnieniem, aby postępki swoje roz- 
trzasal. «Jak to, zawołał pierwszy, alboz ma- 
cie na mnie jakie podejrzenic?» «A ty, mó- 
wili oni, czy możeszmieć na Boga podejrze nie, 
aby niesprawiedliwie względem ciebie postępo- 
wal!» «Proszę was, odrzekł Rabi mówcie jeżeli 
o innie wiecie co złego » «Słyszeliśmy, odpowie: 
dzieli, że nie dajesz przynależnćj części lato- 
rośli swemu ogrodnikowi.» (8) «Jak to, za- 
wołał Rabi, wszak on mnie caikiem okrada, 
i nic prawie mi nie zostawia.» Na co oni mu 
odpowiedzieli, alboż nie znasz przysłowia: 
«Kto złodzieja okrada, zasługuje także na ka- 
rę.» Rabi przyrzekł im uroczyście, iż odtąd 
ogrodnikowi przypadającą na niego część su- 
miennie oddawać będzie. Zdarzyło się pó- 
Zniéj, iż cena octu poszła w górę, tak że te 
400 beczek octu, tyle mu przyniosły co wino. 


gu, a zatém działania tylko przez nig wywarte mogą 
się Jemu podobać. 

(8) Wówczas było zwyczajem, iż właściciel ogrodu 
z wszystkich owoców pewną część oddawał swemu 
ogrodnikowi. 
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44. W sąsiedztwie Rabi Meyera, mieszkali 
występni ludzie, i ci dokuczali mu bardzo. 
Rabi modlił się do Boga o ich wytepienie, na 
co żona mu odpowiedziała: «Mój mężu! co 
cię do tego powoduje kroku? Zapewne wiersz 
35 Psalmu 104. «Oby zgładzeni byli z tego 
padolu grzesznicy.» Miaibyś niezaprzeczoną 
słuszność, gdyby tak koniecznie mówił o grze- 
sznikach. Gdy zaś to miejsce można rozu- 
mieć: «Oby grzechy te zgladzone były» tedy 
chcićj powyższe miejsce w drugićm wziąć zna- 
czeniu, a błagaj Boga aby ich skłonił do po- 
kuty. 10. 1. (9) 

45. Rabi Eliazer zachorowal. Uczniowie od- 
wiedziwszy go, prosili o wskazanie im prawi- 
del postępowania dla osiągnienia przyszlego 
zbawienia, na co im tenże następną dal naukę: 


Bądźcie troskliwi o dobre imię swojego bli- 


(9) Wyraz hebrajski tłumaczący się Występni, pisze 
się w Biblii, która teraz w samogłoski jest zaopatrzo- 
na Chataim i odpowiada zupełnie tłumaczeniu Lutra 
grzesznicy. Za czasów zaś Talmudu tekst niej był je- 
szcze kropkowany, a wyraz ten mógł równie być czy- 
tany Chtuim, co znaczy występki. Żona więc słusznie 
mówiła do męża zamiast co masz czylać, Chatoim wy» 
stępni czytaj Chtuim występki a następnie módl się do 
Boga, aby występnych natchnął szczerą pokutą i chę- 
cią poprawienia się. 
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Zniego; modląc się, nie zapominajcie do kogo 
się modlicie; (10) starajcie się aby dozór i 
wychowanie waszych dzieci, poruczone były 
godnym i światłym nauczycielom. (11) Przez 
to nabędziecie prawa do przyszłego zbawie- 
nia. 28. 2 

46. Pewnego razu na weselu Rabinowie u- 
praszali Rabi Hamnuna o rozpoczęcie śpiewu- 
naco tenże tak się odezwał: Biada nam, musie, 
my umrzeć! Biada nam musiemy umrzeć! 
«A nam jak z kolei wypada odśpiewać? zapy- 
tali się obecni. Śpiewajcie, odpowiedział im, 
czyli przykazania nie są naszą tarczą» 31. 1. (12) 


(10) Rabi używał tu wyrazu modlitwy, zamiast ce- 
remonii, gdyż właściwie przy wykonywaniu wszelkich 
czynności religijnych, powinniśmy zarówno rozpamic- 
tywać i mieć na uwadze , dla kogo i w jakim celu je 
wykonywamy. 

(11) Nie dość na tém, abyśmy samych siebie wydosko 
nalili, winniśmy również wydoskonałać dzieci swoje,co 
jedynie przez powierzenie wychowania ich światłym nau- 
ezycieloin nasląpić może. Tenże Rabi przestrzegał je- 
szcze , aby ci zabronili dzieciom swoim przykładać się 
do nauki Logika zwanéj. Rabi pewnie przez to rozumiał, 
fałszywą filozofią, która odwraca umysł człowieka od 
poznania prawd Boskich. 

(12) Rabinowie poczytywali zbyteczne śmianie się za 
grzech, Gdy zatóm na pewném weselu, wielu Rabi- 
nów zbytecznie się śmiało, stłukł jeden z nich koszto 
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47. Pewien pobożny przywitany w drodze 
podczas odprawiania modlitwy, od znakomi- 
téj osoby, nie odkłonił się. Po ukończonćj 
modlitwie odezwał się pan do niego: Nikcze- 
mniku, jakżeś śmiał nie odpowiadać na mój 
ukłon, wszak w mojćj mocy jest twoje ży- 
cie? Pobożny spokojnie na to odpowiedział: 
Panie! gdybyś stejąc przed królem, przywita- 
ny byt przez kogoś odkłonitbyś mu się naów- 
czas? Bezwątpienia że nie, była odpowiedź. 
A w przeciwnym razie, na cóżbyś się narazit? 
Na nieochybną karę. — Kiedy więc, odrzekt 
pobożny, tyle oddajesz czci i uszanowania kró- 
lowi ziemskiemu, który będąc śmiertelnikiem, 
dziś istnieje, a nazajutrz już może być w gro- 
bie; o ileż nierównie więcćj powinniśmy od- 
dawać czci Bogu, który wiecznie panuje i jest 
królem wszystkich królów? Pan się ułago- 
dzil, a pobożny odszedł bez najmniejszego 
szwanku. 33. 1. 


wną szklankę, by ich przez to w smutek wprowadzić. 
Rabi Hamnuna zaś chcąc bez użycia podobnego środ- 
ka wstrzymać ich od zbytniego śmiechu, przywodził 
im na pamięć dzień śmierci, by ich jednak znowu za 
nadto nie zasnucić, włożył znów w ich usta ów wiersz, 
dając im przez to do zrozumienia, iż cnotliwi z spo- 
kojnością i stałością umysłu godziny śmierci oczeki- 
wać moga. 
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48. Rabi Akiwa będąc raz w podróży, miał 
z sobą osła, koguta i świćcę. Przybywszy 
do pewnego miejsca, zażądat noclegu, który 
mu odmówiono. Rabi mówił: Bógpe wn ie 
w tém coś dobrego ma na celu, przepędził za- 
tém noc całą w puszczy. Lew mu udusił osla. 
Rabi się pocieszył zwyczajnem swem przy- 
słowiem. Następnie zwierzę pożarło koguta, 
a wiatr świecę zgasił. Znalazł niemnićj i te- 
raz w swojém przysłowiu pocieszenie. Zda- 
rzyło się iż tejże nocy nieprzyjaciele napadli 
i złupili miasto, a mieszkańców do niewoli u- 
prowadzili. Otóż więc, mówił Rabi, aż nad- 
to jest udowodnionem, iz wszystko co Pan 
Bóg czyni, ma coś dobrego na celu. 60. 2. 

49. Grecy zabronili raz Izraelitom czytania 
Boskiego zakonu. Rabi Akiwa mimo ostrego 
zakazu,- czytania jego nie zaniechał. Rabi Pa- 
pus syn Jahuda spostrzeglszy to, zawołał pe- 
len zadziwienia; czyż nie lekasz się grożącego 
ci niebezpieczeństwa? Rabi Akiwa dla uspra- 
wiedliwienia swego postepku przytoczylnaste- 
pna bajke: Lis przechadzajac sig raz nad brze- 
giem rzeki,spostzegl, Ze ryby pouciekaly ze swo. 
ich siedliski zebrały'się w jednomiejsce. Dla cze- 
goZ wy ucieka cie* zapytał ehytry lis. Dla uni- 
knienia, odpowiedziały, sieci przez złość luüz- 
ką na nas zastawionych. Pełne chytrości ode- 


zwałosię zwodnicze zwierzątko; od wieków 
ścisła przyjaźń i milość braterska łączyła 
waszych przodków z mojemi. Wychodźcie ko- 
chani bracia na ląd; tu nawzór pradziadów swo- 
ich, prowadzić będziemy Życie zgodne i bra- 
terskie. Ryby mu na to ironicznie odpowie- 
działy: Uchodzisz pospolicie za najdowcip- 
niejsze zwierzątko; przecież trzeba cię poczytać 
za najgłupsze; albowiem kiedy tu w wodzie, w 
miejscu wychowania Życia naszego, przestrach 
nas ogarnia, cóżby dopiero było tam gdzie oczy- 
wista śmierć nam grozi. To zupełnie do nas 
Izraelitów zastosować można. Kiedy przy 
$cislém dopelnianiu zakonu, o którym się mó- 
wi w Deut. (30. 15) życie twoje i późna sta- 
rość od niego. zależą, takie nam zagrażają nie- 
szczęścia, jakichze dopiero nie doznalibyśmy, 
gdybyśmy go zaniedbywali. W kilka dni po- 
tém Akiwa i Papus wtrąceni zostali do wię- 
zienia. Ostatni odezwał się do pierwszego: 
Chwata tobie Akiwa! Biada mnie Papus! Cie- 
bie gorliwość o prawa zakonu w to.miejsce 
przywiodia, mnie zaś próżne rzeczy. Rabi 
Akiwa na śmierć skazany został. Gdy odpra- 
wiał modlitwę Szmah obdzierano skórę z nie- 
go żelaznemi grzebieniami, a gdy wśród tych 
mąk, modlitwę swoję dalej gorąco ciągnął; 
uczniowie zawołali z zapałem: Akiwa! Czyż 
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podobna aZeby przy takich meczarniach jeszeze 
zanosić modły do Boga? Przez cale życie, 
odpowiedział nieustraszony Rabi, szukałem 
sposobności poświęcenia się dla miłości Boga; 
teraz więc kiedy się ta szczęśliwa sposobność 
nadarzyła, mialzebym z nićj niekorzystać * 
doszediszy do wyrazu Echod (Jedyny) (13) 
długo oddech zatrzymał, i ducha wyzionął. 
Odgłos z nieba dał się słyszeć: «Jakżeś szczę- 
śliwy Akiwo! żeś przy tym wyrazie ducha 
oddał» Aniołowie mówili do Boga: czyż ta- 
ka ma być twoich czcicieli nagroda?» Wielka 
szczęśliwość czeka ich w niebie, odpowiedział 
Bóg, nic oni na ziemi nie Żądają. 61. 2. 

50. Jednego razu mieszkańcy pewnego mia- 
sta, udali się na spotkanie swego pogańskie- 
go króla. Ślepy jeden Rabi złączył się z nie- 
mi. Jeden Sadyceusz to spostrzeglszy, mówił 
do niego śmiejąc sie: «Rabi, tylko cale dzba- 
ny przynoszą sie do studni.» «Kiedy nadejdzie 
chwila przybycia króla, odpowiedział Rabi 
przychylny królowi, ja pierwćj spostrzegę.» 
Przyszedłszy do oznaczonego miejsca usłysze- 
li toskot przychodzącego oddziału wojska kró- 


(!3) Modlitwa Szmah brzmi «Słuchaj Izraelu, Jeho- 
wa jest nasz Bóg jedyny. 
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lewskiego «Otóż przybył król, zawołał nikcze- 
mny Sadyceusz. «Nie, nie, mówił Rabi. Nie- 
długo potém przeszedł drugi oddział wojska 
z podobnymże wrzaskiem. A niegodziwy Sa- 
dyceusz chciał znowu zwieść; lecz ten jak 
wprzódy, nie, nie, odpowiedział obojętnie- 
Nakoniec zbliżył się trzeci oddział cichemi i 
powolnemi kroki. «Teraz zapewnie król przy- 
bywa, zawołałślepy, a król istotnie nadszedł. 
Sadyceusz spytał się Rabega, skądby to wie- 
dział? Czyli nie wiesz, mówił Rabi; że wten- 
czas kiedy prorok Eliasz z niecierpliwo- 
ścią oczekiwał na jednćj górze przyrzeczo- 
nego sobie objawienia Boga, 1. kr. 19, wśród 
burzliwego wiatru i strasznego trzęsie- 
nia ziemi, zawołał silnym głosem: Nie, 
tak się Bóg nie objawia, bo myślał tylko zo- 
baczyć go przy cichym i łagodnym szeleście; 
a ponieważ ziemski król jest Obrazem Naj- 
wyższego, dla tego i jego przyjście jest przy 
łagodnćj i miłćj cichości. 58. 1. 


ZASADY MORALNE. 


51. Rozstrzygnienie spraw na podobną za- 
sługuje pochwałę jak uczenie się zakonu. 

52. Ukłon nieoddany, uważany być może za 
kradzież. 5. 2. . 
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53. Jeden szczćry Zal w sercu przeważa sto 
umartwień cielesnych. 

54. Zbytek prowadzi do wy stępku. 

55. Kto w bliźnim swoim coś nieprzyzwoi- 
tego. widzi, powinien go o tćm łagodnie prze- 
strzedz. 31. 2. 

56. Jeżeli kto ma niesłuszne na nas podej- 
rzenie, jest obwiązkiem naszym dowieść mu 
swoję niewinność. 31. 2. 

57. Kto bez przyczyny miał podejrzenie na 
swego bliźniego, powinien go prosić o prze- 
baczenie. 31. 2. | 


PROZA, —À _ J DT ee 


TRAKTAT SZABAT.. 


ZASADY MORALNE. 


58. Staraj się naśladować Hillela w łago- 
dności nie zaś Szamę w porywczości. 30. 2. 

59. Lepićj jest wesprzeć ubogiego udziele- 
niem mu pożyczki, aniżeli dawaniem mu jat- 
mużny, (1) najlepiéj zaś wskazać mu sposób 
zarobkowania. 63. 1. 


(1) Podług objaśnienia Jarchi, dla tego iż ubogi 
przy braniu jałmużny się ruinieni, 
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60. Popelnione w młodym wieku zdrożno- 
ści, cechują twarz niestartemi ślady w sta- 
rości. 152. 1. 

61. Przyczyny upadku Izraelitów były: brak 
szkół dla młodzieży, pogarda uczonych inau- 
czycieli ludu, łamanie słowa danego, zuchwa- 
łość, i bezwstydność, 119. 2. 

62. Żyj w dzień sabatu tak, jak w dzień 
powszedni, byleś tylko nie potrzebował wspar- 
cia od obcych, 118. 1. 

63. Kto sam nie dba o swoje zdrowie, ten 
nie może wymagać, aby Bóg miał o nimsta- 
ranie. 129. 1. 

64. Czyń dobrze póki możność i okoliczno- 
ści do tego ci dozwalają. 152. 1. 

65. Kto się oddaje zmysłowości, wcz e$nie 
się starzeje. 151. 2. 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


66. Nie narażajmy się nigdy na niebezpie- 
czeństwa w nadziei, że nas Róg nadnatural- 
nym cudem z nich wybawi. 32. 1. 

67. Niebezpiecznie chorego należy napomi- 
naé do wyznania grzechów. 32. 1. 

68. Kto swoich domowników lub sąsiadów 
od złego wstrzymać może, a tego zaniedbu- 
je, ściąga na siebie karę za ich grzechy. 55. 1. 


A UNA EE 


69. Kiedy Dawid mówił do Mepiboseta: 
«Ty, i Cywa macie się podzielić rolą» (2. Sam. 
19. 30) natenczas odezwał się głos nieba: 
«państwo podzielone będzie między Jeroboa- 
mem i Rochaboamem. Rabi- Jehuda dodaje, 
iz gdyby Dawid nie był słuchał potwarzy (16. 
3.) państwo nie zostałoby rozdzielone ; [zrae- 
lici nie oddawaliby czci bałwochwalstwu, i 
nie zostaliby z swego kraju wygnani. 56. 2. 

70- Wszelkie pomyślne przepowiednie pro- 
roków, tyczą się tylko do czasów Messyjaszo- 
wych, szczęśliwość zaś przyszłego Życia sa- 
memu Bogu tylko jest znana. 63. 1. (2) 

71. Przy objaśnianiu Biblii trzeba szczegól- 
nićj zwracać uwagę na grammatykę. (63. 1.) 

72. Kto chce być występnym, temu Bóg nie 
przeszkadza, cnotliwemu zaś dopomaga, 104 1. 

73. Rabi Josze mówił: «obym miał udział 
w zasługach tych ludzi, którzy ponoszą śmierć 
za wykonywanie przykazań boskich. Tenże 
Rabi mówił jeszcze: wolę należeć do tych, 
Którzy zajmują się zbieraniem jalmuZny, ani- 


(2) To jest: iż przechodzi granice rozumu naszego, 
pojąć i wyobrazić sobie w całej obszerności umysłową 
szczęśliwość przyszłego życia naszego. 
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želi do tych, którzy się trudnią jéj rozdawa” 
niem. 118. 2. (3) 

74. Rabi Ilanuna mawiał: miasto nieopa- 
trzone w szkoły dla wychowania młodzieży, 
upadnie; ponieważ Jerozolima zburzoną zosta- 
ła z braku instytutów dla młodzieży; niebez- 
pieczeństwo przeto grozi każdemu miastu , 
które ich nie posiada. 119. 2. 

75. Kto urazy cierpliwie znosi, a sam ni- 
komu nie wyrządza, wyrzeczone obelgi mil- 
czeniem pokrywa, przykazanie boskie z gor- 
liwością wypełnia, a w niedoli dobrego jest 
humoru, o takim można tę myśl powiedzieć: 
«Oni to kochają Boga a szczęście ich jaśnieje 
jak blask słońca.» (Se. 5. 31.) 88. 2. 

76. Człowieku ! bądź Bogu podobny, jak On 
miłosierny i litościwy. 133. 2. 

77. Kto ma sposobność do badania i obra; 
chowywania ruchu gwiazd, a nie czyni tego- 
o takim mówi P. S. nie zważa na dziela bo- 
skie i nie patrzy na czyny rąk Jego. 75. 1. 

78. Kto tutaj jest pokorny i poniżony, ten 
w przyszłóm życiu wywyższonym będzie. 104. 

79. Niektóre nauki P.świętego mogą być cale- 


(3) Dla tego iż przy rozdawaniu jałmużny trzeba 
mieć ścisły wzgląd a wejść w położenie i okoliczności 
ubogiego, przy czem łatwo zbłądzić można. 
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mu narodowi udzielane, niektóre zaś muszą 
być trzymane w ukryciu i tylko wybranym 
mogą być powierzane. 104. 1. 

80. Powiedziano w P. S. Exod. 81. 10. «Nie- 
chaj żaden Bóg obcy nie będzie w tobie.» To | 
jest mówi pewien Rabi: «wypędź bożyszcze | 
mieszkające w tobie, takiemi są nami 
Iudzkie. 105. 2. zz 

81. Opatrzność boska równie ma staranie 
o najmniejszym rokaczku, jak i o największych 
stworzeniach. 107. 2. 

82. Być gościnnym, odwiedzać chorych, po- 
bożnie się modlić, zajmować się zakonem w 
rannych godzinach, religijnie wychowywać, 
swe dzieci, sądzić o kaźdym z dobrćj strony | 
czcić ojca i matkę, rozszerzać dobrodziejstwa | 
i pokój: są to czyny, których korzyści czło- | 
wiek używa w tém Życiu a których kapitat/ 
zostaje się na życie przyszłe. 127. 1. 


REGUŁY TOWARZYSTWA. 


83. Ojciec nigdy nie powinien jednego dzie- 
cięcia więcćj kochać nad drugie. Przez to bo- 
wiem że Jakób Józefa od innych braci koszto- 
wniejszą suknią odznaczył, ci mu zazdrościli, 
ito było późnićj powodem, . Ze przodkowie 
nasi byli niewolnikami w Egipcie. 10. 2. 


— JA = 
POWIEŚCI 


84. Poganin przyszedł do Rabi Hillela, o- 
świadczając iż chce przyjąć religią Mojżeszo- 
wą, pod tym jednak warunkiem, jeżeli go 
nauczy całego zakonu w takim czasie, jak dłu- 
go będzie mógł ustać na jednćj nodze. Rabi 

| Hillel na to odpowiedział: «Nie czyń tego 
| drugiemu co tobie nie jest miło.» To stanowi 
treść całego zakonu, wszystkie zaś inne są 
komentarzem jego 31. 1. 

88. Rabinowie w odbytém pewném zgro 
madzeniu zaprowadzili wiele praw nowych. 
Rabi Eleazar wynurzył przy tém swoje zado- 
wolnienie, mówiąc: obdarzyli nas oni pełną 
miarką. Przeciwnie odpowiedział inny Rabi 
zniszczyli nam miarkę, 153. 2. (4) 

89. Samuel siedząc raz z astrologiem spo- 
strzegł przechodzących, którzy szli na wyci- 
nanie trzciny. Astrołog przepowiedział, że 
jednego z nich na tćj drodze wąż śmiertelnie 
ukąsi. Samuel zaś przeciwnie twierdził, iż zdrów 
powróci. Jakoż w samćj rzeczy wrócił nieu- 
szkodzony. Astrolog pilnie obejrzał trzcinę 


(4) Rabi Jarchi objaśnia to miejsce, iż lud będzie 
się czuł przeciążony mnóstwein praw, przestrzegacza- 
mi zwanych (WorbeugungósGeftege) a przeto nie będzie w * 
możności wypełniania i głównych przykazań. 
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i znalazł w nićj węża posiekanego na drobne 
kawałki. Rabi Samuel zapytał powracającego 
jaki dobry uczynek na tćj drodze wypelnit? 
Jest między nami zwyczaj, odpowiedział ten- 
Ze, iż każdy daje codziennie bochenek chleba, 
czem wspólnie Żyjemy. Dziś postrzeglszy, 
iz jeden z pomiędzy nas. nie był w ehléb zao- 
patrzony, postanowiłem tego dnia sam zebrać 
składkę, a gdy kolćj na niego przyszła, ja nie 
chcąc go przed innemi zawstydzić, oświad- 
czylem iż jego część już jest wniesiona, sam 
go zaś w tćj mierze zastąpiłem. Jakżeś szla- 
chetnie sobie postąpił, odpowiedział mu na 
w Rabi Samuel. 156. 2. 


PRZYSŁOWIA. 


x. 
s ^. 


90. W, szczęściu za nadto mamy bracii przy 
jaciół, w niedoli zaś ani jednego 32.1.  — 

91. Zta Zona jest najwickszém ztóm. 11. 1. 

92. Przyzwoita i czysta odzież zaleca czło- 
wieka. 113. 5. 

93. Rzadko się zdarza, aby kto względem 
Siebie był bezstronny. 119. 1. 


94. Wiek zmienia usposobienie umysłu, 152.1. 
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95. Nieczuły na wszystko jest obojętny. 13. 2. 
96. Przemiana szczęścia i nieszczęścia na 
ziemi, jest jak toczące się koło. 151. 2. 


POROWNANIA. 

97. Duszę człowieka przyrównaćby można 
do szat zaszczytnych, które pewien król mię- 
dzy slugi swoje rozdzielał. Mądrzy mieli sta: 
ranie okolo nich, utrzymywali je zawsze czy= 
sto i chowałi je w skrzyni, nierozsądni zaś 
używali ich każdodziennie przy wszelkich 
czynnościach w życiu. Gdy król domagał się 
zwrotu szat, ucieszył się odbierając suknie 
od mądrych slug ipowiedział: Szaty odebra- 
ne zostały schowane, a wy idźcie używajcie 
pokoju'i odpoczynku. Odbierając zaś suknie 
od nierozsądnych z niechęcią wydat wyrok 
taki: Szaty mają być oddane do prania a nie- 
rozważni słudzy zostaną uwięzieni. "Tak też 
Róg postępuje z duszami cnotliwych i bezbo- 
żnych. 152. 2. 


— A — 
TALMUD JEROZOLIMSKI. 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


98. Kto się uczy prawa, a nie wykonywa 
jego przepisów, ten chybił celu swego bytu: 
(Bra. 1.) M + 

99. Kto Boga prawdziwie kocha, ten w jego 
- imię falszy wie przysięgać nie będzie. (Bra. 1.) 

100. Gdy Dawid sie smucił, że nie podoba- 
ło się Bogu, aby mu kościół wystawił; po- 
cieszył go Bóg przez proroka mówiąc: « Wszak 
syn twój Salomon wystawi kościół w tym je- 
dynie celu, aby w nim skiadano ofiary; two- 
je zaś cnotliwe i prawe postępowanie jest mi 
"milsze, niź wszystkie tam składać się mające 
ofiary.» (Bra. 1.) 

* 101. Cnotliwi żyją nawet po śmierci, bezbożni 
już za życia do umarłych należą. (Bra. Rod. 1.) 

102. Blogo temu, który tak niewinnie świat 
opuszcza, jak na niego przyszedl. (Bra. Rod. 2.) 

103. Kto potrzebuje łaski jakiego człowieka 
starą się często pozyskać go sobie przez po- 
średników. Tak jednak z Bogiem postepo- 


wać nie można; nie powinniśmy błagać ža- 
dnych aniołów o wstawienie sie za nami, ani 
też innych duchów niebieskich. (Bra. 9.) 

104. Powinniśmy się starać usilnie, abyśmy 
o ile możności Bogu byli podobni. 

105. Cierpiących w dom przyjmować zna- 
czy tyle co pierwiastki urodzajów do domu 
bożego na ofiary przynosić (Peie. 5 ) 

106. Kto istotnie nie potrzebuje a jednak 
prosi o wsparcie; tego z czasem prawdziwa 
nędza przymusi błagać litości; kto zaś, cho- 
ciaż przyciśniony potrzebą, nie prosi o jalmu- 
| ne, tego Pan Bóg pobłogosławi, iz sam bę- 
dzie mógł innym dobrodziejstwa wyświadczać 
Kto udaje ślepego albo Kulawego aby wzbudzić 
litość, tego Pan Bóg także kalectwem skarze. 
(Peie 5.) 

107. Jak powinniśmy być bez zarzutu w o- 
bliczu Boga, tak równie mawy się starać aby i 
ludzie nie mogli nam uczynić żadnego zarzutu. 

108. Mylne to jest mniemanie, jakoby Bóg 
nie karał za zaniedbanie naszych powinności; 
jest on wprawdzie pobłażający, ale jednak 
Żąda tego, co mu się należy. 

109. Rabini powiedzieli w modlitwie M o- 
dyani: Boże uwielbieniagodny, twórco i ży- 
wicielu wszelkich istot, ucieczko w każdym 
czasie, który kiedyś umarłych do życia przy- 
Wrócisz, dziękujemy ci za to, Żeś nas przy- 


puścił do szczęścia, iz możemy czcić i uwiel- 
biać Ciebie. (Bra Rod. ! ) 

110. Bożkowie pogańscy zdaią się bardzo 
blisko dotykać swych czcicieli , jednakże bar- 
dzo są od.nich oddałeni; Bóg zaś chociaż o 
czom naszym niewidzialny, jest względem nas 
jednak bardzo bliski. (Bra. 9.) 

111. Bóg niemnićj jest litościwym odbierając 
nam dobro, jak kiedy nam je daje. (Bra. 1.). 

112. Nim Jozue wydal wojnę mieszkańcom 
ziemi obiecanćj, posłał do nich następującą o- 
dezwę: Wolno każdemu, kto tylko zechce, 
wyjść z kraju; kto chce pokoju z tym wej- 
dziemy w przymierze, a kto żąda wojny ztym. 
gotowi jesteśmy wojować. Gorgazytowie wy- 
szli z kraju i udali sie do Afryki; Gebonie 
zaś zawarli pokój. (Szwiis- 6.) 

113. Przy uroczystości czerpania wody mó- 
wili jedni: Jakżeśmy szezęśliwi, że młodość 
nie Zawstydzila naszćj starości. Inni mówili: 
Blogo nam, gdyż grzechy naszej młodości 
zmazaue zostaly przez pokutę (Suko. 5.) 

114. Prorok Jeremiasz w pieniach (3. 40) 
mówi: Weźmy serca swoje w rękę i módlmy 
się. Pewien Rabi zapytany jak można: wziąć 
serce swoje W rękę, tak wytlumaczył te wy. 
razy: Prorok nas tu napomina, abyśmy do- 
póty nie przystępywali do modlitwy, dopóki 
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się nie przekonamy, Ze rece nasze są czyste 
od grzechu, tyczącego się czyjćj własności. 

115. W dragiej księdze Kronik (w r. 12 w. 
7) powiedziano: Gdy jednak, Bóg poznał, że 
się upokorzyli, przyszło słowo do Szmoja i 
rzekło: Ponieważ się upokorzyli, przeto nie 
chcę ich gubić. Godna jest uwagi, mówi: tu 
jedew Rabi, że nie powiedziano: «nie zgubię 
ich dla tego iz pościli,» ale dla tego Zesie upo- 
korzyli. (Tanes.) 

116. Prorok Cefaniusz mówi (w r. 2 w. 1) 
«Zastanów się nad soba i nad innemi, narodzie 
bezwstydny; to jest: (wykłada Rabi) kto chce 
rozstrząsać cudze postępki, powinien wprzód 
rozstrzygnąć swoje własne i poprawić co znaj- 
dzie w sobie nagannego. (Taanith 2.) 

117. Nawet w roku siódmym potrzeba ró- 
wnie nabożnie prosić o deszcz jak w innym 
roku, bo chociaż go Izraelici nie potrzebują, 
może jednak być pożytecznym - innych na- 
rodów. (Szwiis.) 

118. Kto się lituje nad swoim bliźnim, nad 
tym i Bóg będzie miał litość. 

119. Bóg nie zostawia bez ww TEE A 
mującego słowa. 
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ZASADY MORALNE. 

120. Serce i oko pobudzają czlowieka do 
występku. 

121. Nie p AAR żadną praca byles tylko 
nie żebrał. 

122. Kto nie zapobiega zlemu, chocia ma 
do tego sposobność, uważany będzie jak gdy- 
by sam to złe popełnił. 


POWIEŚCI 

123. Powierzył ktoś znaczną summę pienię- 
dzy człowiekowi, który nosił nader wielkie 
tefilim. (1) Późnićj, gdy wierzyciel dopominat . 
się o swoję należytość, bezwstydny dłużnik 
nie chciał się do nićj przyznać. O jakże mnie 
twoja udawana pobożność zawiodła, zawołał 
właściciel, nie tobie, ale twoim dużym tefi- 
lim pieniądze powierzytem. (Bra. kod. 2.) 

124. Król Munbus był bardzo szczodry dla 
uhogich, krewni jego wyrzucali mu to, mó- 
wiąc: Przodkowie twoi starali się majątek 
powiększać, a ty go trwonisz. Na co im król 
odpowiedział: Przodkowie moi zbierali skar- 
by na ziemi, ja zaś-chcę zbierać je w niebie. 
Tamtych owoce są przemijające, te zaś, któ- 
re mi moje skarby przynoszą, nigdy nie prze- 


(3) Tefllim są sto paski rzemienne, które Izraelici 
obwijają ekoło rąk, tudzież na głowę kładą w czasie 
modlitwy rannéj. 
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miną. Skarby moich przodków mogą być 
skradzione, moje zaś są nietykałne. (Pei 1.) 

125. Rabi Eliezer przyszedł pewnego razu 
do domu po odbytćj kweście dla ubogich. Gdy 
się dowiedział od swoich .domowników, co 
podezas jego niebytności zaszło, odpowiedzie- 
li mu: Przechodzący ubodzy jedli tu, dzięko- 
wali ci, i błogosławili tobie. Otrzymałem 
więc nagrodę już tu na ziemi, rzekł Rab. 
Drugi raz gdy się podobnie wypytywał, od-i 
powiedzieli: «Przechodzący ubodzy jedli tu, 
lecz zamiast ci dziękować, z pogardą o tobie 
mówili.» «Dobrze, odpowiedział Rabi, z tém 
większą pewnością mogę się spodziewać na- 
grody w niebie. (Peie.) 

126. Pewien Rabi przechodząc raz koło 
winnicy, prosił jednego ze swoich towarzy- 
szy, aby mu przyniósł z płotu kawałek: cier- 
nia dla wydłubania sobie zębów. Wkrótce 
jednak dodati: Nie czyń tego, bo gdyby każdy 
mój przykład. naśladował, winnica wkrótce 
zostałaby bez płotu. (i)mai.) 

127. Kilku znakomitych rabinów zbierało 
sktadke dla ubogich. Gdy przyszli przed dom pe- 
wnego wieśniaka, usłyszeli jak syn się pytal oj- 
ca,co będąjedli na obiad? Na co ojciec odpo- 
wiedział: będziemy mieli zepsutą jarzynę, 
któréj już sprzedać nie można.  Babini usly- 
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szawszy, zniechęceni skapstwem tego czlowie. 
ka, nie chcieli wejść do jego domu.  Naza- 
jutrz ten sam wieśniak spotkawszy Rabinów 
chodzących za składką, wyrzucał im, że do 
jego domu nie wstąpili, jak zwykli byli czynić. 
Gdy mu wyznali prawdziwą tego przyczynę, 
odpowiedział im wieśniak: Jestem wprawdzie 
oszczędny w domu, ale nie skąpy dla ubogich, 
idźcie do mojćj żony, a ona w mojćm imieniu 
da wam miarkę denarów. (Psachim 4.) 

128, Pewien Rabi, który w podeszłym wie- 
ku jeszcze był czerstwy, zapytany jakim spo- 
sobem do tego doszedł; odpowiedzial: W mło- 
dości swojćj oszczędzałem sobie sity na sta- 
rość. 

129, Pewny Rabi w mowie pogrzebowćj 
mianćj po śmierci Rabi Simona, przytoczył 
następujące miejsca Joba (28. 1. 3.) Srébro 
ma swoje Źródło, a złoto ma swoje miejsce ; 
żelazo wydobywają z ziemi, a z kamieni 
miedź wytapiają. Ale mądrość skąd pochodzi? 
gdzież siedlisko rozumu? późnićj dodał: P. S. 
zwraca tu uwagę naszę na różnicę, jaka zacho- 
dzi między owemi czterema tak użytecznemi dla 
nas kruszcami a mądrością. Pićrwsze utraci- 
wszy, łatwo znaleść możemy; śmierć zaś medr- 
ca jak ten, o którym mam mówić, nie tak ła- 
two daje się wynagrodzić. 

5 


—-— 4I 


130. Gdy dziecie Izraelskie znajdowalo sie 
pewnego razu Z kilka poganami na okrecie, 
nagle powstala gwaltowna burza, która gro- 
ziła okrętowi rozbiciem. Każdy wzywał swe- 
go bożka ale daremnie. Nareście powiedzie- 
li do dziecięcia: «módl się do swego Boga, po- 
wiadaja że On jest wszechmocny i że prośb 
waszych słucha». Dziecię modliło sie nabo- 
znie i Bóg go wysłuchał, Po dalszej żegludze 
przybyli do miasta, gdzie wysiedli aby wypo- 
cząć i opatrzyć się w żywność na dalszą dro- 
gę. Dziecię Izraelskie nie wysiadło z okrętu. 
Gdy się go pytano dla czego się nie stara o 
Żywność, odpowiedziało: Nie mam nikogo w 
tém mieście, i jestem zupełnie opuszczone. Nie 
jesteś opuszczone, odpowiedzieli mu, Bóg 
twój wszędzie jest z tobą, (Bra. 9.) 

131. Podczas suszy przyszedł ubogi do Ra- 
bego prosząc go o wsparcie. «Czy twój ojciec 
zostawił majątek?» zapytał się Rabi. «Nie,» od- 
powiedział ubogi. «Mylisz się, odrzekł na to 
Rabi, znajduje się u mnie twego ojca depozyt, 
który ci mam wręczyć. Słyszalem, odpowie- 
dział ubogi, Ze mój ojciec nabył tych pieniędzy 
sposobem niegodziwym, przeto wyrzekam się 
takiego majątku. Zdumiony Rabi zawołał: Ty 
jesteś człowiekiem nieskalanćj rzetelności, proś 
Boga aby nam deszcz zesłał. (Tanis 1.) 
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132. Pewien Rabi znałazłszy coś kosztowne- 
go pomiędzy rzeczami kupionemi od pogani- 
na, oddał mu to. Poganin sądząc, Ze Rabi 
uczynił jedynie aby pochwałę uzyskał, rzekł 
mu: «Tak mało cenię co mi oddajesz, że są- 
dzę, iż postępek twój nie zasługuje na żadną 
pochwałę.» Ja też nie roszczę sobie prawa 
do pochwały, odrzekł Rabi, bo wypełniam 
tylko co mi prawo nakazuje. (Raba Mecie. 2.) 

133. Aleksander Wielki przybył pewnego 
razu do kraju obfitującego w złoto. Król ta- 
meczny ofiarował mu wielkie skarby. Na co 
Aleksander odpowiedział: «Nie po wasze skar- 
by tu przybyłem, ale abym poznał wasze o- 
byczaje.» Gdy tak rozmawiali, przybyło do 
króla dwóch obywateli aby ich rozsądził, z 
których jeden tak mówił wskazując na drugie 
go: «Temu oto człowiekowi sprzedałem plac 
pusty; on kopiąc tam znalazł znaczną summe 
pieniędzy, i utrzymuje Że ta nie do niego ale 
do mnie należy, ja zaś jestem zdania przeci- 
wnego.» Przeciwnik jego starał się jak naj- 
usilnićj przekonać króla, że nie on, ale sprze. 
dający powinien otrzymać skarb znaleziony- 
Król wysłuchawszy obie strony, zapytał się 
jednego czy ma syna, a drugiego czy ma cór- 
kę; a odebrawszy odpowiedź twierdzącą, wy- 
dal taki wyrok: «Niechaj wasze dzieci się po- 
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biorą, a skarb znaleziony niechaj im służy za po- 
sag.» Aleksander uśmiechnął się nato. Czy mój 
wyrok ci się niepodoba, zapytał sie król,czy u 
was by inaczćj ten spór rozstrzygnięto? U nas 
odrzekł Aleksander, pieniądze znalezione by- 
łyby zabrane na skarb publiczny. Po nieja- 
kim czasie król zaprosił Aleksandra na ucztę, 
na którćj częstował go złotemi ptakami. Zdu- 
miony Aleksander zawołał: «Wszak nie mo- 
Żna jeść złota.» «Dla czegoż więc tak chciwi 
jesteście tego kruszcu,» odpowiedział mu król. 
W dalszym ciągu rozmowy zapytał się dostoj- 
ny gospodarz, czy też w Grecyi deszcz pada, 
a usłyszawszy Że tak jest, zawołał: «To chy- 
ba Pan Bóg zsyła wam deszcz przez SM 
na Wasze bydleta. (Baba Mecie.) 


MYŚLI SŁAWNYCH RABINÓW. 


134. Rabi Tanchuma zwykł był mawiać po 
ukończeniu modlitwy: «Q Przedwieceny! stwo- 
rzyle$ nas, abyśmy woli Twojéj dopełniałi , 
ale namiętności w tém nam przeszkadzają; do- 
pomóż nam przezwyciężyć je, abyśmy mogli 
żyć podług Twoich przykazań.» (Bra. 4) 

135. Uczniowie Rabi Janai mawiali rano 
wstając: Boże! daj nam dobre serce i dobre 
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skłonności, abyśmy przez pokorę i wyrzecze- 
nie się samych siebie, zjednać sobie mogli mi- 
łość bliźnich; aby imię Twoje przez nas nie 
zostało znieważone, i nie wystawiaj nas na po- 
śmiewisko ludzi. Użyczaj nam chleba codzien- 
nego, abyśmy nie potrzebowali wzywać lito- 
ści ludzkiej. Wprowadzaj nas w towarzystwo 
takich, którzy prawa Twoje wykonywają, 
abyśmy ich naśladować mogli i abyśmy pro- 
wadzili życie podług woli Twojćj. (Bra. 4.) 

136. Rabi Tanchuma mawiał: Przedwicczny! 
przeznaczyle$ nas do wypełniania swojéj wo- 
. li, czynimy ten obowiązek i gotowi jesteśmy 
prowadzić życie Tobie przyjemne. Ale kwas 
naszego serca wstrzymuje nas od tego. Do- 
pomóż nam przedwieczny skruszyć jarzmo na- 
miętności, abyśmy zupełnie mogli żyć stoso- 
wnie do rozkazów Twoich. (Bra. 4.) 

137. Pewien Rabi, który przez modlitwy 
swoje często deszcz sprowadzał, spytany o 
swoje postępowanie, odpowiedział: Nigdy 
nie używam obelżywych wyrazów przeciw 
swoim bliźnim , nie cieszę się z nieszczęścia 
swego bliźniego; kładąc się spać, przebaczam 
tym, którzy mnie w przeciągu dnia obrazili, i 
staram się ile możności, unikać spotkania bie- 
dnych dłażników. (Tanis 1.) 
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TRAKTAT TANIS. 


POWIEŚCI. 


138. Jak ważna jest wierność u Boga, prze- 
konywa nas następujące zdarzenie ze studnią 
i łasicą (Tanist 8.) Opowiadają tę przygodę 
w następujący sposób. Pewną ładna panien- 
ka wysokiego rodu udała się sama w drogę 
zamierzywszy odwiedzić swego ojca. Droga 
prowadziła ją przez bezludną okolicę, a po- 
nieważ nikt jej nie towarzyszył, w przykrćm 
ujrzała się położeniu, gdy jćj pragnienie o- 
kropnie dokuczać zaczęło, spostrzegła nare- 
ście studnię, przy którćj ceber był na sznurze 
przymocowany. Dręczona pragnieniem, nic jéj 
nie zostało jak tylko spuścić się za pomocą cebra 
do studni, i tam zaspokoić swoje pragnienie, 
Jakże był teraz okropny jćj stan gdy chcąc się 
wydostać ze studni, poznała niestety niepodo- 
bieństwo, aby sama uskutecznić mogła, boleśnie 
przeto płakać zaczęła. Pewny młodzieniec to 
słysząc, zbliżył się do studni; a ponieważ z 
powodu wielkićj głębi nie mógł poznać jecza- 


eéj istoty; uważał cały ten fenomen za mare 
jakiego Demona. Nakoniec nabrat odwagi i 
Żądał od płaczącćj istoty aby mu przysięgła, 
ze jest ludzkićm stworzeniem. Co natychmiast 
uczyniła, a dowiedziawszy sie od téj dziew- 
czyny o calém zdarzeniu, przyrzekł uwolnić 
ją z tego okropnego położenia, lecz pod warun. 
kiem ofiarowania mu swćj ręki. A gdy ona mu 
to przyrzekla, natychmiast ją wyciągnął. Teraz 
dopiero pięknością wybawionćj zachwycony 
miodzieniec, domagał się spełnienia obietni- 
cy. Niewinna dziewica zdumiona tém nie- 
spodzianém żądaniem, chciała przez różne o- 
broty odwieść młodzieńca od tego gwałtowne- 
go uczucia. «Kto jesteś?» zapytała go się. — 
«Jestem Izraelitą z kasty kapłańskićj, i w tém 
a w tém miejscu się urodziłem» odpowiedział 
młodzieniec. »I ja też pochodzę ze znakomi- 
tćj familii.» a wymieniwszy kilku członków 
swćj familii po imieniu, mówiła dalćj: tem 
bardzićj nie przystoi nam czyn popełnić. któ- 
ry bez religijnego obrzędu, za bydlecy uwa- 
Zany być może. Przyjdź kiedyś do domu mo- 
ich rodziców, a tam nic nie będzie na prze- 
szkodzie naszemu połączeniu.  Miodzieniec 
przyjął jćj radę i wzajemne święte przysięgi 
potwierdziły związek oblubieńców. Młoda 
dziewczyna umiała także uwolnić młodzieńca 
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od obawy w jakićj zostawał z powodu braku 
świadków do tego uroczystego obrzędu, bio- 
rąc za świadków przebiegającą właśnie łasicę, 
studnią i odkryte niebo. Rozłączywszy się 
wśród największćj radości, udali się w swo- 
ję drogę. Nie mały już czas minął, a nie by- 
ło widać młodzieńca, mającego ten związek 
uskutecznić. Dziewczyna jednak była wier- 
ną swćj przysiędze, i odrzuciła wszystkie 
przekładane widoki. Gdy na nie nalegano, 
udała obiąkaną, darła swoję suknię i suknie 
do nićj zbliżających się osób, i to tak często 
powtarzała, Ze nikt nie ważył się jej wspo- 
mnieć więcćj o zawarciu jakiego związku. — 
Lecz zupełnie inaczćj postąpił nasz młodzie- 
niec. Przyszediszy do rodzinnego miejsca juź 
zapomniał swćj oblubienicy, przysięgi, i z in- 
ną się ożenił. 

Niewierność jego nie zostałajbez kary. Pierw- 
szy płód malżeństwa,chłopiecbył od łasicy udu- 
szony. Drugi jegosyn nie lepszego doznailesu, 
. znalazł bowiem śmierć w studni. «Gdyby na- 
sze dzieci, mówiła mu raz Zona, zmarly zwy- 
czajnym sposobem, przypisałabym to niezba- 
danćj woli Opatrzności. Lecz rzadki ten 
przypadek śmierci wprowadza mnie na myśl 
szukać jego przyczyny; proszę cię więc, abyś 
opowiedział mi swoje przygody upłynionego 
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życia. Ledwo usłyszała zdarzenie z ową dzie- 
wczyną, uważała wiarołomstwo to za przy- 
czynę śmierci swych dzieci, przełożyla mu za 
rzecz stosowną z nią się rozłączyć, oraz oże- 
nić się z ową od opatrzności mu przeżnaczo* 
ną dziewczyną. Mąż jéj ustuchał i udał się 
niedługo do miasta, w którém mieszkała opu- 
szczona od niego dziewica. Przyszediszy tam, 
dowiedział się o okropném jćj położeniu. Udał 
się on natychmiast do jćj ojca, opowiedział 
mu co zaszło między nim a jego córką, oświad= 
czając mu, Że jego szczeróm życzeniem jest 
wziąć ją za żonę mimo jéj słabości. Ojciec 
żądał tego oświadczenia w przytomności dwóch 
świadków, co natychmiast uczynił. Potém 
poszedł do mniemanćj obłąkanćj dziewicy, 
prosząc jćj o rękę. Zachowała się ona tu, 
jak zwykła była przy podobnem żądaniu, 
lecz przypomniawszy sobie ową łasicę i stu- 
dnią, przyszła do siebie, i oświadczyła się 
pójść za niego. Pobrali się; a błogosławień- 
stwo Boże uwieńczyło ten związek. 

139. Rabi Nachmen rozstając się z Rabi Izaa- 
kiem, prosil go o udzielenie mu błogostawień- 
stwa. Rabi Izaak przytoczył mu następującą 
bajeczną przypowieść. Wędrowiec znajdował 
się raz w puszczy; utrudzony daleką podróżą; 
głodem i pragnieniem dręczony, wycieńczony 

6 


-. AA 


na siłach i znużony skwarem dopiekajacego 
słońca , znalazł nareście z niewymowna rado- 
ścią drzewo zasadzone przy źródle, którego 
owoce były bardzo smaczne, a cień nader mi- 
ły i chłodny. Zaspokoiwszy głód owocami, i 
ugasiwszy pragnienie, odchodząc rzeki wędro- 
wiec: «Drzewo! o jakież jeszcze mogę błogo- 
sławieństwo prosić dla ciebie? już ci na ni- 
czém nie zbywa, coby cię bardzićj uczynić mo- 
glo milém i pozyteczném. Jedno co ci jeszcze 
pozostaje do życzenia jest to, ażeby wszystko, 
co przez ciebie rozkrzewione będzie tak jak 
ty się udało. Ty Nachmanie podobny jesteś do 
tego drzewa. Oświatą, naukami, bogactwem 
i dziećmi, Opatrzność hojnie cię obdarzyła; 
oby ta zlała zarówno te dobrodziejstwa na 
twoich potomków.» 5. 2 

140. Gdy jednego razu długi czas deszcz nie 
padał, Rabini wyprawili do sławnego Rabi 
Chune posłańców z prośbą, aby się do Boga 
o. deszcz modlił. Posłańcy znaleźli go na po- 
lu zajętego oraniem; przywitali go bardzo u- 
przejmie, lecz ten od nich odwrócił twarz, i 
bynajmnićj nanich nie zważał. Wybierając się 
do domu włożył wiązkę drzewa na jedno ra-. 
mię a plaszcz na drugie. Posłańcy udali się za 
nim. Niezaprosiwszy gości siadł Rabi wraz 
z liczną familia do wieczerzy; po skończeniu 
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którćj mówił do swojej żony: wiadomo mi 
jest, w jakim zamiarze ci do mnie prz yszli 
abyśmy zaś nie mieli prawa do ich wdzięczno- 
ści, uprzedźmy ich żądanie i módlmy się do 
Boga o deszcz. Po czem wszedlszy pod sam 
strych wspólnie z swoją żoną zasyłał modły 
' do Boga, i deszcz zaczął padać. Zszedłszy 
na dół, zapytał posłańców w jakim celu do 
niego przyszli. Przystani jesteśmy, odpowie. 
dzieli ci z prośbą, abyś się modlił do Boga o 
deszcz. Niech Bóg będzie błogostawiony, od- 
rzekł Rabi Chune,iż nie potrzeba moich modłów. 
Przekonani jesteśmy, odpowiedzieli Rabini, 
Że tylko za twojem przyczynieniem się deszcz 
padał; racz nam atoli objaśnić niektóre rze- 
czy, których sobie wytłumaczyć nie możemy. 
Dia czego na przywitanie nasze twarz odwró- 
cile$? Jestem wyrobnikiem, odrzekł, i nie 
mogłem się oderwać. Dla czegoż, zapytali 
się go następnie, wiożyłeś wiązkę drzewa na 
jedno ramię, a płaszcz na drugie? Dla tego, 
iż to jest pożyczony płaszcz, nie moglem go 
więc położyć pod drzewo. Z jakiego powodu 
nie zaprosiłeś nas do wieczerzy? Dla tego, od- 
powiedział Rabi, iż szczupły chléb nie wystar. 
czylby dla wszystkich; nie chciałem zatem 
przyjąć od was podziękowania na które nie za. 
służyłem. Uważaliśmy, mówili następnie Ra- 
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bini, iż deszcz zaczął padać z téj strony, z 
którćj twoja Zona stała. Zapewnie dla tego, 
odpowiedział Rabi, iz ona ciągle jest w domu 
i rozdawa chleb między ubogich, ja zaś tylko 
pieniężną jałmużnę udzielać mogę.— Talmud 
podaje jeszcze inną przyczynę: W sąsiedztwie 
Rabi Chanuna mieszkali występni ludzie, o. 
których wytępienie prosił Boga, żona zaś jego 
modliła się do Boga o ich nawrócenie, aby ich 
raczył natchnąć duchem szczerćj pokuty. 23. 2. 

141. Wiadomo było, iź Rabi Eliezer nad mo- 
Zno$é swoję dawał jałmużnę, i dla tego ci, 
którzy się trudnili jćj zbieraniem spostrzegl- 
szy go, zdaleka go omijali. Pewnego razu 
gdy wyszedł na rynek dla zakupienia wypra- 
wy dla swojćj córki; zbieracze jałmużny spo- 
strzegiszy go, chcieli się przed nim ukryć. — 
On zaś poznawszy ich, pośpieszył za niemi i 
zapytał ich dla kogo zbierają? Dla chłopca i 
dziewczynki obojga sierot, było ich odpowie- 
dzią. Ci mają pierwszeństwo przed moją cór- 
ką, odrzekł iiabi i oddat im wszystko oprócz 
jednego złotego, za który kupił jęczmienia i 
ten do domu Zaniósłszy, do komórki złożył. 
Matka zapytała późnićj córki, co ojciec do do- 
mu przyniósł. Wszystko to, odpowiedziała, 
co się w komórce znajduje. Matka chciała 
wejść, lecz niepodobna, gdyż cała komórka 


napełniona była jęczmieniem ; córka więc po- 

biegła do ojca do akademii, i wołała radośnie: 

ojcze! śpiesz do domu i zobacz co ci Bóg, 

przyjaciel twój zesłał. Przysięgam , zawołat 

Rabi na Boga, iż nie dostaniesz jednak wię- 

cćj posagu nad to, co zwykłe otrzymuje pro» 
` Sta dziewczyna Izraelska. 24, 1. (1) 

142. Ktoś zapomniał swojćj kury przede- 
drawiami Rabi Chonima. Żona tegoż ją zna- 
lazła i użyła zniesionych jaj na nasadki. Gdy 
kura wysiedziała kurczęta i mnóstwo ich by- 
fo, dokuczały w domu; Rabi je sprzedał i za 
otrzymane pieniądze kupił kozę. — Pewnego 
razu ktoś przechodził przed domem Rabi i 
mówił: «tu zapemnialem kur swoich.» Rahi 
kazawszy przywołać go do siebie, zażądał od 
niego udowodnienia własności, co gdy ten 
uskutecznił, Rabi dał mu kozę. 

143. Pewny chirurg nazwiskiem Ale miał 
za izbą miejsee, w które kładziono wynagro- 
dzenie za lekarską jego pomoc, a to dla tego, 
aby nie można było wiedzieć, czy kto co dal 
lub nie; a ubogi nie potrzebował się wsty- 
"dzić idąc do niego bez pieniędzy; wspierał go 
owszem pieniędzmi dla posilenia go po wy- 
trzymanéj operacyi. 21. 2. 

(1j Rabi Eliezer uważał to nadzwyczajne btogosta- 


wieüstwo za rzecz świętą, do której więcćj prawa, jak 
inny ubogi pie ma. 
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144. Pewny Rabi miał złą żonę, która mu 
się we wszystkićm sprzeciwiała, nawet i w 
jedzeniu, tak że jeżeli np. kazał sobie goto- 
wać groch, ona nagotowala bobru, i przeci- 
wnie. Syn jego Chai doroslszy, przyszedł na 
myśl wykonywać rozkazy zupełnie przewro- 
tnie, i tym sposohem miał zawsze czego pra- 
gnal. «Widzisz, zawołał labi, twoja matka 
coraz się poprawia» «Nie ojcze, odpowie- 
dział, ja to naumyślnie przewrotnie twoje roz- 
kazy wypelnialem.» «Zdarza sie jeszcze, rze- 
cze Rabi do swego syna, jak przysłowie mó- 
wi: Ze syn medrszy od ojca, jednak nie u- 
Żywaj więcćj tego podstępu, aby sie przezto 
nie przyzwyczaić do kłamstwa. 63. 2. 


PORÓWNANIA. 


145, Dla czego mówi się (Proverb. 3. 18.) 
o zakonie: «Jest on drzewem Życia dla tych, 
którzy się go trzymają » Dla tego, iz jak ma- 
ła drzazga zapalić może wielkie drzewo, tak 
podobitie mierna głowa zaostrzyć może mędr- 
ca rozum. Dla tego też Rabi Jochuna zwykł 
był mawiać: «Wiele uczyłem się od swoich 
nauczycieli, daleko więcćj ed kolegów, naj- 
wieećj zaś od uczniów. Dla czegoź następnie 
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(w Jesaja 55. 1.) nauka zakonu porównana jest 
do wody. Jak bowiem woda z góry na dół 
spływa zwilżając tylko niższe części; tak nau- 
ka zakonu oświeca jedynie pokornych. 7. 1. 

146. Kto pomimo uczynionego wyznania 
swoich przewinien brnie w nie dalćj, podo- 
bny jest do człowieka trzymającego w rękach 
nieczyste zwierzę, którego cały ogrom mo- 
rza oczyścić nie jest w stanie, i który z od- 
rzuceniem tego zwierzęcia najmnićjszą ilością 
wody oczyszczony być może: o takowym się 
mówi: (w Proverb. 28. 14.) «Kto swoje grze- 
chy wyznaje i je opuszcza, doznaje miłosier- 
dzia Boskiego.» 16. 1. 

147. Zła żona podobna jest do burzliwego 
powićtrza. 63. 2. 


ZASADY MORALNE. 


148. Kiedy gmina pogrążona jest w smutku, 
każdy w szczególności człowiek dzielić go po- 
winien. Wtenczas nie wolno nikomu powie- 
dzieć: cóż mnie to obchodzi? pójdę do domu 
i poić się będę szczęściem swoich dostatków; 
człowiek bowiem stworzony będąc do życia 
spolecznego, do dobra ogólnego dążyć powi- 
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nien i zarówno go obchodzić powinna niedo- 
ła gminy jak jego własna. 11. 1. 

149. Młodzi uczeni są z natury cokolwiek 
porywczy, powinni się dla tego starać być ła- 
godnemi. 4. 1. 

150. Bądź prędki w zakupowaniu grantu, 
ale powolny. do zenienia się. 63. 1. 

151. Izraelici powinni okazać swój chara- 
kter narodowy przez litość, wstydliwość i do- 
broczynność. 79. 1. ý 

" 
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ZASADY TEOLOGICZNE. 


152. W Żwyczajnym dniu postu najstarszy 
z gminy w następujący sposób przemawiał do 
ludu: «Mili bracia! nie cielesne męki, łecz 
skrucha i poprawa stanowią prawdziwą poku- 
tę. Dla tego też pismo święte nie mówi o 
mieszkańcach Niniwy, iż Bóg widział ich po- 
sty iprzywdziane worki (żałobę), lecz widział 
ich dobre uczynki i dążności wracaniana dro- 
gę cnoty i moralności. 

z 
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TRAKTAT ABOTH. 


ROZDZIAŁ I. 


ZASADY TEOLOGICZNE. 
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153.1 Mojżesz otrzymał zakon (1) na górze 
Synaj i poruczył go Jozuemu; Jozue zostawił 
go starszym, (2) ci prorokom, a prorocy człon” 
kom wielkiego zboru. (3) Zbór miał trzy za- 
sądy: nie być predkim w. rozstrzyganiu 


(1) Pod wyrazem Zakon rozumieją Rabini nietyl- 
ko księgi Mojżesza, ale i prawa ustne (t. j. Talmud.) 

(2) Starszemi, którzy jeszcze długo po nim Żyli, od 
nich przeszła tradycya do starszych następnych po- 
koleń i tak daléj, aZ do Elego i Samuela ( Sam. 1. 3.) 
którzy rozpoczynają szereg proroków. 

(3) Po wyjściu Izraelitów z niewoli Babilońskiej, ' 
Ezdrasz ustanowił synod złożony ze 120 członków, któ- 
rego on był naczelnikiem. "Ten synod nazywa się u 
Izraelitów Kneseth hagdoola, t. j. wielkie zebranie. 
Uczeni Chrześcijanie nazywają go synagogą (synagoga 
magna.) 
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spraw, (4) kształcić wiele uczniów, (5) obo- 
strzać zakon. (6) 

154. Symon sprawiedliwy jeden z najpó- 
£niejszych członków wielkiego zboru, miał 
za przysłowie: trzy rzeczy są podstawą świa- 
ta: zakon, służba boża, (7) dobroczynność. 


MYŚLI SŁAWNYCH RABINÓW, 


4 
155. Antygnos z Socha, uczeń Symona spra- 


wiedliwego mawiał: Nie powinniśmy służyć 


(4) Nawet w takich przypadkach, które już często się 

zdarzały, nie potrzeba rozstrzygać bez namysłu. 
. (5) Niektórzy Rabini takich tylko przyjmowali ucz- 
niów, o których cnotliwém i obyczajnćm sprawowaniu 
się byli przekonani. Członkowie zaś synagogi chcieli 
aby każdy, który tylko nie ma złej sławy, był przy- 
puszczony do nauki. . 

(6) T. j. trzeba więcćj zakazać niż prawo wymaga, 
gdyż nie tak łatwo mogłoby być przestępione. Tu ino- 
ina przytoczyć za przykład czynności, które wprawdzie 
są zakazane w dzień Sabbatu jednak karze nie podlegają. 
Talmud nazywa je Szwus. 

(7) Wyraz hebrajski przeiłumaczony przez stuz- 
ba Boża, może się tłumaczyć także przez ofiara 
i tak rozumieli niektórzy Rabini, także  Jakób 
Rabbe wswojém niemieckiém tłumaczeniu. Lecz prze- 
pisy o ofiarach podług Midrasz nie należą do 


Bogu jak niewolnicy, którzy tylko słażą w 
celu otrzymania nagrody od swoich panów; 
lecz powinniśmy służyć Stwórcy świata przez 
samo do Niego uszanowanie. (8) 

156. Jose syn Josera jeden z uczniów An- 
tygnasa mawiał: Niech twój dom będzie miej- 
scem zebrania dla mędrców, obsypuj się pro- 
chem ich nóg (9) i z upragnieniem polykaj 
ich wyrazy. (10) 


praw przez się koniecznie potrzebnych, i zostały za- 
prowadzone tylko, aby Izraelitów oswobodzonych z 
, Egiptu wstrzymać od bałwochwalstwa. 

(8) Stuszna tu robi uwage Jomtof, że Antigonus w 
tem przystowiu miał tylko na celu, wystawić pobo- 
żnym ideał pobożności ale nie potępić służby Bożej, po- 
chodzacéj z interesu ziemskiego lub niebieskiego, gdyż, 
mówi wspomniony Rabin, przecież Mojżesz tak częslo 
obieeywał Izraelitom nagrodę za służenie Bogu. Dwaj 
uczniowie Antignosa: Zadock i Bajtus żle zrozumieli wy- 
razy swego nauczyciela; sądzili, że on uważa nadzieję 
nagrody kary godną, a ponieważ to się sprzeciwia nauce 
Mojżesza, wnieśli stąd że tradycya (czyli prawo ustne) 
jest przeciwne prawu pisanemu, i jest tylko wymysłem 
ludzi, i dla tego zarzucili ją zupełnie. Gi dwaj ucz- 
niowie znaleźli wkrótce licznych : stronników i utwo- 
rzyli osobną sektę nazwaną w nowym Testamencie i 
w Talmudzie sektą Saduceuszów. Uczeni Chrześcija- 
nie inny naznaczają początek tej sekty. (p. Prideaux.) 

(9) To jest, idź za niemi, aby proch podnoszący się 
z ich nóg cię zakry wat. 
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157. Jose syn Johanona inny uczeń tegoż 
Antygnosa mawiał: Niech twój dom stoi otwo- 
rem dła wszystkich ; uważaj bićdnych za do- 
mowników swoich i unikaj zbytecznych roz- 
mów z kobietami. (11) Mędrcy nie radzą z 
Zona swoją za wiele mówić; tém bardzićj 
z cudzą. Mówią przeto, kto ma upodobanie 
w gadatliwości kobiet, ściąga na siebie wiele 
nieszczęść, ma przeszkodę w nauce i wpada 
w moc piekła. 

158. Jozua uczeń Jozego mawiał: Postaraj 
się © nauczyciela, pozyskaj sobie przyjaciela 
i sądź o każdym z dobrćj strony. (12) 

159. Nithaj uczeń tegoż zwykl był mawiać: 
Oddalaj się od złego sasiada, unikaj towarzy- 
stwa bezbożnych , i nie sądź żeś uszedł kary 
boskićj. (13) 


(10) Nie tak jak ten, który będąc nasycony, brzydzi 
się pokarmami. 

(11) Gdyż nawet łekkomyślne rozmowy z kobiétalbe- 
dą przed sądem rozważone. 

(12) Jeżeli o kinm nie wiemy ani nie złegoż ani [do- 
brego, a styszemy o nim coś takiego co mozna wytłu- 
maczyć na dobrą ałbo na złą stronę; powinniśmy za- 
wsze być za dobrą stroną. 

(13) T. j: widząc że tyłu złoczyńców |zostaje bez- 
karnych nie sądź że i ty ujdziesz kary, bo prędzćj czy 
później kara na złoczyńcę będzie wymierzona. 
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160. Jehuda uczeń dwóch poprzedzających 
mawiał: Nie czyń się doradzcą jednćj ze stron 
prócessujących się. Kiedy jesteś sędzią; uważaj 
ebie strony za winne póki stoją przed tobą. (14) 
Gdy zaś po odebraniu wyroku się oddala, uwa- 
żaj je jak gdyby Żadna znich nigdy nie za- 
sługiwała na karę. (15) 

161. Symon uczeń tychże samych mawiał: 
Nie zaniedbuj pilnie badać świadków, ale bądź 
ostróżny w siowach, aby nie znaleźli sposo- 
bności kłamania. 

"162. 'Szmaja uczeń poprzednich mawiał: 
Kochaj pracę, a unikaj panowania nad inne- 
mi (16) i nie staraj się o przychylność mo- 
żnych. 

163. Awtalion uczeń tych samych zwykł był 
mawiać: Mędrcy, bądźcie ostróżni w swoich 
naukach; nie możecie wiedzieć kiedy przyj- 


(14) Powaga albo dobra sława skarżącego nie powin- 
na sędziego za nim uprzedzać , jaboby był niezdolny 
kogoś fałszywie oskarżyć. 

(15) Sędzia nie powinien clivo dg uważać za 
złoczyńcę; owszem powinien starać się uniewinniać go 
przypisując Ze może z błędu popełnił przestępstwo. 

(16) Inni tłumaczą zamiast panowania nad inném, 
chełpienia się t. j. nikt nie powinien mówić: Ja jestem tak 
wielkim człowiekiem, Że to zatrudnienie jest dla mnie 
za niskie. 
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dzie koléj waszćj wędrówki, a możecie wpaść 
w miejsce, gdzie jest zgnila woda, z którćj 
gdyby uczniowie wasi pili, umarliby, a imię 
Pańskie byłoby zniewazone. (17) 

164. Hillel i Szamai byli dwaj uczniowie 
poprzednich. Pierwszy mial zwyczaj mawiać: 
bądź z uczniami Aarona, kochaj pokój, sťa- 
raj się utrzymywać zgodę, kochaj ludzi i pro- 
wadź ich do poznania zakonu. (18) 

165. Tenże mawiał: Kto chce sławę swoję 
rozszerzać, ten ją traci; kto swoich wiadomo- 
ści nie pomnaźa, ten je pomniejsza; kto nie 
chce się niczego uczyć, nie godzien jest żyć; (19) 
a kto używa korony (20) zanarzędzie do złego, 
ten ginie. 


(17) Jest to przepis dla nauczycieli, ażeby się starali 
o jasność i zrozumiałość w wykładzie. Bo chociażby 
nauczyciele nie mieli obawy, aby od uczniów swe- 
go rodzinnego miejsca byli źle zrozumiani; to je- 
duak przy owczesnych prześladowaniach Izraelitów ła- 
two mogła zajść potrzeba przeniesienia się na inne 
miejsce, gdzieby znależli zgniłą wodę t. j. gdzie ucz- 
niowie mogliby ich żle zrozumieć. 

(18) Przez wyraz zakon nie rozumie się tu religia 
Izraelska, gdyż Izraelici nie są obowiązani nawracać 
obcych do swego wyznania, ale przez zakon rozumie- 
ją się tutaj przepisy moralności. 

(19) Jest to mocne wyrażenie, którego nie potrze- 
ba brać dosłownie. 

(20) Rozumi się pod tem (Nauka Zakonu). 


166. Tenże zwykt byl mawiać: Jeżeli nie 
będę miał starania o sobie, któZ je będzie 
miał (21) i cóż moje staranie pomoże, (22) i 
jeżeli teraz nie będę miał o sobie starania, (23) 
kiedyż więc to nastąpi? T 

167. Szamai mawial: niechaj nauka zakonu 
będzie twojém  najglówniejszém zatrudnie- 
niem; obiecuj malo a czyń wiele, i obchodź 
sie  kaźdym człowiekiem uprzejmie. 

168. Nauczyciel Gamliel zwykł był mawiać: 
trzymaj sobie nauczyciela, abyś nie miał wąt- 
pliwości; nawet dziesięciny swego majątku 
nie oddawaj na domysi, choćbyś miał przez 
to dać więcćj. 

169. Syn jego Symeon mawiał: wzrostem 
między mędrcami i nie znalaziem nic korzy- 
stniejszego dla człowieka nad milczenie. Nie- 
ciągłe zajmowanie się zakonem, ale czyny sta- 


(21) Jeżeli człowiek sam nie stara się osiągnąć zba- 
wienia przez swoje własne zasługi, któż może to ro- 
bić za niegó? jednak i zasługi nie mogą nam zjednać 
zbawienia bez łaski Boga. 

(22) Czém są nasze zasługi w porównaniu z tém 
cośmy powinni zrobić. Dla tego ludzie bez łaski Bo- 
ga nie mogą być zbawieni. 

(23) Świat ten jest tylko przygotowawczym; przeto 
jedynym środkiem do osiągnienia wiecznéj szczęśliwo- 
ści są dobre uczynki. 
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nowią zaletę człowieka. W ogólności kto wie- 
le.mówi, popełnia tylko błędy. 

170. Symeon syn Gamliela mawiał zwykle: 
Trzy rzeczy są podstawą świata: sprawiedli- 
wość, prawda i zgoda; gdyż prorok Zacha- 
ryasz (8. 16.) mówi: prawda, słuszność i zgo- 
da niechaj sądzą we wrotach waszycli, 


ROZDZIAŁ II. 


171. Rabi mawiał: jaką drogę powinien so- 
bie człowiek obierać w swych działaniach? 
Taką, któraby nietylko dla niego, ale i dla 
innych była korzystna. (21) Wypelniaj prawo 
mnićj ważne zarówno jak prawo wielkićj wa- 
gi, bo nie wiesz jaka jest nagroda wyznaczo- 
na za przestrzeganie prawa. Porównaj stra- 
tę, którą ci sprawia przestrzeganie praw zna- 


(24) Komentarz Bortenura rozumie przez to drogę 
pośrednią, gdyź ta tylko, mówi on, może sprawić do- 
bro własne i cudze. Żadna zaś inna tego uczynić nie 
może. Tak np. marnotrawcy przyczyniają się do do- 
bra innych ale gubią siebie samych. Skąpiec przeci- 
wnie za wiele dba o siebie, a eudze dobro wcale go 
nie obchodzi. Dobroczyńca zaś, który trzyma się dro- 
gi pośrednićj, przyczynia się do dobra swego i swoich 
bliźnich. 
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grodą, która cię czeka; a korzyść jaką ci 
może przynieść przestąpienie prawa, poró- 
wnaj z karą, którą toż przestąpienie za 
sobą pociągnie. W ogólności jeżeli nie chcesz 
popelnié grzechu, bądź baczny na trzy rzeczy: 
wiedz Ze jest nad tobą oko wszystko widzą- 
ce i ucho wszystko słyszące, i pamiętaj że wszy- 
stkie twoje czynności zapisują się w księ- 
gę. (25) 

172. -Rabi Gamliel syn Rabi Jehudy zwykł 
był mawiać: Piękną jest rzeczą łączyć naukę 
z jakim sposobem zarobkowania; gdyż zajmo- 
wanie się obojgiem nie zostawia nam czasu 
do grzeszenia. W ogólności nauka bez inne- 
go zatrudnienia prędko ginie. (26) 

173. Tenże mawiał: wypełniaj wolę Boga, 
tak jak gdyby ona była twojém życzeniem, (27) 
wtedy Bóg będzie wypełniał twe życzenia z 
upodobaniem. (28) Nie mićj Życzenia prze- 


(25) Jest to przenośne wyrażenie zamiast opatrz- 
ność i wszechmądrość Boga. 

(26) Gdyż z braku sposobu utrzymywania się czło. 
wiek łatwo może uledz pokusie popełnienia jakiego 
występku i przekraczania zakonu. 

(27) T.j. wydaj swój majątek dla wypełnienia wo- 
li Boskićj z tą samą gotowością , jak gdyby szło o zas 
dosyć uczynienie twoim własnym Żądaniom. 
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ciwnego Jego woli, a on nie dopuści, aby in- 
ni mieli życzenia twoim przeciwne. 

174. Tenże mawiali: Bądźcie baczni w obco- 
waniu z możnemi; rzadko oni łączą się z czlo- 
wiekiem niższym od siebie, jeżeli wiasny ich 
interes tego nie wymaga, póki z niego mają 
korzyść, udają przyjaźń, lecz gdy jest w po- 
trzebie, odstępują go. 

175. Hillel mawiat: Nie odłączaj się nigdy 
od ogółu, nie dowierzaj sobie samemu aż do 
dnia swojćj śmierci. (29) Nie potepiaj bli- 
£niego jeżeli nie byłeś w jego położeniu. (30) 
Nie wykładaj nauki swojćj niezrozumiale, są- 
dząc że późnićj zrozumiana będzie. Nie od- 
ktadaj swojćj nauki na dzień późniejszy; kto 
wić czy go będziesz miał. 

176. Tenże mawiał: Głupi nie wić jak uni- 
knąć grzechu. (31) Nieświadomy zakonu nie 


(28) Gdyż czasem Bóg wypełnia wolą człowieka, 
aby przez to innych, nareszcie samego proszącego zgu- 
bić. (patrz Jom. Tow.) 

"(29) Miej się na baczności przez cały ciąg swego 
życia, abyś nie popełnił grzechu, i nie sądź że przez 
wiek i cnoty nabyłeś już tyle stałości, Ze nie ulegniesz 
żadnej pokusie. 

(30) Jeżeli twój bliźni uległ pokusie, to nie potę, 
piaj go, póki sam nie będziesz wystawiony na podobną 
pokusę. 

(31) Głupim nazywa ten, który ani zakonu ani praw 
światowych nie zna. 
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może być pobożnym; nieśmiały rzadko czego 
gruntownego się nauczy; porywczy nieprzyda- 
tny jest na nauczyciela; a ten, który zbyt się zaj- 
muje samym handlem, rzadko będzie biegły 
w zakonie. W miejscu w którćm brakuje zda- 
tnych ludzi, staraj się nim Zostać. 

177. Tenże Rabi zobaczywszy czaszkę mor- 
dercy płynącą po wodzie, rzeki: utonąłeś, 
ponieważ innych topiłeś ; ale ci, którzy cie- 
bie utopili, w końcu utoną. (32). 

178. Jeszcze zwykł był mawiać: wiele mię- 
sa, pociąga za sobą wiele robaków; (33) wie- 
le dóbr wiele trosk; wiele kobiet wiele zabo- 
bonu; wiele dziewcząt wiele nierządu; wie- 
łe służących , wiele kradzieży; ale wiele nau- 
ki daje wiele Życia; wiele uczniów, wiele 
mądrości; (3%) wiele radzenia się, Viele ro- 


(32) Powszechnie przyjęte jest u Rabinów, Ze jaką 
miarką kto mierzy, taką imu będzie odmierzone od Bo- 
ga, i dla tego utrzymuje Rabin, że kto bez wyroku 
sądowego zabił mordercę, tak jak on zamordowany bę- 
dzie. 

(33) T. j. kto od zbytniego jedzenia i picia staje się 
otyły, tego ciało po śmierci wiele robaków toczy. Tu 
robi uwagę Jom- Tow. że chociaż ciało po Śmierci nie 
czuje robaków, jednak dusza patrząc na to doznaje nie- 
mitego wrażenia. 

(34) T..j. im bardzićj kto nauki swojej innym udzie- 
la, tém bardzićj sam się oświeca (docendo discimus.) 
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zumu; wiele dobrodziejstw, wiele pomyślno- 
ści. Kto pozyskuje dobre imię, pozyskuje 
je dla siebie; kto nabiera wiele znajomości 
w zakonie, ten sobie zjednywa Życie przyszłe. 

179. Rabi Jochanan syn Zakai, uczeń Hille- 
ła i Szamai mawiał: Jeżeli się wiele nauczy- 
łeś, nie bądź zarozumiały, bo zostałeś na to 
stworzony. 

180. Tenże miał pięciu uczniów, o których 
dawał takie zdanie: «R. Elezer ben Horknos 
jest jak źródło obfite ogrodzone murem, z 
którego żadna kropla nie ginie. R. Jose kapłan, 
jest pobożny; R. Simon ben Nathanael boi się 
grzechu; R. Elezer ben Erach podobny jest 
do źródła obfitego i nieprzebranego; zaś R. 
Josua ben Chanania powiedział: każdy błogo- 
sławi matkę co go zrodziła. 

181. Tenże spytał się niegdyś swoich ucz- 
niów: rozważcie i powiedźcie, co prowadzi 
na drogę do dobrego, którćj człowiek powi- 
nien się trzymać? R. Elezer rzeki dobre o- 
Ko. (35) R. Jozue rzekł: dobry przyjaciel. o R. 
Jose rzekł: dobry sąsiad. R. Simon rzekł: 
przyzwyczajenie się do uwagi przy kazdém 
przedsięwzięciu na skutki stąd wyniknąć mo- 
gące. R. Elezer rzeki: dobre serce. Na to 


(35) Umysł przestający na matém, 
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rzekł nauczyciel: przenoszę zdanie R. Elezera 
nad inne, gdyż ono wszystkie wasze w sobie 
mieści. 

182. Innego razu spytał się: Rozważźcie i 
powiedźcie, co prowadzi na złą drogę; któ- 
rój człowiek unikać powinient Nato odpo- 
wiedział R. Eleazer nieżyczliwe oko. R. Jo- 
kus zły przyjaciel, R. Jose zły sąsiad, R. Si- 
mon: najbardzićj do złego prowadzi, poży- 
czać a nie oddawać, bo kto od ludzi pożycza, 
ten od Boga pożycza, jak mówi Psal. (Ps. 
37. 21.) Bezbożny pożycza a nie płaci; spra- 
wiedliwy zaś pożycza innym i daruje: R. 
Elezar rzekł: złe serce. Znowu daje pier- 
wszeństwo zdaniu R. Elezera, gdyż ono wszy- 
stkie wasze w sobie zawiera. 

183. Każdy z tych pięciu uczniów miał 
trzy przysłowia: R. Eliezer zwykle mawiał: 
szanuj honor swego bliźniego tak jak swój 
własny; nie daj się łatwo pobudzić do gnie- 
„Wu, i popraw się w dniu przed śmiercią. (36) 

Grzéj się przy ogniu mędrców , ale 
strzeż się ich płomieni, (37) gdyż ich ukąsze- 


(36) Ponieważ zaś dzień śmierci nie jest wiadomy, 
przeto trzeba się codzień poprawiać. 

(37) T. j. korzystaj z ich nauk, ale nie postępuj z 
niemi lekkomyślnie. | 
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nie jest jak ukąszenie szakala, ich ukłucie jak 
ukłucie niedźwiadka , ich syczenie jest sycze- 
niem węża, a wszystkie ich wyrazy są na- 
kształt Zarzaeych węgli. (38) 

181. R. Jozua mawiał: złe oko, (39) wyu- , 
zdane Żądze i nienawiść ludzi, wypędzają 
człowieka ze świata. 

185. KR. Jose mawiał: niechaj majątek twe- 
go bliźniego będzie dla ciebie tak drogi jak 
twój własny; pracuj jeżeli się chcesz czego 
nauczyć, gdyż nauka nie może się nabywać 
przez dziedzictwo; wszystkie swe czynności 
odbywaj w imieniu Boga. (40) 

186. R. Simeon mawiał: Nie zaniedbuj ezy- 
tania Szmai i odprawiania modlitwy; nie u- 
ważaj modlitwy zaczynność sobie narzuconą, 
ale pokorne wylanie serca dla pozyskania ła- 
ski i milosierdzia Bożego, jak mówi prorok 
Joel (2. 15.) On lubi aby śmiertelni swe ser- 
ca przed nim wylewali, jest miłosierny, niela- 


(38) To wszystko znaczy: że przekleństwo ich sku- 
teczne, i Ze Bóg karze surowo zniewagi im wyrzą- 
dzone. 

(39) T. j. umysł zawistny nieprzeslający na swo- 
jém, lecz pragnący cudzego. 

(40) T. j. wszystko co robisz, nawet najmniejsze 
swoje postępki, czyń dla chwały Boga. 
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two daje się rozgniewać i Żałuje kary. (41) 
Nie uważaj sam siebie za zbrodniarza. (42) 

187. R. Elezar mawiał: bądź pilny w nau- 
ce prawa i ćwicz się w rzeczach, któremibys 
mógł odpowiadać na zarzuty niedowiarków, 
pamiętaj także za czyją sprawę walczysz, (43) 
i że Bóg, dla którego pracujesz, zasługi two- 
je wynagrodzi. 

188. R. Tarfon zwykł był mawiać: Czas 
(życia) jest krótki a pracy wiele, robotnicy 
są: gnuśni, a gospodarz nagli do pracy. 

189. Tenże mawiał: nie jest koniecznie two- 
ją powinnością, abyś całe dzieło ukończył, 
ale też dla tego nie jesteś uwolniony od przy- 
stapienia do niego. (44) Stosownie do tego 


(41) W przełożeniu tego wiersza poszedłem za zda- 
niem Talmudu różniącym się od innych tłumaczów. 
Przez wyrazy zaś Żałuję kary rozumie się, że Bóg 
nie jest skory do karania, i że nawet kiedy kara na 
złoczyńcę już jest naznaczona, może jejjuniknąć przez 
poprawę. 
| (42) T. j. nie sądź że już tak daleko zaszedłeś w 
zbrodnią, iż nawet poprawić się nie możesz. 

(43) Zbijając zarzuty niedowiarków i starającsięna* 
prowadzić ich na prawdziwą, drogę. 

(44) T. j. chociaż nie możesz dojść do zupełnej do- 
skonałości, przynajmniej zawsze powinieneś dążyć do 
niej, podług sit swoich. Inni przez dzieło rozu- 
mieją naukę zakonu. 
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jakeś się nauczył, odbierzesz taką nagrodę; 
Pan dla którego pracujesz, jest rzetelny, i nie 
wstrzyma ci zasluzonéj zapłaty; pamiętaj tyl- 
ko, ze nagroda cnotliwych odkładana jest 
dopiero na przyszłość. 


ROZDZIAŁ III. 


190. Akabia syn Mahallela mawiał: Roz- 
ważaj zawsze trzy rzeczy, a w grzech niełą- 
two popadniesz. Przypominaj sobie skąd się 
wziąłeś, gdzie się podziejesz i przed kim bę- 
dziesz zdawał sprawę ze swoich czynności. 
Powstałeś z nieczystćj kropli, pójdziesz w 
miejsce gdzie są robaki i mole, a sprawę z 
swoich czynności będziesz musiał zdawać przed 
królem królów, którego święte imię niech bę- 
dzie błogosławione, 

191. Rabi Chaimna , zastępca wielkiego ka- 
plana, mawiał: módl się za dobro zwierz- 
chności krajowćj, bo gdyby jéj nieszanowano, 
ludzie wzajemnieby się pożerali. (45) 

192. R. Chanina syn Theradiona mawiał: 
Dwie osoby, które siedzą z sobą i nie rozma- 
wiają o zakonie, stanowią gminne towarzy- 


(45) Borfenura powiada nawet dla króla nie Izraelity. 


— 05 — 


stwo, o którém mówi Psalmista (Ps. 1. 1.) 
Biogo temu, który nie wstąpił w towarzy- 
stwo sideł, Kiedy zaś dwóch z sobą siedzi 
i rozmawia ò zakonie, jasność Boska na nich 
spoczywa, jak mówi P. S. (Mal, 3. 16.) Czci- 
ciele Boga rozmawiali między sobą, Bóg to 
usłyszał i zostali zapisani w księgę dla pa- 
mięci tych, co czczą Boga i Jego imię wspo- 
iminają. Tu była mowa tylko o dwóch, skąd 
możemy wnieść, Że kto na osobności zajmu- 
je się zakonem, ma się spodziewać nagrody 
„od Boga? Z następującego miejsca Trenów 
Jeremijasza, gdzie powiedziano: (3. 27.) »Nie 
chaj siedzi samotny i używa spokojńości du- 
szy, los jego jest rzucony.u« 

193, R. Simon mawiał: Jeżeli trzéj, którzy ja- 
dają przy jednym stole,nie rozmawiająco przed- 
miotach zakonu, uważane są jak gdyby jedli 
ofiary bałwanów. Jak mówi prorok Jezajasz 
(28. 8.) ich stoły są petne brudów i nieczysto- 
ści, a o Bogu nie myślą Jeżeli zaś trzéj je- 
dzac przy jednym stole rozmawiają o przedmio- 
tach zakonu, należy ich uważać jak gdyby 
jedli ù stołu Bożego, o którym mówi prorok 
Ezechiel (41. 22.) oto stót przed Bogiem. 

194.R Chanina ben Chachin a mawiał: kto 

,czuwając w nocy, albo sam podróżując, zaj- 
: 9 
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muje się niepożytecznemi rzeczami, sam jest 
przyczyną swojćj zguby. 

196. R. Chalafta ben Dosa mawiat: Jeżeli 
dziesięciu razem się znajduje i zajmuje się 
przedmiotami zakonu, jasność Boska jest im 
przytomna, jak mówi Psalmista (82. 1.) Bóg 
jest obecny w zgromadzeniu pobożnych. (46) 
To samo stosuje się do pięciu podług słów 
proroka Amosa (9. 6.)- On sam ustalił zwią- 
zek swój na ziemi (47) i do trzech jak mówi 
Psalmista (Ps. 82. 1.) Bóg sądzi pośród sę- 
dziów. (48) A że to nawet i do dwóch się 
stosuje, widziemy ze słów Melachiasza (3. !6.) 
Czciciele Boga rozmawiali między sobą, a Bóg 
ich wysłuchał. To jednemu nawet można po- 
wiedzieć podług tego, co napisano w 26] ks. 
M. roz. 20. w. 21. Na każdóćm miejscu gdzie 
moje imię wspominają, przyjdę i będę cię 
błogosławił. 


(46) W wierszu tu przytoczonym, wyraz znaczący 
zgromadzenie używasię tylko o zebraniu zawierajacéin 
ptzynajmnićj dziesięć osób. 

(47) Wyraz tłumaczony tu przez związek (Agijda) 
"Talmud rozumie o pięciu palcach ręki. I wiersz ca- 
ły, którego tylko koniec tutaj jest przytoczony znaczy 
podług Talmudu: £e chociaż jasność Boska ma siedli- 
sko swoje w niebie; jednak spuszcza się na ziemię tam 
gdzie jest pięciu rozmawiających o zakonie. 

(48) A sędziów zwykle bywa trzech. 
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197. R. Eleazer z Borthuzy mawial: Daj Mu 
(Bogu) co jest Jego, bo ty ze wszystkiém, co 
do ciebie należy, jesteś własnością Boga. Tak 
też powiedział Dawid (1. Chronik. 29. 14.) 
«Od Ciebie wszystko pochodzi, do Twojćj rę- 
ki, Ci, oddajemy.« 

198, R. Jakób mawiał: kto przechadzając 
się i zozmyślając o, zakonie wykrzykuje: co 
za piękne drzewo! jak piękna rola! ten jeże- 
li mu się co złego stanie, sam sobie winę przy- 
pisze. (49); 

199. R. Disthai ben Janai mawiał w imie- 
niu R. Meyera: kto. zapomniał część tego, cze- 
go się nauczył, o tym mówi P. Ś. Że sam 
jest sprawcą swćj zguby, gdyż w P. Ś. Deu- 
tronom 4. 9. napisano: «Strzeź się więc i 
mićj na baczności swoję duszę, abyś nie za- 
pemnial tego, co widziały twe oczy.». Aby: 
zaś nie sądzono, Ze to się stosuje i do tego 
przypadku, jeżeli komu trudno jest spamię- 
tać czeg się nauczył P. Ś. w tóm miejscu, tak 
daléj mówi: ażebyś* ich przez całe życie nie 
wygnał ze swego serca. To nas uczy, Ze 
wtedy tylko winę komu przypisać należy, je- ` 


(49) Lub jakimkolwiek podobnym-przedmiotem.prcze- 
rywa swoje rozmyślanie o zakonie. 
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Zeli dobrowolnie wyruguje zakon z swega 
serca. 

200. R. Chanina ben Dosa mawiał: U kogo 
bojaźń grzechu poprzedza roztropnosé, tega 
roztropność jest trwała; u kogo zaś roztro- 
pność poprzedza bojażń grzechu, tego roztro- 
pność jest krótko-trwałą. (50). 

201. Tenże mawiał: Kto się więcćj stara o. 
dobre postępki jak a przepisy mądrości, tego. 
mądrość jest trwała, kto zaś. więcćj dba o. 
przepisy mądrości, a mnićj pełni dobrych u- 
czynków, tego mądrość jest przemijająca. 

202. Jeszcze zwykł był mawiać: Kogo lu- 
dzie dobrze uważają, ten i Bogu się podoba; 
koga zaś ludzie nie cierpią, ten i Bogu nie 
może być przyjemny. 

203. R. Dosa ben Harchinos mawiał: Ranny: 
sen, wino przy obiedzie, swawola z dziećmi 
i odwiedzanie złych tawarzystw wypędzają 
człowieka ze świata. 

204. R. Eleazar Modaita mawiał: Kto pro. 
fanuje rzeczy święte, kfo dni święte lekce 
waży, kto bliźniego swega publicznie znie- 
waża, kto gwałci przymierze ojca naszego 

(50) To jest kta nabywa nauk, aby umiał grzechu 
uniknąć ten w nich będzie robił postępy, kto zaś u- 


cząc się oddaje się zarazem i zmysłowości i występ- 
kom, nigdy nie osiąguie doskonałości w naukach. 
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Abrahama (51) i kto P. Ś. nieprzyzwoitym 
sposobem objaśnia i stosuje, ten choćby jak 
najwięcćj nauki i dobrych przymiotów posia. 
dal, jednak nie może być uczestnikiem życia, ` 
przyszłego. 

205. R. [zmael mawiał: dla możnych bądź, 
usłużny, dla młodzieńców uprzejmy i obchodź, 
się z każdym po przyjacielsku, 

206. R. Akiwa zwyki mawiać: swawola i. 
lekkomyślność wiodą człowieka do rozwiazlo.. 
ści, Jak Massora (52) jest ogrodzeniem P. S- 
dziesięcina ogrodzeniem majątku, śluby ogro- 
dzeniem wstrzemięźliwości, (53) tak spokoj- 
nei ciche postępowanie, jest ogrodzeniem ma- 
drości. 

207. Tenże mawiał: Człowiek, miły. jest Bo- 
gu, ponieważ stworzył go na swoje podobień- 
stwo, szczególniejszą zaś, miłość okazał mu, 
Bóg w tém, Ze mu dał poznać iż go stworzył 


(51) T: j. kto' nie jest obrzezany. 

(52) Massora jest to zbiór uwag grammatycznych nad 
P. S. nawet wyliczenie liter w nim zawartych. Podo. 
hna staranność o P. Ś. ochrania go od wszelkiego sfał- 
szowania. < 

(53) Jeżeli kto sobie przedsiębierze wstrzymywać się. 
ad czego, dobrze jest aby się do tego zobowiązał przez 
ślub, iżby nie tak łatwo od swego przedsięwzięcia od« 
stąpił, 
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na swoje podobieństwo przez słowa. P. S; (M; 
9.6) Gdyż na podobieństwo swoje stworzył: 
Bóg człowieka. (54) Lud Izraelski miłym jest 
Bogu, ponieważ nązywa go dziećmi swoje. 
mi, szczególniejszą zaś miłość okazał mu.Bóg 
w tém, Ze mu to powiedział: Ze go nazywa. 
swemi dziećmi słowami Deut. (16. 1.) Je- 
steście dziećmi Boga swojego (55) Lud Izrae- 
la miłym jest Bogu, ponieważ dał mu klejnot, 
szczególniejszą zaś okazał mu milość, oznaj- 
mujac. mu to słowami: (Przy. 4.2). Dobrą, 
naukę wam dałem, nie opuszczajcie mego za- 
konu, 

208. Opatrzność Boska czuwa nad wszye 
tskiém, a człowiekowi zostawiona jest wor 
la w. działaniu. Świat jest rzadzony, por. 
diug dobroci i podług liczby: czynów. 

209. Tenże mawiał: Wszystko dane. jest na 
kredyt i. sieć rospostarta jest nad całćm 
pokoleniem ludzi. (56) Sklep jest otwarty, 


(54) Gzłowiek skoro wie, że jest obrazem Bóstwa, 
będzie się wystrzegał' przez niegodne postępki zniewa- 
Żać teu szacowny przymiot. j 

(55) Bóg oznajmił Izraelitom, że są Jego dziećmi, 
„aby cnotą i obyczajnością starali się przewyższać inne 
narody. i 

(56) Śmierć i przeciwności, na które człowiek za- 
wsze jest wystawiony. 
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% kupiec daje na kredyt. (57) Księga jest ù= 
4warta, a ręka zapisuje. (58) Kto chce sobie 
pożyczać, przychodzi i pożycza. Zbiera- 
cze (59) codziennie chodzą w około i upomi- 
naja się zwrotu nałeżyfości, z wiedzą i bez wie- 
dzy czlowieka, (60) gdyż mają zasadę, na 
którćj się opierają. Sąd jest sądem sprawie- 
dliwym i wszyscy są przypuszczeni do ucze 
ty. (61) 

210- R. Eliazer ben Asaria mawiał: Kto nie 
zna zakonu, nie wić jak się obchodzić z łudź- 
mi, (62) a kto nie wić jak się z dudźmi ob- 
chodzić, nie zna zakonu. (63) Nie ma boja- 


(97) Grzesznik nie zaraz odbiera karę: 

(58) Nic się nie ukrywa przed Okiem Boga. 

(59) Zobacz uwagę 56. 

(60) Niekiedy człowiek poznaje swoje błędy i wiel- 
bi sprawiedliwość Boską , niekiedy zaś szemrze prze- 
ciw Boga. 

(01) Wszyscy ludzie mają udział w wiecznéj szeze- 
śliwości -wycierpiawszy zasłużoną karę. 

(62) Rozsądny badacz znajdzie w zakonie przepisy 
jak się ma obehodzié z ludzmi, w świecie. 

(63) Celem zakonu jest, przykładać sie do utrzymy- 
wania Życia towarzyskiego, przez zachowanie form 
przyjętych i zasadzonych na obyczajności; nie może 
więc tego osiągnąć uczony nieznający świata, obcho- 
dzenia się z ludźmi. 
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%ni (grzechu) bez mądrości , (64) ani madrosci 
bez bojazni, (65) Niema rozsądku bez wiado- 
mości, ani wiadomości bez rozsądku. (66) Nie 
ma nauki bez pożywienia, ani pożywienia bez 
nauki. (67) 

211. Mawiał także: czyj rozum większy jest 
od uczynków, podobny jest do drzewa, które 
ma wiele galęzi a mało korzeni; najlżejszy 
Wiatr wywraca go Z korzeniem. Do takiego 
to człowieka stosować można słowa Jeremija- 
sza proroka: (8. 6 ) Ten będzie jako ów krzak, 
zostający w suchej pustyni, w kraju niezamie- 


(61) Mysl jest tla: gdzie niema zasad zgodnych z 
P. S. tam niema prawdziwej bojaźni Boskiej, czyli Re- 
ligii podług nowszych Teologów; gdyż odstąpienie od 
P. S. prowadzi go do przesadzonych marzeń uważa- 
nych od niektórych za religią. 

(65) Gdzie nie panuje uczucie religijne, tam namię- 
tność jest przeszkodą do pojęcia słowa Bożego. 

(66) Kto nie stara się z zasad P. Ś. wyprowadzać 
prawdziwych wniosków. temu znajomość tychże zasad 
jest nieprzydatna. Nie może zaś być prawdziwe wnio- 
skowanie bez znajomości przyczyn. 

(67) Kto obdarzony jest troskami o wyżywienie się, 
ten nie zajdzie daleko w nauce zakonu ; ale nawet Ży- 
cie najwygodniejsze bez zakonu, uie odpowiada prze- 
znaczeniu człowieka. który nie jest stworzony do roż- 
koszy zmysłowych, ale dla cnoty i pobożności, a te- 
go właśnie uczy nas zakon. 


szkałym od nikogo. Czyje zaś uczynki są więe. 
ksze od rozumu, podobny jest do;drzewa ma- 
jącego mało gałęzi a wiele korzeni, tego wszy- 
stkie wiatry na Świecie gwałtownością swoją 
nie wzrusza. O takim to mówi daléj Jere- 
miasz (17. 8.) Jest on jako drzewo zasadzone 
blisko wody, którego korzenie daleko w wil- 
gotnym gruncie się rozchodzą, nie boi się u- 
pałów, a liście jego zawsze są) zielone, nie 
boi się braku wody, a zawsze owoce wydaje. 


ROZDZIAŁ IV. 


212. Benzoma mawiał]: Prawdziwie mądry 
ten tylko jest, który od każdego naukę przyj- 
muje (68) jak powiedziano w Psalm (119. 99.) 
Przez wszystkich, którzy mnie nauczali, sta- 
łem się mądrym. Prawdziwym bohatyrem ten 
jest tylko, który swoje namiętności powścią- 
gać umie, o takim mówi Salomon w swoich 
przysłowiach: (16. 32.) «Cierpliwy lepszy jest 
jak rycerz wojenny; a ten, co swe namiętności 
powściąga, lepszy niż ten, co warowne mia- 
sta zdobywa.» Prawdziwie bogatym jest tyl- 

(68) Kto się nie wstydzi od niższych mądrość przyj- 
mować, dowodzi, że chce mądrości swojćj używać na 
chwałę Doga, a nie dba o własną chlubę. 

10 
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ko teñ, który przestaje na swojém jak mówi Da- 
«wid (w Ps. 128. w. 2.) «Blogo ci, który po- 
Żywasz pracę rąk swoich i dobrze ci będzie:« 
Blogo.ci oznacza szczęście w doczesném, a 
dobrze ci będzie w przysztćm życiu. Pra- 
wdziwie godny poważania jest tylko ten, któ. 
ry swoich bliźnich poważa, jak powiedziano 
w P. Ś. (Ks. Sam. r. 2. w. 30.) Poważam tych, 
co mnie poważają, a gardzę temi co mnie lek- 
ce ważą l 

213. Ben Aza mawiał: śpiesz się na wy- 
` pełnienie najmniejszego przykazania i unikaj 
każdego występku, gdyż wypełnianie jedne- 
go przykazania pociąga za sobą wypełnianie 
drugiego; jeden występek pociąga za sobą dru- 
gi. Przykaz jest nagrodą przykazania, wy- 
siępek nagrodą występku. (69) 

214. Tenże mawiał: Nie uważaj nikogo za 
zbyt niskiego (70) i nie odrzucaj nic jako nie- 
podobne do wykonania, gdyż niema człowie- 


(69) Przyjemność powstająca z wypełnienia jakiego 
przykazania (jak np. z obchodzenia Sabbatu i innych 
uroczystości), Opatrzność tak wynagradza jak sam uczy- 
nek dobry. Zaspokojenie zaś pożądliwości przez wy- 
stępek taką odbiera karę, jak sam występek. 

(10). T. j. nie mów, co mi możeten człowiek zaszko 


dzić. 
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ka, któryby nie mial swojéj godziny ani rze- 
czy, któraby nie miała swego miejsca. 

215 R. Lewitas z Jawny awykł bylmawiaé: 
nadewszystko bądź pokorny; (71) gdyż część 
śmiertelna: naszego jestestwa staje się pastwą 
robaków. 

216. R. Jochanan ben Berotha mawial: kto 
znieważa imię Boga, choćby potajemnie powi. 
nien. być publicznie karany; bo znieważanie 
imienia Boskiego bądź to. rozmyślnie, bądź- 
nierozmy$lnie, kara zawsze jest publiczna. 

217. RB. Ismael syn R. Josego mawiał: kto 
się uczy w celu, aby patém innych nauczał, 
temu i własna i cudza nauka się ullaje (72;; kto 
zaś się uczy, aby podług tego działać, temu 
nietylko że własna i cudza nauka się udaje, 
dostaje jeszcze. sposobności czynienia do- 
brze. 


(71) Bortenura powiada: Że chociaż we wszystkich” 
naszych czynach moralnych średnia droga jest najlepsza, 
jednak w tćj cnocie potrzeba ile. moźności starać się o 
doskonałość, gdyż niema nie podlejszego od dumy. 

(72) Kto się uczy zakonu tylko w tym celu, aby w 
nim znaleźć przewodnika swoich własnych czynności 
niedbając zresztą o dobro ogółu, temu Bóg sprzyja 
stosownie do jego przedsięwzięcia. Kto zaś w uczeniu 
się zakonu ma na celu dobro ogółu, tema Bóg w wy- 
konywaniu jego celu sprzyjać będzie. 
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218. R. Zadok mawiał: Nie rób z nauki ko- 
rony, którąbyś się nad innych wynosił, (73) 
ani rydla do kopania. (74) To już Hilleł po- 
wiedział, kto używa korony dla swego inte- 
resu, ten ginie. Stad można poznać, Ze kto 
robi z nauki sposób do Życia, sam siebie od- 
rywa od świata. 

219. R. Jose mawiał: kto poważa zakon (75) 
tego i ludzie poważają, kto zaś znieważa za- 
kon, Ściąga na siebie pogardę ludzi. 

220. R. Ismal syn poprzedniego mawiał: Kto 
nie przyjmuje urzędu sędziego, (76) ten uwal- 
nia się od nie przyjaźni, (77) tupieztwa (78) 
i niepotrzebhéj przysięgi, (79) kto zaś sobie, 


(73) Nie używaj nauki na pozyskanie czci i powagi 
u ludzi. , 

(74) Nie używaj nauki swojćj za środek do wzboga- 
cenia się. 

(75) 'F. j. kto szanuje nauczycieli zakonu i tych co 
gofwykonywajął 

(76) T. j. kto nie przyjmuje urzędu sędziego tam, 
gdzie [jest ktoś wyżssy nad niego. 

(77) T. j. nie wystawia się na nienawiść tego, któ. 
rego potępia, ` 

(75) Któreby mógł popełnić, gdyby potępił niewin- 
nego. 

(79) T. j. sędzia jest powodem da popełnienia dare- 
mnéj przysięgi, kiedy każe koinu bez przyczyny, przy- 
sięgać. 
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pozwala na moc rozstrzygnienia sądowego 
jest głupim, niegodziwym i dziwnym. 

221. Tenże mawiał: Nie rozstrzygaj sam. 
jeden sprawy (80), gdyż jeden tylko jest 
(t.j. Bóg), który może sam jeden sprawy roz- 
strzygać. Nie mów nigdy (81). Przystańcie 
na moje mniemanie! gdyż to od nich zależy; 
i nie uwierzyć tego co im narzucasz. 

222. R: Jonathan mawiał: Kto żyjąc w ubó. 
stwie, ZAGRO wuje zakon, (82) ten dojdzie do. 
tego, że i wbogactwie będzie go. mógł zacho- 
wywać; kto zaś posiadając bogactwa zaniedbu, 
je zakonu, ten go i'w, ubóstwie nie będzie. 
mógi zachowywać. 

223. R. Meyer mawiał: Staraj się mieć.ma- 
ło zatrudnień, abyś mógł pilnie uczyć się za- 
konu; i bądź pokorny względem każdego (83) 
Jeżeli zaniedbujesz zakon, znajdziesz wiele 
przeszkód w swoieh interessach; jeżeli zaś by- 


(80). To jest: jeżeli nie ma nikogo z. tobą chyba, żę. 
obiorą cię dobrowolnie za pojednacza. 

(81) Do tych, którzy nie są twego zdania. 

(82) To jest; chociaż obarczony jest troskami o wy- 
Żywienie się, jednak stara się znaleść sohie, czas .ua 
naukę. 

(83) Nie wstydź się pytać nawet, mniejszego od siebie, 
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tes pilny w nauczeniu się:zakonu, Bóg ci prze- 
znaczy wiele nagród. 

224. R. Eliezer syn Jakóba mawiał: Kto wy- 
konywa dobry uczynek, zyskuje sobie obroń- 
ce; kto popełnia występek, zyskuie sobie o- 
skarżyciela. Pokuta i dobre uczynki są obro+ 
ną przeciw karze. 

225. R: Jochanan: Sandler. mawiał: Kaze. 
zebranie, którego członkowie mają dobre za- 
miary będzie trwałe; zaś zgromadzenie, w któ- 
rem członkowie mają osobiste zamiary diu- 
go trwać nie może. 

226. R Elazar, ben Szamsa mawiał: Niechaj 
lionpr twego ucznia będzie ci tak drogi, jak 
twój wlasny; honor twego współucznia nie» 
chaj się zbliża do. honoru twego nauczyciela 
a cześć nauczyciela do czci Boga. 

227. R. Jehuda mawiał: Bądź ostrożny w na- 
uczaniu (81), gyż omylka w niém popełniona 
uważa się, jakby rozmyślne przestępstwo (85). 

228. R. Simeon mawiał: Trzy są korony (86) 
korona Zakonu, królewska i kapłańska, ale 


(84) Aby było gruntowne i abyś wyciągnął z niego 
prawidła dla życia praktycznego. 

(85) T. j. z omyłki w nauce pochodzą błędy w życiu 
praktycznem. 

(36) Ttrzy są zaszczyty dające prawo do czci u ludzi. 


CE IB 
korona dobrćj sławy przewyższa je wszy- 
'stkie. | 

229. R. Nechoraj mawiał: udawaj się za- 
wsze do miejsca, gdzie jest nauka; nie sądź, 
że ona pójdzie za tobą, albo, Że twoi współ- 
uczniowie ci ją zatrzymają; mniej jeszcze spu- 
szczaj się na swój własny rozum (87) 

230. R. Janaj mawiał: Nie możemy wytła- 
maczyć, ani dla czego bezbożnym dobrze się 
powodzi, ani dla czego sprawiedliwy cierpi. 

231. R Massia ben Charasz mawiał Wy- 
przedzaj każdego człowieka z pozdrowieniem. 
Bądź raczćj ogonem Iwa, niż głową lisa (88). 

232. Jakób mawiał: Świat ten, jest nieja- 
ko przedpokojem do przyszłego powinieneś 


* 


(87) Mysl jest ta, że jeżeli w twojém mieście niema 
nauczyciela, to udaj się lam gdzie jest nauczyciel. Nie 
sądź jednak, Że chociaż się zostaniesz , to wracający 
współuczniowie do twego rodzinnego miasta, będą ci mo- 
gli powtórzyć wykłady nauczycieli , tak dokładnie jak ` 
gdybyś ich tam słuchał. 

(88) Staraj się o towarzystwo ludzi lepszych i inędc= 
szych od siebie, choćbyś nawet między niemi miaf 
mieć poślednie tniejsce, co lepićj jakbyś miał wyższe 
między niższemi. 


X HE 


więc w przedpokoju przygotować się, abyś 
byt do dalszych pekojów wpuszczony. (89). 

233. Tenże mawiał: Godzinę jednę poświę- 
cić w tém życiu dobrym uczynkom i pokucie 
|depiéj jest, jak całe Życie przyszłe. Jedna 
| vaś godzina życia przyszłego (90), lepsza jest, 
(jak wszystkie przyjemności życia docze- 
' snego. 

234. R. Simon ben Elazar mawiał: Nie sta- 
raj się łagodzić swego bliźniego dopóki jest 
jeszcze zagniewany; nie staraj się pocieszać 
go, póki ciało zmarłego leży jeszcze przed nim; 
niesprzeczaj się z nim, jeżeli widzisz, że czy- 
ni ślub jaki; (91) nie staraj się odwiedzić go, 
kiedy jest upokorzony. 

235. Samuel młodszy mawiał: nie ciesz się, 
kiedy twój nieprzyjaciel upadnie i nieraduj 
się, kiedy się potknie, mogłoby się to Bogu 


(89) Ten świat jest podług wyobrażeń Talmudu świa. 

teim przygotowawczym, przyszly zaś jest miejscem u- 

. &ywania tego co się tutaj przygotowało. Co więc tu 
zostało zaniedbane, tam nie daje się wynagrodzić. 

(90) Łatwo się domyśleć, że tu nie jest mowa o roz» 
koszach ciała, ale duszy. 

(91) T. j. nie pytaj się go jak rozumiał ten ślub, 
gdyż w gorliwości swojej o wazystliebby powiedział: 
«i to rozumiałem» i wtedy nie byłoby sposobu do roz- 
wiązania ślubu, 


uw 


niepodobać i mógłby odwrócić swój gniew od 
niego (92). 

236. Elisza ben Abuja mawiał: To, czego 
się uczymy w młodości, trwa, jak atrament 
na świeżym pergaminie; czego się zaś kto uczy 
na starość, jest jak atrament na brudnym per- 
gaminie. i 

237. R. Joze syn Jehudy mawiał: Kto się 
uczy od młodych ludzi, podobny jest do tego- 
co jada niedojrzałe winogrona ico pije młode 
wino; kto zaś się uczy od starych, podobny 
jest do tego, co jada dojrzałe winogrono i co 
pije stare wino. 

238. R. Mejer mawiał: Nie patrz na dzban; ałe 
na to co w nim jest. Wiele jest nowych dzba: 
nów pełnych starego wina, a wiele starych 
dzbanów, w których nawet młodego wina 
nie ma. 

239. R. Elazar mawiał: Zazdrość, rozkosz 
i chęć sławy wypędzają człowieka ze świata, 

240. Tenże mawiał: Kto się rodzi, tego prze- 
znaczeniem jest umrzeć, a tego co umrzeć, 


(92) Lobrócié na siebie. 
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zmartwychwstać; tych co zmartwych wstali; 
stanąć przed sądem: aby się nauczone i innym 
wpajano, że Bóg wszechmocny istnieje; On jest 
Stwórcą, który wszystko spostrzega, On jest 
Sędzią, świadkiem i przeciwnikiem, i On wy- 

daje wyrok. Błogosławiony niech będzie! u 
niego niema ani niesprawiedliwości, ani za- 
pomnienia, ani względu na osoby (93), ani 
przekupstwa (94). Wiedz także, że wszystko 
pod rachunek jest podciągnione. . Nie daj się 
namówić przez skłonność, że grób jest miej- 
scem schronienia, gdyż stworzony i zrodzony 
zostałeś bez swego zezwolenia, żyjesz bez 
swego zezwolenia i tymże sposobem umrzesz 
i zdasz rachunek przed królem królów świę= 
tym błogosławionym. 


ROZDZIAŁ V. 


PORÓWNANIA. 


241. Czworaki jest sposób myślenia między 
ludźmi. Jedni mówią: co moje to moje, 


(93) Nawet doskonale enotliwego, gdyż karze go za 
najmniejsze wykroczenie. 


(34) Aby można odkupić, grzech jaki przez wypeł- 
nianie przykazania. 
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co twoje, to ttvoje. Jest to sposób myślenia 
pospolity i podług niektórych Sodomski. In- 
ni mówią: co moje to twoje. a co twoje to 
moje, jest to sposób myślenia nieumiejętne- 
go, Drudzy mówią; co moje to twoje, a co 
twoje to także do ciebie należy, tak myślą po- 
bo?ni, Są nareście i tacy, którzy mówią: co 
moje to moje, a co twoje, także do mnie na- 
leży, tak mówią bezbozni, 

242. Czworakie są przymioty umysłu ludz- 
kiego. Kto skory do gniewu, ale równie ta- 
two. daje się ułagodzić, ten wynagradza ble- 
åy swoje przez zasługi. Kogo trudno przy: 
wieść do gniewu, ale i trudno ułagodzić, ten 
traci swe zasługi przez swe błędy. Kto 
trudnym do rozgniewania i łatwym do uła- 
godzenia, jest cnotliwy, łatwy do rozgniewa- 
nia, a trudny do utagodzenia, jest bezbozny: 

243. Między uczniami czworakie ‘są przy: 
mioty. Kto tatwo pojmuje i prędko zapomina, 
traci zasługi przez swoje błędy; kto trudno 
pojmuje i trudno zapomina, wynagradza swe 
błędy przez zasługi. Łatwo pojmować i tru- 
dno zapominać jest udziałem szczęśliwego. 
Trudno pojmować itatwo zapominać jest wiel- 
kićm nieszczęściem. 
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244. Czworakie są usposobienia ludzi co da 
dawania jalmuzny, kto sam chętnie daje, ale 
niechętnie widzi, gdy inni dają, jest nieży- 
czliwy. Kto chętnie widzi, gdy inni dają, ale 
sam niechętnie daje jest skąpy. Samemu da- 
wać i chętnię widzieć innych dających, jest 
przymiotem cnotliwego. Samemu nie dawać 
i niechętnie widzieć, gdy inni dają, jest udzia- 
łem bezbożnego. 

245. Czworakie są cele w odwiedzaniu do- 
mów nauki, jeden idzie i nic nie rohi, ten ma 
przynajmnićj zasługę, że poszedł. Drugi nie 
idzie, ale robi coś w domu, ten ma zasługę 
swojéj czynności. Kto idzie tam i coś robi, 
jest pobożny; kto nie idzie i nie robi, jest 
bezhaźny. 

246. Czworaki jest gatunek tych, co siedzą 
w obec mędrców, i których można porównać 
do gąbki, lejka, cedzidła i sita. Pierwsi po- 
dobni do gąbki, która wszystko wciąga; u dru- 
gich, jak w lejku, już jedną stroną wejdzie, 
a drugą wyjdzie. Trzeci podobni do cedzidła, 
oddzielającego wino, gdzie drożdże zostają 
ostatni nareście podobni do przetaka zastawują- 
cego najcelniejsze ziarno, a przepuszczającega 


plewy. 


ZASADY "TEOLOGICZNE. 

247. Miłość, która się opiera: na rzeczach 
czczych i przemijających kończy się z temiž 
razem. Miłość zaś nieopierająca się natych 
rzeczach, trwa na zawsze. Jakaż jest miłość 
próżna, tak jak np: miłość Dumiona ku Tha» 
merze (95). Przykład zaś miłości wiecznotrwar 
léj mamy między Dawidem, a Janatem, (96). 

248. Spory, które powstaly ze szłachetnego 
celu przynoszą zawsze korzyść; te zaś, które. 
pochodzą z cełu mnićj szlachetnego, źle się 
kończą. Jakież są spory w szlachetnym celu? 
Takie, jak spór Hillela i Szamy, nie szlache- 
tne zaś były, Korocha i jego roty. ' 

'249. Kto społeczność do. dobrego prowadzi, ` 
ten zachowany będzie od grzechu, kto zaś pro- 
wadzi ja do grzechy, temu niewolno będzie czy. 
nić pokuty. Mojżesz byt cnotłiwy i naprowa- 
dzit innych na drogę cnoty, dla tego też za- 
sługi innych doliczono. do. jego własnych, 
gdyż napisano o nim (Dach 33, 21). Sprawie- 
dliwość boską wykonywał, a słuszność jego, 
Irabam ben Nebal był grzesznikiem i innych 
do tego uwodzil, dla tego. grzechy innych zo- 


stały mu policzone, jak napisano w ks:2 k: 
—— M 


(95) Patrz 1. księgę Samuel R. 13. 
(96) Patrz 4. ks. M. 16. 
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14, i t6; Dla grzechów Jerabama, które. po:. 
pełnili; które Izrael przez niego popelnil.' 

250. Trzy przymioty odznaczują uczniów 
Abrahama t: j: przestawanie na swojém; skro- 
mność, pokora. Trzy zaś przeciwne są cechą 
uczniów - bezbożnego Bileama t: j: zawiść. du- 
ma i rozwiązłość. Jakaż więc zachodzi mię- 
dzy niemi różnica% Ta, że uczniowie Abra- 
hama używają. świata doczesnego i dziedziczą 
wieczną szczęśliwość,jak mówi Salomon w przy- 
słowiach 8, 21, oddaję: swoim. przyjaciołom, 
doskonałość w dziedzictwo, napelniam. ich 
spichrze. Uczniowie zaś Bileama dziedziczą. 
piekło i wpadają w przepaść. wiecznego. pos 
tgpieuia, jak powiedziano, (Ds; 5, 2), » Ty Pa- 
nie wtrącisz ich w przepaść potępienia, ci, oz. 
Kratni przeniewiercy nie dożyją połowy, swv-. 
ich, dni, te mam, ufność w Tabie.« 

251. Jehuda ben Theny zwykł był mąwiać:. 
biulZ, odważny, jak lampart, lekki, jak orzeł, 
rączy jak jeleń, a silny, jak lew, aby wyko- 
nywać wolę Ojca swojego w niebie. „Tenże 
mawiat także; Bezwstydny należy do piekła, 
a wstydliwy do raju. Niechaj będzie wolą 
twoją, wkrótce i za naszych dni przedwie- 
czny-Boże nasz! odbudować nasz kościól, aby- 
$my mieli udział w Twoićm zakonie. 
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3952. Ben Bag mawiał: Obracaj go (zakoù) 
4 rozważaj go ze wszystkich stron, gdyż 
w nim wszystko się zawiera. Przez niego na- 
będziesz poznania zestarzćj się iosiwićj w nim 
i nie odstepuj'od niego. ‘Lepszego przepisu 
dać ci nie mógł. 

253. Tenże mawiał: Piąty rok dziecięcia 
stosowny jest do czytania z nim P: Ś. Dzie- 
Siąty do czytania Miszny, w 13 niech chiopice 
zaczyna wykonywać obrzędy religijne, a co 
15 naukę Talmudu. Rok 18 właściwy jest do 
małżeństwa, 20 do zarobkowania, w 30 roku ^ 
człowiek dostepuje największćj siły ciala, 
w 40 największego dowcipu, a w 50 sposo- 
bności udzielania rad, w 60 zaczyna się sta- 
rość, w 70 siwizna, w 80 późna starość, w 90 
Starość zgrzybiala. Kto ma 100 lat, jest, jak 
gdyby nie żył i porzucił świat na zawsze. 

254. Ben Mette mawiał: Nagroda będzie stóż 
sówna do pracy. 
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TRAKTAT RABI NATAN. 


POWIEŚCI. 


255. Pewnego razu Rabi Jochonen, syn Zaki 
i Rabi Jozua wychodzili z jerozolimy; osta- 
tni niezmiernie się zmartwil widekiem zbu- 
rzonćj świątyni, a głęboko westchnąwszy za- 
wołał: »biada nam, biada; miejsce gdzie nam 
grzechy odpuszczone, jest zburzone « Wszak- 
ze nam pozestaje inny sposób oczyszczenia 
naszych grzechów, odrzeki pierwszy, a tym 
jest, dobroczynność. 

256. Rabi Akiwa doszedłszy lat 40, nie był 
jeszcze obeznany z zakonem. Jednego razu 
spostrzegłszy obbk studni kamień przedziura- 
wiony, zapytał się, kto go przedziurawił * 
odpowiedziano mu, iz to się stało przez cią- 
gle cieczenie wody. Rabi Akiwa zastanowi- 
wszy się nieco uczynił uwagę: »jeżeli te po- 
jedynczo spadające krople wody, taki wywie- 
raja skutek na twardym kamieniu, cóż do- 
piero dokazać nie powinna natężona praca i 
przykladanie się na miękkićm ciele ludzkieni ! 


=" gg" = 
MYŚLI SŁAWNYCH RABINÓW. 


258. Kapłan Aron zwykł był obchodzić się 
po przyjacielsku z grzesznikami, co było po- 
wodem do poprawy wielu; albowiem ci, któ- 
rzy byli w zamiarze grzeszenia, pomyśleli so- 
bie: jakże późnićj zdołamy znieść widok tego 
szanownego kapłana!., 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


" 954. Gorliwość o naukę zakonu jest nader 
chwalebna, a znajomość obcowania z ludźmi 


największą mądrością. 
ZASADY MORALNE. 

255. Powinniśmy pzyzwyczajać domowni- 
ków swoich do grzecznego obchodzenia się 
z ludźmi, ażeby ubogi, nawet w nieobecności 
naszćj doznał grzecznego przyjęcia. 

256. Najhojniejsza jałmużna traci swą war - 
tość, jeżeli jéj szczera chęć nie towarzyszy. 

257. Prawdziwa nauka prowądzi nas do 
miłości bliźniego. 

258. Jezelj z twoich przyjaciół jedni cię 
strofują, drudzy zaś podchlebiają, przyłącz 
się do pierwszych. 

459. Powinniśmy tyle dbać o honor bli- 


` niego ile o swój własny. h 
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TRAKTAT EURUBIN, | 
MEGILA, PSACHIM, CHAGIGAA, 
ROSZHASZUN 
JUMA BEIC E. 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


260. Przez co uczniowie Rabbi Hillela do- 
stapili godności, iż zdania ich przez Synagoge 
powszechne przyjęcie znalazły ? Przez to je- 
dynie, iż były łagodne i skromne 13. 2. 

261. W 5. księdze Mojżesza 7. 11, napisano 
jest. »Dopelniaj przykazań i praw zakonu, 
które ci dziś nakazuje. Wyraz dziś, chce 
mówić, iż powinniśmy dopełniać przykazań 
Boskich na tym świecie. nagrodę zaś dopiero 
w przyszłem życiu otrzymać możemy. 22. 1. 

262. Nawet w braku zakonu nauczylibyśmy 
ię skromności od gołębia, a pracowitości od 
mrówki 100, 2. 
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263. W piśmie świętćm (w Deutronie), 
napisano: »To, co ci nakazuję, masz zacho- 
wywać w swćm sercu. « Rabini twierdzą, że 
P. Ś. tém nas uczy, iż uszlachetnienie serca 
i umysłu jest jedynym celem zakonu. 

264. Gdy Egipcyanie utonęli w morzu, 
Aniołowie chcieli hymny zanucić; Bóg im po- 
wiedział: moje stworzenia zginęły, a ja mam- 
że jeszcze hymnów słuchać 10. 2. 

265 Nieunosić się gniewem, nie oddawać 
się pijaństwu inie być uporczywym, są to 
trzy przymioty, z których każdy czyni czło- 
wieka milym Bogu 113. 2. 

266. Kto inaczćj mówi, a inaczćj myśli; 
kto, może za kim świadczyć, a tegó zaniecha 
tego Bóg nienawidzi. 113. 

267. Kto w życiu doczesném kroki swoje i 
czynności Ściśle waży, ten będzie miał udział 
w zbawieniu przyszlego życia 5. 1. 

268. Kto w skrytości oddaje się zakono- 
wi; tego sława publicznie się rozgłosi. (1) 16. 2. 

269. Nie spieraj się w rzeczach, które prze- 

chodzą pojęcie ludzkie. 


(1) Wiele uczniów za owych czasów miało ten na- 
ganny zwyczaj, iż publicznie na ulicach się uczyłi. Dla 
odwrócenia ich od tego przytoczył Rabi zdanie, iź pra- 
wdziwa uczoność czyni mędrca mimowolnie głośnym 
na świecie. 


270. Nie śledź tego, co się wyśledzić nie 
daje; zastanów się raczój zatóm, co twojemu 
rozumowi jest przystępne 13. 1. 

271. Lew jest królem drapieżnych zwierząt. 
Wół jest nim między zwierzętami: domowe- 
mi. Orzeł między ptastwem. Człowiek 
jest panem wszystkich zwierząt. Bóg zaś jest 
władcą wszystkich jestestw, i całego Świa- 
ta. 14. 1. 

272. Osiemna$cie przekleüstw wyrzekt pro- 
rok Jezaja na Izraelitów, a jeszcze się nie u- 
spokoil, aż wymówił następujące przekleń: 
stwo. »Młodzieniec się wzniesie nad starca, 
a prosty nad znakomitego.« 14 L 

273. Rabi Jussi mówił, Bóg sądzi ezłowie- 
ka codziennie. Rabi Nussen dodaje: nawet ca 
chwila. 16 1- 

274. Rabi Izaak mówił: Bóg sądzi człowie- 
ka podług dotychczasowych jego czynno- 
Ści 16, 2. 

275. Szczęśliwa jest ta gmina, w którćj zna- 
komitsi w wiadomościach przyjmują rady niż- 
szych od siebie 26. 1. 

276. Napisano jest (w Lewit 19). Nie za- 
chowuj w sercu przeciwko nikomu, ani zem- 
sty, ani jakićjbądź zawziętości. Czém się oby- 
dwate wyrazy różnią między sobą? np. Kiedy 
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kto swojego sąsiada prosi o pożyczenie siekie- 
ry, a ten mu odmawia; a późnićj, gdy ten 
nieżyczliwy go prosi o pożyczenie kosy, a ta 
mu równieź odmówioną zostaje to się nazy- 
wa Zemsta. Jeżeli mu jednak ten pożycza, 
dodając tylko wyrazy. »Lubo ty prośbie mo- 
jéj odmówiłeś, ja się jednak do twojćj przy- 
chylam « to się nazywa zawziętość. 23. l. 

277. Tam gdzie zachodzi niebezpieczeństwo 
Życia, wolno przestąpić przykazania, wyją- 
wszy cudzołośtwo, batwochwalstwo, i zabój- 
stwo, które nawet dla ocalenia życia popel- 
nione być nie mogą. 82. 1. 

278. Kto popełnia grzech w nadziei zgładze- 
nia go późnićj przez pokutę, ten do nićj od opa- 
trzności przypuszczony nie będzie. PodobnieZ 
się ma z tym, który się dopuszcza występku 
w nadziei oczyszczenia sic od niego w dniu 
odpustnym oczyszczenia. Zresztą w tym 
dniu mogą nam być odpuszczone, grzechy po- 
pełnione wzdlędem Boga; żadne zaś grzechy 
względem naszych bliźnich. 

279 W Deteronom 5, jest napisano: » Ko. 
chaj Boga Pana swego.« Wyrazy te nakazują 
nam, ażebyśmy przez przykladne nasze spra- 
wowanie uświetnili Boski zakon. 85. 2. 

280. Wszystkie prawa przez upoważnionych 
uczonych ułożone dopóty są ważne, dopóki 
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przez innych uczonych zupełnie nie są zmie- 
nione. 5. 1. 

281. We święta, trzeba połowę dnia po» 
święcać nabożeństwu, a druga połowę można 
przepędzać na niewinnych rozrywkach, 15. 2; 


ZASADY MORALNE: 


282. Nauczyciel powinien gruntownie: i: 
jasno wykładać uczniowi przedmioty nau-. 
kowe 54. 2. 

283. Ani człowiek damny, ani zbyt, świa- 
towy nie może posiadać gruntownych wia» 
domości. 55. 1. 

254. Jeżeli kto utrzymuje, że się stat uczo- 
ny bez pilności, nie wierz mu; nie myśl tak- 
Ze, aby. ustawiczna pilność była bezskute- 
czna. 6. 2. 

285. Niech - ust twoich żadna nie wyjdzie- 
niedorzeczność. 3. 1. 

286. Rabi Jochanan mówił, dla tego, iż Je- 
roboam nie słuchał potwarzy przeciwko. pro: 
rokowi Amos, dostąpił zaszczytu, iż między. 
królami Judei był policzony. 84 2. 

287. Nieżonaty, który na wielkim świecie 
zachowuje czystość obyczajów, i ubogi zwra- 
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'eajacy znalezioną zgubę, zjednają sobie za- 
dowolenie Boskie. 113. 1. 

288. Kto nas w jakim bądź dobrym przy- 
miocie przewyższa, tego szanować powinni- 
śmy. 

289. Następujący nie bywają cierpieni od 
ludzi: Ubogi dumny, bogacz klamcea, starzec 
zalotny, i przełożony, który bez zasług przed 
gminem się wynosi. 

290. Nawet zbrodniarz na śmierć skazany, 
nie jest wyłączony od miłości bliźniego, i 
trzeba dla niego szukać najlatwiejszéj śmier- 
ci. 75. 1. 

291. Chęć panowania czasem do grobu wtła- 
cza. 88. 1. 

292. Kto jedno przestępstwo często powta- 
rza, uważa je nareście za dozwolone. 72. 2. 

293. Rabi Jozua, widział kogoś na ulicy 
rozdawającego publicznie jałmużnę ubogim 
Lepiéj byś zrobił, mówił do niego, gdybyś 
wcale nie dał, aniżeli dajesz w sposób, że 
ubogi zapłonić się musi (2).5. 1. 


(2) Tu jest mowa o takim ubogim, któremu jeszcze 
wiele na Lem zależy, by go nie mieć za prostego 
żebraka. 
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294. Powierzonych sobie tajemnice, nie po- 
winniśmy nigdy inny wyjawiać bez pozwo- 
lenia. -— 4. 1. 

295. Jeżeli kto dopuścił się rabunku, a pó- 
£niej chcąc występek naprawić, nie może zna- 
leść osoby, do której zrabowane rzeczy nale- 
Za, piech wartość jéj obróci na jakie dobro 
publiczne. Niech np. kopie studnie, mosty bu- 
duje i t. d. 92. 1. 


PZYSLOWIA. 


296. Lepsza gorycz od Boże niż słodycz od 
ludzi. 18. 2. 

297. Nawet lisowi powinieneś uledz, kiedy 
czas jego panowania nadszedł 16. 2. 

298. Wpojone błędy trudne do wykorze- 
nienia. 

299. Lepiej mniej jeść i pić, byle mieć wy- 
godne i czyste mieszkanie. 

300. Lepićj wyrzec się godności i poddać 
podłćj robocie, niż być ciężarem społeczności. 

301. Uczony, który nie jest taki, jak się 
powierzchownie wydaje, nie jest prawdziwym 
uczonym 72. 2. 

POWIEŚCI 


302. Uczniowie Rabi Nachmen zapytali te- 
goż, przez co doszedł tak późnej starości ? 
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Przez to, odpowiedział tenże, iż nigdy dla 
dostąpienia zaszczytów, nikogo nie zawstydzi, 
łem, Że udając się na nocny spoczynek by- 
łem wolny od nienawiści bliźniego (3), i że 
'nareście majątku swojego użyłem na wspomo-: 
żenie biednych. 28. 1. 

308. Razu jednego rozeszła się powszechnie 
zła wieść o pewnym znakomitym Rabinie; 
Cóż teraz począć, mówit rabi Jehudał rzu- 
cić na niego klątwę, niepodobna, gdyż uczeni 
naszego miasta potrzebują zawsze jego zda- 
nia w różnych zapytaniach religijnych, daro- 
wać mu, lud się oburzy. Zapytał się więc je- 
dnego ze swoich kollegów, czyli tradycyja 
nie wzmiankuje o podobnym przypadku 1 Ra- 
bi Jochonan wniósł, iż wmyśl 4 Malache 2. 
7. nie należy w sprawach zakonu zaciągać ra- 
dy Rabego w złćj będącego sławie. Rabi 
Jehuda dat się przez to nakłonić, i rzucił 
klątwę na osławionego labego. Niedługo po- 
tem Rabi Jehuda zachorował, a pomiędzy od- 
wiedzającemi chorego znalazł się także wy- 


(3) Podług opowiadania Talmudu miał ten Rabi zwy- 
czaj mawiać przed udaniem się na spoczynek: ,,Przeha- 
czam tym wszystkim, którzy mnie we dnie a i 
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klety Rabi. Ten spostrzeglszy, że chory się 
śmiał patrząc na niego, zawolal »Niedosyć 
żeś na mnie klątwę rzucił, urągasz się jeszcze, 
ze mnie! Nie śmieję się z ciebie, odpowiedział 
chory, lecz przenosząc się do innego mieszka- 
nia, cieszę się żem nawet takiemu znakomi- 
temu mężowi, jak ty jesteś nie pochlebiał 17. 1. 

309. Pewien Król Grecki zakazał Izraelitom 
naukę zakonu, wykonanie obrzędu obrzezania 
iobchodzenia szabasu, Pełni smutku, krzy- 
czeli Rabini po ulicach wśród nocy: » Czyli 
nie jesteśmy w as z e mi braćmi,czyż nie pocho- 
dzimy od jednego ojca, dla czegoż mamy być 
więcej prześladowani, niż inne narody. 19. 1. 


REGUŁY TOWARZYSTWA. : 


310. Niewchodź nagle do wiasnego domu(4), 
a tem bardziej do cudzego. 


311. Nie narażaj niczyjego honoru na u- 
szczerbek a twój również na niego narażony 
nie będzie, 9. 2. 


(4) Może bowiem domownicy Irobią coś takiego, co 
się sprzeciwia obyczajności i od nikogo widzianem być 
niema. Dla tego mówi Jarchi nim się wchodzi do wła- 
suego domu, należy o tem dać poznać domownikom, 
przez głośne kaśnienie i t. p. znaki. 
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ZDANIA SLAWNYCH RABINÓW. 


312. Rabi Jussi mówil, Bóg sadzi czlowieka 
codziennie. Rabi Nussen dodaje nawet co 
chwila 16. 1. 

313. Rabi Izaak mówił: Bóg sądzi człowie- 
ka tylko podług dotychczasowych jego czyn- 
ności. 16. 2. : 

314. Syn Rabi Azy mówi: bedziesz miano- 
wany. według swoich zasług, odbierzesz na- 
grodę na jaką zasłużysz, i uzyskasz to wszy- 
stko, co ci jest przeznaczoném Nikt zaś nie 
może otrzymać tego, co opatrzność dła kogo 
innego przeznaczyła. 38. 1. 

315. Pewny Rabi zwykt był mawiać, ile ra- 
zy wychodził z domu dla sądzenia spraw. 
»Obok zaniedbywania własnych interessów, 
narażam się na ciężką odpowiedzialność, po- 
mimo tego wszystkiego, oby mi tylko Bóg po- 
zwolil tak wracać niewinnym, jak z domu 
wvehodze niewinny 86. 2. 


TRAKTAT BABA 
KAMA, BABA MECYE, BABA BA- 


TRA, SANHEDRYN, SZEBUET, 
ABODA ZARA 1 HUREJET. 


POWIEŚCI. 


316. Pewien pobożny spostrzegłszy, iż ktoś 
przerzucał kamienie z swojego podwórza na 
plac publiczny, zawołał: nierozsądny, ca czy- 
nisz! oczyszczasz miejsce niebędące wieczną 
twą własnością, a zawalasz plac, do którego 
wszakże masz wieczny udział, Zdarzyło się 
późnićj, iż właściciel rzeczonego placu podu- 
padiszy, zmuszony byt, swój dom wraz 
z placem sprzedać, przechodząc potćm na uli. 
cy zawadził o kamień, który przez niego prze- 
rzucony został w to miejsce. Teraz dopiero 
widzę, zawołał, jak się zjściły słowa tego 
poboznego mędrca. 50. 2. 
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317. Benjamin sprawiedliwy został wyhra- 
ny do rozdawania jałmużny. Podczas drozy- 
gny, przyszła do niego kobieta prosząc usil- 
nie o jałmużnę, Rabi zaś jej os$wiadzyl, i4 
niema więcćj funduszu. Rąbi! odezwała się 
kobieta, jeżeli mi odmówisz Wsparcia, umrę. 
wraz z 7. dzieci z glodu. Gdy zaś fundusz 
już cały był wyczerpany, Rabi wspomógi ją 
własnemi pieniędzmi. BB. 11. 1. 

318. Pewien człowiek, od którego. Rabi; 

Achi doznał gościnności, mówił do niego. 
»Przypominasz pan sobie zapewnie jeszcze 
dobrodziejstwa jakich odemnie doznawaleś «. 
»Tak jest mówił Rabi.. A więc będzie pan 
teraz sędzią moim w jednćj sprawie, mówił 
dalćj gospodarz. W żaden sposób, odpowie- 
dział Rabi, prawo mi tego zabrania 8. 1. 
. 349. Rabi Jochaneu. czynił zapytanie pew- 
nemu Rabi, dla jakich zasług dostąpił Je- 
roboam? godności królewskićj ? Dla tego 
jedynie, odpowiedział tamten, że wyrzucał 
Salomonowi popełnione nieprawości i często 
go przestrzegał.” Dla czego więc Bóg ukarał 
Jeroboama % Dla tego, iż wyrzuty te uczynił 
w przytomności wielu. 
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320. Niech sobie nikt nie pochlebia, iż mu 
Bóg grzechy bezkarnie przepuści. B K 50. t. 

321. Że uprawa roli miłą jest Bogu, dowo- 
dzi to, Ze za skradzioną owcę każe Biblia 
wymierzyć karę zwrotu w czwornasób, za 
skradzionego zaś wołu w pięciornasób 79. 2 
B. K. 

322. Czy przyrzekasz, lub odmawiasz cze- 
go, bądź zawsze sprawiedliwy. Bóg ho- 
wiem, który bezbożnych skarał potopem wy- 
mierzy surową karę na tych, którzy da- 
nego słowa nie dotrzymają. 44. 1. BK, 

323. Nie powinniśmy nikogo martwić na- 
wet i słowami. Zabroniono zatém jest wy- 
rzucać pokutującemu grzechy,przez tegoż przed 
pokutą popelnione; albo dotkniętemu bole- 
ścią powiedzieć »nigdy niewinny nie cier- 
pial« — Kupca nie powinniśmy nigdy odsy- 
łać tam, gdzie nam wiadomo, Ze żądanego 
towaru do zbycia nie ma. Bóg bowiem su- 
rowićj karze zmartwienie zrzadzone słowami- 
jak pieniężną szkodą, albowiem pierwsze ni- 
czem wynagrodzić się nie daje. 58. 2. B. K, 

321. Kto ubogiego syna uczy zakonu, ten 
zjedna sobie zadowolenie Boskie. B. M. 
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325. Kto się dla nauki zakonu upokarża 
w doczesném Życiu, tego Bóg wywyższy 
w przyszłćm B M, 

326. Przez najlichszą jałmużnę dostepuje- 
my zaszczytu przypatrywania się blaskowi 
Boskiemu B B. 

327. Majestatyczność Boska wszędzie jest 
przytomna. Rabi Szases mówił przeto do 
swego służącego: możesz odrpawiać modlitwę 
ku którćjkolwiek stronie, byle nie ku stro. 
nie wschodnićj, a to nie dla tego, jakoby 
tam majestatyczność Boska nie byla przyto- 
mna, lecz jedynie dif nienaśladowania awy- 
czaju bałwochwalców, którzy z obróconą ku 
wschodnićj stronie twarzą zwykli odprawiać 
modlitwę. 25. I, BB. 

328. Świadkowie powinni ściśle rozważać, 
kogo się tyczy ich zeznania, przed kim je skła. 
dają i komu zdać mają z tego rachunek, tak 
bowiem napisano jest w deutrum 19. 17. 

» A dwaj wiodący spór, stanąć mają przed 
Bogiem'* i Sędziowie również rozważać po- 
winni, kogo się tyczy ich wyrok, w czyjej 
przytomności sądzą, i jaka na nich cięży od- 
powiedzialność, tak, bowiem znajdujemy 
w Psalmie *0 1. Bóg się mieści w gronie Se- 
dziów.* Następnie w kronice 2. 19 6. napisa- 
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no jest „Iprzemawiaj do Sędziów: zastana- 
wiajcie się nadtém co macie czynić, iż nie dla 
łudzi, lecz dla Boga macie sądzić, który się 
mieści w gronie waszćm. Niech atoli zbytnia 
sumienność nie odstrasza zupełnie Sędziego 
od sądzenia spraw ; postępując bowiem w du- 
chu praw, działając podiug sumiennego prze- 
konania, Sędzia czyni zadosyć obowiązkom 
swoim. 6. 2. 

329. Jeżeli kto skradzione żyto na chleb 
upiekt, przynaleźną kapłanowi część oddzielił; 
jedząc go, czy może przepisane błogosławień- 
stwo wyrzec? Zadnym sposobem: byłoby to 
bowiem raczćj bluznierstwem, aniżeli błogo- 
sławieństwem 6. 1. 

330. Zabronione Sędziemu mówić do prze- 
grywającego sprawę. Ja cięile możności bro- 
nilem, lecz cóż byto czynić, kiedy cię wię: 
kszość głosów potępiła. P. S. albowiem mó- 
mi: „Nie bądź potwarcą między swemi bra- 
émi.“ S. 

331. Mądrość Boska rozporządziła, Ze po- 
chodzimy wszyscy od jednego człowieka, aZe- 
hy się nikt swojém urodzeniem nie szczycił 
i aby się jeden nad drugiego nie wynosił. 

352. Dopóki izrael nie przestanie być du- 
muym, dopóty przybycie Messyasza nie na- 


Siąpl. 95. L. 
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333. Kto wierzy w zabobony jak np. że pe- 
wne dni, godziny i miesiące są sprzyjające 
lub szkodliwe dła przedsięwzięzia jakiegoś 
interessu; ten popełnia grzech czarodziejstwa. 
Zabobonem również jest przeczuwać coś złe» 
go z wypadnięcia kija z ręki, lub chleba z ust, 
albo mieć za nieszczęśliwą wróżbę spotkanie 
lisa, jelenia, węża, lub wystrzeganie się za- 
płacenia dlugu, lub niesienia podatku pewne: 
go dnia, miesiąca i t. d, S. 

334. Każdego mającego wykonać przysięgę 
powinniśmy w następujący sposób przestrzedz 
»Abyś wiedział, iż przysięgasz w Imię Boga, 
podług zdania i opinii Sędziów, nie zaś po- 
diug swojego mniemania i sposobu myślenia. 
69 1 SZ. 

335. Napisano jest (w 2. KM. 23. 7.) »Stizez 
się wszelkich kłamliwych słów. »Jest to prze- 
stroga dla Sędziego, ażeby przekonawszy się 
9 mylności wydanego wyroku nie starał sie 
takowego falszywemi dowodzeniami uspra- 
wiedliwiać, cełem utrzymania swćj powagi. 
Następnie gdyby Sędzia najmniejsze odkrył 
podejrzenie w zeznaniach świadków, lubo ci 
sami za to są odpowiedzialni, nie może jednak 
na tém polegać, powinien owszem użyć caléj 
surowości praw, i przedsięwziąć wszelkie za: 

14 


radcze środki dla dojścia prawdy i przekona- 
nia się o rzeczywistym stanie rzeczy. Uczeń 
przekonawszy się, iż wydany przez jego Na- 
uczyciela wyrok, jest obrazą dła praw, powi- 
nien również swoje zdanie oświadczyć. Gdy- 
by zaś swoje zdanie zatrzymał i po wydanym 
fałszywym wyroku dopiero je | jiwiadczył, 
będzie mu to działanie za złe poczytane gdyż 
przez: to chciałby: tylko swoję wyższość nad 
nauczycielem pokazać. Wszystko to obejmu- 
je zdanie |» Strzez się kłamliwych słów. « 
31. 1. S. 

336. Do wykonywającego przysięgę należy 
w następujący sposób przemawiać. » Wiedzy, 
iz cała ziemia zadrżała kiedy Bóg wyrzekl.« 
»Nie wymieniaj na próżno Imienia swego 
Boga.« (1) S. 39. 1. 

337. Biblia w wielu miejscach porównhy wa 
ludzi do ryb; tak bowiem, jak między temi 
większe połykają mniejsze, tak byłoby zape- 
wnie i między ludźmi, gdyby. zwierzchność 
nad bezpieczeństwem osób nie czuwała. 4. 1. 


(1) Ponieważ nieskazitelność przysięgi jest głowną 
podstawą Życia towarzyskiego i wzajemnych stosun- 
ków dla tego Talmud alegorycznie się| wyraża: iż 
przy wyrzeczeniu tego zdania ziemia, zadrzata. 
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338. Chwała temu kto już za młodu prze- 
nikniony, jest ważnością pokuty. 19. 1. AZ. 


ZASADY: MORALNE. 


339. Lepiej się sam wystawiaj na prześla- 
um An ty kogo prześladować 
miał. 93. 1. BK. 

340. Nieprzezorność w interessach, rozrzu- 
tność w ubiorze i niegospodarność w domo- 
wych sprzętach pociąga za sobą utratę mają- 
tku. BM. 

341. Nie tylko ubogim jednego z nami mia- 
sta, lecz i obcym powinniśmy dawać jalmu- 
Zne. BM- 

342. Czcij i szanuj swoję żonę.59. 1. BM. 

343. Majątek lichwiarza nagle znika- BM. 

344. Unikaj pokazywania się dłużnikowi, 
o którym przekonany jesteś, iż nie jest w sta- 
nie zapłacić 75. 2. BM. 

345. Wybierz Zone z porządnćj familii BB. 

346. Praca chociaż'najbrudniejsza, człowieka 
spodlić nie może- Niepowinniśmy się zatém 
jej wstydzić byle. uczciwie na życie zara- 
biać. 110. 1. BB. 

347. Życie bliźniego ocałać powinniśmy na- 
wet z narażeniem. własnego. 
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348. Podług przepisów prawa, strony pro- 
cessujące się powinny stać i wnioski przed 
Sędziami czynić. Jeżeliby zaś z szczególnych 
wzgledów sędzia pozwolił jednéj stronie 
usiąść, wówczas powinien toż samo i dla 
drugiéj strony uczynić. 30. 1. 


^ 
e 
w, 


PRZYSŁOWIA. 


349. Równe z ráwném się łączy. 92.2. BK. 

350. Błąd raz uczyniony trudna wykorze- 
nić BB. 

351. Nie wystawiajmy się nigdy na poku 
szenie 107. l. S. 

352. Niech cię troski dnia jutrzejszego nie- 
abchadzą, nie wiesz bowiem wypadku nastę- 
pnéj chwili, może jéj się nie doczekasz &1002- 

353. Bądź Życzliwy dla wielu, tajemnice 
zaś zaledwie jednemu z tysiąca powierzaj. S. 

354. Niedaj się uwieść piękności cudzéj ko- 
biety, abyś w niebezpieczne jej sidla nie 
wpadl. S. 

355. Tą samą jmiarą jaką my innych mie- 
rzymy i nas mierzyć będą. 100. 1. S. 

356. Karą klamcy jest to, iż nawet prawda 
przez niego powiedziana nie znajdzie wiary. S. 

337. Czego się prędko uczymy, prędka rú- 
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wnież zapominamy, czego się zaś nauczam% 
przez pilność i gorliwe przykładanie sie, zo- 
staje w naszej pamięci. AZ. 


MYŚLI SŁAWNYCH. RABINÓW. 


358, Rabi Jozua syn Jarchi mawiał: » Nim, 
Sędzia przystępuje do sądzenia sprawy po- 
dług surowości praw, powinien się najprzód: 
ile możności starać połączyć strony zgodnym. 
sposobem. 6. 2. S. 

359. Pewien Rabi miał za przysłowie. Szczę- 
śliwy kto umie cierpliwie znosić urazy ; zno- 
sząc bowiem jednę, uniknie przez to tysiąca. 
Inny Rabi zwykł. był mawiać. Raz lub awa 
razy złodzićj ujść może kary. Cnotliwy prze- 
skoczyć może siedem dołów bez szwanku, gdy: 
bezbożny zaraz w pierwszy wpada. Tenże 
sam Rabi zwykle mawiał: Jeżelibyś nawet 
w skutku zapadiego wyroku ostatnią koszulę 
miał stracić, bądź jednak wesołego humo- 


ru (1) 7. 1. 


(1) Rabi Jarchi objaśnia to miejsce, iz przegrywa- 
jący sprawę choć przywiedziony zostaje do zupełne- 
go upadku może się cieszyć tem, Że się pozbył cudzej 
własności, a tem samém, Ze juz uniknie kary niebios. 

( 
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360. Rabi Gamliel dając posady dwom u- 
czniom przemawiał do nich »Nie sądźcie, iż 
poruczam wam przeto wladze rządzenia o- 
wszem musicie przyjąć na siebie jarzmo pod- 
daństwa 10. 2. 


JEWUMES, KSUBUS, 
KIDUSZYN, GITIN, NEDARIM, 
NUZYR, SUTA. 


POWIESCL 


361. Zona Rabi Chaja prawie ciągle była 
kłótwiwa. Mimo tego, Rabi tak czule ją ko- 
chal, iż skoro tylko spostrzegł coś, coby sie 
mogło dła nićj przydać starał się zaraz nabyć 
i przynióst pod płaszczem do domu. Pewien 
Rabi mówił raz do niego, jakże możesz o- 

€ 
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kazywaé tyle przywiazania dla Zony; która 
ci tyle sprawia zmartwień i smutku? Już tóm 
samóm, odpowiedział Rabi Chaja, żony za- 
sługują na naszę wdzięczność i miłość, Ze nas 
wstrzymują od rozpusty i zajmują się wy» 
chowaniem naszych dzieci, 63. 1 IE, 

362. Rabi Akiwa czując się już bliski zgo- 
nu; kazał sobie przynieść księgę przeznaczo- 
ną do wydatków jałmużny, a gdy po ścistem 
obliczeniu wypadła sumina 700 Su, (prawie 
zł. 12000), Rabi zawołał » Niestety zbyt szczu- 
ply zapas na tak daleką podróż, i zapisał po» 
lowe majątku dla ubogich. 67. 2. KS. 

363. Na weselu wyprawianćm przez syna 
Rabi. Gamliela znajdowali się, Rabi Eliezer 
i Jozua, Gamliel czestowal Eliezera kielichem 
wina, którego przyjąć nie chciał. »Przyjacielu 
Jozua,« zawołał Rabi Eliezer: »Czy mam po- 
zwolić, aby taki miąż, jakim jest Gamliel nam 
usługiwał? »Czemuż nie, odrzekł mu Jozua- 
czyliź tak samo nie postąpił mąż od niego 
znakomitszy ? czyż nasz ojciec Abraham nie 
był wyższym, a jednak posługiwał swoim go- 
ściom; znajduje się w P. S. Abraham stat 
przy nich, a oni jedli (Genesis 18, Może my- 
ślisz, Ze on to zrobił dla tego, iż widział, że 
są aniołami? Nie, uważał ich owszem za po- 
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dróżnych przybywających z Arabii, gdyż im 
dat wodę do umycia nóg, i postawił przed 
niemi potrawy dla zaspokojenia głodu. | Cze- 
muż więc odwodzić mamy swojego gospoda- 
rza od naśladowania podobnego przykładu t 
»Utóż ja znam jednego, wyższego jeszcze od 
Abrahama; ten prawie codziennie to czyni, 
przerwał Rabi Zadyg. Jakże powinniśmy u- 
wielbiaé stwórcę rozważając wszystkie jego 
dzieła? On rozkazuje wiać wiatrom, gronia- 
dzi chmury, aby deszcz padał. On to czy- 
ni ziemię urodzajną i codziennie okazałą przy- 
spasabia ucztę dla swoich stworzeń. Niech 
jego imię będzie chwalone. A dla czegoZ ma- 
my przeszkadzać swojemu gospodarzowi, tak 
postępować, jak najwyższy Pan postępuje. 
32. 2. Kid. 

364. Rabi Gidel chciał sobie grunt kupić, 
lecz nim się zgodził, uprzedził go Rabi Aba 
w kupnie. ; Rabi Gidel żalił się o to przed 
Rabi Sara, który opowiadał to zdarzenie Ra- 
bi Izchakowi, Czekaj, aż nastąpi czas, w któ- 
rym Rabi Aba będzie miał u nas kazanie, a 
lepićj ten przedmiot rozpoznamy, mówił do 
niego Rabi Sara. Gdy Rabi Aba przyszedł, 
żądał od niego Babi lzchak usprawiedliwienia 
się i dał zapytanie; jak nazwać tego, który od- 
biera chleb z pod ust ubogiemu mozolnie ze- 
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brany. Tak postępuje złoczyńca,« zawołał 
Rabi Aba. A jednak, odrzekł mu Rabi Iż- 
chak, ty się czegoś podobnego dopuściteś, Teń 
zarzut nie może się do mnie ściągać, gdyż 
nie wiedziałem, czy kto chciał ten grunt kit- 
pić To go jeszcze ustąp swojemu konkurento- 
wi. »Pońieważ to jest pierwszy grunt, któ- 
ry kupiłem przeto niechcialbym go ustąpić i 
jednak darować go jestem mu gotów. »Ofiarę 
tę Rabi Gidel odrzucił ze stałością. « Ponie- 
waż odtąd żaden. z nich nie chciał mieć grun- 
tu w posiadaniu, był więc przeznaczony mą 
cel dobroczynny. 59, 1. Kid. 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


365. Kto jest życzliwy dla swoich sąsiadów 
i krewnych, a biednych w potrzebie przez u- 
dzielenie pożyczki, wspomaga; o takich mó- 
wi się (Jesaja 58. 9): 

» Wówczas wzywać będziesz Boga i on cię 
wysłucha. « Ie. 

366 Kto swoję Zone jak siebie samego Sza- 
nuje i kocha, o jéj honor, jak oswój własny 
dba, swoje dzieci w czasie i móralnóści wy- 
chowuje i w czasie, przez prawo oznaczony 
je zaślubia; o takim mówi się (Job 5. 24.): 

- wis 
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» Wówczas możesz być pewnym, iż pokój w 


twćj chacie zamieszkiwać będzie « 63. Te. 

367. Jeżeli weksel jest już zapłacony, tedy 
wierzyciel nie powinien go trzymać przy so- 
bie, gdyż P. S. mówi: nie tzymaj w swym 
domu nieprawości (Job. 4. 14.) 19. 2. Ks. 

368. Kto powinności swoje względem Boga 
i ludzi ścisle wypełnia, teu jest prawdziwie 
cnotliwy. 40 1. Kid. 

369. Powinności ojca względem syna są: 
obrzezanie go, wykupienieweweweh, wpaja- 
nie w niego zasad religii, uczenie rzemiosła i 
danie mu żony. 29. t. Kid. 

370. W P. S. znajduje się: przed siwą glową 
powstań (Lewi F9.]; a ponieważ tam nie ma 
wyraźnie: przed Izraelitą; dla tego Rabi Judea 
uważał ża święty obowiązek uszanowafite to 
także i dla starców pogańskich (33. |.) Kid. 

371. Kto nie zachowuje przepisów ceremo- 


nialnych. lecz wypełnia powinności względem 
bliźniego; nie jest jeszcze zupełnym grzeszni- 
kiem 40. 1. 

372. Jeżeli nawet kto przez długi czas pro- 
wadził cnotliwe życie, lecz potém występne, 
aż do śmierci; tedy nie jest wynagrodzony 
za poprzednie dobre uczynki. Przeciwnie zaś 
wystepni nie odbierają kary za swe wykrocze- 
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nia jeśli przez niejakiś czas przed śmiercią do- 
bre wypełniali uczynki. 40. 2. Kid. 

373. Kto. ma powód gniewania się na kogoś 
ltamuje swój gniew, za tym Bog ujmować 
się będzie 7. 1, Git. 

374, Niech się nikt nieuczy w zamiarze zo- 
stania się.kiedyś Rabim, lub przełożonym Sy- 
nagogi. lecz każdy powinien się uczyć dla wla 
snego udoskonałenia, a dostojeństwa go nie 
mina, Rabi Elizer mówi: ucz się i dopelniaj 
zakonu przez szacunek dła tego, który ci go 
udzielił, nie zaś dla tego abyś się z tego. miał 
szczycić, a tém bardziéj, abyś: go uważał ja- 
ko rzemiosło, do utrzymania sie. 62 1. Nad. 

375. Nawet zachowaną przystojność- w mó 
wieniu, Bóg wynagradza Na. 23. 2. 

376: Opatrzność tak rozporzadzita, iż popel- 
nione pokryjomu grzechy na jaw wychodzą 
3 hL Su, 

377. Duma tyle jest występna ile balwo- 
chwalstwo 4. 1. Su. 

378. Doświadezenie nas niestety przekony- 
wa, iż człowiek wysokiego znaczenia, tylko 
w równym sobie co do stopnia i godności u- 
znaje godnego siebie | towarzysza; na niższego 
zaś ledwie spogląda, Bog zaś tak wielki i 
wspaniały z wysokości swych niebios 4 ró- 
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wng pieczołowitością patrzy na najniższe 
stworzenia. 5. 1. Ja 

379. Każde w tém życiu dopelnione przy- 
kazanie staje się dla człowieka w przysvlém 
Życiy obroną. Chcąc zatem sobie zapewnić 
przyszłe zbawienie, powinniśmy wszelkiemi 
do tego dążyć sposobami, nie zważając na stra- 
tę pieniężną, która niczem nie jest w poró- 
wnaniu 4 wieczném dobrem, które nas za to 
niechybnie czeka. Ju. 

380. Podróżni chcieli wynurzyć podzięko- 
wanie Abrahamowi za doznaną w jego domu 
gościnność; lecz ten im odzreki. 

»Bogu raczćj dziękujcie, bo z jego dóbr ua 
zywaliscie Iu. 10. 2. 

381. Kto zaopatrzony jest w chlćb na dzień 
dzisiejszy, a troszczy się o jutrzejszy, dowo- 
dzi male zaufanie w Bogu 43. 2. lu. 


ZASADY MORALNE. 


382. Posluszeüstwo dla rodziców nie nioze 
nas w Żaden sposób uwolnić od. posluszeń 
stwa dla praw. Gdyby więc ci zabronić nam 
chcieli zwrócenia znałezionćj zguby ; powin- 
niśmy się sprzeciwiać temu, przez wzgląd ną 
świętą dla praw uległość 6. 1. Je. 
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383. Nikt nie powinien: pojmować Żony je- 
Zeliby się przewidywać dala, zajść mogącą 
potrzeba rozwodu. 27. 2. Ie. 

'384. Sędzia mający tyle majątku; iż nie. 
potrzebuje nikomu pochlebiać, staje się swo- 
jemi wyrokami podporą spółeczeństwa. 105. 
2. Ks. 

285. Bogaty Rabi Iwa zwykł byt dawać u- 
hogim w sąsiedztwie mieszkającym co rok. 
w wigilia sądnego dnia 400 Su. Jednego ra- 
zu postał je Rabi przez swego syna, ten wró. 
ciwszy powiedział swemu ojcu: Ten ubogi. 
niepotrzebuje naszćj pomocy.  » Skądże ta 
wiesz!« »Widziałem go pijącego. wino przy 
stole.« Jest więc przyzwyczajeny dobrze żyć, 
i dła tego trzeba mu podwoić jałmużnę, od- 
rzeki Rabi. 67. 2. Ks. 

386. Nie wydziedziczaj nigdy swego. syna 
nawet ziego na korzyść dobrego, gdyż niewia- 
domo jakie tamten wyda potomstwo 53.1 Ks. 

387. Bojaźń rodzicielska zakązuje nam stać 
lub siedzieć na miejscu dla nich przeznaczo- 
nem. Uszanowanie zaś dla tychże wkłada ną 
nas obowiązek opatrywania ich potrzeb i u- 
slugiwaé im, 31. 2. Kid. 

388 Każdego ojca jest obowiązkiem, aby 
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się syn. jego. nauczył jakiego. rzemiosła 30. 2: 
Kid; 

389. Powinnością jest. gospodarza dawać. 
swym slugom, te same potrawy, które on jada- 
20, 1. Kid. 

390, Nie należy domowników swaich.w zby. 
tnićj trzymać bojaźni 7. lą Git. 

391. Nawet ubogi, utrzymujący sie.z dobros. 
czynnych, ofiar powinien być sam ile možnos 
ści dobraczynnym, 7. 2. Git, 

392. Każdy przedsięwzięty. dobry. namiar- 
powinien, być, święcie. wykonany, 8, t.. Nad. 

393. Wyrzekający, się bez. przyczyny, wina, 
popełnia grzech; o, ileZ zatém nie równie wię” 
cćj ten kto sobie wiele. niezbędnych rzeczy 
admawia. 19. 1. Nu. 

394. Uczniowie Rabi Meyer, mówił pewien 
Rabi nie powinniby byli być do akademii 
wpuszczani , albowiem nie gorliwość o naukę, 
ale popęd do sprzeczek sprowadza ich w ta 
miejsce Na. 49. 2. 


PBZYSŁOWIA. 


395. Wiedź życie nieskażone, i nie używaj 
nad miarę tego nawet, coci jest dozwolone. 
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396. Przyżwyczaj się dla każdego być ży: 
czliwym i ustusznym 17. 1. Ksu. 

397. Jaka matka, taka i córka 63 1 Ksub. 

398. Kto się stara podwyższyć, tego Bóg 
poniża 55. 1. Nad. 

399. Wstydliwość przyczynia się do unika- 
nia grzechów. 20. l- Nad- 

400 Prawda zaraz daje się póznać, trafia 
ona bowiem do przekonania. 


MYŚLI SŁAWNYCH RABINÓW. 


401. Jeżeli do Rabi Iliny przychodzono dla 
roztrzygnienia jakićj sprawy, zwykł był ma- 
wiać do przychodzących:  »Postarajcie się 
dla mnie o człowieka, któryby mi tymczasem 
polewat pole, to wam waszę sprawę rozstrzy- 
gnę. 195. 1. Ksu. 


PORÓWNANIA. 


* 


402. W Eklezyastyce napotykamy na nastę. 
pujące zdanie (9. 14. 15.). Waleczny książę 
napadł na male miasteczko składające się z 
małćj liczby mieszkańców , obległ je i usypał 
do kola wysokie szańce. Znajdował się atoli 
w niém mąż biedny lecz mądry, który mias 
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sto mądrością ocalił. Nikt zaś na tego mędrca 
nie zważał. Zdanie to jest całkiem allegory- 
czne. Male miasta oznacza człowieka, uie- 
wiele mieszkańców są to tzłonki. Waleczny 
książę, który je obległ, są to namiętności. 
Szańce wyobrażają grzechy , a biedny mędrzec 
oznacza skłonności do dobrego. Mądrość, 
która miasto ocalila jest to pokuta i dobre 
uczynki. I nikt na mędrca nie zważał, ozna- 
cza, iż gdy nas opanują namiętności, wten- 
teas nie słuchamy głosu sumienia, 32. 2. Nad: 


MIDRASZ 
TAUCHUMA, MISZLE, SAMUEL. 


ZASADY MORALNE. 


403. Bojaźń dla zwierzchności niech ci za- 
wsze będzie przed oczami. Zebachim. 

404. Należy zabraniać dzieciom zbytniego 
używania wina i mięsa. Chulin. 

405. Alexander W. zapytał Rabina, który 
człowiek zasługuje na iinię rycerza? ten na 
to mu odrzekł: Ten który włada swojemi 
namiętnościami. — Kto jest bogaty? — Ten, 
który przestaje na malém. Jak czlowie. 
kowi trzeba postępować, aby żyłł zapy- 
tał następnie. Niech się zabije (1), odpo- 
wiedział oni. Przez co człowiek się zabija? 


(1) To jest: niech się odda rozpuscie[ i zbytecznym 
rozkoszom Źmystowyin. 


16 
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Przez to, że Żyje. Przez co się staje ulubio- 
nyt — Przez skromność. Tamid, 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


406. Bóg karząc cnotliwych za najmniej 
sze ich wykroczenie, dowodzi tém samém 
najwyższą swą sprawiedliwość. Zebachin. 

407. Kto Bogu ufa, tym się on opiekować 
będzie w doczesnem i przysziém życiu. Me- 
nachut. 

408. Nawet od znanego złoczyńcy przyjmo- 
wać należy ofiary, aby mu dać sposobność do 
pokuty. Chulin. 


409. Nawet skaleczenie palca następuje 
w skutku zrządzenia Boskiego. Chulin. 

410. Chociaż: tak surowo zabroniono zajmo- 
wać się w dniu sobotnym sprawami ŚWiato- 
wemi; wolno jednak w dniu tym oddać syna 
do rzemieślnika. Tamchuma Ber. 

411. Dwasą światy: teraźniejszy, i przyszly; 
a cnotliwe życie w pierwszym toruje drogę 
„do drugiego. " 

412. Bóg stwarzajac czlowieka na SWój o- 
braz, dal mu przez to poznaé, Ze powinien 
byé. sprawiedliwy i rzetelny tak jak Stwórca. 
Bóg polecił Izraelitom, aby wszystkie przy= 


— 1233 — 


kazy 1 zakazy Zwierzchności, choćby były 
najbardzićj uciążliwe, z wszelką ścisłością wy- 
pelniali (Noach). 

413. Próżniak nadaremnie oczekuje błogo- 
ławieństwa, Tylko pobożnego i pracowitego 
Bóg błogosławi. Noach. 

414. Chociaż ziemia już była zupełnie su- 
cha, jednak Noach nie chciał bez pozwole- 
nia Boga opuścić Arki, gdyż mówił za Jego 
rozkazem wszedłem do nićj, nie wyjdę bez 
rozkazu jego. Więc podobnież trzej młodzień- 
cy rzuceni w piec gorejący (zob: Daniel 3)cho- 
ciał cudem ocaleni, nie chcieli jednak wyjść 
bez pozwolenia Króla. Noach. 

415. Nawet podczas szczęścia módł się do- 
Boga, jak mówi przysłowie, szanuj lekarza 
wprzód jeszcze nim go potrzebujesz. Mikaje. 

416. Często przechwalamy ludzi. Boga zaś 
nigdy dosyć uwielbiać nie można Tiru. 

417. Wspierać ubogich swym majątkiem i 
lichwą się nie trudnić, jest podlug P.«S. wię- 
kszą zasługą niż wypełnienie wszystkich in- 
nych praw. Murpatim. 

418. Przy poświęceniu kościoła, Salomon 
w modlitwie swojćj między innemi powie- 
dział: Przedwieczny ! jeżeli kto w Twym przy- 
bytku będzie prosił o bogactwa, a Ty poznasz 
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Że ich chce na złe użyć nie udzielaj mu ich 

419. Na zapytanie Dawida: » Dla czego świat 
nie składa się z samych bogatych albo z sa- 
mych ubogich.« Odpowiedział Bóg: Wtedy 
ludzie nie mieliby sposobności być dobroczyn- 
nemi, Miszp. 

420. Dóg zawsze objawia skromnie ukryta 
zasługę cnotliwego na jego chwałę, a staran- 
nie ukryta zbrodnia nigdy nie ujdzie publi- 
cznćj hańby. [tru. 

421. Prorok Ezechiel (rozdz: 43) powiada; 
Oto wspaniałość Boga Izraela przyszła od 
wschodu i wydałą huk podobny do łoskotu 
rozbudzonych bałwanów. Porównanie to jest 
nader słabe i nawet godności bóstwa uwla- 
czające, gdyż Bóg sam daje huk bałwanom 
morskim. Ale P. Ś. często używa podobnych 
porównań, aby nam słabym śmiertelnym dać 
jakiekolwiek dla nas dostępne wyobrażenie 
o nieskończonćj i niepojętćj wielkości Bó- 
stwa. Itru. 

422. Bóg rzekł do Izraelitów: nie czyńcie 
jako poganie którzy Bogom swoim tylko w 
szczęściu się kianiają, w nieszczęściu zaś ich 
opuszczają; powinniście mi służyć we wszel- 
kich zmianach losu niesłusznych. 
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423. Bógtylko łączy silę wszechmocną znaj. 
większą sprawiedliwością. 

424. W 2. księdze Mojżesza rozdział 22. w: 
25. powiedziano: Jeżeli bliźni twój odda ci 
suknię swoję w zastaw powinieneś mu ją 
zwrócić jeszcze przed zachodem słońca. Pe- 
wien Rabi dodaje do tego miejsca następują- 
cą uwagę: Bóg powiedzial do Izraelitów »Cho- 
ciaż tak bardzo zadłużyliście się u mnie dla 
grzechów swoich, jednak oddaję wam duszę 
które w nocy podczas snu przychodzą do mnie 
zdawać rachunek z całodziennych czynności. 
Misznu. | 

425. Przestrzeganie praw nieprzynosi Bogu 
Zaánéj korzyści, a zaniedbanie ich żadnćj szko- 
dy, są ony dane jedynie dla dobra ludzi. 

426. Kto wykonywa wolę Boga, staje się 
panem swych namiętności. 

427. Najglówniejsze zalety człowieka są bo- 
jaźń Boga i pokora. - 

428. W księdze 5ćj Mojżesza r: 30. w 19. 
powiedziano: Biorę za świadków, niebo i zie- 
mię, oto kładę przed wami Życie i śmierć, 
błogosławieństwo i przekleństwo, obyście wy- 
brali życie i obyście Zyli wy i potomkowie 
wasi, miłując Boga swojego i słuchając jego 
przykazań, Do tego dodaje pewien Rabin: 
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»Cnota i zbrodnia podobne są do. dwóch ście: 
žek, z których pierwsza z początku jest cier- 
nista, a w końcu wije się po rozkosznych 
niwach. Druga przeciwnie zaczyna się ro- 
skosznie, ale przy końcu staje się ciernistą: 
mądry wędrownik przeniesie pierwszą nad 
drugą. Również i my nie powinniśmy mieć 
wstrętu do drogi cnoty; chociaż Z początku 
natrafiamy tam, na ciernie i głogi, bo ta dro- 
ga prowadzi do wiecznćj szczęśliwości. 


POWIEŚCI. 


429 Pewien Rzymski Cesarz, podbiwszy 
caty świat, chciał ażeby jego poddani Boską 
cześć mu oddawali. Rozsądny jeden dworza- 
nin, rzeki do niego. »Wszak nikt nie waży 
się podnieść buntu przeciwko królowi w wła- 
snym jego pałacu. Jeżeli więc chcesz, ażeby 
cię za Boga uznano wyszukaj sobie miejsca 
za obrębem wspaniałości Boga. Brajszys. 


POROWNANIA. 


430. P. Ś (Jes: 55 1.) dla tego przyrówny- 
wa prawo do wody, aby nas napomnieć, Że 
jak żaden człowiek nie poczytuje sobie za 
wstyd prosić wody u kogoś niższego od siebie, 
tak i uczony nie powinien się wstydzić w rze- 
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czach tyczących sie prawa, przyjmować obja- 
śnień od mnićj uczonych. 

431. Człowiek od przyjścia swego na świat. 
aż do powrotu w lono ziemi przechodzi nie- 
jako siedem światów, ,,W pierwszym bawi 
dwa lata i jest podobny do króla, każdy ma 
o nim staranie, cieszy się z jego widoku po- 
chlebia mu i pieści się z nim. Z początkiem 
trzeciego roku, wchodzi w drugi Świat, w któ- 
rym jak wieprz w błocie się tarza. W trzecim 
Świecie t: j: będąc chłopcem podobny jest 
do młodego kozlecia i przez Zywo$é swoję 
staje się uciechą rodziców. W czwartym świe- 
cie już jest młodzieńcem, podobny do konia 
jest zuchwały. Przychodząc do piątego Świata 

podobny jest do osła, dają mu żonę to jest 
w ośmnastym roku, obarczając go ciężarem 
małżeństwa i zarządu domowego. W szóstym 
świecie skoro się familia, a z nim kłopoty 
powiększają, podobny do psa, biega tu i 
owdzie, tu bierze tam daje, ezasem nawet 
przychodzi, aż do bezczelności. Nareście siódmy 
świat t: j: starość zmieniając i oszpecając ry- 
sy jego twarzy, czyni go podonym małpie, jest 
on wtedy gadatliwy i lubi się bawić, jak dzie- 
cko. Ale nie tak go lubią, owszem jest dla 
innych przykrym ciężarem. Pkude. 

432. Biblia porównywa Izraelitów do wine 
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nćj latorośli; z tego więc powodu jeden Ra- 
bin tak to miejsce objaśnia: ,,Winna latorosl 
im więcćj obciążona jest owocem, tém bar- 
dzićj nachyla się ku ziemi; tak te% i Izraelici 
im więcćj są wyższemi od swoich współzionie 
ków, tem bardzićj powinni być dla nich przy- 
siepni. 

433. Szezćra, modlitwa przyjemniejsza jest 
Bogu niź ofiary. 

434. Kto przeciw królowi ziemskiemu dzia- 
ła zuchwale i buntowniczo, ten uważany jest 
jak gdyby podnosil bunt przeciw majestatowi 
Boskiemu. 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


435. Gdy prorok Nathan ha rozkaż Boga 
zastawił królowi Dawidowi wybór między 
trzema plagami Boskiemi, t: j: między głodem; 
prześladowaniem od nieprzyjaciół i zarazą, 
rzekł Dawid do proroka: dwóch „pierwszych 
klęsk mogę się sam ustrzedz przy pomocy 
swoich zapasów i swoich obrońców; wybieram 
przeto zarazę, na którą wystawiony jestem za 
równo, jak każdy z mego narodu,45zmul. 

436. Podczas modlitwy, serce i oko uasze 
powinny być zwrócone do Ojca niebieskiego. 

437. Powiedziano w P. S. Provo: 8, 36).» Kto 
przeciw mnie (Boguj grzeszy, ten obraża swo- 
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ję duszę. Wszyscy, którzy mnie nienawidzą, 
śmierć kochają.« Bóg chce dać przez to po- 
znać Izraelitom następującą prawdę. Mylicie 
się, jeżeli mniemacie, iż grzechy wasze mnie 
szkodę przynoszą; owszem dla was tylko są 
nieszczęściem. ^ Nie sądźcie także, iż mnie 
nienawidzić i przywiązywać się do zmysło- 
wości to jest życiem; przeciwnie, to jest śmier- 
cią prawdziwą. 8. 36. Miszle. 

438. Kto z pokorą mocno przedsięwziął 
postępować drogą od Boga przepisaną, te- 
mu w chwalebnóm jego przedsięwzięciu Bóg 
wszelką pomoc udzielać będzie. 

ZASADY MORALNE. 


439. Przez rzetelność w handlu i zarobko- 

waniu, człowiek staje się miły. 
PORÓWNANIE. 

440. Właściciel winnicy, gdzie wiele osób 
pracowało, kazat w nićj wystawić wieżę, 
z któréj mógł widzieć wszystkich robotników 
i płacił każdemu w stosunku jego pracy. 
Znajdo wali się jednak między niemi tacy, któ- 
rzy przez cały dzień przelewali tylko wino 
z pełnych kadzi do próznych i ci domagali się 
takiéj zapłaty jak inni robotnicy. Pan powia- 
da, źe robota ich była wcale nieużyteczna, 
hie mają zatém Żadnego prawa do zapla- 

17 
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ty. Podobnież Bóg postępuje z mieszkańca. 
mi tego świata. Umieścił on ludzi na ziemi, 
aby dobre uczynki wypełniali; a sam nie bę- 
dąc od nikogo widziany, widzi wszystkie po- 
stępki ludzkie. Ci, którzy podczas swego ży- 
cia wiele dobrego uczynili, odbierają hojną 
nagrodę; kto zaś Życie nieużytecznie przepę- 
dził nic nie odbiera. 


POWIEŚCI 


44!. Rabi Mejer pewnego razu w Sabat wie- 
czorem nauczał lud w publiczném miejscu; 
w tym czasie dwaj jego dorośli synowie bie- 
gli w Zakonie w domu umarli. Wróciwszy 
do domu zapytał się żony, gdzie są jego sy- 
nowie, Na co ta powiedziała, że poszli przy- 
słuchywać się naukom publicznym. Potém po- 
dala Rabinowi kielich, dla odprawienia bło- 
gostawieństwa nazwanego Hawdule (2); 
po odbyciu tego obrzędu, rzekła: kochany 
mężu zostawiono mi w depozycie przez dzień 
Sabatu kosztowny przedmiot, którego wyda- 
nia teraz żądają, czy mam go wydać, czy 
nie? Jakże możesz się 6 to pytać rzeki Rabi: 
czy nie wiesz, że każdemu trzeba oddać to 


(2) Jest to modlitwa po ukończeniu Sabatu. 
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eo mu się należy? Nie chciałem tego uczy- 
nić, nie uwiadomiwszy ciebie wprzódy, rze- 
kta żona i zaraz poprowadziła męża do izby, 
gdzie zmarli synowie leżeli na łóżku przykry- 
ci prześcieradiem. Na ten widok Rabi żało- 
snie zawołał: O moi Synowie! byliście mo- 
‘jemi. nmauczyeielami, wyście mnie oświecali 
w Zakonie. Jakto rzekta Zona i tyż się uskar- 
Zasz? czyś nie mówił mi, że potrzeba každe- 
mu oddać to co musię należy, a czyź dzieci 
nasze nie są, własnością Boga, któremu się 
spodobalo odebrać ich na powrót do siebie. 
Niechaj imię Jego.bedzie błogosławione. Amen, 
zawołał Rabi i przestał się użalać. 


MYŚLI SŁAWNYCH RABINÓW. 


4t% Rabi Tarfon mówił: »Wobecnych cza- 
sach z trudnością przychodzi kogo strofować; 
jeżeli się bowiem komuś powie,« wyjmiej 
drzazgę z swych oczu, odrzeknie zapewnie, 
a czemużeś sam belki z swych oczy nie wyj- 
mujesz * Eim. 


TAANE DBE EILAEH. 


ALEG OR Y A, 


443. Przedwieczny, któremu najodleglejsza 
przyszłość jest znajoma, mądrością swoją nie- 
ograniczoną stworzył najprzód wszystkie cia- 
ła ziemskie, a na końcu człowieka, najdosko. 
nalszegu ze wszystkich stworzeń. Lecz prze 
widując złość ludzi i widząc, jak bardzo bę- 
dą skłonni do grzechu, rzekł w dodroci swo- 
jej niewyczerpany. »Jeżeli będę postępował 
z człowiekiem podiug należytćj surowości 
nie mógłby się ostać; trzeba go zatem sądzić 
z poblazaniem.» Ro. 1. 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


444. Sześć dni w tygodniu Bóg przeznaczył 
nam do pracy, a siódmy na odpoczynek, a- 
byśmy go mogli użyć na zbudowanie duszy 
swojćj. R. 3: 


445. Kto się wstrzymuje od grzechu i co- 
dziennie przepisaną modlitwę nabożnie odpra- 
wia, ten ma udział wprzyszićm życiu. R. 5. 

446. Cnotiiwy poganin zarówno jak Jzrae- 
lita, sposobny jest do Boskiego natchnienia. R.9 

447. Błogo człowiekowi, którego własne 
sumienie świadczy, że prowadził życie przy- 
jemne Ojcu niebieskiemu. Blogo tym, którzy 
wszystko czynią z zupelném poddaniem się 
woli Boga, R. 8. 

448. Blogoslawienici, którzy cnotę pełnią 
w ukryciu, R. 1. 


449 Błogosławieni którzy się Boga boją wdu- 
chu pokory, pokuty, wyrzeczenia samego sie- 
bie, i w rzeczywistćj sprawiedliwości, B. 18. 

450. Złe postępki oddalają nas od Boga, do- 
bre zaś zbliżają nas do niego. R. 18. 

451. Mądrość, rozum, rozsądek, i roztra- 
pność zostały nam dane od ojca naszego w nie- 
bie, tylko dla uświęcenia Jego wielkiego imie- 
nia. Roz. 20. 

452. Ty Przedwieczny byłeś przed stworze- 
niem świata, Ty jesteś w tym i w przyszłym 
świecie, Uświęć imię Swoje nad temi, któ- 
rzy Cię czczą; pokaż świętość Swojego imie- 
nia na tym świecie, aby nam się dobrze dzia- 
ło przez Twoje blogoslawieństwo. Błogosia- 
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wiony bądź Boże, którego świętość i wspa- 
nialosé wszystkim się objawia. Przedwieczny, 
Boże nasz, który jesteś w najwyższych nie- 
biosach i na ziemi. Ty jesteś pierwszymi o- 
statnim, albowiem nie ma innego. Boga oprócz 
Ciebie; zgromadź tych Izraelitów, którzy w 
Tobie ufają, ze wszystkich stron Świata. Oby 
wszyscy ludzie świata poznali, że ty Przed- 
wieczny jesteś Panem królestw, ys stwo- 
rzył niebo i ziemię, morze i wszystko co w 
niém się znajduje. Któż jest pomiędzy dzie- 
lami rąk twoich, któryby mógł pytać się Cie- 
bie co czynisz? Ojcze niebieski, wyświadcz 
nam łaskę i miłośierdzie dla wielkiego imie- 
nia swego R. 21. 

453. Ojcze nasz w niebie, niechaj imię 
Twoje wielbione będzie na wieki abyśmy we 
wszystkich miejscach rozproszenia swojega 
mogli prowadzić życie Tobie przyjemne. Niech 
będzie daleka od nas ta myśl. »Niema wcale 
przyszłości; postępujmy podlug upodobania 
serca swojego i używajmy wszystkich rozko- 
szy Świata doczesnego. »O takim mówi Psal- 
mista. Glupi rzekt w swem sercu: nie ma 
Boga. R. 28. 

454. Jakie są środki do osiagnienia łaski 
Ojca niebieskiego, i zbawienia ? Dobre uczyn- 
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ki i zajmowanie się zakonem. Jakie uczynki 
nazywają się dohre? Wszystkie postępki wy- 
nikające v przyjaźni, z miłości bliźniego i bos 
jaźni Boga, % miłości pokoju, z towarzyszości 
y pokory, 4 wyrzeczenia się samego siebie, % 
silnego przywiązania do mądrości, z pogardy 
rzeczy ziemskich. R. 25. 

455. Bracia moi i współznawcy ! Bądźcie 
dalecy od dumy i zuchwałości; wejdźcie w sie- 
bie samych i zastanówcie się, Ze po Śmierci 
staniecie się pastwem robactwa i zgnilizny: ale 
zastanówcie się zarazem nad wielkością Boga 
który słońce, księżyc i wszelkie istoty stwo- 
rzył, i który je wszystkie uczynił podleglemi 
'swojéj woli. Błogosławieni, którzy wolni bę- 
dąc od wszelkich występnych skłonności, po- 
święcają się cnocie, sprawiedliwości. 18. 

465. Nawet najpobożniejszy człowiek i naj- 
cnotliwszy nie powinien się wynosić nad swe- 
go bliźniego. 

457. Następujące przymioty powinny czło- 
wieka odznaczać w każdym jego czynie: lago: 
dne obchodzenie się z domownikami, skro- 
mność i miłość prawdy w rozmowach; usilo: 
wanie w wydoskonalemu się w cnotach, grun- 
towana znajomość P. S., rozwaga w wykony- 
waniu dobrych uczynków; przypodobanie siq 


— 136 — 


wszystkim ludziom przyznawanie się do pras 
wdy; język zgodny z sercem; Zalowanie grze- 
chu i pokuty; poddanie się woli Boga tak 
w nieszczęściu, jak iw szczęściu, 


POWIEŚĆ. 


458. Ktoś powiedział pewnemu Rabinowi 
Że przedając poganinowi w. ciemnćm miejscu 
daktyle dat mu fałszywą miarę, gdy potém 
za wzięte pieniądze oliwy kupił i na têm sa- 
mém miejscu postawił, pękła beczka i oliwa 
się wylała, slusznie cię Bóg ukarał, rzekł Ra- 
bin, gdyż napisano w P: S8: nie będziesz krzy- 
wdził bliźniego swego. 
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MIDRASCH RABBA 


————— 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


459. Niechaj nikt niezaprząta umysłu swe- 
go niedorzecznemi badaniami: co było przed 
stworzeniem świata, aco będzie po jego skoń- 
czeniu; gdyż stworzenia teraz istniejące są dla 
nas dostatecznym przedmiotem do rozmysle- 
nia. 1. M. 1. 5. 

460. Istoty wyższych światów duchem bo- 
skim Żyją; tu zaś na ziemi „musiemy pracą 
Życie swoje utrzymywać. (1. B. M. 2.) 

461. Nawet stworzenia, które zdają się być 
zbyteczne, jako to: muchy i wszelkie roba- 
ctwa, potrzebne są do utrzymania świata i 
często opatrzność używa ich do osiągnienia 
swoich celów (1. B. M. 10.) | 

462. Wszyscy ludzie nawet najenotliwsi 
potrzebują miłosierdzia Boskiego. (1. B. 60), 
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463. Nawet ptak niespadnie na ziemię bez 
woli Boskićj opatrzności 1. 29. 67. 

464. Póki namiętności są na świecie, póty 
panuje na nim ciemność, dopiero po wyko- 
rzenieniu ztych skłonności zabłyśnie na zie- 
mi jasne światło 1. 3. 89. 

465. Bóg lito$ciwie postępuje ze swojemi 
stworzeniami (2 B. M. 2.). 

466. Kogo Bóg w rzeczach maléj wagi wier- 
nym znalazi, temu, i większe powierza. (2. 
B. M. 2.) 

467. Ludzie starają się zwykle niespodzia- 
nie napadać na swoich nieprzyjaciół, ale Bóg 
który niechce zguby, lecz poprawy grzeszni- 
ka, uwiadomił wprzódy Faarona o pladze, 
którą miat na niego zesłać, aby mu dał czas 
do poprawy. 2. M. 9.) 

468. Czyje ręce niesprawiedliwością się ska- 
laly. tego modlitwa nie będzie wysłuchana. 
2. 22. 

469. Izraelici po wyjściu z Egiptu, za- 
nurzyłi się w bałwochwalstwie i pogań- 
skim bożkom ofiary składali: aby ich od tych 
haniebnych obyczajów odwieść, nakazat Bóg 
wystawić sobie przytułek, przepisat im ofia- 
ry jakie Mu składać mają i przeznaczył je- 
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dno z pokoleń do swojéj służby, aby Izrae- 
lici zamiast jak dotąd ofiary bałwanom przy- 
nosić, czcili Istność Najwyższą w miejscu 
oznaczoném. 3. M. 22. 

470. Nawet złe, które Bóg zsyła na ludz- 
zarządzone jest, podług praw odwiecznćj 
mądrości. (3. M. 32. 

471. Psalmista mówi. (Po: 109. 1.) » Dla 
tego, że ich kocham i modlę się za nich oni 
mnie nienawidzą. »Rabi mówi: Ze te wyra- 
zy dają się zastosować do Izraelitów rozpro- 
szonych pomiędzy narodami, bo i oni: »Pod- 
azas świąt Kuczek ofiarowali w kościele 70, 
wołów za dobro wszystkich ludów świata, 

a jednak są nienawidzeni od tych narodów (1) 

472. Dawid prosit „Boga, ażeby mu dal E 
znaé dzien jego śmierci. Nie, rzekł Bog, t 
musi zostać na zawsze tajemnicą przed sinier- 
telnemi. 

473. Dobre uczynki towarzyszą człowieko- 
- wi, aż do grobu. 

474. Do utworzenia człowieka przykładają 
się rodzice i Bóg Tamci dają mu ciało, Ten 
zaś udziela mu siły żywotnej i duszę wlewa. 


(1) Podług KAYE Rabinów było 70 głównych 
narodów. 
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Pierwsze objawia się w rysach twarzy, w 
zmysłach i ruchu człowieka.  Drugićj dziel- 
ność okazuje się przez rozum i rozsądek, ro- 
zwage i przezwyciężenie namiętności. Po 
śmierci człowieka Bóg odbiera część. swoję, 
a część wziętą od rodziców zostawia im, gdy 
ci zbyt narzekają, mówi Bóg do nich, waszej 
części nie wziąłem, tylko swoję. *»Naceo od- 
powiadają stroskani rodzice: » Dopóki Bóg 
pilnował naszej części była wolną od zepsu- 
cia, teraz zaś gnić musi. Eklozyastyka. 

475. Bóg rzekł do córki Faraona: „Nazwa. 
łaś cudze dziecko synem (Mojżesza), dla te- 
go ja cię córką nazywam 3. M. L 

476. Jakże starannie szukamy zwykle ko- 
sztownéj jakićj zguby, która tylko nam do- 
czesne Życie uprzyjemnia; tém, bardzićj więc 
należałoby szukać słów Bożych, które nam 
doczesne i przyszłe szczęście zapewniają II. I. 

477. Nie obeznawaj nigdy małoletnich je- 
szcze uczniów z tajemnicami zakonu. H. 1. 

478 Obywatele i mieszkańcy każdego kra- 
ju powinni stuchaé swego przelożonego. Za- 
rządcy zaś, kiórzy nadużywają swej władzy 
i posłuszeństwa swego ludu będą od Boga 
pociągnięci do odpowiedzialności; bo tak mó- 
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wi P: Ś: »Bóg wezwie do sądu — 
z ludu i książąt. 3. B. Rut. 

479. Dzień urodzenia przeznacza czlowie- 
ka do śmierci, dzień zaś śmierci do. Życia 
wiecznego. 2. M. 52. 

480. Litość i dobroć. Boga rozciągają się na- 
wet i do zwierząt. (5. M. 5.) 

481. Ważność zgody pokoju już z tego po- 
znajemy, że Bóg zawsze swój lud nim bło- 
gosławił, bo tak mówi P: S: Bóg błogosławi 
swój lud pokojem Psalm. 29. 11. Z powodu 
swćj ważności, zachowanie zgody i pokoju, 
jest bardzićj poleccne niź wszystkie inne mo- 
ralne przepisy; te bowiem są wtenczas tylko 
obowiązujące, kiedy się zdarza okoliczność 
do ich wykonania; przeciwnie zaś jest obo- 
wiązkiem naszym szukać sposobności do przy- 
wrócenia zgody i dobrego porozumienia mię. 
dzy ludźmi. 

482. Jeżeli jaki ziemski król dobrze pań- 
stwem zarządza, nie jemu samemu należy 
chwała, albowiem i doradcy jego mają w tém 
udział. Przeciwnie zaś Bóg sam jest stwór- 
cą i rządcą świata i jemu tylko należy się 
chwała i cześć za mądre urządzenie natury. 
L M.A.1. 

483. Abraham blagając Boga o ocalenie So- 
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doma i Gamory wyrazil się między innemi: 
Wszak ty Boze! masz upodobanie w istnie- 
niu tego świata, bądź więc dla niego łaska- 
wy, inaczéj istnieć nie może, 1. B. M. 39. 

484. W czasach Mesyasza wszystkie ludy 
będą żyły w zgodzie i w braterskićj przyja- 
Zni: tak jak P: Ś: mówi: wtenezas udzielę 
wszystkim narodom czystego języka, ażehy 
razem mogły błagać i uwielbiać Boga 1.B.M. $8 

485. Przy powszechném szezęściu panuje 
zwykłe między obywatelami więkza przyjażń. 
(1. M. 89.) 

486. Mojżesz miał więcćj imion, lecz Za- 
wsze w P: S8: nazwany imieniem przez do~ 
broczynną córkę Faraona mu | daném, aby 
przeto uwiecznić zasługę królowéj 2. B. M. 2. 

487. Bóg z téj jedynie przyczyny objawił 
się w krzaku, (2. M.3.), aby nam pokazać, 
Że nawet w najpośledniejszćm stworzeniu 
można ślady Boskiego majestatu spostrzegać. 
(2. B. M. 2.) 

488. Znajdujemy w P: S: dzień śmierci le- 
pszy jest niż dzień urodzenia. (Kar: 7. 1.). 
Przyczyną tego jest mówi jeden Rabi: w cza- 
sie przyjścia człowieka na Świat, nie może- 
my jeszcze wiedzieć, jak będzie postępował; 
w dzień śmierci dopiero widzieniy wszystkie 
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uczynki w jasném świetle, można zatém te 
dwa przeciwne sobie pokuty przyrównać do 
dwóch statków, z których jeden wypływa 
4 portu w morze, a drugi przybywa po da- 
lekićj podróży; widok jego powrotu sprawia 
zapewne rozsądnemu  wiecéj radości niż pier= 
wszy, bo przybyły statek wytrzymał już wszy- 
stkie na morzu grożące niebezpieczeństwa (2. 
M. 45.) i 


489. Mojżesz mówit do Izraelitów: „Zakon 
w tym tylko celu udzielony wam został, ahy- 
ście we wszystkich swoich sprawach zacho- 
wywali najściślejszą sprawiedliwość; w prze- 
ciwnym razie Bóg go wam odbierze. (2 B M.30.) 

490. Szczęśliwi są ci, którzy wszelkie wv- 
trzymują próby; Bóg bowiem doświadcza 
wszytkich ludzi bogatych i biednych. Pierw- 
"szych, czy będą dobroczynni, a drugich, czy 
będą mogli znieść wszystkie cierpienia bez 
Żadnego szemrania. Bogacze próbę wytrzy- 
mujący, używają swego bogactwa na tym świe- 
cie, i będą także uczestnikami przyszłego 
zbawienia, ubodzy zaś będą hojnie wynagto- 
dzeni za trudy na tym świecie poniesione. 
2. M. 31. 


491. Bóg nie jest wcale ludziom dłużny, 
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nawet Mojżesz chcąc sie udać do Palestyny, 
(5. M. 2.) blagal Boga tylko o łaskę. (5.M.2.) 

492. Chociaż. Izraelici wiele ucierpieli od 
Egipcyan, mówi jednak P: Ś: nie pogardzaj 
nigdy Kgipcyanem, gdyż byłeś cudzoziemcem 
w jego kraju. 5. M. 5. 

493. Gdy Izraelici usłyszeli przepisy o ofia- 
rach, zawolali: „Boże! jesteśmy za biedni, aby 
za każdy grzech, oafiarę Ci skladaé.** Zacho- 
wujeie przepisy religijne, pokutujcie, a ja wam 
przebaczę za wszystkie grzechy wasze. 2 


M. 38. 
POWIEŚCI 


494. Pewien Rzymski Cesarz spostrzegł 
starca kopiącego ziemię i szczepiącego młode 
latorosle drzew figowych. Zdumiony ciężką 
pracą starca zawołał: , Starcze w młodości 
swojćj mogłeś mieć powody trudnienia się 
podobną pracą, ale nie w tym ' wieku“? Jak 
w młodości tak i nastarość nie chcę być nie- 
czynnym, odpowiedział na to starzec, resztę 
poruczam opatrzności. Spytany potém od Ce- 
sarza, ile ma lat, odpowiedział, sto: — „I 
w tym wieku szczepisz jeszcze .latorosle**? 
zawolał Cesarz, co za niedorzeczność, czy Są- 
dzisz może, że będziesz używał owoców swo- 
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jej pracy Zaiste, odpowiedział starzec, je- 
' żeli mi Bóg użyczy swojćj łaski będę 106gl 
ich używać; jeżeli zaśnie, wtedy pracuję dla 
potomstwa, jak moi przodkowie dla mnie 
pracowali, Cesarz rozstat się z starcem rozka- 
„ując sobie przypomnieć, jeżeli starzec docze- 
ka się fig teraz szczepionych. I w samćj rze- 
'ezy starzec dożył tego. Wziął tedy koszyk 
y figami; i udał się do palacu Cesarskiego, 
aby uzyskał posiuchanie u Cesarza. "Ten za- 
pytał się starca, kto jest; a wysluchawszy 
odpowiedzi; przypomniał sobie rozmowę znim 
mianą, przy szczepieniu latorośli. Gdy mu 
Starzec ofiarował koszyk, kazał Cesarz wyjąć 
z niego figi i napełnić go: złotem, a starca 
posadził na zlotém krześle. Jeden z ministrów 
Cesarza zdumiony takiem postępowaniem za- 
wolal: Jakże Wasza Cesarska Mość tak dale- 
ce się zniża; że jednemu Zydowi tyle usza- 
nowania okazuje Na co Cesarz odpowiedział: 
Kiedy go opatrziość szanuje, dla czegożbym 
ja go nie miał szanować! (3. M. 25.) 

495. Pewien poganin rzekl do Rabi Jozue: 
Tak my, jak i wy radujemy się podczas świąt 
ule nie w jednakowym, czasie; w jakićjże je- 
dnak okoliczności znajdujemy się wspólnie * 
Podczas deszczu, odpowiedział Rabi (2 M. 42: 
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496. Ojciec Abrahama przedawal bożków. 
Pewnego razu mając potrzebę wyjść „domu 
zostawił syna na swojćm miejscu. Wkrótce 
zjawił się starzec, który chciał sobie bożka 
kupić, Abraham spytał się wiele ma łat, a 
gdy się dowiedział, że liczy juź rok-sześdzie- 
siąty, rzekł do starca; Czyli przystoi dla czte- 
ke w twoim wieku uhóstwiać bałwana, któ-* 
ryma dopiero dwa dni. Starzec zawstydzo- 
ny odszedl. "Po nim przyszła kobieta przy» 
niósłszy dla bozków naczynie z mąką. Gdy 
się oddaliła, Abraham wziął kij potrzaskał 
wszystkie batwany, oprócz największego, któ- 
remu dał kij w rękę. Gdy się ojciec za po- 
wrotem spytał, kto bożków potrzaskal? od- 
powiedział mu Abraham. „Przyszła tu kobie» 
ta z naczyniem peiném mąki dla boZków; ci 
zgłodniali rzucili się wszyscy razem na na- 
czynie i każdy chciał mieć wszystko, stad 
powstał między niemi żwawy spór, aż nare- 
ście największy z nich wziąwszy kij w rękę 
potłukł mniejszych. ,„.Oszukujesz mnie synu, 
odpowiedział ojciec, wszak oni są bezsilni. 
Dla czegoż więc załecasz kupującym, jako 
Bogów, rzekł na to syn. Ojciec rozgniewany 
porwał syna ioddat go królowi Nimrod. Od- 
daj cześć ogniowi, zawołał Nimrod do Abra- 
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hama. Tę cześć należałoby raczéj oddać wo- 
dzie, która ogień przygasza „To kłaniaj się 
wodzie, zawołał tamten. * Bytoby już rozsą- 
dnićj modlić. się do chmur, które z sobą wo- 
de. przynoszą, odrzekł Abraham. „Kłaniajsię 
więc ehmurom. ** Bardziej jeszcze kłaniać się 
wiatrowi należy, który je rozprasza. „To 
kłaniaj się wiatrowi.** ,,Przenosze człowie- 
ka, który wiatrowi opór stawia,* odrzekł 
bogobojny Abraham. Widzę że mię tylko u- 
wodzisz próznemi marzeniami, powiada Nim- 
rod. Co do mnie, ja się modlę do ognia i 
W ten cię kążę wrzucić; a wtedy niech cie 
ten Bóg ocali, którego cźcisz.'* Harem, będąc 
obecny temu zdarzeniu, nie wiedząc którćj 
się trzymać strony, oczekiwał końca v Abra- 
hamem, aby w tém stanowczo sie v decydo- 
wal  Haram istotnie się oświadczyt za wia- 
rà Abrahama, spostrzeglszy jak nieuszkodzo- 
ny % ognia wyszedł. Lecz Haram oświad= 
czenie to potem drogo przypłacił, w przyto- 
mności bowiem Ojca swojego Zerechi wrzu-' 
cono go na miejsce Abrahama ocałonego od 
ognia, a on zgorzał, 1. M. 88. 

497 Żona Rabi Jozuego klócila się jedne- ! 
go razu ze swoją siużącą; mąż czynił jéj va 
to wyrzuty, w obecności sługi. „Jakże moe 
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Żesz mnie tak ząwstydzać przed służącą, rze: 
kla zona. | Na cą Rabi. przytoczył wyrazy 
Joba; „Wszak nigdy nie skrzywdziłem swegą 
slugi, ani służącćj, kiedy mieli coś przeciwne- 
go mnie (1. M. 48. 

498. Pewna poganka rzekła do jednego Ra- 
bina: „Wąż, którego ubóstwiąm, potężniejszy 
jest od waszego Boga, bo kiedy Bóg Izraelą 
objawił się Mojżesząwi w krzaku garejącym 
ukrył on wrpawdzie swe oblicze, ale niepa- 
ruszył się 4 miejsca; na widok zaś węża u- 
cieki Na ta Rabi odpowiedział. Nasz Bóg 
jest w każdćm miejscu. przeto nie możnasię 
przed nim ukryć, aby Zaś od twego bożką 
uciec, trzeba tylko kilka kroków. (2. M. 3.). 

499. Mojżesz odebrawszy od Boga rozkaz 
udania się do Egiptu, rzekł do niego. „„Mój 
teść przyjął mnie do siebie i wiele mi dobre- 
go wyświadczył; przeto nie mogę opuścić 
jega domu bez jego wiedzy. * Wrócił więc 
da domu swego teścią, skąd dopiero udal się 
do Egiptu. 2. M.'3. 

500. Bóg rzekt do Mojżesza, vozkazując 
mu się udać do Egiptu, chociaż będę karat 
Faraona, obowiązkiem jednak twoim jest, 
oddawać mu przynaleźne, jako królowi uszą- 
nowanie. 2. M. 7. 
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501. Pewien mąż, po dziesiecioletniém poży- 
fiu ze swoją żoną niemając dzieci, w któ- 
rym ta przypadku podług Rabinów, rozwód 
jest dozwolony, przyszedł do Rabi Simona 
svna Szetach, aby mu dał rozwód. Na ta 
Rabi odpawiedziat: » Wszakze związek wasz 
małżeński został dakonany przy uczcie, nie- 
chaj więc i razwiązanie jego tym sposobem 
sie odbędzie. Poszli tedy do domu, Zona 
przygotowala sutą ucztę, mąż pił cokolwiek 
więcćj, jak zwyczajnie i nabrał dobrego hn- 
moru, poczem rzekł da swćj żony: »weZso- 
bie co masz najdraższego i kaž% zanieść do 
domu swega ajca; mąż upiwszy się zasnął 
kazała go więc zanieść do domu swego ojca, 
gdzie obudziwszy się, zapytał zdziwiony, 
gdzież jestem? W domu swego ojca odpowie- 
działa Żona. »Jakimże przypadkiem tu się 
znajduję? odrzekł żywo.« Kazale$ mi, rzecze 
mu ona, zanieść do domu mego ojca, co tyl- 
ko mam najdroższego, otóż ja ciebie przynio- 
stam, boś Ly moim najdroższym przedmiotem.» 
Poczem poszli do Rabina Simona i uprosili 
przez niego u Boga liczne dla siebie potom- 
stwo. 

502. W czasie zburzenia drugiego kościoła 
zdarzyło sic; Ze jeden żołnierz rzymski por- 


wab syna, a, dgugi oórkę. wielkiego kaplana, 
Zadoka. Pierwszy * tych Zolnierzy. poszedł 
do kobiety publicznćj i oddał jéj. syna, wiel- 
kiego kaplana, a drugi posvzedlszy do, winia- 
rza i napiwszy się wina zostawił mu, córkę 
tegoż kapłana, W kilka lat patém, nierzadni- 
cą ewa przyszedłszy do winiarza, u,rzałą 
dziewczynę izraelską, uderzyło. ją pądobień- 
stwa téj dziewczyny da izrąelskiego, chłopca 
którego u siebie miała. Rrzekla więc do wi- 
niarza, mam u siebie mlodego niewolnika, któ- 
ry zupełnie jest podobny da twej niewolni- 
cy, pożeńimy ich, a dzięci z nich splodzone 
wspólnie posiadać będziemy. Uwiadomiana 
o tem obaje i zostawiono ich sam na Sam. 
Wtedy dziewczyna zaczęła rzewnie płakać. 
»Czegoż płaczesz, zapytał się jej młodzieniev. 
»Jestem córką wielkiego kapłana prawdziwe- 
go Boga, rzekła młoda niewolnicą ze ikaniem, 
a mam zaślubić niewolnika. Za naleganiem 
młodzieńca odpowiedziała mu daléj, że jéj 
ojciec nazywał się Zadyk; Ze mieszkał w wyż- 
szym rynku w Jerozolimie, Ze miała brata, 
który miat na szyi brodawkę i w tę go Zwy- 
kle calowala. Po tych objaśnieniach poznali 
się, uścisnęłi się gorzko płacząc i razem du- 
cha wyzioneli. (Tren.). 
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503. W Jerozolimie podczas istnienia dru: 
giego kościoła, znajdowala się kobieta nazwi- 
skiem Miriam, ktora miała siedmiu synów. 
Po zdobyciu Jerozolimy dostała się w niewo- 
le wraz z swemi synami. Gdy ich stawiono 
przed wodzem rzyihskim, ten nakazał im pod 
karą śmierci, oddać cześć hożkom pogańskim. 
Zaden z synów nie chciał zgiąć kolan; każdy 
przytoczył wiersz z P. S: zabraniający mu 
to czynić. Pierwszy rzekł. „Jam jest Bóg 
twój, którym cię wywiódł z ziemi Egipskiéj 
ż domu niewoli.'* (2. I. 20. 

Drugie przytoczył wiersz. | Nie będziesż 
miał bogów cudzych przedemną, (6. 2.) Trze» 
ti odezwal się: ,.Nie będziesz tzcit żadnego 
inhego Boga (2. M. 34. 14.). Czwarty rzell: 
„Kto bógom innym oprócz prawdziwego ofta- 
ty sklada teù będzie wyklety," (Ex. 32 20.) 
kiąty zawołał: Słuchaj Izraelu, Przedwieczny 
Bóg Twój jest Bogiem jedynym.** (Dev. 6.4.) 
Szósty dodał: „Pan Bóg twój jest nad tobą. 
Bóg wielki i straszliwy. ** 

Wszyscy ći pobozni mlodżieńcy po wymio- 
wieniu wyrazów P: 8: ponieśli śmierć me- 
czefiska, przyszła koléj na Siódmego. Wódz 
rzymski, tknięty jego młodością, wdał sie 
Ż nim w rozmowe, ;, Moje dziecię rzekł do 


ńiego; zeghiej kolaüo przed obrazem mego 
boga.* Nie, nigdy, bo powiedziano jest w 
P: S: Masz więc wiedzieć i mieć wyrytć 
w swéni sercu, że Par Bóg twój jest władcą 
nieba i ziemi; i niema Boga oprócz niego.“ 
(Den 5. 39.) Żałuję cię rzekł Rzymianin. bra- 
cia twoi poznali rozkosze tego świata i mos 
gli się niemi nacieszyć, tobie zaś wiek niepo- 
zwolił jeszcze niczego używać na ziemi, a 
już masz ją opuścić. Ueczcij mego boga, a u: 
toruję ci drogę do wszelkich rozkoszy ziem: 
skich. »Wszelkie dobra doczestie, są przemi= 
jajace, odryekio dziecię ze stałością, o Bogu 
zaś powiedziano: Bóg będzie krółował na 
wieki wieków, (Ex: 45. 18). A więc przy- 
najmniej, rzeki wódz rzymski; uczyń zadosyć 
pozornie mojemu Żądaniu; oto rzucę piera 
ścień ra ziemię, a ty nachyl się; podnieś go; 
abym nie został zawstydzony w obec wszy- 
stkich. „Toż ja, odpowiedziało dziecię, aby 
uczcić śmiertelnika; mam ubliżyć Istocie nie- 
śmiertelnej? ; Zdziwiony taką stałością dzie: 
cięcia; wódz zaczął go się wypytywać. „;Czyż 
w samćj rzeczy jest? Czy można przypuścić 
stworzenie bez jego twórcy odrzekło dzie- 
cię. „Czy wasz bóg ma usta. „O waszych bo- 
gach powiedziano: mają usta, a nie mówią. 
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(P. 15. 6). O naszym zaś napisano. ,. Bóg 
słowem swojćm stworzył świat. „Czy wasz 
Bóg ma oczy ł Wasze bogi, jak mówi psalmi. 
sta (Ps. 115. 1.) mają oczy, a nie widzą, O o- 
czach zaś naszego Boga mówi prorok Zacha- 
ryasz (4. 10.), Ze przeglądają całą ziemię. 
„»Czy ma wasz Bóg uszy? O waszych bogach 
wówi pralmista (115, 6.), że mają uszy i nie 
słyszą, ale nasz Bóg wie o wszystkićm, jak 
mówi prorok Malachiasz (3. 6.) »Bóg wszy- 
stko słyszy i pamieta.« Przez podobne od- 
powiedzie dziecię ciągłe wynosiło prawdzi- 
wego Boga, potępiając fałszywych. Nakoniec 
wódz się zapytał: »Kiedy Bóg wasz tak jest 
potężny, dla czego niewybawił was z mojćj 
. ręki. »Dla grzechów naszych odpowiedziało 
dziecko; wprawdzie mógłby dla ukarania ze- 
słać drapieżne zwierzęta, albo inne nieszeze- 
scie, ale wolał wybrać ciebie za narzędzie 
swojéj kary, aby potém i ciebie za to ukarać, 
Wódz skazał chłopca na śmierć. Matka pro- 
siła o łaskę; aby go mogła raz jeszcze przed 
śmiercią uściskać, na co zezwolono. Gdy zaś 
prosiła aby jéj wolno było wprzódy niż syn 
umrzeć, odmówiono jéj, i musiała patrzeć na 
śmierć ostatniego z swych synów. Mając już 
sama iść na śmierć, uścisnęła jeszcze raz cia- 
20 
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lo swego syna mówiac: »Idz i powiedz Abra- 
hamowi Patryarsze naszemu, Ze on wzniósł 
jeden tylko ołtarz Bogu, ja zaś siedem ich 
wystawiłam.« (Treny). 

504. Agrypus chciał jednego dnia ofiarować 
1000. całopaleń i rozkazał Arcy-kapłanowi, 
aby od nikogo dnia tego nie przyjął ofiary. 
Tymczasem przyszedł do kapłana jeden ubogi 
z dwiemasynogarlicami i chciał je na oltarzu 
ofiarować, »Oltarz jest dzisiaj wyłącznie prze- 
znaczony,królowi «odpowiedział Arcy-kapłan. 
»Najprzewielebniejszy kapłanie! codziennie 
łowię cztery synogarlice, z których dwie ofia- 
ruję, a z dwóch drugich żyję, jeżeli mojćj ofia- 
ry nie przyjmiesz pozbawisz mię sposobu u> 
trzymania się. Kaplan dał się nakonicc na- 
klonié. Tej saméj nocy król słyszał we śnie: 
„ofiara innego była przed twoją, spalona. 
Król żądał jprzeto od kapłana usprawiecdli- 
wienia sie. »Królu Zawolal kaplan:« »Stosu- 
jąc się do twego rozkazu, nie chciałem wpra- 
wdzie przyjąć ofiary jednego biedaka, który 
już przez długi czas każdego dnia ofiarę na 
ołtarzu składa, jako połowę swego zarobku; 
ale tenimyślał, Ze jedno tyłko-zaniechanie tego 
dobroczynnego daru ściągnie niedostatek na 
całą jego rodzine.« Pochwalam twoje poste- 
powanie, rzekł król Agripus. (3. M. 4.). 


505. Pewny krawiec nazwiskiem Justo, tak 
umiat zjednać przychylność swego króła, że 
ten go co gaz wiekszemi obsypywat godno- 
ściami. Jednego dnia król pozwolił swemu 
faworytowi prosić dla siebie o jaką łaskę. 
Krawiec- korzystał z téj pomyślnćj chwili i 
prosił o oddanie mu w lenność prowincyi 
Sephor z tytułem księcia. Na co król natych- 
miast pozwolił. Gdy nowy książę ukazał się 
ludowi, był od nich tak dalece niepoznany, 
Że powstała między niektóremi sprzeczka, je- 
dni mówili, że ten książę jest Justo a dru- 
dzy utrzymywali, że to inny. Nakoniec je- 
den z nich dła dojścia prawdy następującą 
myśl podał. »Uważajcie na niego wtenczas, 
kiedy przechodzić będzie około domu, w któ- 
rym jak jeszcze byt krawcem pracował, jeżeli 
temu miejscu przypatrywać się będzie, wtedy 
nie ma wątpliwości, Że to był krawiec Justo; 
jeżeli przeciwnie postąpi, nie jest nim. Przyję: 
to tę radę i przypatrywano się ciągle idącemu 
księciu i uważano, Że przechodząc przed do- 
mem w którym zwykł był szywać niespuścił 
oka z niego, wtedy dopiero zawołali wszyscy: 
to Justo. »Dziwujecie się patrząc na mnie, za- 
wołał poznany krawiec; i ja się nad sobą zą- 
dziwiam. Tak i Izraelici, mówią Rabini, po- 
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winni się unosić nad opiekującą się niemi bo- 
ską opatrznością, która ich już « tylu wyba- 
wiła nieszczęść i ciągle się jeszcze niemi o= 
piekuje. Cantyeum. 

506. Dobroczynny jeden bogacz. tak zubo- 
Żał że musiał zostać wyrohnikiem. Jednego 
razu ukazat mu się prorok Eliasz. w po- 
staci Arabskiego kupca, i rzekł do. niego 
»Opatrzność przezmaczyla ei 10 lat sźczęśli- 
wych i zaleciła mi zapytać się ciebie, czy je 
chcesz terav mieć lub je sobie zostawisz na 
starość? Wyrobnik ten uważał go za guślarza 
i nie odpowiedział na to pytanie. Lecz gdy 
Arab przez kilka dni ciągle nalegał na cno- 
tliwego wyrobnika swojem zapytaniem, ten 
niemogąc się ad niego uwolnić odpowiedziak 
że pomówi o tém z swoją Żoną. Wieczorem 
opowiedziaż jćj całe to szczególne zdarzenie 
i zostawił wybór do jéj woli. Ta oświadczy- 
ła się za terazniejszóm szczęściem. Nastepu- 
jącego dnia przyszedł znowu Arab, a odpo- 
wiedź męża byla;stosowna do woli małżonki. 
»Spiesz do domu znajdziesz tam wiele pie- 
niędzy mówił do niego prorok. Ten go na- 
tychmiast ustuchat. Żona spostrzeglszy go 
zdaleka pobiegła naprzeciw niemu i zawołała 
z radością: „Jesteśmy na 10 lat suto opatrze- 
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ni w pieniądze, dzieci bowiem. nasze kopiąc 
ziemię skarb. znalazty. Nie troszcząc się o sta- 
ność, dziękował. za laskawa opiekę. Cnotli- 
wa familia wydzwignawszy się z nędzy, za- 
ezeta myśleć o.dobrych uczynkach. »Te dziesię- 
ciąletnie bogactwa mówiła, żona są także ła- 
ską Boga, obowiązujacą nas do. dobroczynno- 
ści,« [ w samćj rzeczy wiele dobrych uczyn- 
ków wypełnili temi pieniedzmi, Po upływie 
dziesięciu. lat. Eliasz zjawił się temu poczci- 
wemu i powiedział: »Przyszedł czas obebra- 
Bia ci danego bogactwa. »Wziąlem je za 
wolą żony, dla tego je oddać Życzyłbym 
także za jéj wiedza.« ^ Starzec Żąda swe- 
go bogactwa, »rzeki mąż do dobroczynnćj 
Zony.« Trzeba mu zwrócić, »odpowiada 
żona, lecz proś go, aby ten skarb znowu 
powierzył tylko uezciwym ludziom. Bie- ` 
dna iuż chciała oddać powierzone sobie bo- 
gactwo, gdy wtóm zawołał prorok Eliasz: 
Nie, wy to jesteście temi poczciwemi ludźmi, 
zatrzymajcie dla siebie te bogactwa, Bóg je- 
szcze większemi was obdarzy. | 

507. Pewny pan znakomity, wyprawił je- 
dnego razu wielką ucztę, na którą wiele go- 
ści zaprosił, oznajmując im jednak, Ze każdy 
musi sobie przynieść siedzenie. Zaproszeni 
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wypełnili jego rozkaz, leca w różny sposób. i 
tak: jedni sobie przynieśli pyszne dywany, 
drudzy krzesła, stołki, a inni nareście kamie- 
nie i t. d. Ostatnim którym niewygodnie by- 
ło siedzieć, wyrażali swoje nieukontentowa- 
nie. Niesprawiedliwość ta niezmiernie obu- 
rzyła gospodarza. »Nietylko powiedzial on, 
Ze$cie zawalili mój pałac swojemi kamieniami 
śmiecie jeszcze użalać się na siedzenie, ktá- 
reście sami sobie wybrali.» W te same slo- 
wa Boska sprawiedliwość przemówi do grze- 
szników , którzy będą narzekać na surową 
karę jaką Bóg im wymierzy, »Nie tyłko żeście 
oszpecili mój palac, mój świat, swojemi ohy- 
dnemi występkami, śmiecie jeszcze ganić mo- 
ję sprawiedliwość. O takich, jak wy jesteście 
mówi P; S$: »Oto wy wszyscy którzy ogień 
zapalacie plomienisty, ruszajcie w piomienię 
swojego ognia, któryście zapalili, (Jer. 30 . 1.) 

508. Za czasów Rabi Chaniniego, miano 
z rozkazu Cesarza odhudować świątynię dla 
Izraelitów. Aby to' wielkie przedsięwzięcie 
do skutku przywieść, dwa zakłady  wekslo- 
we urządzono z Akra do Antyochii, aby wra- 
cających z niewoli nietylko w pieniądze ale 
we wszystkie zaopatrywać potrzeby. Lecz 
gdy odbudowanie kościoła było Samarytanom 
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jak sól w oku, działali podstępnie, aby temu 
przeszkodzić. Kazali więc potajemnie cesa- 
rzowi oświadczyć, że za wydźwignieniem te- 
go buntowniczege miasta, finanse Rzymskiego 
państwa poniosą wielki uszczerbek, gdyż no- 
wo przybyli mieszkańcy nie będą chcieli pła- 
cić, ani czynszu i poglówncego, ani też pań- 
szcyzny odbywać. Aczkolwiek cesarz uznał 
przyczyny te za słuszne, jednak niechciał rav 
już danego rozkazu cofać. Podstepni Sama- 
rytanie, aby podać Cesarzowi spsób uwolnie- 
nia się od danego słowa, radzili mu, aby na: 
kazał Izraelitom, nową świątynię na inném 
zupełnie miejscu, lub ją o 5 łokci większą, 
albo mniejszą zbudować, przez co będą przy- 
muszeni zaniechać budowy. Znajdujące się 
właśnie pospólstwo na równinie Belkuwenmi, 
przy nadejściu tego rozkazu oburzone takową 
wiadomością, chcialo bunt podnieść. lecz 
wierni poddani lękając się wyniknąć stąd mo- 
gącego wypadku, postanowili wybrać z po- 
między siebie bieglego mówcę, dla uspokoje- 
nia burzycieli. Wybór padł na Rabi Jozua Ben 
Chanina, który przez następującą bajkę do- 
piął swego celu. »Jednego razu powiedział 
im, uwiezla kość w paszczy lwa, która mu 
wielką sprawiala boleść, lew dla uwolnienia 
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sie od téj męki ogłosił nagrodę, ‘dla tego Kto 
mu kość szczęśliwie wyüobedzie. Pies zache- 
cony tą obietnicą, pośpieszył do niego, zacząt 
swoję operacyą, która mu się szczęśliwie uda- 
ła. -Żądat 'przeto przyrzeczonćj nagrody; lew 
na to odpowiedział: „Idź i szczyć się przed 
wszystkiemi tém., żeś szczęśliwie uszedł mo- 
ey Iwa.** Bajka ta mówi Jozua, zupełnie daje 
się zastosować do naszego położenia. Niedo- 
'syé żeśmy wybrnęli z toni niewoli Rzymskićj 
mamyż jeszcze Żądać odbudowania świątyni 
'Genesis '64. 

509. Simon kazał raz swojemu słudze ku- 
pić co dobrego na targu, ten przyniósł ezór. 
Jnnym razem kazat temu służącemu «oś złe- 
g0 zakupić, ten przyniósł także ozór. Ce to 
ma znaczyć zapytał Simon, Że ty oba te prze- 
«ciwne sobie rozkazy jednakowym sposobem 
wypełniasz ? „,Wszak język posiada te dwie 
własności,“ odrzekł dowcipny sługa, „zZ niego 
wynika wprawdzie wiele dobrego, ale też i 
wiele złego. -3. M. 32. 

510. Pewny poganin nazwiskiem Doma miał 
obłąkaną matkę, która go bila w przytomno- 
Sci jego przyjaciół, a on tylko na to mówil, 
»desyé matko.* Jednego razu szukano de 
*rnatu najwyższego kapłana drogiego kamie- 
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nia ndali sie do owego poganina, uczeni Izrae- 
lici ofiarowali mu 1000. Zł: Damo poszedł 
do przyległego pokoju po ów drogi kamień, 
lecz ojciec jego spał trzymając nogę na skrzyn- 
ce, w którćj kosztowne kamienie się znajdo- 
wały, oświadczył więc przybyłym do Siebie 
kupcom powód, dla czego w téj chwili dro- 
giego kamien:a dać niemoże. Ci myśląc, że 
tylko udaje, w celu otrzymania wyższćj ceny, 
przyrzekli mu dziesięć razy więcej jeśli tego 
kamienia zaraz dostaną, lecz nic go niemogło na 
ktonić do przebudzenia spiącego ojca. Nakoniec 
ocknął się ojciec, a Damo przyniósł drogi ka- 
mień owym kupcom, którzy mu chcieli ostatnią 
ofiarowaną zaliczyć summe, lecz on niechciat 
przyjąć nad 1000. Zł: Poganin, mówią Rabini, 
niech nam służy za przykład, jak trzeba czcić 
rodziców. 5. M, 1. 

511. Rabi Triphon dał Rabi Akiwie pewną 
summę pieniędzy dla zakupienia nieruchomo- 
ści z czego wspólnie żyć mieli, poświęcając 
się wyłącznie naukom. Ostatni który za ró- 
wnież dobry uczynek uważał wspierać bie- 
dnych uczonych, wziął te pieniądze i rozdzie- 
lit je między uczonych, odznaczających się 
szczególną pilnością, Jednego dnia spytał 
pierwszy ostatniego, czy wypełnił jego zlece- 
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nie? , Tak jest“ odpowiedział. „Pokaż mi 
zakupiony grunt.* ,, Natychmiast go zoba- 
czysz.* Akiwa poprowadził swego kollege do 
biednych uczonych, między któremi ową sum- 
mę rozdzielił, a pokazującemu ich mówił, 
»Oto jest ten grunt, którym zakupil:« Triphon 
rozumiejąc przezte, Ze jego kollega sprzedał 
nabyty grunt tym uczonym, pytał się co 
na tóm zyskał, „Zysk powiada Akiwa znaj- 
dziesz u Dawida, który mówi: „kto jest boj- 
ny dla biednych, tego cnota nigdy niewyga- 
śnie Ps. (12, 9) (3 M. 34.) © 

512. Oco się kłócili synowie Adama? Po- 
dzielili między siebie ziemię, jeden wziął nie- 
ruchomości, a drugi ruchomości. Pierwszy 
mówił do drugiego: ,,miejsce na którém stoisz 
do mnie należy; precz z ziemi, szukaj sobie 
siedliska w powietrzu, drugi na to odpowie- 
dział. obnaż swe ciało, z odzieży. »Zaczęli 
się więc bić i pierwszy zamordował drugie- 
go. 1. B. M. 21. 

513. W Mezopotamii oddał się lud rozpu- 
ście i próżniactwie. »Niechcę być mieszkań- 
cem tego kraju, zawołał Abraham, przyszedł- 
szy zaś do Palestyny i widząc jak się gorli- 
wie mieszkańcy rolnictwem zajmują, rzekł: 
"jakże pragnę być obywatelem tego kraju.« 
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Ta ziemia będzie kiedyś własnością twego po- 
tomstwa.« odpowiedziało mu boskie echo.« 
1 R. M. 39. 


514. Pewien włościanin dawał regularnie 
kapłanowi dziesięcinę z swego pola, które 
inu co rok 1000 korcy przynosiło. Przed śmier- 
cią przywołał swego syna do siebie, i zalecił 
mu, aby tego obfitego pola najbardzićj pilno- 
wał i dawał regularnie kapłanowi należytą 
dziesięcinę. W pierwszym roku syn wypel- 
nil rozkaz zmarłego ojca, płacił kapłanowi 
dziesięcinę, a pole było jak wprzódy uro- 
dzajne.  Chciwość nakoniec zmieniła do- 
bre postępowanie spadkobiercy. Krzywdził 
kapłana o 10tą część, to jest dał mu tylko 90. 
Urodzaj zmniejszył się w tym samym stosun- 
ku tak, że pole wydało tylko 900. korcy. Wła- 
$ciciel co raz mnićj dawał kapłanowi, a Zni- 
wo zmniejszało się zawsze w tym samym sto: 
sunku, tak, że pole zamiast 1000 korcy, 100 
tylko wydało, to jest tyle ile jego bogobojny 
ojciec dawał dawnićj kapłanowi. Jednego 
razu odwiedzili go krewni jego w uroczy- 
stych szatach; »czy radujecie się nad mojém 
niesczęściem. „Broń Boże! odrzekli mu, przy- 
szliśmy owszem życzyć ci szczęścia w twym 
nowym zawodzie. Gdyż do tego czasu ty 
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byłeś właścicielem a Bóg kapłanem; teraz zaś 
ty jesteś kapłanem, a Bóg właścicielem 2.M. 31. 
O takim mówi P. S. Chciwy pragnie boga- 
ctwa, nie wiedząc, że za to go niedostatek cze- 
ka. Eklezyastyka. 

515. Pewny sędzia był surowszy dla przecho- 
wywaczów, jak dla złodziejów. Lud ganil to. 
postępowanie; sędzia kazał tedy urządzić publi- - 
czne miejsce, na które lud zaprosil. W przy- 
tomności wszystkich przyprowadzono mnó- 
stwo lasic, i wiele dla nich postawiono po- 
traw, które zwierzęta te natychmiast do dziur 
zaniosly. Następnego dnia kazał sędzia to 
powtórzyć a dziury zatkać, łasice i tą raza 
wprawdzie porwały pokarm, lecz znalazłszy 
zatkane dziury napowrót pokarm przyniosły. 
3. M. 8. 

516. Jeden uczeń Rabi Simona ben Joachaj 
udał się w inny kraj, i po niejakim czasie wró- 
cil do domu z wielkiemi bogactwy. Inni u- 
czniowie tegoż Rabi zazdroszcząc jego szczę- 
sciu postanowili także podróżować, 0 czém 
Rabi się dowiedziawszy, prosił ich o towa- 
rzyszenie mu do dobrze mu znanćj równiny. 
Przyszedlszy tam, Rabi. modlił się gorąco, a 
po ukończeniu modlitwy zawołał: równino, 
napełnij się złotem. Co się natychmiast sta- 
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lo. „Tu, pewiada daléj Rabi, macie sposo* 
bnosé6 zaspokoić swoję chciwość, lecz. trzeba 
wam wiedzieć, Że tyle się temu odtrąci na 
tamtym świecie, ile tu sobie przywłaszczy, 
gdyż tamten świat jest miejscem wynagrodze: 
nia dobrych uczynków. 2. M. 52. 

571. Rabi Simon ben. Chalafti był tak ubo» 
gi, że nie miał jednego razu potrzebnych pie- 
niedzy na obchodzenie szabasu. Poszedł w- 
pole i tam gorąco się modlił do Boga. Bóg, 
wysłuchał prośby cnotliwego i spuścił mu ko- 
sztowny kamień. Pełen radości uchwycił Ra- 
bi boski podarunek, sprzedał go Jubilerowi, 
i spieszył czómprędzćj do żony z pieniędzmi. 
W sobotę.spytaia go: się Zona, skąd tyle otrzy- 
mał pieniędzy? Od boskiej Opatrzności, ad- 
powiedział. To jednak jéj nie zaspokoiło i 
ciągle nalegała na niego dla wykrycia. pra- 
wdy. Nie mogąc się nareście jéj oprzeć, opos 
wiedział cale zdarzenie. „Drogi mężu jeżeli 
mi nie przyrzeczesz, Ze zwrócisz zaraz po 
szabasie cudowny podarunek, to nie skosztue 
ję tych potraw. Czemu koniecznie wymagasz. 
zwrotu tego drogiego kamienia, rzekł do nićj 
mąż, Bo niechcę, aby stół twój był próźny; 
podczas gdy t" j "4 go mieli pel- 
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nym wszelką okazałaścia. (1) Simon udatsię 
de jednego znakomitego Rabiego, dla zasiągnie- 
nia rady w tym względzie. „Jeżeli twojażo. 
na, rzeki zapytany Rabi, nie ma innéj przy. 
czyny zwrotu tego podarunku, jak tylko two- 
ję przyszłą wieczność; uspokój ją zapewnia- 
jąc, że ja jestem gotów twój stół zapełnić, 
Simon pośpieszył do żony z tą wiadomością, 
lecz ona prosiła go, Ze chciałaby sama usly- 
szyć te słowa od owego Rabi. Mąż zezwolił 
na jéj żądanie, i zaprowadził ją do usłużne- 
go Kabi. Przyszedłszy tam, zawołała zadzi- 
wiona: »Czy w przysziém życiu może kto dla 
swego przyjaciela wyjednać wieczną szczę- 
śliwość?« Czyż nie mówią nasi mędrcy: ka- 
Żdy cnotliwy ma tam swoję własną wieczność? 
Nie przyjęła więc obietnicy Rabego i kazala 
mężowi, aby zwrócił niebu ów kosztowny 
podarunek. 2. M. 52. 

518. Pewna kobieta przyniosła garść mąki 
na ofiarę; kapłan spojrzał na nie ze wzgardą 
i rzeki: toż ma wystarczyć na ofiarę i jedze- 
nie? Tejże nocy pokazało się kapłanowi we 


(t) Pod wyrażeniem: pelny stół, rozumiemy w zna- 
czeniu przenośnóm przyszłość szczęśliwą. 
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$nie widziadlo, które mu powiedzialo: »Bóg 
uwaza szczuply datek kobiety, tak, jakoby 
sie sama ofiarowala. 3. M. 4. 

519. Pewny bogaty i dbroczynny człowiek 
podupadł był na majątku. Razu jednego gdy 
Rabini zbierający jalmużnę do niego przyszli 
martwił się tém niezmiernie, Ze nie mógł im 
niczego udzielić. Żona jego widząc to rzekła 
do niego. »Posiadamy jeszcze kawał gruntu 
którego połowę możesz spieniężyć i dać dla 
ubogich: Dobroczynny ów człowiek istotnie 
tak zrobił i otrzymał od zbierających błogo- 
sławieństwo.« »Niech cię Bóg wynagrodzi.« 
W kilka dni gdy orat. grunt pozostały, rozstą- 
piła się ziemia pod nogami krowy pług cią. 
gnącćj, która spadła i nogi złamała. Rolnik 
podnosząc krowę i znalazlszy wtćm miejscu 
skarb, zawołał: »Zlamanie nogi mojej krowy 
wyszło mi na korzyść.« Rabini wracając z jat- 
mużny dowiadywali się, o powodzeniu tego 
dobroczynnego rolnika. Ten wyszedł na ich 
spotkanie i rzekł: Błogosławieństwo wasze 
wydało obfite plony.« Nato mu odpowie- 
dzieli: »Chociaz inni daleko wiecéj dali od 
ciebie, jednak imie twoje zajmuje pierwsze 
miejsce (w rzędzie dobroczynnych darów 
3. M. 5, 
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ALEGORYE. 

520. Gdy Noech chciał winnicę założyć, spo- 
tkał go diabeł i rzekł mu: Jedna część win- 
nicy do mnie należy, tćj nie przywłaszczaj 
sobie, bo wielkie nieszczęścia '$ciggnalbys 
przez to na siebie. 1. M. 36. 

521. Gdy Ismael w puszczy o mało co nie 
umarł z pragnienia, Bóg chciał go cudem wy- 
ratować, rzekli Aniołowie: »Chcesz ocalić te- 
„go, który kiedyś Izraelitów dzieci twoje pra- 
gnieniem zgładzi ? Ale teraz on przecie nie- 
winny, odpowiedział Bóg na to, a niepowinni- 
*śmy sądzić o ludziach, podług przyszłych, a- 
le podług teraźniejszych czynności. 1. B. M.83. 

522. Gdy Mojżesz pasi trzody swego teścia, 
'odbiegta mu owieczka; poszedłszy za nią, ujrzał 
ja pijącą wodę ze źródła, Mojżesz wtedy rzekł: 
„Nie wiedziałem Żeś pobiegła gasić swoje pra- 
sgnienie a ponieważ jesteś słabą, obowiązkiem 
moim jest zanieść cię na barkach do trzody. 
Co też uczynił, Wtedy ozwał się głos z nie- 
ba: zlitowałeś się nad owieczką swego teścia, 
przeto wybrałem cię za pasterza swojćj trzo- 
«ly. 2. M. 2. 

523. Zapytano jednego razu drzewa owo- 
«owe, dla czego tak nie szeleszczą jak inne, 
odpowiedziały: „Owoce nasze są świadkami 
naszego jestestwa. 1. B. M. 17. 


t 
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524. Namiętność, kręcąca się ciągle po uli- 


each, spostrzegłszy dumnego czlowieka, woła; 
»Ten do mnie należy.« 1. M. 22. 


ZASADY MORALNE. 


525. Salomon powiedział w swoich Przys'(17. 
3.) »Kto złóm za dobre odpłaca z tego domu ni-. 
gdy zie nie wyjdzie.« Do tych wyrazów zwykł 
był dodawać Rabi Simon że: nawet złóm za 
złe odpłacić przynosi nieszczęście.* 1. M. 38. 

526. Przyjaciel, nie napominający swego 
przyjaciela, nie zasługuje na to nazwisko 1. 
M. 54, 

527. Chwała za dobre dzieło nie temu się ' 
należy, który je zaczął, ale temu% który je 
do końca doprowadził. 1. M. 85. 

528. Kto ma rozum, temu na niezém nie 
zbywa; braku zaś rozumu nikt wynagrodzić 
nie jest w stanie 3. M. 1. 

529 Kto „pieści swą namiętność w mlodym 
wieku staje się jéj niewolnikiem w starości b. 
M 22. À 

530. Występek najwyższy Wtedy otrzymuje 
stopień, kiedy mu klassa wyższa holduje. 4. 
B. M. 26. i 

531 Ludzie jednego rzemiosła zwykle się nie 

22 
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nawidzą, między prawdziwie uczonemi żaś 
panuje przyjaźń i zgoda. 1. M. 32. 

532. Trzeba zawsze wspierać nędznego, Zy- 
wnością i odzieżą, niezważając na jego me- 
ralne postępowanie 8. M. 3. 

533. Bój się króla i szanuj jego rozkazy. 
4. M. 14. 

534. Zgoda cnotliwych jest im i całemu 
$wiatu pożyteczna; przyjaźń zaś występnych, 
jest dla nich i dla calego towarzystwa szko- 
dliwą. 11. M. 15. 


PRZYSŁOWIA. 


535. Rysy twarzy zmieniają się stosownie 
do myśli. 1. M. 13. 

536. W nieszczęściu jesteśmy skorzy do 
czynienia ślubów, w pomyślności zaś jesteśmy 
powolni do ich wykonania. 1, M. 81. 

537. Kto innych chce poprawić, niechaj 
wprzódy myśli o swćj wlasnéj poprawie. 

537. Człowiek opuszcza świat, nie zaspo- 
koiwszy żądz swoich. Jeżeli bowiem osią- 
gnał majątku 100. złotych, pragnie jeszcze 
dwóchset, późnićj 400. i tak ciągle w postę- 
pie nieskończonym. Eklezyast. 

538. Aby grać rolą wielkiego kupca bierze 
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niejeden pieniądz na procent, uakoniec traci 
swoje i cudze. 3. M. 3. 

539. W czasie radości, mówimy zwykle 
z rozkoszą o doznanych cierpieniach. (Gen. 27.) 

540. Czemu mężczyzna ubiega się zawsze 
e żonę, a kobieta nigdy o męża? Łatwa adpo- 
wićdź: mężczyzna szuka swćj zguby; (1) kobiéta 
zaś nie czuje tćj potrzeby, bo nic nie straciła. 
1. M. 17. 

541. Dobrodziejstwo występnych nigdy nie 
jest daskonałę. 1. B. M. 9, 

542. Ludzie tak w twarzach, jak w swych. 
sposobach myślenia i skłonnościach różnią się 
między sobą. 4. M. 15. 

543. Dobre drzewe przynosi M wę duń 
awoace. 

544. Lepiéj jest mało się uczyć, lecz grun- 
tawnie niżeli wiele, a powierzchownie. 3, M. 

PORÓWNANIA. 

545. Ani bogactwa, ani ubóstwa nie są 
trwałe, gdyż los podobny jest do ciągle obra- 
cającego się koła. (Eklezyastyka). 

546. Salomon w przysłowiach swoich, (6.23.) 
przyrównywa prawo do pochodni. Przyrówna- 
nie to tak pewien Rabi objaśnia: Skłonność da 
złego stara się odwodzić człowieka od wypel- 

(1) Mysli tu rabi ożebrze, z którego P. Bóg Ewę 
utworzył. 
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wypełnią prawa Boskiego przedstawiając mu 
w żywych kolorach utratę majątku, którą wy” 
pełnianie to za sobąpociągą. Na to odpowiada 
skłonność dojejdobrego. Tak jak światło po” 
chodni nie zmniejsza się przez zapalenie od niéj 
innego światła, tak i majątek nie zmniejsza 
się przez wydatki potrzebne dla wypelnienia 
praw boskich. 2. M. 6. 

547. Między życiem przyszlém a terazniej- 
azém, taki zachodzi stosunek, jak między 
Sobotą a Piątkiem; aby się w sobotę cieszyć 
trzebą w piątek przygotowania wszystkie 
zrobić, 

548. Pismo Święte porównywa między in- 
nemi zakon boski do wady, a to z następur 
jących przyczyn. 

a) Jak woda kroplami spada i tworzy po- 
toki, tak toż samo człowiek uczy się powoli 
aż nakoniec staje się uczonym. 

b) Woda tylko dobrze smakuje spragnione- 
mu, tak też i zakon tylko tym jest przyjemny, 
którzy w nim znajdują upodobanie i tacy to. 
zadają sobie pracę dla umocnienia go w sobie. 

c) Nieumiejący pływać tonie, tak podobnie 
kto gruntownie zakonu nie zna, ten ginie w 


jego otchłaniach. (1). 


(1) Tojest: gubi się w błędućm badaniu i zastoso- 
waniu praw. 
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549. Zakon boski porównywa jeszcze P. S. 
do wina. Bo łatwo poznać człowieka winem 
upojonego, takteż zaraz można poznać czło- 
wieka glęboko duchem zakonu przejętego: ró- 
wnież jak wino rozwesela humor człowieka 
ten sam także skutek sprawia zakon boski. 
4. M. 14. 

550. Prawa pokazują człowiekowi drogę, 
którćj się ma trzymać, dla tego porównywa 
je P.S: (Przyst, 6, 23.), do pochodni. 4. M. 14. 


REGUŁY TOWARZYSKIE. 


551. Kiedy przyidziesz do jakiego miast a 
stosuj się do, jego zwyczajów i obyczajów 
2. M. 37. 

552. Lepićj jest utrzymywać się z małego, lecz 
własnego kapitała niż prowadzić znaczny han- 
del cudzemi sumami 3. M. 3. 

553. Kto z pierwszćj żony ma dorosłe dzie- 
ci niech się wprzód nie żeni, dopóki ich nie 
zaślubi 1. 


MYŚLI SŁAWNYCH RABINÓW. 


554. Rabi Eliezer zwykł był mawiać: Naj- 
większe ze wszystkich nieszczęść jest to, 
które ludzie sami sobie sprowadzają 1. M. 26. 


MEDRASZ THILIM, 


TEOLOGIA. 


555. Bóg broni rzetelności. 1. 

556. Jak daleko uszczypliwy szyderca umić 
wszystko, nawet co jest najzaszczytniejsze, 
w śmieszność obrócić, widziemy z następują. 
cego opowiadania Midrasza o zamachu Kora- 
cha, którego chciał dopuścić się dla obale- 
nia praw Mojżeszowych. Gdy ten grzesznik 
przeciwko Mojżeszowi chciał lud oburzyć mó- 
wil do niego: »W mojćm' sąsiedztwie mie- 
szkała wdowa mająca tylko kawalek gruntu, 
z którego utrzymywała siebie i dwoje dzieci 
gdy chciała go uprawić, zakazalo jéj- prawo 
sprzęgać osła z wołem (5 księga Moj: 10). Przy 
zasiewie nowa przeszkoda, bo zakon zabronił 
jćj zasićwać kawałek gruntu dwojakiém zbo- 
żem(3. K.M.19. 19.)Mimo wszystkich tych prze- 


szkód doczekała się nareszcie żniwa, jednak 
prawo nakazywało zostawiać kłosy na kra» 
jach pola, (3. M. 19. 19.), i zakazywalo za- 
bierać snopów przez zapomnienie zostawio- 
nych (5. M. 4). To wszystko znosiła bez 
szemrania, iecz ledwo przyniosla do domu 
zboże, musiała dać Lewitom snopy (4. M. 
15. 19.) jako dziesięcinę (4. M. 18. 21. M.18. 12.). 
Biedna wdowa i to uczyniła. Aby nakoniec 
nie ulegać tym uciążliwym podatkom sprze- 
dała swój grunt i kupiła sobie parę owiec 
myśląc że z wełny będzie miała dła siebie i 
sierot odzież, a z innych dochodów Zywiésie 
będzie. Lecz zawiodła ją nadzieja. Ledwo 
co zpostrzyży otrzymała welne, a juź zażądał 
kapłan należnćj sobie części (5. M. 18.) 4. 
»Czyż już niema żadnego środka dla zabez- 
pieczenia téj chciwoście zawołała wdowa 4 
rozpaczy. Wolę zarżnąć swoję owce i zjeść. 
Co też uczyniła, a jednak nie uszła jeszcze 
chciwości kapłana żądającego od nićj łopatek, 
iZoladka zabitćj owcy (5. M. 18. 3). »Niechaj 
już i mięso będzie Bogu poświęcone zawola- 
ła! wtedy dopićro przyszedł kapłan i wszy- 
stko zabrał (3. M. 28.) Psalm. 1. å 

557. Bóg czasami przebacza niektóre grze- 
chy, ale nigdy znieważenias;wego imienia. 


558. Lübo grzesznicy używają wszelkich toż. 
koszy doczesnego szczęścia nie ujdą jednak 
kary piekła. P. 27. 

559. Po zburzeniu kościoła wiełu Izraelitów 
chcialo się zrzec mięsa i wina. Rabi Jona 
pytał się ich dla czegóź to czynią? »Jakże 
zawołali możemy teraz pożywać te pokarmy 
które niegdyś codziennie do przybytku Boga 
na ofiarę przynoszono.  »Podlüg waszego 
mniemania odpowiedział im Rabi, niepowin- 
ni$cie także i chleba jeść, gdyż w świątyni 
Pańskiej kładziono w sobotę na stole chleb 
pokładny (2 M. 25. 32.) na cześć Boga. Co 
większa niepowinniście także wody pić, gdyż 
wody używano w świątyni do obrządku reli- 
gijnego. Więc nie należy przesadzać. W ogól- 
ności trzymajcie się tylko zasady: nie trzeba 
nigdy zaprowadzać zbyt uciążliwych praw re- 
ligijnych. ** 

560. Tylko przez własną nabożność, nie zaś 
przez zasługi swoich przodków, torujemy so- 
bie drogę do szczęśliwości. 

561. Nie powinniśmy Boga prosić, ani o pię- 
kność, ani też o bogactwo: tylko o pokaza. 
nie nam prawdziwćj drogi do cnoty. P: 112: 

562. Niechaj prawa boskie będą ci zawsze w 
pamięci, a uwolnisz się od mocy namiętności. 
P. 332. 
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563. Powinniśmy przepisy zakonu więcej 
szacować niź złoto i srebro, gdyż tylko pier- 
wsze są naszą obroną na sądzie ostatecznym. 
P. 120. 

564. Jeżeli strzeżesz zakonu, to ten strze- 
Ze twojćj duszy. P. 120. 

565. We wszystkich swoich czynach znaj 
Boga. Nie trzeba uważać szczęścia, którego 
używamy, Za skutek naszych talentów, ale 
jako dar miłosierdzia Bożego. I tak Dawid 
uważał wstąpienie na tron i wszelkie zwy- 
cięztwo, jako dar miłosierdzia Bożego. 

566. Psalmista (Psalm 176. 8.), mówi: ,,Bóg 
kocha sprawiedliwych. Dla czegóż Bóg szcze- 
gólniej kocha sprawiedliwych? Bo sprawiedli- 
wość jest osobistą zasługą, nie zaś dziedziczną 
jak godność kapłańska i Lewitów. Albowiem 
godność kapłańska jest wyłączną własnością 
pokolenia Arona, lecz przypodobać się Bogu 
przez sprawiedliwość, jest wspólném dobrem 
wszystkich ludzi nawet i pogan. P. 137. 


ALEGORYA. 


567. Bóg wiedział jeszcze przed stworze- 
niem człowieka, że będą między ludźmi 
grzesznicy. Najwyższy Ojciec wszystkich lu- 
dzi mówit sam do siebie. Byłoby może lepićj 

23 
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wcale'nie stwarzać ludzi. Miłosierny Bóg miał 
jednak bardzićj wzgląd na cnotliwych mają- 
cych powstać z rodu ludzkiego P. 1.. 

568, Bóg mówi do ludzi: wyście mnie słu- 
Żyli podłag swoich sił, aja wynagrodzę po» 
dług swoich. P. 31. 18. 


POWIEŚĆ. 


569. Pewny król perski już był bliski śmiet» 
ci. »Jedyny jeszcze środek, mówili lekarze, 
móZe go ocalić jeśli wypije mléko od lwicy. 
Jeden z jego niewolników podjął się pójść do 
Iwićj jamy jeżeli mu pozwolą wziąść z sobą 
10 koźląt. Z temi udał się wierny niewolnik 
do lwićj jamy, gdzie znalazł karmiącą lwice. 
Ten rzucił jéj codzień jedno koźlę, przez co 
tak ją oblaskawil, iż nareście zdołał od niej 
mléka udojć, Gdy powracai i spać się poło- 
Żył widział we śnie, jak jego członki się kió- 
cą. Nogi przypisywały tylko sobie przysługę 
tego przedsięwzięcia, gdyż bez nich nie mógi- 
by tam pójść i wrócić., »Jakto zawołały ręce 
wszak my to odważyłyśmy się sięgnąć po 
mleko okrótnego zwierzęcia. »Pomyślny ten 
" skütek' nam przypisać należy, »zawołały oczy 
gdybyśmy drogi niepokazały; tobyście tam 
nie trafiły. Mnie się należy” pierwszeństwo, 
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edezwalo cię serce, gdyż ja tę myśl podałom. 
Na to język odrzeki: „Jakże się mylicie, bez 
zemnie nic by się stać nie mogło. Tu zawo- 
laly wszystkie cztonki z zadziwieniem. »Co 
za zuchwalstwo; jakże Śmiesz z nami się ró- 
wnać, ty co jesteś w ukryciu zamknięty i nie 
obdarzony tak jak my kośćmi!* Jeszcze dziś 
odpowiedział język poznacio same, że ja je- 
stem włlaściwię królem członków. Niewolnik 
ocknął się z swego snu i szedi daléj peten 
bojaźni. Przyszediszy do króla powiedział; 
„Królu z pomocą boską daję, ci mleko od ła- 
ni Niech stracą tego nikczemnika, zawołał 
król rozgniewany. Natychmiast chciano wy- 
konać rozkaz króla. Cztonki płakać zaczęty ta 
słysząc. »Jakże, odezwał się język, gdyby 
mnie się udało was ocalić, czy przyźnajecie, 
Że jestem waszym królem t» fak, odpowie 
działy wszystkie członki: ' Prowadźcie mnie 
do króla, zawołał niewolnik, “co zaraz nas 
stapito. Gdyż go stawiono przed. królem, Zar 
pytał się o przyczynę wyroku Śmierci. »Dla 
tego, Ze ty nikczemniku, chciałeś moje. ży- 
cie skrócić. mlékiem łani, odrzekt ma król. 
»Omylilem się, powiedział: niewolnik, to jest” 
mléko lwicy, Niech się krób raczy przekonać. 
Okazała się istotnie prawda, a wyrok byt od- 
wołany. Teraz wyznajemy zawołały Wszy- 
stkie członki, Ze ty jesteś naszym królem. 
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DRUGI ZBIOR. 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


569. Bóg może z tćj przyczyny nie daje 
niektórym uczonym bogactwa, aby mu niebyly 
przeszkodą do nauk, K. El. r. 3. 

570. Przez prawdziwą pokutę i pokorę, grze- 
chy są zupełnie przebaczone. Ks. El r. 4. 

571. O wyrobniku niepracującym podług ży- 
czeń Pana mówi P: S: »Niech będzie przekle- 
ty ten, który, nienależycie pelni obowiązki dla 
swego pana.» Jer. 48. K. E. r. 13. 

572. Podchlebstwo, pycha, i zuchwalstwo 
niszczą porządek świata przez Boga ustanu- 
wiony. Ks. El. ro. 16. 

573. Człowiek jest tylko na ten cel stwo- 
rzony, aby prowadził życie Bogu się podoba- 
jące. K. E. r. 16. 
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574. Niepowinniśmy sie cieszyć z posiadania 
srebra, złota i innych klejnotów, tylko z za- 
chowania przepisów boskich, gdyż zieinskie 
dobra sprawiają nam tylko radość aZ do smier- 
ci, zaś zachowanie praw przynosi nam wię- 
kszą i wieczną roskosz, i przez nie pozyska“ 
my miłość Boga. Ks. El. r 1$. 

575. Szczęśliwy ten człowiek, który jest 
wolny od grzechów, wykonywa dobre uczyn= 
ki .i zajmuje się uczeniem zakonu. K. E r. 18. 

576. Jak Bóg nasz ojciec niebieski, bardzićj 
jest litościwy niż surowy i nie pragnie zem- 
sty; tak i my Izraelici powinniśmy być zdol- 
niejsi do litościwych niź do surowych uczyn- 
ków, nie powinniśmy oraz mścić się naswym 
bliźnim, postrzeżoną w nim wadę, ganić, lecz 
napominać go jak boski zakon nam poleca. 
»Nie ukrywaj w swem sercu nienawiści do 
swojego brata. K. E. 19. i. 

577. Powinniśmy przepisy pobożności na- 
wet tam wypełniać, gdzie oko ludzkie nas 
niestrzeże, wyznać prawdę i podług nićj się 
stosować. K. E. r. 4. 

578. Przed ranną i wieczorną modlitwą po- 
winniśmy zawsze mawiać następujące stowa. 
Rządco świata, »nie swoją sprawiedliwością 
wsparcia ośmielamy się błagać, ale tylko ufa- 
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jąc Twojé nieograniczonéj litości. | Czem: je- 
steśmy, czóm jest nasza miłość? nasza. do» 
broczynnośćł naszą sprawiedliwość ,. nasza 
moc i nasza odwaga? Najwięksi nasi mędrcy. 
są przed Tobą nieroztropni, nasi bohaterowie 
niczem przeciwko Tobie, ich dzieła próżno: 
ścią Wyższość cziowieka nad bydłem; co się. 
tyczy przedmiotów fizycznych, jest snem 
przemijającym i obłudną marą. « 

Trzeba oraz i następne stawa mówić przed 
modlitwą. Ty Boże! byłeś jeszcze przed stwo- 
rzeniem » i jeszcze teraz jesteś i wiecznym bę- 
dziesz; mieszkasz na najwyższych niebiosach 
i na ziemi, jesteś pierwszym i ostatnim, prócz 
Ciebie nie ma Boga. Zgromadź ze wszy- 
stkih stron ziemi tych co w Tobie pokładają 
nadzieję, ażeby wszyscy ludzie poznali, że 
ty jesteś Najwyższym i jedynym Bogiem 
K. El. r. 21, 

579. Człowiek nigdy w siebie wmawiać nie- 
powinien, Ze nie ma przyszłości, i. Ze wiara 
w wynagrodzenie za dobre aukaranie za złe 
uczynki próżnćm jest tylko urojeniem. Tako: 
we myśli prowadzą da lubieżności i holduja 
namiętnościem, O takim mówi P. Ś: »Grze- 
sznik myśli sobie: nig ma Boga Psalm 14. 
1. K. Ek x. 25. 
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580. Kto przy Uumia zemstę, tego krzywdy 
Bóg się pomści. Gi. 7. 1 

581. Podług prawa Izraelici hie byli obo- 
«wiązani dotrzymać przysięgi Gibienitom wy- 
konanéj, gdyż istotnie ukryli przed niemi 
prawdę, mówiąc, iż przybywają z dalekiego 
kraju, (Jozua 9.), ale Izraelici vostałi wierne- 
nemi przysiędze aby nie byli podejrzani o 
krzywoprzysięstwo. Git. 

582. Objawienie prawa: ma między innemi, 
na celu utrzymywahie towarzystwa ludzkie- 
go. Git. 59. 2. 

583. Przykazanie w przyzwoitym czasie wy» 
konywane, bardzo się Bogu podoba. Men. 262. 

584. Jeżeli człowiek postępuje drogą cno- 
ty jest on panem zwierząt jełełi zaś z niej 
Zbacza staje się niższym od zwierząt Mid. 
Ra. Gen. 8. 

585. Nie gardź żadnym człowiekiem gdyż 
on jest obrazem Boga. M. Ra. 

686. Serce pobożnych jest tylko ku Rogu 
ywrócone. M. R. G. 4. 

587. Bóg z. LR „b mającego czyste 
serce M. R. Gi. 

588. ZLECA są cnotliwi, są blogosta- 
wieni na ziemi i wieczne szczęście czeka ich 


w niebie M. R. Ge. 75. 


589. Bóg wszystko «tworzył na swoje u- 
wielbienie. Mid. Ra. 

590. Bóg. nie wysłuchuje prośb ludzi, któ- 
rych ręce są niesprawiedliwością zmazane. 
Mid Ra. E. 21. 

591. Bogobojny nie trudni się lichwiarstwem 
Mid..R. Exo. 31. 

592. Tylko sam Bóg ma prawo sądzenia 
krółów M. R. 

593. Kto;czci Boga i działa dla dobra ogó- 
łu jest godnym opieki boskiej. M. R. Deutr. 5. 

594. Czlowiek nie weźmie z sobą do gro- 
bu bogactwa tylko dobre uczynki. M.R. 

595. Kto się uczy zakonu, a niewykonywa 
jego ZZS większy popełnia grzech niż 
nieuczący się gp wcale. Deutr. 1. M. R. 

596 Nawet i ptak nie upada na ziemię 
bez woli Boga, tem bardzićj człowiekowi nic 
się nie staje bep woli Boga. M. R. Kaz. 

597. Zaden człowiek nie powinien być du- 
mnym przeciwko Bogu, powinniśmy owszem 
upokorzyć się przed Nim. M. R. r.3. 

598. Postępować drogą cnoty nazywa się 
czcić Boga M. H. 4. M. 8. 

599. Staraniem wszystkich proroków było 
utrzymanie pokoju i zgody między ludźmi. 
M. R. N. Il. | 
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600. Mądry wić, że Bóg nie zostawia grze- 
chów bez kary. M. K. 14. 

601. Nikt się nie może uchronić przed ka- 
Ià boska. M. R. 17. 


ZASADY MORALNE. 


602. Gmina powinna szacować swego prze- 
łożonego, ale ten musi także cierpliwie zno- 
sié ich ciężar. Sa. 8. l 

603. Wydać młodą dziewczynę za starego 
męża jest to wystawić ją na wszeteczeństwo 
Nah. 72. |. 

604. Nauczyciel ludu powinien być uczony, 
skromny i kochany od Gminy. Sah. 

605. Charakter, rysy twarzy i glos stano- 
wią trzy główne cechy ozdabiające ludzi. Sa. 

606. Człowiek nie powinien nigdy być sę: 
dzią ani w sprawie swego przyjaciela, ani 
nieprzyjaciela; bo równie jest trudno dzia- 
łać na szkodę przyjaciela, jak na korzyść nie- 
przyjaciela. Koube 103. !. 

607. W tćj tylko nauce do wielkiego sto- 
pnia dochodzi człowiek, która odpowiada je- 
go skłonności. Ab. Za. 19. 2. 

60 8. Nauczyciel przy wykładzie swoim po- 
winien się ciągle starać o krótkość wyrażeń. 
Chul. 62, 2. 

24. 
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609: Zły nałóg nazywa się z poeżątku po- 
dróznym, dalój gościem, a nakoniec panem 
domu Succa. 592. 2. 

610. Nikomu nie wolno mieć w swym do- 
mu fałszywćj miary Bab. Batr. 

611. Jeżeli uczonemu, mieszkańcy jego mia- 
sta są przychylni, nie jest to jeszcze dowo- 
dem jego doskonałości, ale może to się dziać 
przez powowolność dla nich w sprawach re- 
ligii. ksub. 105. 1. 

612. Gdy ubogi niczego nie ma, a jednak 
się wzbrania przyjąć jałmużny trzeba ją naj- 
przód jako pożyczkę, potém jako dar udzie- 
lić. Ksib. 67. 1. 

613. Fałszywi świadkowie bywają pogar 
dzeni od tych nawet, którzy ich najeli. San 
hed, 29. 1. 

614. Sędzia nie powinien słuchać jednćj 
strony, gdy druga nie jest obecna, Sah. 

615. Gdybyś w processie swój płaszcz na- 
wet przegrał, powinieneś się do domu udać 
z wesołością (1) Sah. 7. 1. 

616, Kto ma zarobek z własnego kapitału 
choćby najmniejszego, nie powinien żądać jal- 
mużny, Tal. Jeroz. 


(1) Trzeba się cieszyć, £e niesprawiedliwie posiadaną 
rzecz zwrócono właścicielowi. 
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617. Dumny nigdy nie może osiągnąć. do- 
skonałości w nauce. Sabat. 32. 1. (2). 

615. Złośliwy jeśli nawet co dobrego czyni 
zawsze ma złe zamiary. Mid. Tah. Manse. 

6r9. Iftach (3), za swoich czasów winien 
być tyle poważanym ile Samuel za swoich 
czasów. Osoba choć najmniej znacząca, kiedy 
przełożona jest nad gminą ma prawo do sza: 
cunku. Roszhaszu. 25. 2. 

620. Szczęśliwi są ci lądzie, którzy dobro- 
wolnie na siebie biorą pracy jarzmo, K.E R.1. 

621. Chwała tym pobożnym, którzy żyją 
z własnćj pracy i nie są ciężarem spóleczno- 
ści K. E. 18. 

622. Nie odpowiadaj zbyt skwapliwie, roz- 
waż wszystkie rzeczy stosownie podług ich 
właściwćj treści i uznaj prawdę. K. E. 

623. Lepiej się wstydzić przed sobą samym 
niżeli przed kim innym D. E. 

624. Jeżeli jesteś. nauczycielem nie mów o 
rzeczach, których nie słyszałeś, »ja to sły- 
szałem.« D. E. 

625. Jeżeli cię pytają o mala rzecz, a nie 
wiesz, nie wstydź się powiedziéé, »ja tego 
nie wiem.« D. E. 


(2) Albowiem wstydzi sie pytać. 
(3) Był to sędzia z prostego rodu. 
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626. Kochaj tych co cie napominaja. D. E. 

627. Bądź wesołego humoru kiedy ubodzy 
siedzą przy twym stole, D. E. 

623. Nie bądź wielbicielem swego zdania. 
D. E. 


629. Jeżeli chcesz pozyskać przyjaciela, pra- 
cuj dla jego dobra. D. E. 

630. Trzeba zawsze wiedzieć przy kim 
siedzisz i mówisz. D. E. 


631. Nie czuwaj między spiącemi, nie spij 
między czuwającemi, nie płacz między śmie- 
ącemi się, a nieśmićj się między placzącemi. 
D. E. 

632, Gospodarz jeść nie powinien dopóki 
nie da paszy swemu bydłu. Gi. 62. 1. 


633. Żaden malżonek nie powinien znosić 
lekkomyślność swój żony, nie powinien dla 
nićj jednak być zbytecznie surowy Git. 90. 1. 

634. Nawet biedny, który żyje z jałmużny 
powinien dawać jałmużnę. Git. 7. 2. 

635. Zbyteczne bogactwo jest równie szko- 
dliwe, jak niedostatek. Git. 

636. Jeżeli kogo napominamy | niepowinni- 
śmy tego robić w obecności innych. Euru. 
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637. Ten świat ma się do przyszlego jak 
cienino$ci do światła. Ab, 1 

638. Najmniejsza sprawa powinna być z ta 
samą ścisłością dochodzona jak i najpo a WRS 
sza R. N. 10. 


639. Pobożni mała obiecują, lecz wiele wy- 
świadczają, bezbożni zaś wiele obiecują, a 
mało czynią. Ab. R. N. 13. 


640 Cudzy majątek trzebą tak szanować 
jak własny. R. N. 17. 


611. W postępowaniu przeciwko drugim 
najmniejsze złe, które wyrządzasz uważaj za- 
największe, a wielkiemu wyświadczone do- 
bro za mało znączące. Przeciwnie zaś w po- 
stępowaniu innych przeciw tobie uważaj naj- 
większe złe tobie wyrządzone za male, anaj- 
mniejsze dobro za wielkie R. N. 

643. Któż jest największym bohatyrem? Ten 
który swego nieprzyjaciela przyjacielem sobie 
czyni. Ab. D. E. 26. 

643. Dopóki. ciągłe napomnienia i prze- 
strogi między ludźmi mają miejsce dopóki pa- 
nuje pokój i szczęście. Sau. 

644. Nie prześladuj nikogo dla wyświad- 
czenia łaski innej jakićj osobie Sau. 4 
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645. Namiętność: nas uwodzi, zaczynające ad 
malego występku, a kończy na wielkim N.2. 

646. Prawdziwa przyjaźń naucza i napomi- 
na. M. R. 2. | 

647. Miastu w któremśmy czegoś dobrego. 
używali jesteśmy zawsze wdzięczność winni. 

M. R. 

618. Kaznodzieja niepowinien sobie tego.po- 
zwalać czego innym zakazuje. M. R. Ex. 25. 

649. PrzeloZony nad gminą niech działa dla. 
jéj dobra. M. R. Ex. 27. 

650. Jm kto uczeńszy, tóm bardzićj niech 
unika grzechów. M. R. 3. M. 3. 

651. Pokój jest zasadą szczęścia. M. R-5.M.5. 

652. Kto zaniedbnje nauki, będzie tego ża- 
lowal. M. R. 

653. Nie idź po kryjomu do domu swega 
bliźniego nawet dla odebrania swćj własno- 
ści, ażęby cię nie posądzone o kradzież, B 
K. 27. 2 

654. Nie powinniśmy się uwalniać od szko 
dy kosztem drugich B. K. 60. 2. 
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ALEGORYE. 


655. »Czemuz myszy więcćj bywają prze- 
ślądowane niź wszystkie zwierzęta? spytał 
uczeń Rabi Eliasza. Dla tego, że są gorsze 
niż wszystkie inne zwierzęta, * odpowiedział 
Rabi. Wezém jest ich ta złość? „„Wyrządzają 
szkody a żadnego z nich nie mają pożytku. 
Gi. 13. 1. 

656. Bóg mówi do oszczercy my dwaj nie 
możemy mieszkać na jednym świecie (!) Eu. 
14. 2. 

660. Dawid pytał się Boga, czemu tak nie 
urządził, aby byty równe majątki między lu- 
dźmi Wtedy utsalaby dobroczynność u śmier- 
telnych odpowiedział Bóg. M. R. 31. 


661. Wszystkie ludy przyniosą dary Mes- 
syaszowi, a Egipcyanie zrobią początek, lecz 
M essiasz będzie się wzbranial przyjąć od nich, 
wtedy odezwie się głos Boga: ,,Nie odrzucaj 
daru Egipcyan, gdyż oni pozwolili moim dzie- 
ciom przebywać w swoim kraju M. R. Ex.35. 

662. Bóg przemawia do człowieka: Ja je- 
stem czysty, dusza, którą ci dałem jest także 


(1) Bóg usprawiedliwia ludzi, oszczerca zaś rzuca 
potwarz. 
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czysta, staraj się oddać mi ją tak jakeś otrzy- 
mał. M. R. Lewi 18. 

663. Ojciec niebieski mówi do ludzi: „Bądź- 
cie mi postuszni, gdyż przezto ugruntujecie 
swoje własne szczęście. M. R. Deutr. 4. 

664. Gdy Kościół Izraelicki był zburzony, 
Abraham spytał się Boga: Czyż moje dzieci 
‘tak mocno grzeszyły, aby na taką zasłużyły: 
karę. Tak odrzekł mu Bóg, cieszyly sie oni 
zawsze z nieszczęścia innych M. R. 

665. Pewny poganin pytał się Rabi Jozuego 
czém się Bóg zajmuje od ukończenia stworze- 
nia świata? „Robi drabiny, odpowiedział mu 
Rabi, gdyż tak mówi P. S. Bóg jest sędzią, ` 
podnosi jednego, upokarza drugiego. M.'R. G. 


POWIEŚCI 


666. W swojém pielgrzymstwie opowiada 
Eliasz spotkałem człowieka nieznajacego ani 
P. S. ani też tradycyi. Spytalem się go jakże 
się usprawiedliwisz przed Ojcem niebieskim? 
Ograniczonym przez niego mnie udzielonym 
rozumem. Z czego się utrzymujesz! Spyta- 
lem się dalćj. Trudnie się rybolostwem. Masz 
więc zdatność do tkania sieci, do zanurzania 
ich i do wyciągania ryb, a zbywa ci na zdol. 
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nościach uczenia się zakonu! Te słowa wzru- 
szyly do lez rybolowcę. »Uspokój się mój sy- 
nu, odpowiedziałem mu, wszyscy nieznający 
słowa Bożego usprawiedliwiają się brakiem 
dostatecznego do nauczenia się rozumu, lecz 
wlasne ich rzemiosło uskarża. Szukaj słowa 
Bożego ucz się go, a zdążaj zawsze tylko do 
tego, aby cię prowadziło na prawdziwą dro- 
ge poznania Boga. K. E. r. 14. 

667. Mędrcy z miasta Alexandryi zapytali 
się jednego razu mędrców. Izraelskich, jakim 
sposobem człowiek może się zbogacié* . Oni 
un na to odpowiedzieli: bogactwo wprawdzie 
od Boga pochodzi gdyż tak mówi Biblia ; Mo- 
je (Boga) jest złoto i srebro (Hage 2. 8.) my 
jędnak powinniśmy pilnować swoich zatru- 
dnien i hyé rzetelnemi w handlu. Nid. 19,,(1). 

668. Slawni dwa; uczeni zwykii byii uczyć 
się razem zawsze pod drzewem figowćm. Po 
niejakim czasie spostrzegli, że wlasciciel ka- 
dego dnia zrana obrzynał figi. Ci uczeni my- 
sleli, Że on to czyni z obawy, aby oni nie. 


(1j Rzetelność w handlu jest Izraelitom, nakazana 
jako religijny obowiązek, ktorego wykonanie istotnie 
prowadzi do szczęśliwości. Procz tego nasz własny 
interes wymaga abysmy byli rzetelni gdyż przes io 
zjednywamy sobie szacunek i wziętość. 


25 
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ruszyli jego owoców, oni chcąc wywieść wta- 
ściciela Z tego mylnego mniemania wyszukali 
sobie innego drzewa. Właściciel trapiony, że 
nie uczą się wiecéj stowa Bożego na jego grun- 
cie, pytat się uczonych o przyczynę ich odda- 
lenia. Ci nie zataili mu prawdy. Właściciel 
xe swojćj strony chcąc ich wywieść z błędu, 
poprzestał przez kilka dni zbierać figi, które 
od zbytniego gorąca zrebaczniały. Zdarzenie 
to naprowadziło tych aczonych na myśl na- 
stępującą: Jak własciciel drzewa figowego 
zna stosowną porę do zbierania owoców; tak 
podobnie Bóg zna czas, w którym ma «z tćj 
ziemi odwołać pobożnych. M. R. 
669. Pewny uczony talnudysta widział je: 
dnego razu człowieka lazącego na drzewo na 
którem się znajdowało gniazdo ptasząt, a za- 
brawszy matkę i młode zlazł z niego bez 
najmniejszego szwanku. Kilka dni potem ujrzał 
innego który zabrał tylko młode, a matkę wy- 
puścił, Ten ledwie zszedlszy ż drzewa żo- 
stał ukąszony od węża i umarli. Co ża nie- 
sprawiedliwosé spostrzegam, zawołał uczony, 
ostatniemu zakon przyrzeka długie życie i 
szczęśliwe dni, tymczasem umarł przez jad 
przekletej żmii, pierwszy zaś postąpił 
wbrew przepisom zakonu uszedi niebezpie, 


czeństwa. To zdarzenie tyle wrażenia sprawiło 
Ba jego umyśle Że zaprzeczył boskich praw za- 
konu, iod tego czasu, nie trzymał się więcćj 
jego przepisów. Midrasz czyni w tym wzglę- 
dzie uwagę, że ów uczony, nie.zrazumiab wy- 
razów, długie życie.i szczęśliwe dni. 
gdyż doczesne Życie nie jest, ani długie, ani 
szczęśliwe. Zakon, więc mówi, o przyszłćm ży- 
ciu M. B. 

670. Jednego razu tragarze niosąc heczhq 
wina pewnego Rabego zepsuli ją Ten-dlą,wy- 
nagrodzenia, sobie straty. zabrał. im, płaszcze. 
Biedni. ci ludzie oskarzyli go. przed Rawem, 
a on. skazał: Rabego na.zwrócenie plaszezáw. 
Qskarżony pytał się czy ten. wyrak zgańzie 
się z przepisami, praw zakonu. Tak jest odrzekł: 
mu. Rawa, gdyż mądry. król mówi: Postępu. 
drogą ludzi. dobrych i cnotliwych, Pre. % 20. 
Rabi. dobrawolnie poddał się. wyrakowi, Lecz 
tragarze Żądali także zapłaty. zapewniając, 7c 
- to. jest calodzienny ich. zarobek. i to zn Rawa 
przyzal, mówiąc Rabeinu. Ze w: przytoczonćn, 
miejscu, biblijnćm, czytamy także. A strzeż 
ścieżki. sprawiedliwych, (1). B. M. 23. 2.. 


(1) Wtakim, przypadku, trzeba mieć wzgląd na bie~. 
dny stan.. 
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671. Poganin pytał się jednego razu Rabi 
Akiwy: Jeżeli wasz Bóg jest przyjacielem 
biednych, czemuż ich nie żywi? Aby drugim 
przez to dać sposobność, odkupienia się o 
piekła odrzekł Rabi. BB. 13. 1. - 

672 Rabi Jona miał drzewo w swym ogro- 
dzie, Którego galezie wystawały na ulicę, Zda- 
rzyło sie, że kilku obywateli wytoczyło pro- 
ces do Rabego, jednemu mieszkańcowi tegoż 
miasta, który także miał podobne drzewo, 
Żaląc się, że to drzewo jest na przeszkodzie 
przechodzącym. | Rabi odłożył tę sprawę na 
drugi dzień, tetz rozkazal témczasem ściąć 
drzewo w swym ogrodzie. Nazajutrz Rabi wy- 
dal wyrok, Ścięcia drzewa owego mieszkań- 
ca. »Czemu ty niepostępujesz podiug swego 
wyroku, gdyż i ty masz także drzewo takie 
w swym ogrodzie!« zapytał się oskarżony: Udaj 
się do mego ogrodu, przekonaj się i idź za 
moim przykładem (2). BB. 89. 2. 

673. Rabi Pinkus zwykł był w podróży od- 
rzucać wszelkie zaproszenia. Jednego razu 
gdy tenże Rabi podróżował w celu zbierania 
dobroczynnych składów dla wykupienia wię- 


(2) Rabi dla tego wprzód nieściął drzewa, albo- 
wiem nie wiedział, że drzewo to publicznosci cayni 


jaką przykrość. 


=- NE. 


£nia, wyszedl Rabi Juda na przeciw jemu i 
zaprosił go na obiad. czego mu Rabi; Pinkus 
nie odmawiał. To. niezmiernie ucieszylo. Ju- 
de. Rabi Pinkus dla usprawiedliwienia się 
z zwyczajnego odrzucenia oflarowanych mu u 
sług odezwał sie: Niemyśl żadną miarą, że 
dla tego odmawiam tak często. ofiarowaną 
sobie gościnność ahy nikomu nie być obowią- 
zanym, ale to stąd pochodzi, iz wiesz że 
niektórzy niedają 7 szczerego serca, a P: S: 
radzi nam nie używać pokarmów u takich, 
ludzi. (Pro. 13. 8): Lecz ponieważ u cie- 
bie nie potrzebuję sie tego. obawiać, przyj- 
muję twoję gościnność, jednak dopiero. przy 
swoim powrocie, gdyż teraz święty obo- 
wiązek mnie wzywa. Chul. 6. 2. 

674. Pewna czarownica zbierała kurz z pot 
łóżka Rabi Chanina, aby. tym szkodzić Rabe- 
mu. » Weź sokie ile chcesz zawołał Rabi, two- 
ja sztaka nie może się udać bez woli Boga, tak 
bowiem mówiP S, Przedwieczny wszystkiém 
zarządza, i nic sie bez jego woli nie dzieje 
(8 M, 4 35.) (1). Chul. 6.2. 


(1) Według zasad religii lzraelitów, wszystkie losy 
judzkie zależą od nasiępującyh trzech rzeczy: od spraw 
ludzi, od dobrego używania stworzeń podług praw nas 
tury i od niepojętej woli Roga. Leez wierzyć w gusta, 


675, Przed'pewnym. Rabim,toczyłsię proces 
o należytość pieniężną o.którę jedna stroną 
się upaminała, druga zaś jako już, jest zapla: 
coną twierdziłą. Nakazano dlużnikowi przy- 
siege, który wziął wydrążony kij, włożył w, 
niego.nałczną summe „itak przygotowany kij 
przyniósł z sobą na sąd, oddając go, w ręcę 
wierzyciela, uchwycił Rodały i wykonał przy- 
siege, że złożył całą należytość w rece wierzy-. 
ciela. Ostatni pełen oburzenia nad bęzczelno> 
ścią, takiego zuchwalstwa xzucił z taką mocą kij 
o ziemię, że pękł, i zawarte w nim pieniądza 
na wszystkie rozsypały się strony. Rozumie 
się samo. przez, się, Że skazauo dłużnika na 
zapłacenie ządanćj, symmy, lecz Talmud. do» 
daje, iż dłużnik bardzo się mylił, gdy sądził 
iż przez, tem podstęp. uspokoi sumienie, al- 
bowiem, przysięga odbywała się tylko jędno- 
stronnie; przysięga zaś. wtedy jest ważna, 
gdy złożona jest w myśli takićj w jakićj ją 
strona przeciwna złożoną mieć chce. (Nada- 
xin, 28 2.). 

676, Prozelitka pytała się pewnego razu 
Rabi Gamliela, jak on tłumaczy tę sprze- 


czarnoksięsiwa, i inne zabobony jest tak enrowo zaka- 
. gune jak bazwochwalstwo. 
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czność, gdy P. S. w jedném miejscu brzmi: 
On (Bóg) nie ma względu na znaczenie i nie 
jest przedajny. (Deutr. 10. 17.), w inném zno- 
wu miejscu (Num 6.). Przedwieczny będzie 
miał wzgląd na ciebie i uZyczy vi szczęścia 
Obecny R. Jozue rozwiązał to pytanie przeg 
następujące trafne porównanie. «  Pożyczył 
ktoś swojemu hliźniema sto złotych ze 
stałe wyznaczonym terminem zwrotu. PoZy- 
czka ta stała się wobec księcia na które- 
go Życie dłużnik zaprzysiądz musiał, iż 
punktualnie dotrzyma umówionego termi- 
nu.  Témcezasem nadszedł termin, ale dłu- 
Znika niebyło widać, zamiast uni e wi n- 
nienia się u wierzyciela z powodu nhie- 
uiszczonéj wypłaty, poszedł on wprost do 
księcia prosząc go o przebaczenie za wyko- 
naną na Jego Życie fałszywą przysięgę. 
Wspanialomyślny książęjrzeki do niego: Prze- 
baczam ci urazę mnie wyrządzoną, ale tylko 
pod tym warunkiem abyś się udal do swego 
przyjaciela dla usprawiedliwienia się. Ta o- 
koliczność rzekł daléj Rabi Josue ma i tu 
miejsce. Jeżeli człowiek zawinił przeciwko 
Bogu, natenczas ma on wzgląd na slabosé ludz- 
ką; jeżeli zaś wyrządził krzywdę bliźniemu 
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swemu, wtedy przebaczenie Boga zawislo od 
tego, aby winny udał się do obrażonego i sta- 
ral się uzyskać od niego przebaczenie. (Roz- 
haszone 17. 1.) 

677. Poganin przechodząc pewnego razi 
koło szkoły usłyszał wiersz następujący: »Ta- 
ką odzież powinniście sprawiać: napierśnik 
itp. (Exod. 28. 4), spytał się: dla kogo to 
odzienie jest przeznaczone? Gdy mu powie- 
dziano, ze ma służyć za Ornat wielkiemu 
kapłanowi, pośpieszy! do Szamai, i oznaj- 
mil mu swoje życzenie przejścia na tę Religią, 
dodając oraz że powoduje go do tego, zamiar 
osiągnienia kiedyś posady wielkiego Kapłana. 
Usłyszawszy to Szamai odepchnąt go laską. Po- 
ganin udal się z tém samém oświadczenieiń do 
Hillela iprzyjąt go. »Jezeli się obiera wodza, 
rzekł: ten musi najprzód być obeznany z sztuką 
wojenną, sprawiedliwie więć rzekł do niego: 
wymagamy powinności arcykapłana. Poganin 
eddawszy się zatem nauce przepisów i praw, 
znalazł Wwietsz: »Laik odważający się przybli- 
Żyć, (aby jako kapłan obrzęd wypełnił) ma 
być skazany na śmierć.« (Num 3.10.). O ja- 
kim Laiku to mowa? zapytał się. Sam Król 
Dawid nie stanowi nawet wyjątku w tej mie- 
rze, była odpowiedź Hillela. Jeżeli tak_ jest 
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pomyślat sobie poganin, jakiz los czeka pro+ 
zelite wykraczającemu przeciw temu przepi- 
sowi, czynił zaś wyrzuty Szamai, że za- 
miast gniewliwego swego postępowania po- 
winien go był odesłać do rzeczonego miejsca 
bilijnego. 

670. Rabi Hunna wyrzucał swojemu syńowi, 
Że nie bywa na wykładach dowcipnego Rabi 
Chaska: Nie czynię tego z powodu, odrzekt 
tamten, że zatrudnia mnie zawsze przedmio- 
tami świeckiemi, jakoto prawidłami ostrożno- 
ści w pewnych czynnościach. Tem bardziej 
zawołał ojciec, powinieneś pragnąc obcowa- 
nia z nim, gdyż środkiutrzymywania zdrowia 
dosyć są ważne, aby nie były uważane po- 
boczne rzeczy. Szab. 82, l. 

671. W piśmie wasżćm brzmi; oen 
pewnego razu; pogański filozof Gamliela. 
„Odwieczny Bóg twój jest pozerajacym o- 
gniem, mściwym Bogiem;« ale dlaczego wy- 
wiera gniew swój na poganach, a nie na ich 
bozkach?  Wytiumaeze ci to. porównaniqm, 
odrzekł Gamliet. Pewien królewicz posiadal 
psa do którego tak wielkie miał przy wiązanie, 
Że nadal mu imię swojego ojca, i zwykł był na- 
Wet na jego życie przysięgę wykonywać. Przy 
pusémy, że ta niedorzeczność doszła uszu oj: 

26 
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ca, któż na jego gniew zasłużył wtenczas? 
Syn czy pies? Jakżeż możesz tak śmiało ob- 
stawać za ich nicością, rzekł znowu filozof, 
gdy nie jedne doświadczenie przekonywa 
zupełnie przewrotnie? Jakoto np. powstał 
wielki pożar w mojém mieście, który obrócił 
w popiół wszystkie jego domy, wyjąwszy je- 
dnego, gdzie Bóg mój się znajdował. Uwa- 
Żam to odrzeki tamten, jak gdyby naród się 
zbuntował przeciw swemu Monarsze, a ten 
rozpoczynając kroki zmierzające ku uśmie- 
rzeniu burzycieli, na kogożby wtenczas oręż 
podnióst na żyjących lub umarłych? To się 
da zastosować i do tego przypadku. Ab. 54.1. 
672. Razu jednego stawił się przed pe- 
wnym Rabi człowiek, świadcząc przeciwko 
bliżniemu, Ze dopuścił się występnego czynu, 
Rabi oświadczył mu. Jesteś równie | wyste- 
pny jak oskarżony, bo wiedząc, że wyznanie 
jednego świadka, nie ma ważności sądowej, 
stajesz się tylko oszczercą. (Psachim 10.). 
673. Stanął ktoś pewnym Rabi; oznajmu- 
jac; że właściciel jego miasta, rozkazał mu, 
pod karą śmierci zabić biiźniego, i pytał się 
tegoż Rabi jak ma sobie postąpićł Daj się 
raczćj życia pozbawić niżelibyś miał popeluié 
zabójstwo na swoim bliżnim, była odpowiedź 
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bo któż cię zapewnia że twoja krew jest 
czarniejsza niżeli krew twojęgo bliźniego ? (1) 
Psachim 20. 2. ^ 

674. Rabi Jozue zachorował niebęzpiecznie 
i leżał w letargu. Gdy znowu przyszedł do 
siebie spytał go się ojciec. »Co w tém poło- 
Zeniu widział na drugim świecie? Widziałem 
świat przewrotny była odpowiedź, to jest: 
Że wielcy tego świata mało znaczą, a mało 
znaczący są wielkiemi! Mój synu, uczynił oj- 
ciec uwagę, widziałeś prawdziwy swiata po- 
rządek! Pytał się daléj, jak się tam wiedzie 
uczonym? Doznawają szczęśliwości, jeżeli 
przynoszą ze sobą uczoność (2) odrzekł syn. 
Psachim 3. 


PRZYSŁOWIA. 


675. Szczęśliwy ten, który zaraz pierwszą 
obelgę znosi cierpliwie unika przeto tysiąc 
innych obelg Sanh. 7, 

676. Jeżeli milczenie przystoi mądrym, o 
ile więcej głupim? 


(l) Znaczy; że twoja osoba ważniejsza jest od 
drugiej. Stąd wnioskują [zraelici powszechnie, że 
nie wolne pomnożyć własnego dobra kosztem dru- 


giego. 
(2) Jeżeli uczynki twoje stosują do nauki. 
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677. Miejsce nie przynosi ' zaszczytu czło: 
wiekowi, ale raczćj człowiek zaszezyca miejsce 
przez siebie zajmowane, Tanit. 21. 

678. Otwór sprowadza złodzieja (sposob czy. 
ni złodzieja). Suk. 26. 2. 

679. Gdyby się chłop stał nawet królem, 
nie zrzucilby z siebie torby Megil 16. 2, 

680. Bezbozni nad otworem piekła nawet 
nie doznają żalu. Erub. 1. 

681. Jakże nieczuły i nieporuszony jest ten, 
któremu Bóg dopomaga. Joma. 22. 

682. Jeżeli'los prześladuje wystepnego,cier- 
pi nieraz przytém i sąsiad jego, jeżeli dobrze 
się wiedzie cnotliwemu, korzysta przytćm je- 
go sąsiad. Suke 56, 2. | 

683. Chwalebne postępowanie człowieka, 
może tylko być w obec jego w części uznane 
nigdy zaś w zupełności. Eurub. 

684. W Jeruzalem upowszechnione bylo przy- 
słowie, iż przez rozdawanie jaimużny mają- 
tek się nasoli. (1). 

685. Unikaj nie tylko uczynków rzucaja- 
cych wprost podejrzenie, ale nawet mają- 


(1) To jest staje się 1rwatytn. 
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cych do tych jakiekolwiek podobieństwo. 
Chul. 14. 

686. Flecik od znaczniejszych osóh uważa- 
ny za przyjemny instrument, nie podoba się 
tkaczom (1) Jama 20). 

687. Wprawiaj język swój do mówienia: 
nie umiem tęgo. Brach. 9. 

688. Ubogi bywa głodnym, nie wiedząc sam 
a tém (2) Meg. 16. 

689, Delikatne potrawy zawsze znajdą miej- 
sce w żołądku Meg. 16. 


690. Zręczność w przędzeniu, najpiękniej. 
sza ozdoba kobiet. Suk 11. 


691. Ludzie zwykle grzeszą dla zysku. 
Eur. 23. 1. 


692. Nie rzucaj kamienia da studni, zktó- 
rćj gasiłeś swoje pragnienie, R. 92. 2. 


(1) Sąd znawcy jedynie może stanowić o wartos 
ści przedmiotu 

(2) Ubogi tyle już bywa przyzwyczajony do nę- 
dzy, że zdaje mu się nie czuć njedostatku,i dopiero 
. gdy mu się nadarza sposobność do jego zaspokojenią 
doznaje go w całej mocy. 
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693. Rozdawanie jałmużny między ubogich 
w wieczór dnia postnego jedynie wyjednać 
może dla poszczącego wynagrodzenie od Bo- 
ga. Brachut 5. 1, 


PORÓWNANIA. 


694 Zjakićj przyczyny porównywa P: S: 
człowieka da wiewiórki. Psah. 49 1. Bo ma- 
ją to wspólnego, iż zbieraja nie wiedząc dla 
kogo. Talmud. Jes. S4wis. 

695. Znajomość nauki zakonu jest tak tru- 
dna do nabywanią jak złota; postradanie zaś 
tej znajomości jest tak łatwo jak kruchość 
szklannych naczyń. Chagi. 

696. Człowiek uczony posiadający przytém 
dobre obyczaje, jest podobny do budowy, któ- 
ra w pićrwszćj posadzce z kamienia, a w gó- 
rze z gliny jest murowana; uczony zaś bez 
ehyezajów jest podobny do budowy, któréj 
fundament jest z gliny, taka budowa za naj- 
mniejszem wyłewem wody upada. R. N. Ab. 24. 


MYŚLI SŁAWNYCH RABINÓW. 


697. Dawid zwykł był mawiać, mówią Ra- 
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bini, że tylko wykonywanie relgijnych i mo- 
ralnych czynów prawdziwą mu sprawia ra- 
dość K. E. 3. 

698. Rabi Josa zwykł był mawiać: Nigdy 
o nikim nie mówiłem tego czegobym niemógł 
mówić w jego obecności Eur. 14. 2. 

699. Rabi Akiba zwykł mawiać, do stron 
processujących się: Nie stanęliście przed mo- 
im sądem, ale przed sądem przedwiecznego. 
(Sauliedr. 2.). 


ZASADY TEOLOGICZNE. 


700. Stała wiara w najwyższe jestestwo, 
jest zasadą wszystkich przykazań (1) Barack 1. 
701. Wspomnienie na śmierć jest najlep- 
szym srodkiem  uśmierzenia namiętności 


(Dar. 1. 1.). 


(I) Wiara w Bogu, jest podług zasad Rabinów, nie 
tylko zródłem religii ale nie mniej tak zwanych mo- 
ralnych i towarzyskich przepisów. «Każda easzemu 
bliźniemu, wyrzadzono niesprawiedliwość, ulrzymu- 
ją Rabini, jest także występkiem przeciw Boga, gdyż 
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702. Kto ze sżczerością pragnie Życia wie: 
cznego nie tylko zrzec się musi doczesnego 
dobra, ale powinień jeszcze znosić i niewy= 
gody. (Brach) : 

703. Modltwa powinna się odbywać z na- 
bożnością i bez krzyku. (Brach. 5.). 

704. Cztéry następujące rzeczy powinny 
być szczególniej przedmiotem naszych gló- 
wnych starań. Kształcenie się religijne, cno- 
ta towarzyska, nabożna modlitwa i pilność 


w naszym rzemiośle i zawodzie (2) Brach. 6. 


on wszystkie stworzenia ziemskie, a szczególniej naj- 
wspanialsze z nich; człowieka stworzył dla okazania 
swćj wielkości. Uwłaczaniem za$ ezüwac i sprawie- 
dliwości, znieważa się, Ze tak rzekę Bóstwo P: Ś: u- 
waża także za występek przeciwko Bogu, każde wy- 
hroczenie we względzie obowiązków tak zwanych mo- 
ralnych i towarzyskich (Lewit 5. 21.). Sama miłość 
bliźniego będąca zasadą cnot obywatelskich odnosi 
się w P: S: do powinności dla Boga. (Lewit. 19 1.8.) 

(2) Staraniem każdego powinno być mówi Klassy- 
czny komentarz, objaśniający to miejsce aby w swo- 
in stanie okazał największą ile tylko nożna czynność: 


rzemieślnik, kupiec i Żołnierz, powinni usiłować aby 
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705. Niedawanie dgieciom swoim religijne: 
go wychowania jest postępowaniem gminu. 

706. Jeżeli winniśmy Bogu dziękować za 
utrzymanie nam Życia doczesnego, o ileż więcćj 
jesteśmy do tego obowiązani za objawienie 
sobie prawa życia wiecznego (Brach. 7.) 

707. Przez grzech, który od czasu upad: 
ku Adama świat shańbił, stworzenie wiele 
straciło na swéj fizycznćj doskonałości M.3. 17 

710. Zajmowanie się interessami Gminy 
jest równie zasłużoną czynnością, co poświę 
cenie swojego czasu nauce zakonu. Br, 

708. Religia nakazuje lzraelitom, jako naj- 
pićrwszy obowiązek uświętnienie imienia Bo- 
Żego (1) (Szebun. 1.): j 

709. Nawet i ptak nie wpada w sidła 
bez woli Boga, w tóm mnićj czlowiek (Sże- 
wnu. 9.). | 

710. Bóg dla tćj przyczyny wywiódł caly 
ród ludzki ze samego tylko Adama, aby nas 
tem nauczyć, że kto ratuje życie człowieka, 


ile to bedzie zgodnie z okolicznościami, osiągnęli 
Stopień doskonałości. 

(1) Izraelita powinien tak postępować, ażeby uczy: 
lit zaszczyt swej Religii. 


27 
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tyle czyni jakby ratował cały ród ludzki, i pod- 
ług tćj zasady, Bóg wymierza na zrządzają- 
cego śmierć jakićj osoby (Sanaodr. 3:). 

711. Jeżeli dobre uczynki człowieka są li- 
czniejsze od złych, wtedy sprawiedliwość 
Boska karze ostatnie na tym świecie, aby cno- 
tliwy mógł kosztować w zupełności szczęścia 
przyszłego życia. Jeżeli zaś liczba złych 
spraw jest daleko więksą od dobrych, wtedy 
sprawiedliwość Bogakarząca tego występnego 
w przyszłóm życiu wynagradza go za jego do- 
bre uczynki szczęściem doczesnóćm.  (Sa- 
hedr. £7.) 

712. Samson dał się uwieść swoim oczom 
zmyślnością dla tego mu też wykłuto oczy 
Sota 1. 

713. Przyczynienie się do znieważenia ma- 
jestatu Boskiego, jest największym występ- 
kiem. (Nadaryn. 4.). 

714. Wszystkie stworzenia Boga, pomnażają 
Jego wspaniałość (Sot. 5.) 

715. Uczeni oddalający się w czasie świąt 
swoich rodzin, są godni nagany (Suk. 2.). 

716. Te tylko religie są prawdziwe których 
rzeczywistość można wykazać z Pisma S8: 
(Rosz 7.). 
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717. Swiat ten nie jest miejscem wynagro- 
dzenia za wykonywanie boskich przepisów 
R. 12. 

718. Nie natym ale wprzyszłym świecie 
znajdujemy prawdziwe Życie i szczęście. 

719. Prawa Mojżesza zakazuje dręczyć 
zwierza B. M. 32. J 

720 Kto chętnie daje jałmużny, temu Bóg 
jest pomoca. B. R. 

721. Jałmużny dawania najlepszy sposób jest 
wrzucać do'skarbony, przez co dobroczyńca 
nie wie, komu daje, a ubogi nie zna swego 
dobroczyńcy. R. B. 10. 2. 

722. Prawa krajowe mają dla Izraelitów 
moc obowiązującą. R. B. 90. 2. 

123. Szczęśliwi są ci ludzie, którzy używa- 
ją wszystkich swych sit dla pokonywania na- 
miętności. R. P. 19. 1. 

724. Przepisy ceremonialne powinny być 
w taki sposób wykonywane, aby Boga uwiel- 
biały (1). M. 27. t. 


(1) Nie trzeba wiele czynić wydatków przy zaku- 
pywaniu potrzebayeh przedmiotów przeznaczonych 
na cześć Boga, celem ceremonii mówią Rabini jest 
tylko zastanowienie się nad swojemi postępkami, co 
jest Bogu milsze jak największa okazałość. 
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725. Przez prawdziwą pobożność pozysku- 
jemy oba światy (1). M. R. 

726 Wiele stworzeń potrzebuje pewnego 
przysposobienia do działania tego eo natura 
im przeznaczyła, także i'czlowiek musi mieć 
niejakie ukształcenie dla osiągnienia swego 
celu (2). Gen. 11. M.R. M 

727. Bóg rzekł do Mojżesza i Arona; lubo, 
karzę przez was Faraona jednak powinniście 
go szanować. M. R. 7. 

728. Żaden człowiek jakiego bądź narodu 


nie jest od Boga potępiony, wrota zbawienia 


(f) Wielu pobożnych tu na tym padole ziemskiw 
walczy z nędzą i ińnemi przeciwnościami, loes sa- 
dzieja przyszłości osładza im wszystkie cierpie- 
nia. 

(2) Oświata, to rozwinięcie się wszelkich nam, 
od Boga użyczonych zdolności, rozpościera swój do- 
broezynuy wpływ na władze człowieka. Lecz je- 
żeli idzie oto, która z tych zdolności najwięcej ma 
prawo do ukształcenia, rabinizim oświadcza się za 
ukształceniem ożywiającychj nas uczuć o istności Bo- 
ga, Jego Opatrzności i wynagrodzeniu czynów czło- 
wieka. 


są dla każdego otwarte, gdyż tak mówi P: Ś: 
(Job. 29.) Każdemu wrota otwieram Exod. 
19. M. R. l 

729. Da budowy świętego Przybytku Bóg 
kazat tylko brać niepłodne drzewa, dla po- 
kazania ludziom, aby i oni do swych okaza- 
łych bydynków używali tylko takiego drze- 
wa (1) Gen. 35. M. R: 

730. Bóg jest świattem wszystkich świą- 
tów (2) M. R. Exod. 36. 

731. Tylko pokonanie namiętności do pobo- 
Żności prowadzi prawdziwej. 

732. Zakon wprawdzie nie daje osobnych 
przepisów, w jąkich zdarzeniach dla utrzy- 


(1) Bogaci nie powinni dla rozkoszy i zbytku trwo- 
` pić takich produktów, które najbardziej są spożywa- 
ne przez klassę ubogą, gdyż tu dla niéj sprowadza 
dro£yzne. 

(2) Swiatto jest w P* S. obrazem szczęścia, (Jesa. 9. 
5.) nauk, (Jesa. 59. 4.) i życia Job. 3. 16; w każdej 
z tych trzech okoliczności można mówić o Bogu, że 
On jest światłem $wiala, bez niego nie ma szczęścia. ' 
W religii przez Niego objawionej znajduje się prawdzi- 
wie zbawienna nauka (Psal: 19. 9.) Jest nakoniec zró- 
dłem życia (Psalm. 89. 9.) to jest: wszystko ma od 
Niego swój początek iutrzymywanie. 
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mania i zachowania ludzkiego majątku, nale- 
Ży ponieść uszczerbek w swoim, lecz utrzy. 
manie spóleczeństwa wymaga, abyśmy rato- 
wali majątek swego blizniego, nawet ze swo- 
ją stratą byle nieznaczną, zbaczający od te- 
go prawidła, lękając się ubóstwa nigdy go 
nie ujdzie B.B. 

733. Nie trzeba martwić swojćj małżonki 
uszczypliwemi wyrazami, gdyż płeć żeńska 
jest tkliwa; zaraz do lez się wzrusza, a tych 
Bóg nie zostawia bez kary. 58. 1. BB. 


ZDANIA MORALNE. 


734. Prawdziwy przyjaciel ludzi szuka oko- 
liczności do objawienia swojego szlachetnego 
sposobu myślenia (Szab 12.) 

735 Robocza kłassa ludzi, równą przynosi 
spółeczeństwu (przysługę co uczona, twier- 
dzili niektórzy Rabini Brach. 

756 Nie ilość, lecz stosunki majątkowe i 
czyste zamiary, oceniają wartość dobroczyn- 
nych ofiar i usiug. 

737. Sedziwy wiek zasługuje na uszanowa- 
nie, chociaż go nawet nie zdobią wiadomo- 


ści. Brachut. 
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738. Nie wolno świadczyć dobrego jednćj 
osobie, kosztem drugiej (Abod. Sara.) 

740. Każdą zbawienną naukę od kogo bądź 
pochodzącą, powinieneś jak Mojżeszową sza- 
nować. Talmud Jerozo: 

741. Rozmawiaj z swoim bliźnim tak jak o 
nim myślisz. z 

742. Strzeż się ażeby ani język, ani inny 
twój członek nie nabawitcię wstydu (1) D. E. 

743. Jeżeli się cwiczysz w jakićj nauce, a 
jej nie rozumiesz nie wstydź się powiedzieć. 
»Powtórz mi ją. (2) D. E. 

744. Trzeba równie mieé staranie o innych 
ludziach, jak i o Izraelitach, trzeba odwiedzać 
ich chorych, pochować umarłych, (1) a to 


(l) Członki są nam dane, powiadają izraeliccy Teo- 
logowie aby ich używać do wykonywania rozkazów 
Boskich jeżeli ich więc w tym celu używamy, 
przynoszą nam zaszczyt w przeciwnym razie hańbę. 

(2) Nie powinieneś się uważać za wielki geniusz, 
który wszystko prędko pojmuje, staraj się owszem 
scisle przekonać czyś dobrze pojął przedmiot. 

(1) Miejsce niniejsze Talmudu jakkolwiek ono tchnie 
tollerancyą i dobroczynny wywiera wpływ na życie 
spółeczne , nie uszło jednek zarzutów nieprzyjaciół 
Judaizmu.  Ganili bowiem jego wyrażenie: «dla po- 
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wszystko aby z niemi żyć w jedności i zgoó- 
dzie. Gi. 61 1. 


zoslawania z innemiludźmi w przyjazńych stosunkach, 
utrzymując, że wypadało wyrzec: dla przykazania Bo- 
skiego: „kochaj bliźniego swego jak siebie $amego.** Tal? 
mud nie odwołnje się do tego. przykazania z tćj jedy- 
nćj przyczyny, zapewnie, Że zna lepićj serce ludzi od 
swoich przeciwników. Wszelkie bowiem nauki naka- 
żujące ludowi obowiązki sprzeczne ze zwyczajnym 
trybem natury ludzkiej bywają od niego uważane |za 
urojone i tracą przezto wszelki wpływ zbawienny. 
Wybornie wyraża sie 'Talnud:  »Bóg nie na- 
dał praw Swych aniołom,« czyli innemi wyrazami 
«Wszechmocny Pan Niebios, znający serca śmiertel- 
nych nadając prawa swoje, miał na względzie ciele- 
shą nalurę, skłonności i nieugiętość serca ludzi i te- 
mu odpowiednie urządził swoje madre]przepisy. Prze- 
nieśmy się myślą do czasuł będącego kolebką Talmu- 
du, gdzie szał fanatyzmu i Źle zrozumiany zapał, prze- 
śladowały każdego inaczćj myślącego; szezególniej zaś 
dały się uczuć [zraelitom w całej mocy. Czyżby wo: 
wym czasie słowa jakiego Rabi chcącego rozszetzyć 
naukę o miłości bliźniego znalazły najmniejszy choć 
przystęp doumysłu jego Gminy? Nie zarzucałażby mu 
natenczas »jestże to podobném, aby Bóg nakazujący 
nam tak surowo, wypełnianie jego przepisów obojc- 
tnie patrzył, jak kochamy ludzi, których usiłowaniem 
jest odwrócić nas od tychże przepisów. ES 
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745. Mędrzec powinien być pokornym, 
skromnym, żywym w wykonywaniu boskich 
przepisów, przyjaznym dla wszystkich i przy- 
stępny dla sług swoich. Uczony powinien u- 
nikać grzechów,szacować zasługę każdego czło- 


Dawni Rabini zatóm uciekli się do daleko skute- 
ezniejszych $redków. »Powinniśmy dobrze świadczyć 
ludziom mówili oni, aby żyć z niemi w obywatelskićj 
zgodzie.» Izraelita zatém w przysporzeniu dobrego, ma- 
jąc własny interes na celu, znajduje w tem pochop do 
przyjaznego życia. 

Rabini przytaczają w pismach swoich inny jeszcze 
powód skłaniający Izraelitów do przyjacielskich usług 
względem innowierców a tym jest: «Aby Imię Boga i 
nauka Jego nie były od wyznawców innej Religii znie- 
ważane,c co znaczy ażeby innowiercy nie ganili na- 
iki Judaizmu. W tym samym duchu przemawia Apo- 
stoł Paweł: » »Niewolnicy zostający pod jarzmem, po- 
»winni swoim Panom okazywać wszelkie uszanowanie 
»aby Imię Boga i nauka Jego znieważone nie były. 
„Mający zaś wiernych za panów nie powinni im ubli- 
»£aé pod pozorem, że są braćmi; ale mają raczćj być 
nusłużni ponieważ są wierni, kochani i mają udział 
w szczęśliwości tak nauczaj,« (Tam. 6. 1.). 

Nieszczęśliwe położenie ówczesnych Chrześcian było 
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wieka, nie przywięzywać Zadnéj wagi do roz- 
koszy $wiatowych, owszem powinien uwa- 
Zaé ten świat jako cudzą własność (1). D. E. 
746. Kupcy nie powinni wabić do siebie 
podarunkami, ani nawet sprzedawać nad ce- 
nę targową. B. M. (2). 
747. Każde miasto powinno mićć dobro- 


zapewnie przyczyną tego zdania uczonego Apostoła. 
Aby wyznać otwarcie bywa jeszcze i obecnie prawidło 
to w pismach niektórych Rabinów przestrzegane; bo 
chociaż obecnie znikło już prześladowanie, ale jednak 
ciąży w niektórych krajach na izraelitach ucisk i o- 
graniczenie, Jednakowoż nie zbywa i na takich Rabi- 
nach którzy wyprowadzają uczciwość i sprawidliwość 
dla nieizraelitów z czystych źródeł Religii, i tak twier- 
dzi pewien Rabi: »Ludzie trzymający się obrzędów 
Religijnych i służący Bogu w jaki bądź sposób lubo 
sich Religia daleka jest zupełnie od wiary naszćj lu- 
dzie jednak tacy uważają się jakby byli istotnemi Iz. 
raelitami bez Żadnej różnicy. « 

(Szita Mekubeiset w Baba Kama). 

(1) Świat doczesny jest własnością Boga, który po- 
zwolił ludziom na nim mieszkać i tu się przygotować 
do przyszłego. 

(2) Dobre obchodzenie się z kupującemi jest bezwat- 
pienia najlepszym sposobem do połepszenia stanu han- 
dlu zas wszelkie inne nadużycia jak najściślćj zaka- 
zują się. 
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czynne zaklady, aby biednemu podróżnemu 
nić zbywało ani na żywności ani na noclegu, 
ale biedny nie powinien żebrać, inaczćj traci 
prawo do publicznych zakładów (1). BB. 

748. Od czasu wzrostu pychy powstały tak- 
że sprzeczki w prawach -Izaaka 1. (2). Ch. 

749. Bądź niemy między obrażającemi cię, 
(3), nie bądź zaś obojętnym stuchaczem przy 
przedmiotach tyczących się przykazań boskich, 
lecz i tam, niech twoje słowa będą skromne 
i miłe, 7. Ch. À 

750. Nawet i poganina nie powinniśmy 
zwodzić udanemi usługami. (4) Ch. 
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(1) Chwalebny ten zwyczaj jeszcze i teraz istnieje 
u Izraelitów, szczególniej starają się, aby ubogi podró- 
£ny lepsze miał jedzenie w sobotę i święta. W każdej 
bowiém gminie porucza się czfonkom tenże dozór nad 
ubogiemi podróżnikami dla umieszczenia ich u maję- 
tnych Izraelitów. 

(2) Dumni uczniowie myśleli bowiem, że nie po- 
trzebują wielkićj uwagi do pojęcia nauk. 

(3) Znoś cierpliwie wszelkie przykrości jeżeli chcesz 
unikąć kłótni, 

(4) Pod wyrazem udana zasługa, talmud nie rozu- 
mie ofiarowanie usługi o której jesteśny przekonani, 
Że osobą której takową wyświadczyć chcemy jćj nie 
przyjmie, i tylko w tym celu to czynimy abyśmy so- 
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ALEGORYJE. 


751. Mojżesz mówił do Boga: »Zwłoki zmat 
łego w Egipcie Józefa, były przeprowadzone 
do obiecanćj ziemi, mnie zaś Boże odmawiasz 
wstępu do Palestyny.« Na to odpowiedział mu 
glos niebieski: »Józef nie ukrywał swego po- 
chodzenia, nazywał się powszechnie hebraj- 
czykiem, Gen. 39. 14. ty zaś uchodziłeś po- 
wszechnie za Egipcyanina.. Deutr. 2. R. (1) 

752. Mojżesz pytał się Boga o Jego imię, na- 
to mu Bóg odpowiedział: „Jakże, chcesz wie- 


bie zjednali przywiązanie. Itak np. nie powinniśmy 
ofiarować podarunków takiéj osobie o której wiemy 
z pewnością, że ich nie przyjmie. 

(1) Ta allegorya może służyć za dowód do poparcia 
zdania sławnego Herdera; że wiele z Biblii przez Iz- 
raelskich uczonych wyprowadzonych nąuk, nie należy 
uważać jako skutek prawdziwych objaśnień biblijnych 
ale owszem jako główny punkt którego Rabini tak chę- 
tnie w P. S. iposzukiwaé usiłują. Zaiste, Medrasz nie 
chce Żadną miarą pokazać z przytoczonych miejsc biblij- 
nych, że Mojżesz ukrywał swoje pochodzenie, ale ga- 
ni w bardzo dowcipny sposób to, co wielu niemie- 
ckich literatów ganiło w Izraelitach w poważaniu u 
znakomitych chrześcian będących. Wielu takich Izra- 
elitów, zamiast używać swego znaczenia w dobry spo- 
sób, dla polepszenia stanu swoich współwyznawców, 
starają się unikać tego wszystkiego coby mogło zdradzać 
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dzić moje imię, nazywam się według swych 
czynów. M. K, Exod. (1). 


PRZYSLOWIA. 


753. Biednych prześladuje bieda. Euru- 
bin. 23. 1. (2). 


u Nieizraelitów ich pochodzenie. Takie postępowanie 
okazuje nieoświecenie i próżność, a pogardzających ju- 
daizmem nie w najlepszém u chrześcian wystawia $wie- 
tle. Swiatli i rozsądni Izraelici, nie wstydzą się swego 
pochodzenia i zajmują się polepszeniem losu swoich 
współwyzuaweów, jeżeli się tylko zgadza z prawdą i 
rzetelnością. Fuld, Sir Montifiere i Cremier nieda- 
wno. zagranicą piękne tego dali dowody, lunas wielu 
znakomitych Izraelitów działa dla dobra swoich współ- 
wyznawców, 

(1) Kiedy nazwisko jakićj rzeczy lub osoby ściśle ma 
odpowiadać swojemu przeznaczeniu t. j. jeśli chce nam 
dać jakie wyobrażenie o przedmiocie, powinno nam dać 
poznać wszystkie jej istotne własności, gdyż znać po 
Imieniu nie jest jeszcze znać istotne własności jakiej 
osoby lub rzeczy. Lecz zasadą jest prawdziwego rabi- 
nizmu, że śmiertelni nie znają bóstwa podług istoty. 
Znamy tylko Boga z działań Jego w naturze, w tej bo- 
wiem objawiają się dzieła mądrości, dobroci, wszechmo- 
eno$ci i t. d. i podług tych czynów Go nazywamy. 

(2) Nieszczęśliwy chcąc swój los poprawić w większe 
jeszcze czasem wpada nieszczęście. 
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754. Prez chwasty cierpi także i jarmuż. 
B. K. 92. 2. (1). 

755. Gęś chodzi % spuszczoną głową, lecz 
podnosi wysoko swe daleko widzące oczy. 
B. K. 92. 2. (2). 

756. Sędzia od którego można odebrać na- 
Jeżytość tylko drogą processu, nie jest godny 
tego urzędu. B.B. 581. 

757. Nikt niejada zakazanych potraw, kie- 
dy się dozwolonemi wyżywić może (3). 


(1) Niewinny często wspólnie cierpi z winnym. 

(2) Niektórzy niosą głowę schyloną , ale są chytrzy 
i wiedzą kiedy używać tćj postaci dla szkodzenia dru- 
gim. 

(3) Późniejsi Rabini obszerniej to zdanie tłumaczyli, 
biorąc zazasadę że ludzie w ogólności wołą się żywić 
sposobem dozwolonym niż zakazanym. Tćj prawdy juź 
dowiódł w starożytnośsi sławny filozof Sokrates. W sa- 
mej rzeczy niesłusznie byłoby gdyby sądzono o ludziach . 
najszlachetniejszych stworzeniach Boga, $e mają wię- 
kszą skłonność do złego niż do dobrego. Owszem, ludzie 
są bardziej skłonni do dozwolonych rzeczy, lecz nieste- 
ty! doświadczenia są liczne, a nie. wszyscy maja moc 
zwyciężenia. To bowiem wymaga nadludzkiej mocy» 
dla tego tak [zraelici jak Chrześcianie proszą Boga aby 
ich niedoswiadczyt. 
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759. Milość jak i nienawiść niszczą równo- 
wagę (1) Sah. 105. 

760. Niechciej się zbogacać, a spokojnie żyć 
będziesz 14. 1. S. 

"761. Piecz mięso dopóki ogień Jesgese sie 
pali. S. 33. 2. (2). 

762. Trzy gatunki istot są między sobą przy- 
jaciołmi: obcy, niewolnicy i kruki. (3) Psach, 
112. 

763. Gryzące ziarnko pieprzu lepsze jest 
niż kosz pełen arbuzów (4). Megila. 7 

764. Winogrona muszą się ciągle modlić za 
powodzenie liści (5) Chulin. 92. 


(1) Zarówno w miłości jak nienawiści przekracza się 
zazwyczaj równowagę, w pićrwszćj dobreini uczynka- 
mi, w drugiéj ztemi a nawet podłenni. 

(2) Każde przedsięwzięcie powinno się wtedy tylko 
do skutku doprowadzać, gdy ani czas ani okoliczności 
nie są temu na przeszkodzie. 

(3) Prześladowani zwykle są między sobą towarzy- 
szaimi. 

(4) Dowcip i rozum lepsze niż oschła i z kupiona 
uczonność. 

(5) Winogrona są obrazem uczonéj a liście roboczéj 
i handlujacej klassy. 
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765. Po drugićj i trzecićj kradzieży zwy- 
kle nie następuje ukaranie złodziejow (1). 
Sahed. 17. 

766. Jedna garść hie nasyci Iwa, a dół nie 
zapelnia się wykopaną z niego ziemią (2). 
Bra. 5. 2. 


POWIEŚCI 


767. Rabi Gamliel, Eleazar, Jożua i Akiwa 
będąc pewnego razu w podróży, usłyszeli 
w odległości kilku mil od miasta Puteoli, okrzy- 
ki radości mieszkańców jego. Pierwsi trzej 
zaczęli na to płakać, tylko Akiwę opanował 
dobry humor. Dla czegóż płaczecie? zapytał 
swoich kollegów. Nie mamyż do tego powo- 
du, odrzekli widząc jak ci poganie oddawa- 
jący cześć BoZkom i marnym rzeczom ofiary 
przynoszący, Żyją spokojnie i szczęśliwie, gdy 
tym czasem, świątynia prawdziwego Boga za- 
mieniona w popiół. Ta właśnie okoliczność, za- 
czął znowu Akiwa, pobudza mnie do radości 


(1) Jeżeli się nawet oszustwo udaje więcćj razy, prze- 
cież się wykryje i odbierze zasłużoną karę. 

(2) Rozległy kraj niemoże nigdy przez handel we. 
wnętrzny dojść kwilnącego stanu, lecz koniecznie za- 
pomocą handlu zewnętrznego. 


Jeżeli ludzie sprzeciwiający się woli Boga 
Żyją w dostatku, i szczęściu czegóż nie mają 
się spodziewać ci, którzy się rządzą podług 
Jego woli. 

779. W sąsiedztwie Rabi Sere mieszkało 
kilku grzeszników. Rabi Żył z niemi w przy- 
jaźni prosił zawsze Boga dla nich, myśląc, 
Że tém zdoła ich naprowadzić na drogę cno- 
ty, ale nadzieja jego była bezskuteczna, a 
koledzy ganili jego postępowanie. Niedlugo 
potem umarł Rabi i głęboki smutek ogarnął 
sąsiednich grzeszników, któż będzie się teraz 
za nas modlił? zawołali oni, i po nijakim 
czasie powrócili do cnoty. San. 37. 1. 

770. W czasie drożyzny Rabi Juda otwo- 
rzył wszystkie swoje magazyny żywności dla 
biednych obeznanych z niektóremi choć przed- 
miotami zakonu, wyłączając wyraźnie każde- 
go idiota (nieuka), od użycia jego dobroczyn- 
ności. Nakoniec przyszedł niejakiś Jonathan, 
który podług swego mimowolnego zeznania 
byt idiotem, i prosił Judy aby go także ura- 
czył swoją łaską. Rabi odmówił mu temi slo- 
wy: »To się nie zgadza z moim zamiarem.« 
—»Gdybym nawet był zwierzęciem czyliź 
nie rozciąga sie milosierdzie boskie i nad te- 
mi. Rabi wzruszony temi słowy, udzielił mu 
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wprawdzie żywności, martwił się jednak daw= 
szy ją nieukowi. Je den z jego uczniów czy- 
nil mu uwagę, Ze może ten ubogi, był 
istotnie obeznany z przepisami zakonu, i dla 
tego tylko ukrywał swoje umiejętności, aby 
Żadnego z nich nie robić użytku światowe- 
go (1). Potém okazało się istotnie, że mnie- 
many idiot był uczniem dobroczynnego Ra- 
bego. Od tego czasu Rabi Juda zmienił swój 
zamiar i każdego wspierał swojemi zapasami 
Żywności. B. B. 81. 


771. Któż odprawiając w Synagodze mo- 
dlitwę w przytomności Rabi Chaniny, nastę- 
pującemi zaczął słowy. »O Boże wielki, wsze- 
chmocny, wspaniały silny i t. d. Wtem R. 
Chanina przerwał mu, zapytując, skończyt- 
Żeś już pochwały swego, Boga? Nawet na o- 
znaczenie trzech 1szych przymiotów nieby- 
jby$my się odważyli, gdyby Mojżesz ich 
sam nie używał i gdyby ich'uczeni wielkiego 
` zgromadzenia nie wprowadzili jako formule 


(1) Używać nauk zakonu dla polepszenia sobie do- 
czesnego Życia jest u lalmudystów uważane, jako znie- 
ważenie praw boskich. 
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do modlitwy, a ty śmiesz Najwyższćj Istnosc į 
tyle nadawać przymiotów. 33. 2. Brach. 

772. Juda święty i Rabi Chaja odbywali 
razem podróż, przybywszy do jednego mia- 
sta, dowiadywali się,czy nie mieszka w nićm 
jaki uczony, odpowiedziano, iZ mieszka wpra- 
wdzie jeden; ale ten jest niewidomy. Udam 
się sam do niego mówił Rabi Chaja, ty zaś 
Juda będąc przełożony nad Synagogą zniewa- 
Zylby$ tym postępkiem swój honor. Pomi- 
mo tego Juda udał się z nim razem. Uczony 
przywitał ich bardzo uprzejmie, a widząc iź 
się już wybierają do odejścia, mówił do nich 
»Zaszczyciliście osobę swojemi odwiedzina- 
mi która może być tylko widzianą, sama 
zaś nie widzi. Obyście dostąpili okazującego 
się kiedyś Bóstwa które przeciwnie wszystko 
widzi, samo zaś od nikogo nie jest widziane. 

773. Czego się kto gruntownie nauczy, te- 
go nie tak łatwo zapomni Talm: Jero: 

774. Rabi Eleazar syn Rabi Symeona po- 
wracał z akademii brzegiem wzdłuż rzeki, 
pełen radości z tego czego się w nićj nau. 
czył, oraz obiecywał sobie wiele dobrego 
z nabytych wiadomości. Tu napotkał nad- 
zwyczaj szpetnego czlowieka; który go znaj- 
większćm uniesieniem przyjacielskićm pozdro- 
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wil, Rabi CM. Mag uderzającą szpetno- 
Ścią tego człowieka, nieodpowiadając na po- 
zdrowienie, wprost zawołał. jak że szkaradny 
jesteś! Czyliż wszyscy wspólmieszkańcy są 
równie edrazajacy ! Nie wiem tego, odrzekł 
przecięż możesz się udać do tego, który mię 
utworzył, i jemu czynić wyrzuty za dzieło, 
jakie wydał.  Poznàwszy Rabi z uszczyyli- 
wéj odpowiedzi, do jakiego stopnia obrazit 
tego człowieka, rzucił mu się do nóg, i wy, 
znając swój błąd, najusilnićj blagal o prze- 
baczenie. Nie, odpowiedział obrażony, do- 
póty nie nakionię się. do twojćj prośby do- 
póki się nie udasz do sprawcy mojego życia 
i w oczy mu nie wyrzucisz jego utworu 
obrzydliwego. Im uporczywićj przy swojćm ob- 
stawał obrażony, tém usiłniej życzył sobie 
rabi, przebaczenie pierwszego otrzymać. — 
W tym zamiarze szedł za nim do jego miej- 
sca pobytu, zZ którego mieszkańcy wyszli 
gromadnie przeciw rabi i jednogłośnie go ra- 
bi! nauczyciełu! przywitali. »Do kogóź to 
zwróciłiście swoje głosy pochwalne pyta się 
zdziwiony obrażony? Komuz przystoja, od- 
powiedzieli, jeżeli nie temu, który za tobą 
postępuje ? Jeżeli on rabi jest, odpowiedział, 
o bodajby jemu podobnych jak najmnićj 
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w Jzraelu znajdować się mogło ! Jakiż powód 
masz do tego zapytali się mieszkańcy. Teraz 
im, co zaszło, opowiedział. Chociażby i tak 
było, odrzekłi mieszkańcy przecieź dla tego 
samego że jest tak biegty w zakonie tak sia- 
wnemu mężowi przebaczył. Przez wzgląd na 
was, chętnie to uczynię, niech jednak pamięta, 
aby coś podobnego na przyszłość nie powtó- 
rzył. 

775. Rabi Jose hen Kisma mawiał: Pewnego 
razu podróżując spotkałem jakiegoś czlowie- 
ka. Ten pozdrowiwszy mnie, zpytałsię skąd 
jesteś Rabi * — Z miasta, które się szczyci 
swemi mędrcami i uczonemi Rabi,  «od- 
rzeklem « Nie miałbyś chęci u mnie w na- 
szćm mieście mieszkać? chętnie mnóstwem 
złota, wielą perłami i dyamentami obsypat- 
bym cie? — Synu mój odpowiedziałem, cho- 
ciażbyś mi wszystko złoto i srebro, wszy- 
stkie perly i drogie kamienie całego Świata 
w ofierze ziożył; tam tylko jednak mie- 
szkać będę gdzie nauka przebywa. Czyliż 
Dawid Król izraela w księdze swoich piesni 
tak nie śpiewa: »Przyjemniejszą mi jest 
ztwoich ust nauka nad tysiące tysięcy zlo- 
ta i srebra. « I nie tylko to, ale jeszcze zważ 
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mój synu: Ze gdy czlowiek $wiata unika ani 
złoto ani srebro, ani perły ani drogie kamie- 
mie mu nie towarzyszą; ale nauka i szlache- 
tne czyny. 

776. Zmartwych-wstanie, mówił jednego ra- 
zu Sadyceusz do pewnego rabi jest niedorze- 
cznie dowiedzionóm, gdyż jakże twierdzić 
można, że zmarli z grobów wstaną skoro ży- 
jący umierać muszął Owszem odrzekł rabi 
kiedy ci którzy wcale nie istnieli wszechmo- 
chością boską otrzymują życie, tém bardzićj 
wstaną żyjące niegdyś istoty. Tanech 91. 2. 

777. Poganin zapytał się pewnego razu je- 
dnego rabi. Jeżeli balwochwalstwo istotnie 
^bmierzle jest waszemu Bogu dlaczegóż nie 
zagładza ubóstwianych przedmiotów? Bez 
wątpienia byłby to zrobił, gdybyście ubó- 

twiali mało znaczące rzeczy, gdy zaś odda- 
jecie cześć słońcu i księżycowi przedmioty 
dla usług niezbędne światu, mialzeby Bóg 
_ dla nierozsądnych bałwochwalców swój świat 
zniszczyć 4 Niech Świat postępuje swoim 
trybem, a głupcy będą kiedyś pociągnięci 
do odpowiedzialności. Podług twojego uroje- 
nia nierozsądny balwochwaleze! mówil da- 
léj rabi, musialby Bóg skradzionemu, i lonu 
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ziemi powierzonemu ziarku odmówić rozra- 
stania się jak również wiarołomnemu współ- 
kowaniu niedozwolié poczęcie! Lecz do tega 
jak do każdego innego zniszczenia z grzeszni- 
ków ten sam pozostaje stosunek co do bal- 
wochwalstwa. 


TEOLOGIJA. 


778. Kiedy syn jest ubogi, powinien nawet 
żebrać w cudzych domach, dla wyżywienia 
rodziców swoich. (Jalkut. (). 247, 297), 

779. Ten który się nie stara odsunąć od 
siebie wszelkie okoliczności, wzbudzające 
w nim złe namiętności, ten nie wypełnia przy- 
kazania Boskiego, które nam każe utrzymy- 
wać się święcie. (Jalkut. $. 601.) 

780. On (Bóg) jest istotą która była, jest i 
wiecznie będzie. 

781. Niektórzy pobożni Bogu i Jego Kró- 
łestwu cześć i hołd składają, z uwagi, że on 
wszystkiego jest początkiem, że wyższe i niż- 
sze światy Swym zapełnia Majestatem, że 
nieskończonćj dobroci wszystko Swém Wszech- 
władnóm słowem stworzył, Że jest ojcem 
Wszechmocnym, najmędrszym, najdobrotliw- 
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szym zachowawcą i Zywicielem wszystkich 
stworzeń, zna wszystkie świata tajemnice; 
Że jak cnotliwych, tak przestępców, czyni u- 
czestnikami Swéj dobroci, że dla grzeszni- 
ków jest długo cierpliwym, aby im do pokus 
ty czasu dozwolić. (Maj: Zasady zak. od d.8 
w imieniu talmudu). 

782. U starożytnych pobożnych było zwy- 
czajem zawsze wejść na chwiłę w siebie 
przed modlitwą ażeby swe serce do poboZno- 
ści przysposobić (Berachoth 30. 2 ). 

783. Czy kto sobie nowy dom stawia, czy 
naczynie nowe nabywa, winien dzięki czy- 
nić Bogu w słowach: »Bądź pochwalony Ty 
przedwieczny Boże, Rządco świata! Któryś 
nas utrzymywał; i dałeś nam dożyć i dojść 
do tego czasu.« (Berachot, 52. 1.); 

784. W czterech okolicznościach, szczegól- 
nićj Bogu wdzięczność winniśmy, to jest: kie- 
dyśmy żeglugę na mozru szczęśliwie odbyli 
kiedyśmy z choroby ozdrowieli, kiedyśmy 
podróż w pustyni szczęśliwie odprawili, i na- 
reście kiedyśmy z więzienia na wolność wy- 
puszczeni zostali (Berachot, 52. 2.) To błogo- 
sławieństwo musi być powiedziane w obe- 
cności dziesięciu osób i brzmi jak następuje: 
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»Bądź pochwalony Przedwieczny Boże nasz 
»który twej dobroci nawet grzesznikom nie- 
»odbierasz.« a lud odpowiada.« Oby ci Bóg 
na przyszlość swej dobroci nie odmawiał « 
i(Berachot 59. 1. orach Chaim r. 219. $. 2). 

785. R. Szymon czyni nad miejscem, (Przysł. 
17. 13), Złe nie wyjdzie z doinu tego, który 
złóm dobro opłaca; tę uwagę: Ze to się sto- 
suje i do tych, którzy ziem zie odpłacają. 
Gdyż święte prawa Mojżesza (Exod. 23. 4. 
hakazują nam inieprzy jacielom dobrze czynić. 

786. Jeżeli kto zostaje w niehbezpieczeństwie 
utonięcia, albo zagrożony jest od dzikich zwie 
rząt, lub zbójców, pówinniśmy go ratować 
z narażeniem nawet własnego Życia. 

787. Jeżeli ten, który ci żadnej wdzięczno- 
ści nie winien, lichą jaką potrawą cię czę- 
stuje, a ty jego łakotkami, zawsze jednak po- 
zostajesz mu dluznym; bo on swoją dobrocią 

ię uprze dzit. 

788. Niejeden ópuszczając bezdzietnie świat 
zasmuca się; jeżeli zaś wypełniał dobre u- 
czynki, te dostateczne są do przyniesienia 
mu pociechy. (Tanchuma Moe). 

789. Oszukaństwo, zdzierstwo i batwo- 
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chwalstwo są największemi występkami. Tan- 
chuma Moe. 

700. Nie trzeba prawić kazań ludowi nie- 
mającemu w nich upodobania. (Tan kisy.), 

791. Zachowanie boskiego zakonu uwalnia 
od śmierci (1). (Tanchu Kisysa ) 

792. Kto zawsze posiada mądrość, tego 
mądrość powiększa sie (Tanchu: Wajakail) (2). 

793. Starzy mędrcy mawiali: w tćm życiu 
nie mamy wyobrażenia o radości rozkoszy 
przyszłego życia; gdyż nie można ich porównać 
z Zadném doczesném szczęściem. Tauch. 

794. Bóg tylko w tym celu objawił nam za- 
kon, abyśmy się przykładali do rozwinięcia 
swojego moralnego uksztalcenia (3). Tauch. 

795. Człowiek powinien naprzód pracować 


(I) Rozumie się od moralnej śmierci. 

(2) To znaczy, kto miłuje mądrość; i pragnie jej, 
gdyż chęć nabywania mądrości jest niejako uważana 
jak jej posiadanie. 

(3) Szpencer w swem wybornem dziele de Legibus 
Mosis i jeszcze dawno przed nim sławny Majmonides 
w More Newuchim dowiedli, że jakkolwiek niektóre 
przepisy zakonu Mojżeszowego ciemne się nam być zda- 
ją» przecież niemają nic innego nacelu, jak tylko przy 
łożenie się do moralnego i towarzyskiego Życia. 
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a dopiéro się może spodziewać błogosławień- 
stwa bożego. (Tanch. Waikra). 

796. Nawet wykonywanie dobrych uczyn- 
ków nie daje nam jeszcze prawa do żądania 
nagrody za nie od Boga (1). 

797. Namówić kogo do występku jest zadać 
mu śmierć moralną. (Tanch). 

798, Jakże różni są ludzie co do zdań, Ży- 
czeń, i sądu! Lecz Przedwieczna mądrość u- 
miała taką nadać równowagę że każdy szu- 
kając swojéj wtasnej korzyści przyczyni się za- 
razem do dobra ogółu. Tanch. Nasa. 

799. Między czterema roślinami, których 
Izraelici we święta kuczek używają, są dwie 
(gałąź palmowa, i rajskie jabłko), które wy- 
dają owoce, a dwie (wierzba i mytra), kłóre 
nie wydają owoców: Dwie pierwsze są o- 
brazem  wielkiéj pobożności, i uczoności, 
dwie zaś ostatnie wyobrażają Średnią i niž- 
szą klassę ludu. Przez prawo nakazujące u- 
Żywanie tych owoców, chce nas Bóg nauczyć 
aby znakomite i bogate osoby nie wstydziły 
się obcować z osobami niższego stanu (Tan: 
e xod). 


(1) Albowiem więcej mamy grzechów miś dobro- 
dziejstw. , 
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800. Bóg tylko tych wysłuchuje, którzy gą 
szczerze wzywarą. Tauch. 

801. Kto miłuje zakon; nigdy w nim sma- 
kować nie przestaje (1). Tauch. 

802. Pobożni przez całe swe Życie muszą 
walczyć z namiętnościami, i dopiéro po $mier- 
ci używają pokoju na łonie wieczności. 

803. Swiat ten ma tę szczególną zaletę iż 
można sobie na nim torować drogę do wie- 
czności. Medrasch. . 

804. Im więcćj człowiek usiłuje dociekać 
tajników natury, tćm bardzićj powiększa swó 
ucisk (2). Tauch. 

805. Wspomnićj Że jesteś obrazem Boga, a 
nie będziesz grzeszył Medrasch. 

806. Pobożni czynią dobrze sobie i drugim- 
(M. R. L. 27). 

807. Bóg się ujmuje za prześladowanemi 
(M. R. L.). 

808. Nauka zakonu jest lepsza niż boga- 
ctwa (M.R L. 29.). 

809. Zgodą ludzi Bóg jest wiełbiony. Medr. 


(1) To znaczy: znajduje zawsze nową rozkosz w wy- 
konywanin i uczeniu się tegoż 
(2) Przez to bowiem widocznićj spostrzega słabość 


swego rozumu. 
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SIO. Nie jeden liczy stary wiek ale w nim 
malo dni (1). Medrasch Genesis. 

811. Kto sie nieoddala od niesprawiedli- 
wości tego modlitwy Bóg niewystuchuje (M. 
R. L 22). 

8!2. Wszyscy Prorocy napominali lud do 
zgody. Tauch. 

813. Bóg pociągnie do odpowiedzialności 
tych wszystkich, którzy dla zaspokojenia 
swych chuci zaniedbywali prawdziwego swe- 
go przeznaczenia, to jest: wykonywanie cnot. 

814. Litość proroków rozciąga się nad Izra- 
elitami i poganami. Tauch. 

815. Unikać grzechów i ordać się dobrym 
sprawom; nazywa się prowadzić życie Bogu 
miłe. (M. R. Num 3). 

816. Nie bądź dumny (2) przeciwko Bogu 
ale owszem uniżony i pokorny. 

817. Jeżeli się komu dobrze dzieje, niech 
chwali Boga mówiąc: Bądź błogosławiony 
wszechmocny; w nieszczęściu zaś niech powie, 


(1) Dzień który przepędzisz nic nieczyniąc dla wie- 
czności, jes! podug zdania rabinizmu stracony. 

(2) To znaczy jeżeli idzie o wykonanie dobrego u- 
czynku, nie trzeba uważać na swoie dostojeństwo. 
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bądź pochwalony sprawiedliwy Sędzio ! (Me- 
dresz Rabe). 

$18. Im wyżćj stoimy w naukach zakonu 
od swojego bliźniego; tóm skromnićj zacho- 
wujmy się przeciw niemu. Tauch. 

819. Bojaźń boska i pokora są na jwiększe 
mi przymiotami. Ks. E. 

820. Uczenie się zakonu sprawia z począ” 
tku trudy, lecz nakoniec staje się przyjemne 
i miłe. K.E. 

821. Pobožni niepotrzebują nagrobków, ich 
czyny wznoszą im pomniki. M. Raba. 

822. Wszystko od Boga zależy, On zaś od 
nikogo. M. Raba. 

823. Wszystko cierpi na tym świecie, chwa- 
ła temu, który przez niego nawraca się do 
cnoty (M. Rexod 92.). 

824. Tylko dla niezachwianej wiary osu- 
szyl Bóg Izraelitom morze. M. Raba. 

825. Nawet od występnego trzeba przyjąć 
ofiary: gdyż przez to pozyskasz go dla Boga. 

826. Spory uczonych o przedmioty tyczące 
się zakonu, nie mają wpływu na ich (uczo- 
nych) przyjaźń i zgodę w innych okoliczno. 
ściach. (R. N. 1.). 

827. Nawet ohydniejszym bezboznikom 
nie odmawiaj pomocy w uczeniu się zakonu 


— 239 — 


(Religii); gdyż wielu było przez to naprowa 
dzo nych na dregę cnoty. R. A. 

828. Kto w swem nędznem położeniu tyl- 
ko jeden szlachetny czyn wypełni, uważanym 
jest u Boga, jak gdyby w dobrém sto ich wy- 
pełnił (R. N.). 

829. Wesoła i uśmiechająca się twarz w chwi- 
li zgonu jest znakiem Życia w bojaźni bozéj 
przepedzonego (R. N. 25.) 

830. Wszyscy ludzie są dziećmi jednego i 
tego samego Boga; powinni się więc usci- 
snąć bratnią dłonią bez względu na różność 
rodu, stanu, i stopnia oświecenia R N. 

831. Stan naukowy daleko większą ma 
wartość niż duchowny. Do godności kaplan- 
skićj nałeży dwadzieściacztery przymioty, do 
nabywania zaś nauki wymaga się czterdzie- 
sci i osiem przymiotów; które są: »Naucza- 
nie, uwaga, ćwiczenie pamięci, rozmyślanie, 
uszanowanie dla nauczycieli,dobry humor, bo- 
gobojność, skromność, dobre obchodzenie się 
z mędrcami, wybór w kolegach, wprawa w roz- 
prawianiu, pilność, znajomość Pisma S. znajo- 
mość podania,male upodobanie w zatrudnie- 
niach handlowych, sen umiarkowany, umiarko- 
waneuzy wanie wesołości,małomówność,umiar- 
kowany śmiech, mate ważenie o zdarzeniu tego 
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świata, pobłażanie cierpliwe, dobre serce, za“ 
ufanie domed[rców, cierpliwość w przeciwno- 
sciach losu, oznaczenie granic swojćj we- 
wnę trznćjwartości, przestawanie na swojém 
mowie, cel oznaczać, swojćj zasludze nic nie 
przypisywać, na milość zasługiwać, Boga ko. 
chać, ludzi miłować, cnotę kochać, sprawie- 
dliwość lubić, chętnie napomnień słuchać, pu- 
blicznego okazywania czci unikać, swoją nau- 
ką nie nadymać się, żadnego nie mieć upo- 
dobania w rozpoznawaniu sprawy, w znosze 
niu ciężaru, chętnie bliźniemu pomagać zawsze 
go uważać z dobrćj strony, prawdę wyraźnie 
mu okazać, do zgody go nakłaniać, w nauczaniu 
być metodycznym , regularnie się zapytywać i 
dopowiadaé, innych przy pewtarzaniu słu- 
chać, uczyć sie aby potem uczyć, uczyć sie 
aby przez to działać, swojemu nauczycielowi 
do jaśniejszego wytłumaczenia sposobność na 
stręczać, swoję naukę z innych uauką poró- 
wnywać, i każdą w imienia jéj sprawcy 
mówić. Jeżeli chcesz dowodu, że ten, który 
coś mówi i imienia jój autora nie przemilcza 
powszechne szczęście sprawić może, zwróć 
swą uwagę na miejsce w pismie (Ester II. 29) 
„Estera mówiła to królowi w imieniu Marda 


chate K E Cz. H 


832. Jest to ciężki grzech, wdzierać się 
w przedsięwzięcia innych. 

833. Przedwieczny jest Bogiem dobroci, cie- 
szy się szczęściem ludzi, tylko przez ich 
grzechy wymierza im kary (1). Tanch. 

834. Nikt nie powinien być ciekawy dowie- 
dzenia się o przyszłym losie mu od Boga prze- 
znaczonym, Niech człowiek to czyni co mu 
rozum i słowoboże podaję, a resztę niech zo- 
stawi boskićj opatrznośći K. E. 7. 18. 

835. Nie welno się modlić na publicznéj 
ulicy. 8. Bra. 7. 1. 

836. Urządzić swoje sprawy podług prawi- 
del rozumu, mądrości, i rozwagi jest piérw- 
szą drogą do szczęścia, © glupim mówi Pi- 
smo święte. Przez swe głupstwo sam się po- 
grąża w nieszczęście, i szemrze na Boga. Tan. 

837. Kto dla honoru Boga zrzeka się swe- 
go własnego, zyska nakoniec na powadze 
(2). Ten zaś, który więcćj dba o własny, tra- 
ci tylko na swćj powadze, nie uwłaczając ho- 
norwi Przedwiecznego. K. E. 


(1) Wtem jest dobro śmiertelników ; aby się zasta- 
nawiali nad błędami i pokutowali. 
(2) To znaczy pozyskuje przez to szacunek pobo- 
nych i cnotliwych. 
31 
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838 Kto zostaje wiernym towarzyskim o- 
bowiązkom we wszystkich stosunkach i oko- 
licznościach , będzie uczestnikiem przyszłego 
zbawienia mimo swćj niewiadomości w nau- 
kach objawionego zakonu. K. E. 71. 

839. Niewolno źle tłumaczyć pisma świę- 
tego. E. 7. 15. 

840. Lepiéj byłoby nieujrzyć światła niź 
wieść występne życie K.E. 7. 1. 16. 

841. Chwała tym, którzy przez miłość dla 
Boga, są łagodni, skromni i sprawiedliwi E. 
7. 1. 18. 

842. Nie miéjlagodnéj mowy i twardego ser- 
ca K. E. 7. 2. 16. 

843. Nie żądaj aby cię dla znajomości za- 
konu uwielbiano K. E. 71. 13. 

844. Jerozolima była między innemi i ztego 
"powodu zburzoną że mieszkańcy trzymali się 
ściśle martwych liter zakonu. 

845. »Kto chce żyć,» zawołał jednego razu 
pewny rabi na ulicy. Natychmiast zebrało się 
mnóstwo osób, które żyć pragnely;»kto chce 
żyć rzekł dalćj Rabi do otaczających go lu- 
dzi, niech strzeże swego języka od zlego. Ps. 
34. 13. 

846 Opatrzność niekażdego równie obda- 
rzyła umiejętnościami i bogactwem. Brach. 5. 


— 243 — 


$47. Zuchwałość, bezczelność, i swarliwość 
charakteryzują bezbożników, M. R. 

848. Wiara jedynie w objawione przepisy 
(w Religią) daje nam często odwagę do zno- 
szęnia przeciwności losu. Brachut. (1). l 

849. Często widziemy na ziemi pobożnych 
doświadczonych którzy cierpią występnych. zaś 
Żyjacych w szczęściu. To niepowinno naszćj- 
zachwiać wiary w przeznaczenie boskie je 
steśmy bowiem zarówno mało przekonani o 
doskonałości tego, który pozornie zdaje się 
nam być nabożnym jak w najwyższym sto- 
pniu niegodziwości występnego. Brach. 1. 

850. Lepsza zwyczajna pobożność połączo- 
na z pracowitością niżeli nadzwyczajna, ale 
stająca się ciężarem społeczności Brach. 9. (2). 

851. Trzeba się tylko bezstronnie zapytać 
swojego sumienia, a ono nam powie, jaki 
jest stan naszćj pobożności Brach. 


(1) Bo pobożny wić że te nieszczęścia pochodzą ed 
Boga, mającego dobro ukaranego na celu. 

(2) Nadzwyczajna pobożność prowadzi nie jednego 
do urojenia, i usuwa gaze wszystkićm od światowych 
satrudnień, i Żyje jedynie z jałmużny. 
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852: Trzeba więcćj wypełniać niżeli zakon 
nakazuje. Babakama. (3). : 


$53. Zadna skarga nie znajduje tak łatwego 
przystępu u Boga, jak skarga niewinnie obra- 
Żonego. Baba Mecyo. Tanch. 


854. Ciaglém usiłowaniem namiętności jest 
panować nad człowiekiem i tegoby nawet 
dokonała, gdyby Bóg nie przychodził w po- 
moc śmiertelnikom. 

855. Dawid zgrzeszyl, pokutował i uzyskał 
przebaczenie (2. Sam 11. 12.) Lud Izraelski 
także ciężko zgrzeszył z powodu złotego ciel- 
ca i przez pokutę osiągnąt przebaczenie. Stąd 
się pokazuje jak dalece skuteczną bywa po- 
kuta zarówno dla pojedynczych osób jak i 
caléj gminy Abad. 1. 


(3) Zakon zawiera w sobie po większćj części ta- 
kie przepisy, których wypełnianie lub zaniedbywanie 
sprowadza nagrodę lub karę. Lecz bywa wiele uczyn- 
ków w Życiu spoteczném , o których zakon wcale nie 
wspomina, a które jednakowoż nader są ważne, takie- 
mi są: grzeczność, słuszność, łagodność, litość i t. d. 
O takich to mówią Rabini: trzeba więcej zachować, a- 
niżeli zakon przepisuje 
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856. Wstosunku do praw; człowiek zacho- 
wać się winien jak koń, lub wół, to jest zno- 
sić ich jarzmo bez szemrania. Aba. 11. 

857. Szczęśliwy kto pokutuje wtedy gdy 
jeszcze czerstwy i pilny. Aba. 1. 

858. Biada temu kto jeszcze mieszkania 
niema a już wchód do niego robi Jer. (1) 

859. Jałmużna o tyle tylko wynagrodzoną 
będzie o ile z dobroci serca udzielona była 
Sukka 9. 

860 Jeżeli sędziów utrzymanie zależą od do- 
browolnych ofiar gminy niesprawiedliwość gó- 
rę bierze. Saha 9. 

861. Kto w doczesnóm Życiu dla nauczenia 
się zakonu głód cierpi tego Bóg w przysziém 
nasyci. Saul. 

862. Wszystko jest w ręku Boga prócz po- 
bożności. Brachut 33. 2. (2). 


(1) Przez wchód rozumie qalmud naukę, bo ona 
nam toruje drogę do prawdziwej bojazni bożej czyli 
do religii, gdyż nieuk często zabobon za religią uwa- 
£a. Bojaźń zaś Boga, jako cel wszystkich nauk, jest 
w stosunku do nauk jak mieszkanie do sieni. Dare- 
mna zatem nauka bez bogobojnesci. 

(2) Wszystkie wypadki człowieka, jakoto: bogactwo 
ubóstwo, zdrowie , choroba, it. d. pochodzą od Bega, 
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863. Bóg obdarzył nas czystą duszą powin 
niśmy ją Mu wrócić w tymże samym stanie. 
Szabat 152. 

864. Unikaj wymownego i dowcipnego blu- 
źniercy, gdyż niema nic niebezpieczniejszego. 
nad zelżywą mowę wymównego dowcipnika. 

865. Z cztćrech przyczyn obywatele tracą 
swój majątek: jeżeli zatrzymują wypłatę wy- 
robnikom, lub wcale im nie płacą; albo zrzu- 
cają z siebie ciężary publiczne a na innych 
wkładają, i kiedy nakoniec się unoszą pychą 
Suka 59. 2. 

866. Zmieniać prawa w dobrym celu sto- 
sownie do czasu i okoliczności podoba się 
Bogu. (1). 


ZASADY MORALNE. 


867. Trzeba zawsze się okazywać łagodnym, 
powolnym, i nigdy nie być od gniewu mio- 
tanym R. N. 1. 


pobożność zaś bierze swój początek ed wolnego wybo- 
ru człowieka, a pokuszenie nic przytém nieczyni, tyl: 
ko potwierdza zamysł pobożnych. 

(2) Rozumie się £e modyfikacya tylko przez upo- 
ważnione do tego duchowieństwo nastąpić może. 


me AM a 


868. Wystepny zwykle okazuje sie uprzej- 
mym i hojnym dla tych, których dla siebie 
pozyskać zamierza, a jeżeli juź dopiął swego 
celu, umie swoje wydatki w czwornasób ode- 
brać. R. N. 2. 

$68. Nieprzyjazna mina dającego jałmu- 
żnę zmniejsza jéj wartość R. N. 14. 

869. Ilonor obcćj rodziny, powinien nas 
tak obchodzić jak honor naszej własnej. R, 
N. 16. 

870. Nie bądź zazdrosnym zasludze innnej 
osoby R. Ń. 11. 

871. Każdemu człowiekowi śmiało w oczy pa- 
trzyć jest skutkiem dobrego sumienia, gdyż 
złe unika widoku człowieka N. 25, 

871. Cnota i moralność są największą umie- 
jętnością. N. 28. 

872. Tylko opieka i troskliwość rządu czy- 
nią nam tę ziemię bezpieczném i spokojnem 
„siedliskiem M. R. Genes 1. 

873. Kto w młodości pieści swą namiętność 
staje się na starość jej niewolnikem M. R. 
gen. 22). 

674. Bezbożni ukrywają swoje czyny. eno- 
tliwi zaś działają otwarcie M. R. gen. 11. 

875. Im większe jaka osoba ma znaczenie; 
na tem większy zaszczyt wyjdzie jćj skro- 
mność. 
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876. Jeżeli odmawiasz ubogim wsparcia, czyń 
przynajmniéj to w łagodny sposób. R .N. 

877. Ciągłe rozmyślanie nad zaspokojeniem 
zmysłowości zwichrzy rozum. M. R. Nu. 10. 

878. Bez jedności Żadne towarzystwo ist- 
nieć nie może. N. R. 

879. Dopóki człowiek się utrzymuje z wła- 
snych sposobów, umysł jego jest spokojny, 
lecz skoro Żyć musi z datków innych, czyto 
rodziców. lub dzieci, wtedy umysł jego jest 
roztargniony R. Na. 28. 

880. Rabi Jochanan zwykł wstawać nawet 
przed pogańskim starcem. Kid. 33. 

881. Mściwy działa często z ujmą swojego 
własnego interessu, aby tylko zgubić Nwego 
nieprzyjaciela. R. N. 

882. Nie odkładaj na jutro niewinnćj ucie- 
chy, którćj dziś kosztować możesz K. E. 54. 1. 

883. Nawet małym dzieciom trzeba słowa 
dotrzymać, gdyż wprzeciwnymjrazie daje się 
im zły przykład. 

884. Nie ma większego ubóstwa nad niena- 
syconą żądzę i skłonność do zbytku. szabas 
156. 2. 

885. Trzeba poważać, szanować cnotliwą 
i gospodarną Zone, gdyż ona jest podstawą 
domu. 


— 249 — 


886. Pod trzema względami usłużność 
przewyższa jałmużnę; najprzód, jałmużna czy - 
ni się tylko pieniędzmi; uslużność zaś i pie- 
niędźmi i osobistemi usługami; powtóre, jat: 
mtużna tylko się rozdaje ubogim, usłużność 
zaś wyświadcza się równo ubogim i bogatym, 
po trzecie: jalmuZna udziela się tylko żywym 
usłużność zaś i umarlym: Suka 49. 4. 

887. Przy rozdawaniu jałmużny i dziesię; 
ciny ubogim powinniśmy mieć piérwszy 
wzgląd na kobićty. Jebam. 10. 

888. Unikaj takich postępków; które podej- 
rzenie wzbudzić mogą Chulin 44. 

889. Jeden wyrzut sumienia większy spra 
wia skutek niż sto plag Br. ? 

890. Człowiek powinien na pokarm i na- 
pój zawsze mnićj wydawać, niż jego majątek 
dozwala, odziewać się stosownie do majątku 
na utrzymanie zaś żony i dzieci więcćj ło- 
Żyć jak stan mu dozwala.. Chulin. $1. 

891. Bądź dobroczynny, dopóki ci okoli- 
czności dozwalają i dopóki jesteś panem sa- 
mego siebie Sabat 151. 

892. Wstydliwy tak łatwo nie zgrzeszy. 

893 Od czasu jak brak uwagi i gruutowno- 
ści między uczonemi okazywać się zaczął po- 

32 
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mnoZyla sie różność zdań, a z nią i sprzeczki 
iterackie Suta. 9. 

$94 Szczesliwy kraj w którym jedna tylko 
osoha ster rządu utrzymuje Saned 21. 

895. Nie powinniśmy nic takiego w domu 
utrzymywać, coby ubogiemu wstępu do niego 
wzbroniło. Sabat 63. 2. 

896. Sprawa o jeden szeląg niech ci tak 
ważną będzie jak gdyby o sto takowych szło 
San. 8. 

897. Popraw się sam a zostanie ci slawa 
poprawy. ad. r. Na. 24. 

898. Niestowarzyszaj się złym człowiekiem 
nawet ani w celu nauczyć się nabycia jakiej 
umiejętności. abd. r. Nat 9. 

899. Należy mieć staranie o kształcenie dzie- 
ci nizkiego pochodzenia, gdyZ one powię- 
kszéj części przyczyniają się do wzrostu świa- 
tła (1). 

900. Usiłowaniem uczonych powinno być, 
polepszyć stan spółeczności. 

901. Im więcćj się ubiegamy o jaki urząd 


(1) Historya nas uczy, że wszyscy prawie znakomi- 
ci uczeni, którzy największe położyli zasługi dla 
narudów byli ņizkiego redu. 
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tém więcćj powinniśmy się starać należycie 
pełnić jego obowiązki. 

902. Nabycie umiejętności przychodzi tak 
trudno, jak drogich kamieni, lecz utracić je 
tak łatwo jak nauczenie ciemne. R. N. 

903. Zawistny jos dosyć nas dręczy 
w swym czasie (1). 

904. Nie widziałem nigdy aby zwierzę ja- 
kie zatrudnienie zarobkowe miało, jednak 
prowadzi wygodne życie. Takowe życie mó- 
wi deléj przystaloby bardzićj człowiekowi 
stworzonemu na obraz Boga, lecz przez grze- 
chy został skazany na ciężkie prace. 


PRZYSŁOWIA. 


905. Jeżeli twoje drzwi nie są otwarte dla 
biednych, to otworzysz je lekarzowi. R. N. 

906. Kupcy zwykle najprzód pokazują po- 
śledniejsze towary M. R. Num 16. 

907. Kto chce mówić źle o swoim bliźnim 
zaczyna zwykle od jego dobrych przymio- 
tów. (2.) 


(1) Nie powinniśmy zatém bez potrzeby donieść 
swemu bliźniemu o przyjść na niego mającem ma- 
tzczęściu. 

(2) Ażeby to złe więcćj znalazło wiary. 


908. Co dziecię mówi ża domem to slyszy 
zapewnie od swego ojca albo od matki. Suka 
56. 1. 

909. Lepiéj dwie nogi w młodości niż trzy 
(przezużywanie kija) wstarości. Szab. 152. 

910. Lepićj miarka z podłogi niż korzec 
z dachu. Pes 112. 1. (1). 

911. Trzymaj się zawsze tobie równego i 
nie narabiaj kłótni w swym. domu (2). Jeba. 
14. 2. 

912. Nikomu się niechce obrzemieniaé swo- 
jej pamięci ciężarem stów niepotrzebnych 22. 3. 

913. Nasi domownicy są czasami naszemi 
największemi nieprzyjaciółmi. Sota 49. 

914. Lepsze samotne Życie, aniżeli złe towa- 
rzystwo. Baba Kama. 16. 

915. Można być uczony nie: znając nawet 
wszystkiego iw swoim przedmiocie. Gitin 6.2. 


(X) To znaczy lepszy mały zysk w bliskości niż wiel- 
ki mający dopiero przyjść zdaleka. 

(2) To znaczy pojmiej żonę równą" tobie co do ro- 
du i majątku. Nierówność bowiem daje powód dokłó- 
tni. Jao. 44. 1. 
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916 Zzakomite urodzenie bez wlasnéj za- 
sługi nie ma wartości. Mena 53..2. 

917 Nierozsądnie jest prowadzić życie trosk 
pelne dla zalatwienia dzieciom majątku Sab. 
95. 2. 

918. Gdy zlodziej już kraść nie może udaje 
uczciwego. Saned. 22. 2. 

919. hto syna swego nie uczy rzemiosła 
uczy go kraść, Kid. 23, 9. 

920. Nie przyzwyczaj się do łakotek. Psa- 
chin 93. 2. 

921. Przyjm od złego dłużnika co ci tylko 
daje. Baba kab. 95. 2. 


922 Kto ciągle wlepia w szklankę oko 
swoje (oddany piiaństwu), temu cały świat 
wydaje się jak płaszczyzna (1). Joma. 74.2. 

923. Nikt nie dozwoli, aby umyślnie z tru- 
dem przyrzadzona ucztę zniweczyć (2). Ze- 
bomat 107. Jeba. 

924. Jest to wcale coś innego mieć zapas 
chłeba w koszu niżeli go w koszu nieposia- 
dać (3). Joma 74. 

(1) To znaczy pijany nie zważa ani na obyczajnośc 
ani na powagę. 

(2) To zuaczy, trzeba przyspieszyć dokonania przed 
sięwziętych już dobrych zamiarów. 

(3) Lepiej grosz pewny jak niepewne krocie’ 
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925. Oskarżyciel nie możebyć obrońcą (1). 
(Roszhasz 26. 1). 

926. Wino pochodzi od właściciela a po- 
dziękowanie jednak dają słudze (2). B. K. 

927. Zakon równa się dwom drogom, z któ- 
rych jedna jest rozpalonym ogniem, druga 
zaś massa Śniegu. Przybliżanie się do którćj 
bądź grozi niebezpieczeństwem, mądry dlate- 
go obiera środek między nićmi. To samo da- 
je się zastosować i do P: Ś: (Chag. 2.) (3). 

928. Prawdziwem ubóstwem jest brak ro- 
zumu. Nedan 4i. 

929. Rzemiosło jest dla człowieka bardzo 
ważną rzeczą, gdyż go przy godności utrzy- 
muje. Schalim. 

930. Nie urząd człowieka zaszczyca, ale 
człowiek miejsce ozdabia. Tani 21. 

931. Dobra Zona jest drogim darem dla 
męża. Jebam. 64. 


(1) Trzeba być ostrożnym ku nieprzyjacielowi któ- 
ry oiespodzianie staje się przyjacielem. 

(2) Prawdziwy dobroczyńca czasami podpada ubli- 
$eniu, podczas wykonawca jego woli podziękowanie 
odbiera. 


(3) Patrz w dodatka: 
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MYŚLI SŁAWNYCH RABINOW. 


932. Pewny Rabin modlit się temi stowy: 
» Odwieczny, kieruj wszystkie nasze sklon- 
ności, aby dążyły do uświętnienia Ciebie, 
oddalaj nas od wszystkiego czege nidnawi- 
dzisz i dopomagaj nam do wszystkiego w 
czém masz upodobanie. 

933. Pewny rabi zwykł był mówić »Ja je- 
stem stworzeniem boskiém a mój bliźni (rolnik) 
jest także stworzeniem -boskićm. Ja prowadzę 
swoję interessy w mieście tamten w polu, ja 
wstaję rano do swoich zatrudnień, tamten do 
swoich; tak jak on nieubiega się w mym za- 
wodzie, tak i ja nie ubiegam się o jego zatru- 
dnienia, jednak ma tę samę co ja zasługę, je- 
żeli jego postępowanie jest zgodne 4 przepi- 
sami zakonu. 

934. We wszystkich czynach zachowaj przy- 
zwoitą miarę (1). S. 29. 


(3) Nie uchodzi uwagi najpospolitszego nawet czło. 
wieka, że w fizycznych rzeczach, jakoto: jadle, napo- 
ju, i t. d. pewna musi być zachowana miara. Nie 
jeden zaś uważa przekroczenie miary obowiąsku w 
pobożności za zasługę. Tymczesem to jest również 
szkodliwem bo zbyteczoa pobożność prowadzi do 
zaboboau. 
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935. Biada mnie jeżeli to powiem, biada 
jeżeli zamilczę. Baba batra 891. (1). 


4 | OPOWIADANIE. 


936. Pewien rabi, któremu Zli ludzie do- 
kuczali, i który późnićj miał sposobność szko- 
dzenia im wykryciem ich nadużyć "zasięgnąt 
w tym względzie zdania Rabi Eliazar, ten 
mu piśmiennie odpowiedział: Czytamy w P. 
$: »Ja (Dawid) przedsiewzialem nie zgrzeszyć 
językiem, nawet gdy złoczyńca mnie oskarża 
A gdy prześladowanie prawie nieznośnćm się 
stało, i prześladowany znów się udał o radę 
do wspomnionego Rabina, odpowiedział mu 
i tym rażem zdaniem z pisma Sg», które brzmi. 
»Zostaw Bogu swoje sprawy i zaufaj Jemu.« 
(Psal 34. 5. Giten). 


(1) Rabi Jochanan chciał wykryć wiele tych spo- 
sobów oszukaństwa, przez nie sumiennych ludzi 
w miarach i wagach używanych. Jeśli je wyjawic, mó- 
wit ten rabi moge im dać powód do uczenia się spo- 
sobów oszukaństwa, jeśli je zamilczę, pomyślą ci ni- 
kczemni że my się na ich oszukaństwie nie znamy. Je- 
dnak niektóre wymienił opierając się na stowach P:S. 
Drogi boskie są proste, i sprawiedliwi niemi postępują, 
przestępcy na nich padają. 
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POWIESCIL 


"938. Pewien poganin rzekt do rabi Jozua: 
yakon nakazuje wam przy rozdzielonych zda- 
niach przyłączać się do większćj liczby, a po= 
nieważ nasz Bóg więcćj ma czcicieli od wa- 
szego, czemuż nie przylaczacie się do naszéj 
czci bożćj? »Na te słowa spytał się go rabi, 
czyli on ma synów. — » Tak, odpowiedział 
mu poganin dodając, Zeci wiele mu sprawu- 
ją zmartwień; gdyż ile razy po jedzeniu zma- 
wiają modlitwę dziękczynną, sprzeczają się 
któremu z bogów mają dziękować, i częsta 
krwawe powstają sceny. »Czy nie możesz 
ich pogodzić spytał się Jozua * — »Nie« od- 
powiedział poganin; na to odezwał się Rabi; 
»Staraj się wprzódy zaprowadzić w swym 
domu zgodę w religii, a potém dopiéro nas 
Izraelitow do swojćj wiary pozyskać. M R.L. 

939. Simon sprawiedliwy opowiadał: Raz 
tylko jadłem ofiarę Nazyra (1). Przyszedi do 
mnie pewnego razu młodzieniec z piekném 
obliczem, i kręcącemi się włosami, aby przy- 
nieść ofiarę Nuzyra. Spytany przezemnie co 


(1) Patrz w Ks: Moj: 
33 
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go spowodowało do óstrzyżeńia sobie tak pie- 

knych wiosów; odpowiedział: »Bylem paste, 
rzem, i poszedłem jednego razu po wodę doj 
strumienia; widziałem w wodzie twarz przy- 
jemną i piękne włosy i o małą w namiośsość| 
mnie nie uwiodła: Nagle zawołałem o zwo- 
dna namiętności, czy chcesz mnie skusić, 
abym się chelpil z rzeczy, która przejdzie| 
w zgniliznę i stanie się pastwą robactwa?% 
nie! ślubuję poświęcić Bogu przedmiot swo” 
jéj próżności. «Ucalowalem tego niani 
mówiąc: o takim to Nazyrze mówi P. S., Z 

się wstrzymuje dla czci Boga. 8. M. 3. 

940. Pewny król miał ogród w którym wy: 
śmienite figi rosty. Ogród ten oddał pod dozór 
kulawego i ślepego polecając szczególnićj fi- 
gowe drzewa ich staraniom.  Razu jednego 
mówił kulawy do ślepego: »co za smaczne fi- 
gi spostrzegam w tym ogrodzie, przynieś kil- 
ka chciałbym ich skosztować. Lecz ja cho! 
dzić nie mogę mówił kulawy, a ja znów nie 
widzę, odpart drugi. Dla zaspokojenia więc 
swéj Żądzy wziął ślepy kulawego na swe bar- 
ki, tym więc sposobem dostali się do figo- 
wego drzewa, i mnóstwo sobie fig ürwali. 


Najadłszy się do sytości, rozłączyli się. Po 
niejakim czasie przyszedł król do ogrodu a 
widząc wszystkie drzewa figowe z owoców 
ogołocone, zapytał się ich gdzie są owe wy- 
borne figi? Każdy starał się uniewinnić przez 
swą ułomność. Wtedy właściciel kazał ich 
połączyć, a okazało się że chodzić mogą- 
»Teraz poznaję sposób jakiegoście użyli na 
popełnienie kradzieży i obydwóch ukarał. Zu- 
pełnie w ten sam sposób Bóg postąpi na są- 
dzie ostatecznym z ciałem i duszą grzeszni- 
ka. Ostatnia powie na swoje usprawiedliwie- 
nie: Od tego czasu, jakem opuściła to zwo- 
dne ciało, bujam w wyższych krajach. Ciało 
znów usprawiedliwi się odtego czasu jaksię 
dusza ze mną rozstała, jestem tylko bryłą 
gliny do niczego niezdatną. Bóg je więc na 
nowo złączy, i w tym stanie ukarze stoso- 
wnie do ich wykroczenia. 3. M. 4. 


TEOLOGIA. 


941. Tylko sam Bóg ma prawo sadzenia 
królów (1). M. R. 
942. Wszystkie czyny które wyłącznie sam 


(I) Królowie są przez Boga mianowani, Ou kieruje 
wazystkiemi ich sprawami (Pro 22. 1.) i żaden Śmierc 
telnik eądzić ich nie imocea. 
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tylko zna wykonawca, są w P: Ś: wyrażono 
słowami: 

»Bój się Boga, swego Pana.« 58. 2. M. (2). 

943. W Piśmie Świętem czytamy: będziesz 
się w ciągłóm znajdował niebeZpieczeństwie 
(5 Księga Mojżesza 28. 66.) Można to zasto- 
sować do człowieka, który się nie stara za- 
pewnić sobie utrzymania przez kawał gruntu. 
Menach. 


RON LEC. 


(2) Sprawy których przyczyny i zamiary tylko oso- 
bie jej wykonywającćj są znane, jakkolwiek są nik- 
ezemne, beż bojaźni Boga którego wszystko widzące 
oko przenika serce mogą być ukryte pod zasłoną 
niewinności. 
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